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Dlaczego awangarda

Szanowni Panstwo,

projekt Avant to inicjatywa pierwotnie studencka, a obecnie realizowana
przez studentéw, doktorantéw i mlodych pracownikéw naukowych. Ten
aspekt ,,Swiezosci” stanowi wazny element jego racji bytu. Funkcjonujac pod
opieka Instytutu Filozofii Wydzialu Humanistycznego Uniwersytetu Mikolaja
Kopernika, dysponujemy zapleczem organizacyjnym w  postaci
Miedzywydzialowego Kola Awangardy Filozoficzno-Naukowej UMK. Dzialamy
w oparciu o najlepsza dostepng nam pomoc realizacyjng ze strony
profesjonalistéw. Nasza giéwna (i nadal krystalizowana) idea to promowanie
dialogu miedzy wspdlczesna filozofia i naukami oraz nimi a sztuka - ze
wskazaniem na najnowsze interesujace trendy 1 przy wspdlpracy
miedzynarodowej. Innymi slowy: jesteSmy mlodzi, poszukujacy

iinterdyscyplinarni.

W efekcie mamy przyjemno$¢ zlozy¢ na rece Panstwa debiutancki
numer czasopisma Avant. Pismo Awangardy Filozoficzno-Naukowej. Ten
dwujezyczny kwartalnik obejmowac ma: prezentacje przekltadéw ciekawych
iznaczacych artykuldw zagranicznych oraz polskich, wywiady z liczacymi sie
filozofami i naukowcami, selekcjonowane i recenzowane teksty autorow
praktycznie z calego Swiata, prezentacje frapujacych debat, wreszcie — dialog
z artystami (wywiady, analizy, wspdlne projekty). Chcemy klas¢ nacisk

na jakos¢ i wymowe oprawy graficznej. Dla zapewnienia wysokiego poziomu
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12 Dlaczego awangarda

realizacji projektu zorganizowaliSmy (i nadal rozszerzamy) miedzynarodowa
Rade Naukowg, zlozong gléwnie z mlodych ale uznanych specjalistow

w dziedzinach nas absorbujacych.

Znaczacy rys naszej dzialalno$ci, ktéry ma znajdowaé coraz
skuteczniejsze odbicie w Avancie, to nastawienie na wspomniana
dialogiczno$¢, kooperacje i konfrontacje. Ma to zwigzek nie tylko
z wywiadami i debatami, ale takze z planowana formula kazdego numeru:
tworzong raczej kontrastowo i polemicznie niz monotematycznie. JesteSmy
w trakcie organizowania specjalnego forum internetowego typu working
papers. Umieszczane tam szkice prac naukowych poddawane beda twdrczej
dyskusji czytelnikéw, ale i kompetentnych pracownikéw naukowych.
Otwarty i obustronnie aktywny charakter tego procederu ma szanse — przy
sprawnym funkcjonowaniu - sta¢ sie optymalnym sposobem podnoszenia
jakosci tekstéw proponowanych do publikacji, tym samym wydatnie

wspierajac i uzupelniajac dzialalno$¢ Rady Naukowe;j.

Nalezy wyjasni¢, z jakiego powodu w tytule naszego portalu i pisma
uzywamy stowa ,awangarda”, ktére jest do$¢ nienaukowe i niefilozoficzne,
a dla niektérych wrecz pretensjonalne. Powoddw jest kilka; odwoluja sie
do roznych sfer znaczeniowych, lecz wziete razem wyrazaja ciekawosc,
kreatywno$¢ i nonkonformizm (vide: metaforyczna posta¢ Discordii
na okladce pierwszego numeru Avantu). ,Awangarda” na pewno oznacza,
ze kierujemy sie ku nowym glosom i koncepcjom. Z drugiej strony — dotyczy
naszego otwarcia na mlodych, interesujacych autoréw, ktérych publikacji
oczekujemy. Niewatpliwie jest aluzja takze do sztuki wspolczesnej, ktora tutaj
zapraszana jest do rozmowy i wzajemnego o$wiecania si¢ wraz z naukami
ifilozofig. A jesli siegna¢ do samych zZrddel znaczeniowych - czyli ,avant-
guarde” jako ,strazy przedniej” - w pewnym sensie o$mielamy sie mianowac
samych siebie na owych straznikéw, strzegacych zywotnosci i potrzeby
ciaglej aktualizacji wiedzy, a przy tym jej ludzkiego oblicza. Szczegd6lnego
znaczenia nabiera pojecie awangardy w kontekscie kondycji polskiej filozofii

wspolczesnej, otwartej na nauki, ktéra zajmuje w dalszym ciggu
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marginesowa pozycje w naszym S$wiecie akademickim. Z tego wzgledu nowe
trendy w filozofii i nauce nabieraja charakteru swoistej awangardowosci,

co chetnie wykorzystamy jako element prowokacji do walki z zastana
sytuacja.

Niniejszy numer prezentuje od dawna nalezna polskiemu
czytelnikowi, wazng ,klasyke awangardy” Kognitywistycznej: trzy teksty
z dziedziny neurofenomenologii. Pokazuja one, jak mozna owocnie uprawiac
nauke o $wiadomosci, by stanowila ona wartoSciowa cze$¢ nauk
kognitywnych. Podejmuja sie one rowniez celu jeszcze bardziej ambitnego:
propozycji rozwigzania trudnego problemu §wiadomosci. W opozycji do tego,
drugi dzial tego numeru Avantu przedstawia inspirujace wypowiedzi Ricka
Grusha, twdércy miedzy innymi kognitywistycznej koncepcji emulacji, ktéry
lokuje swoje badania w tradycji kantowskiej, obecnej w analitycznej
metafizyce i epistemologii (Kant — Strawson — Evans). Ponadto prezentujemy
wywiad, przeprowadzony =z cenionym przedstawicielem awangardy
muzycznej, w tym — muzyki improwizowanej, Krzysztofem Knittlem. Efekt
to interesujaca proba skonfrontowania doswiadczen Praktyka muzycznego
z naukowo-filozoficznym podejSciem do tej dziedziny sztuki. Wspomniane
pozycje tego numeru Avantu uzupelnione sa o inne wybrane przez nas -
miejmy nadzieje interesujace - teksty.

Realizowanie  pierwszego numeru Avantu spotkalo  sie
niespodziewanie szybko z zainteresowaniem i wielka zyczliwo$cig. Dlatego
tez wdzieczni jesteSmy za pozyskane w tym czasie kontakty, wywiady oraz
uzyskane zgody na przeklad interesujacych anglojezycznych artykulow
naukowych. Z drugiej strony — w toku pozyskiwania premierowych a dobrych
polskich artykuléw spoza kregu UMK mieliSmy do rozwigzania zadanie
bliskie momentami rozwigzywaniu kwadratury kola, poniewaz najczestsza
reakcja byla: jestesmy zainteresowani — ale pokazcie nam pierwszy numer.
Z powyzszych wzgledéw, cho¢ pragniemy reprezentowac szeroko pojety
$wiat akademicki, ten premierowy numer wyjatkowo skupia gtéwnie (bo nie

tylko) autoréw zwigzanych z nasza uczelnia.
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Mamy przyjemno$¢ wyrazi¢ swoje podziekowania osobom, ktdre
umozliwily lub wydatnie pomogly w pracach nad naszym czasopismem.
Przede wszystkim dziekujemy Doktorowi Tomaszowi Komendzinskiemu
(Zaklad Kognitywistyki i Epistemologii UMK), bez ktérego sieci kontaktow
ze Swiatem naukowym oraz sugestii organizacyjnych prezentowalibySmy
Panstwu teraz duzo skromniejsze wydawnictwo. Dziekujemy tez za duza
zyczliwo$¢, zrozumienie i pomoc organizacyjng pracownikom naukowym
UMK:  Profesorowi  Andrzejowi  Szahajowi  (Dziekan  Wydzialu
Humanistycznego UMK), Profesorowi Adamowi Grzelinskiemu (Dyrektor
Instytutu Filozofii UMK), a takze Doktor Aleksandrze Derra i Doktorowi
Krzysztofowi Abriszewskiemu (oboje reprezentuja Zaklad Filozofii
Wspdiczesnej UMK).

Specjalne podziekowania skladamy réwniez personelowi i ,duchowi”
torunskiego lokalu Kadr (kto wie, czy bez tego miejsca pomysl stworzenia

Avantu w ogdle by sie pojawil).

Redaktorzy Avant. Portal Awangardy Filozoficzno-Naukowej

Torun, 27.10.2010



Why vanguard

Dear Ladies and Gentlemen,

Project Avant was originally initiated by students, yet it is currently realized
with the help of both PhD students and young academics. This feature of the
project (one may call it “the freshness) is an especially important part of the
entire idea. Our project is under supervision of the Institute of Philosophy in
the Department of Humanities of Nicolaus Copernicus University in Torun,
Poland (hereafter: NCU) and the Academic Association of the Philosophical-
Interdisciplinary Vanguard as the organizational base. The work on the
project relies on the professional help of people interested in the ideas. If we
are going to point out the main (yet still evolving) aims of the project, we
ought to mention the following: promoting both dialogue between
contemporary philosophy and the sciences & art and international
cooperation between young researchers... To make a long story short: we are

young, seeking and interdisciplinary.

What is the outcome of this project? We hereby deliver to your hands
the debut issue of Avant. Journal of the Philosophical-Interdisciplinary
Vanguard. This bilingual quarterly will include interesting and significant
translations of both international and Polish articles, interviews with
acknowledged scholars, a selection of articles from young researchers from
all over the world, as well as the presentation of the most compelling debates
and finally - dialogue with artists (regardless of whether it means:
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16 Why vanguard

interviews, studies or joint projects). We wish to emphasize the excellence
and the meaning of the graphic design of our journal. Moreover, ensuring the
highest quality of realization of the project, we made an effort to organize
(and are still willing to extend) the international Advisory Board (that consists
mainly of young but acknowledged professionals in the research fields that

fascinate us).

A significant trait of our activity (as embodied in Avant) is to steer
towards the above mentioned dialogue, cooperation and confrontation.
By that we mean not only the interviews and debates, but we also create
contrastive and polemic rather than a one-track minded conception of each
issue. Meanwhile, we are setting up a special working papers online forum.
The academic draft papers placed there are for the creative debate of forum
members and competent scholars. The open and mutual nature of this
practice may serve — if efficient — as an optimal way to raise the quality
of articles submitted later for publication, as well as giving a measurable

contribution to our Advisory Board.

We also ought to explain why there is the word ‘vanguard’ in the title
of our journal and portal — a word not of scientific or philosophical origin,
which some people regard even as pretentious. There are several reasons for
this — they all arise from different semantic grounds, but taken together they
result in the expression of curiosity, creativity and nonconformity (vide:
the metaphorical figure of Discordia on the ‘Avant’ cover). ‘Vanguard’ above
all means that we are attracted to new voices and new ideas. We are open
to young, interesting authors, for whose publications we are waiting.
‘Vanguard’ is also undoubtedly related to contemporary art, which is invited
here to the dialogue with science and philosophy. Moreover, if we take
the exact meaning of this word - that is, ‘avant-guarde’ — we can say that in
a sense we try to monitor the vitality of human knowledge as well as its
human face. In the end, ‘vanguard’ applies to the situation of both modern
philosophy and philosophy in general in Poland, which is still located

in a rather small niche of the Polish academic world.
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The first issue of our journal proudly presents the heart of ‘classic
vanguard” of cognitive science, namely three texts dedicated
to neurophenomenology, that highly require an introduction to Polish
readers. The first issue of our journal proudly presents important ,classic
vanguard” of cognitive science, namely: three texts concerned with
neurophenomenology. The aim of these texts is to show the fruitfulness
of pursuing the science of consciousness in such a way that it constitutes the
essential part of cognitive science. What is more, they take up a more
ambitious endeavor: the attempt to solve the hard-problem of consciousness.
In opposition to that, the subsequent section of Avant presents some
inspirational statements of Rick Grush, the creator of the cognitive theory
of emulation that can be located in the Kantian tradition of analytical
metaphysics and epistemology (Kant — Strawson — Evans). Also, we present an
interview with a highly regarded representative of improvised music —
Krzysztof Knittel. Among other attractive articles in this issue, the talk with
Mr. Knittel results in a very interesting attempt to confront the musical

practice with a scientific (and philosophical) approach to this field of art.

Project Avant met with quite unexpected interest and overwhelming
kindliness. Given that, we are extremely grateful for the number of important
contacts, the interviews and the assents for the translationed articles. On the
other hand, while trying to obtain the debut articles from young Polish
authors from outside Nicolas Copernicus University, we faced a problem
analogous to the quadrature of the circle — the reaction usually was: we are
interested, but first of all show us the first issue. For that reason, however, our
goal is to represent the wide universe of the academic world, and this issue

consists mainly of articles by authors from our university.

We are also pleased to give warm thanks to the people who enabled
or noticeably helped to make this journal happen. Most of all, we want
to show our gratitude to Dr Tomasz Komendzinski (NCU) without whose
deeply wise yet discreet suggestions (concerning the organization of the

journal) and unlimited number of contacts (with both scientific and
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philosophical worlds) Avant would consist of considerably poorer content.
Furthermore, we also want to express our thanks to the following staff of NCU
for their kindly manner, comprehension and help with the organization: Prof.
Adam Szahaj (Dean of the Departament of Humanities, NCU), Prof. Adam
Grzelinski (Head of the Institute of Philosophy, NCU), Dr Aleksandra Derra
(NCU) and Dr Krzysztof Arbiszewski (NCU). And last but not least, we want
to thank the personnel and the “spirit” of the Kadr club in Torun (who knows

if without that place the idea of Avant would ever appear...).

Editors of Avant. Journal of the Philosophical-Interdisciplinary Vanguard,
translation: Jakub Matyja

Torun, 27.10.2010
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Wprowadzenie

Witold Wachowski

0d manifestu do postepu - chyba bez wiekszej przesady mozna tak spojrze¢
na neurofenomenologie, jezeli za jeden z jej manifestéw uznaé¢ artykuk
»~Neurofenomenologia: metodologiczne lekarstwo na ‘trudny problem”
(Varela 2010). Ten program badawczy, zapoczatkowany przez niezyjacego juz
Francisco Varele i odniesiony do réznych obszaréw teorii i praktyki
naukowej oraz filozofii (stanowisko ucielesnione!, enaktywne), podjat sie
naturalizacji fenomenologii w ramach neurobiologii. Wigze sie to z pewnymi
wyzwaniami, takimi jak luka eksplanacyjna, czy problematyka czytelnosci
iwiarygodno$ci subiektywnych relacji badanych podmiotéw. OczywiScie
mozna tu bylo popas¢ w watpliwosci wobec przydatnosci — i w ogole
mozliwos$ci — fenomenologii, jak te zywione przez Daniela Dennetta (2007) czy
Thomasa Metzingera (2004).

A jednak przedstawiciele omawianego programu stawiaja
na pewnego rodzaju odwage 1 brawure. Poniewaz ich podejscie
charakteryzuje sie duzym skoncentrowaniem na praktyce badawczej,
uwzgledniajagcym specyfike i mozliwosci pierwszoosobowej relacji, bez
mrugniecia okiem podejmuja sie uzytkowej, doswiadczeniowej adaptacji
klastycznych teorii fenomenologii (Varela, Thompson i Rosch 1991; Petitot

iin. 1999; Thompson i in. 2005). Z faktu, ze Husserl plasowal fenomenologie

' Krotki, mocno wprowadzajacy stowniczek wazniejszych poje¢ znajdzie Czytelnik na koricu
Wprowadzenia.
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poza sfera nauki, Varela i jego koledzy wyciagaja wniosek szczegélny: nalezy

ja w tej sferze po prostu umiescié!

Cho¢ to nietypowe dla wprowadzenia, nie rozwine tutaj
charakterystyki artykuléw autorstwa Franscisco Vareli, Roberta Hanna,
Shauna Gallaghera i Evana Thompsona - doskonale robi to méj kolega
w artykule podsumowujacym tryptykowy” zestaw?. Wole zaprosi¢
czytelnikow do bezkrytycznej (a moze przedkrytycznej) lektury tych tekstow.
Pozwole sobie za to na pokazanie rozmachu, jakiego nabral Varelowski
program badawczy w toku nieliczenia sie z konwencjami, w tym naukowymi,

nie stajac sie sam pseudonauka czy marginesem nauk.

Wi4rod dziedzin ludzkiej aktywnos$ci poznawczej, eksplorowanych
badawczo przez neurofenomenologie, warto wyrézni¢ dalekowschodnia
forme doskonalenia mozliwos$ci mentalnych. Chodzi o medytacje, ktéra juz
stala sie waznym przedmiotem badan, a ktéra jednocze$nie sama stanowi
obiecujaca - jak sie rokuje — metode optymalizowania umiejetnosci umystu
jako narzedzia badawczego. Bardziej rzetelnych, rzeczowych i czytelnych
raportow pierwszoosobowych mozna oczekiwa¢ wlasnie od o0so6b
zaangazowanych w praktyke medytacyjng, takich jak zaawansowani
praktycy buddyjscy, ale w pewnym zakresie rdwniez (jak pokazaly badania)
konsekwentnie praktykujacych laikéw. Mozliwosci zwyklej introspekcji
wykazaly zdecydowanie mniejszg warto$¢ eksplikacyjna w tej dziedzinie
(Lutz i in. 2005).

Rzeczowych, interesujacych sprawozdan z neurofenomeno-
logicznych badan nad medytacja dostarcza Laboratorium Waismana
w Madison (laboratorium przy Wydziale Psychologii stanowego Uniwersytetu
Wisconsin w USA). Sa to relacje z regularnego badania modzgéw oséb
medytujacych, przy uzyciu nowoczesnych technik neuroobrazowania
i dledzeniu danych pierwszoosobowych oraz zachodzacych zmian
w szerokim spektrum bezposrednich i posrednich oddzialywan.

Warto$ciowych raportéw oraz wnikliwych wnioskéw z tych badan dostarczyt

2 Pawet Gladziejewski: Neurofenomenologia: zaproszenie do dyskusji (Gtadziejewski 2010).
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francuski neurolog Antoine Lutz wraz z zespolem specjalistéw. Warto tu
rowniez wymieni¢ takich badaczy i autoréw jak Richard J]. Davidson
(dyrektor laboratorium), Evan Thompson, John D. Dunne, Jean-Philippe
Lachaux czy Diego Cosmelli (patrz: http:/brainimaging. waisman.wisc.edu/~
lutz).

Nie potrafie udzieli¢ odpowiedzi na pytanie, czy neurofenomenologia
bliska jest zrealizowaniu postulatéw zawartych w swoich ,manifestach”
sprzed lat. Wieksze znaczenie maja dla mnie tutaj: progres empiryczny,
$mialo$¢ badawcza, konsekwentne i plodne naukowo uchylanie konwencji.
Trudna problematyka swiadomosci z pewnos$cig nie narzeka ostatnio na brak
nowych Zrdédel oswietlenia — wiec warto przyjrzec sie takze doswietlonym
przez neurofenomenologie, nowym, niewyeksploatowanym obszarom

badawczym i metodologiom.

Wazniejsze pojecia®

enaktywizm - w duzym i selektywnym skrécie: stanowisko (a takze
interdyscyplinarna platforma badawcza), ujmujace poznanie jako
uciele$nione i usytuowane dzialanie agenta, wielopoziomowo skorelowanego

ze swoim Srodowiskiem (klasycy: F. Varela, E. Thompson, E. Rosch i in.).

luka eksplanacyjna - problem braku oczywistej zgodnosci pomiedzy danymi
dostarczanymi przez neuronauki a warto$cia subiektywnych relacji
pierwszoosobowych. Wedlug neurofenomenologéw chodzi nie o okreélanie
i wypelnianie tej luki — bo wigzaloby sie to z jej uznaniem - ale wykazanie
zalezno$ci miedzy obiema sferami, co nie wydaje sie im mozliwe przy
podejsciu redukcjonistycznym.

neurofenomenologia - program badawczy, podejmujacy sie naturalizacji

fenomenologii w ramach neurobiologii. Koncentruje sie na praktyce

badawczej z zastosowaniem metod i narzedzi neuronauk oraz mozliwosci

3 Opracowane na podstawie wykorzystanej tu przeze mnie literatury.



24 Wprowadzenie

pierwszoosobowego raportu (przedstawiciele: F. Varela, E. Thompson,
R. Davidsoniin.)

neuroobrazowanie - nowoczesne techniki umozliwiajgce dokonywanie
nieinwazyjnego badania moézgowia, wykorzystujace takie przejawy
funkcjonowania mézgu jak aktywnos¢ elektryczna (fale mézgowe) czy pobor
tlenu i glukozy przez krew. Dokonuje sie badania mézgowej struktury
(tomografia komputerowa — CT, rezonans magnetyczny — MRI) oraz funkcji
(elektroencefalografia — EEG, magnetoencefalografia — MEG, funkcjonalny
rezonans magnetyczny — fMRI, pozytronowa tomografia jadrowa - PET);
pojawily sie réwniez technologie laczace owe funkcje.

ucielesnienie - bardzo ogdlnie: w naukach poznawczych oznacza przyznanie
priorytetu cialu w dociekaniach nad natura umyshu — odniesione zaréwno

do funkcjonowania mézgu, calego organizmu, jak i jego Srodowiska.
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The introduction

Witold Wachowski

Translation: Anna Karczmarczyk

Without an exaggeration we can adapt an expression “from a manifesto
to progress” as a motto for neurophenomenology. As the manifesto can serve
an article: ‘Neurophenomenology - a methodological remedy for the hard
problem’ (Varela 1996/2000). The aim of the research program initiated
by the late Francisco Varela was to naturalize phenomenology in the frame
of neurobiology, and to apply it to the different areas of theory and practice
in science and philosophy (embodiment, enactivism). It meets certain
challenges like the explanatory gap or the problem of clarity and credibility
of the subjective reports. Hence one could easily fall into doubts concerning
usefulness and the cognitive possibilities of phenomenology itself, which
have been already described by Daniel Dennett (2007) (who has proposed an

alternative heterophenomenology) and Thomas Metzinger (2004).

However those who has developed the discussed program act with
the courage and bravado. Their approach focuses on practical investigations
taking into account a specificity and chances of the first-person data source,
so they have decided to make a pragmatic adaptation of the classical
phenomenological theories without blinking an eye (Varela, Thompson and
Rosch 1991; Petitot et al. 1999; Thompson et al. 2005). Whereas Husserl has
located phenomenology beyond the science, Varela and his colleagues claim
it just should be placed back there!
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Although it doesn’t seem typical for an introduction, I am not going to
present here a full characteristic of the articles of Francisco Varela, Robert
Hanna, Shaun Gallagher and Evan Thompson, for it has been accurately done
by my colleague in the text that summarizes the triptych’. I prefer to invite
you to a non-critical (or perhaps pre-critical) reading of these texts. However
I want to emphasize an expansion of Varela’s program into new areas of
research, disregarding the conventions (including scientific ones) and still not

becoming the quasi-science or the scientific margin.

Neurophenomenology explores many different domains of human
cognitive activity including Far Eastern methods of improving mental skills,
which I want to underline here. Meditation has become an important object
of studies and seems to be a promising way of optimization of mind’s abilities
treated as a research tool. People who are engaged in meditation, like
Buddhist practitioners, or laics with an experience in meditating, have been
wonderful source of the reliable, factual and clear first-person reports. The
opportunities of ordinary introspection turned out to have less explanatory

power in that matter (Lutz et al. 2005).

Interesting research on meditation has been conducted in Waisman
Laboratory in Madison (at the Institute of Psychology of Wisconsin
University, USA). They focus on reports obtained from the regular studies
on brains of the meditating persons, with the use of the newest neuroimaging
techniques, supplemented by the careful analysis of the first-person data.
Especially significant reports has been provided by French neurologist
Antoine Lutz and his group of specialists. It’s also worth to mention such
researchers as Richard J. Davidson (the head of that laboratory), Evan
Thompson, John D. Dunne, Jean-Philippe Lachaux and Diego Cosmelli

(see: http://brainimaging.waisman.wisc.edu/~ lutz).

I am not able to answer the question if neurophenomenology can

realize its postulates from the original manifesto. It is more important for me

' Pawet Gladziejewski: Neurophenomenology: an introduction to discussion (Gtadziejewski
2010).
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that we can see an empirical progress here and the scientific boldness in the
methodology. There is no doubt that the harsh problem of consciousness
cannot recently complain about the lack of new sources of lightning,
therefore we should look closer at new areas of studies and methodologies

which have been proposed by neurophenomenology.
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Neurofenomenologia: metodologiczne

lekarstwo na trudny problem

Francisco Varela’

Przetozyt: Robert Poczobut

Artykul zawiera propozycje radykalnego programu badawczego, ktéry jest
odpowiedzia na kwestie podniesione przez D. Chalmersa. O jego radykalnosci
Swiadczy spos6b powiazania zasad metodologicznych z naukowym
podejsciem do $wiadomos$ci. Terminu neurofenomenologia uzywam
na oznaczenie poszukiwan zmierzajacych do polaczenia wspoélczesnej
kognitywistyki z metodycznym ujeciem ludzkiego doswiadczenia,
nawigzujacym do dziedzictwa kontynentalnej tradycji fenomenologicznej?.
Moim zdaniem, tak zwany trudny problem (dyskutowany w numerze
specjalnym ,Journal of Consciousness Studies”) moze zosta¢ efektywnie
rozwiazany tylko dzieki wspdélnemu wysitkowi badaczy korzystajacych
znowych narzedzi pragmatycznych stuzacych rozwojowi nauki

o Swiadomosci. Bede twierdzil, ze zadne czastkowe dane empiryczne ani

' Tekst byt pierwotnie publikowany w ,Journal of Consciousness Studies” 3 (4): 330-349,
lipiec 1996. Publikacja za zgoda ,Journal of Consciousness Studies” (www.imprint-
academic.com/jcs).

2 Przedrostek neuro nalezy traktowac jako nom de guerre. Wybratem go dla podkreslenia
kontrastu z obecnym uzyciem terminu neurofilozofia, identyfikujacego filozofie z anglo-
amerykanska filozofig umystu. Poza tym, przedrostek neuro wskazuje na obszar badan
naukowych waznych dla kognitywistyki. Moéwienie zas o neuro-psycho-ewolucyjnej-
fenomenologii bytoby zbyt ktopotliwe.
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czysto teoretyczne zasady nie sa pomocne w realizacji tego zadania. Nalezy
podjac systematyczne badania nad jedynym oczywistym i naturalnym, jak sie
wydaje, zwigzkiem miedzy umystem i swiadomo$cig, ktérym jest struktura
ludzkiego doswiadczenia. Najpierw uzasadnie mdéj wybdér dokonujac
krotkiego przegladu obecnej debaty na temat Swiadomos$ci widzianej przez
pryzmat trudnego problemu (w sensie Chalmersa). Nastepnie przedstawie
zarys podejscia (neuro)fenomenologicznego. W zakonczeniu za$ sformuluje
konkluzje oraz przedyskutuje gléwne trudnosci i konsekwencje tego

programu badawczego.

Mapa stanowisk

Zagadka doswiadczenia

Chalmers otwiera dyskusje trudnego problemu skupiajac sie na kwestii, ktdra,
jak sie wydaje, ma centralne znaczenie, to znaczy na dos$wiadczeniu
towarzyszacym zdarzeniom kognitywnym lub umystowym. ,Czasami
uzywam réwniez takich terminéw, jak swiadomosé¢ fenomenalna czy qualia.
Jednak wydaje mi sie, Zze bardziej naturalne jest méwienie o swiadomym
doswiadczeniu lub po prostu o doswiadczeniu” (Chalmers 1995: 201). Po
przedstawieniu kluczowych przypadkéw niektorych popularnych wyjasnien
funkcjonalistycznych, Chalmers charakteryzuje stojace nadal przed
badaczami wyzwanie, jakby bylo ono koniecznym ,skladnikiem
dodatkowym?”. Instruktywny jest juz sam wybdr terminu, poniewaz wydaje
sie, ze Chalmers od poczatku zaklada, ze jedyna droga polega na odkryciu
zasad teoretycznych, Kktére wypelnia luke miedzy poznaniem
i do$wiadczeniem. W dalszym ciggu pokaze w szczegélach, iz mozliwe jest
inne rozwigzanie fundamentalne, ktére zmienia cala rame pojeciowa,
na gruncie ktdrej sformulowano problem. W kazdym razie ,wniosek z tego
wszystkiego jest taki, ze nie mozna wyjas$ni¢ swiadomego doswiadczenia
tanim kosztem” (Chalmers 1995: 201). Zgadzam sie z tym calkowicie, chociaz

musze dodaé, ze cena, jaka przyjdzie zaplacié, jest znacznie wieksza od tej,
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na ktora wiekszo$¢ ludzi bylaby sklonna sie zgodzic¢. Gldéwna trudnosc polega
na tym, ze doswiadczenie ,nie jest elementem wyjasniajacym, ale tym,
cosamo podlega wyjasnianiu. Nie jest to wiec kandydat na redukcje
eliminacyjna” (Chalmers 1995: 209). Wniosek Chalmersa glosi, ze potrzebna
jest jaka$ wersja wyjasnienia nieredukcyjnego. Ponownie zgadzam sie z nim,
chociaz jednym z moich zadan bedzie pokazanie w szczegélach, w jaki sposéb

nasze stanowiska réznia sie, jesli chodzi o rozwiniecie tego twierdzenia.

Zacznijmy jeszcze raz od przyjrzenia sie problemowi doswiadczenia
w kontekscie obecnej eksplozji zainteresowania naukowym badaniem
Swiadomos$ci. Jak dobrze wiadomo, na przestrzeni kilku ostatnich lat liczba
ksigzek, artykuldw i konferencji poswieconych $wiadomosci rosta w sposob
wykladniczy. Co spowodowalo, ze po latach milczenia, gdy nawet
w kognitywistyce Swiadomo$¢ byla tematem niepozadanym, obecnie mamy

do czynienia z prawdziwa eksplozja zainteresowania §wiadomos$cig?

Z pewno$cia po okresie dominacji behawioryzmu, zanim
kognitywistyka poczula grunt pod nogami, musiala nastapi¢ faza
konserwatywna. By¢ moze wazniejszy byl jednak styl uprawiania
dominujagcej w USA filozofii umystu (majacy wielu kontynuatoréw
w Europie), zasadniczo podejrzliwej wobec subiektywnego doswiadczenia.
Wtym kontekscie znaczacy rozwd¢j Kkognitywistyki osiggnieto niemal
wylacznie w  ramach podejscia  kognitywno-obliczeniowego  lub
koneksjonistycznego. w szczegolnosci koneksjonizm umozliwit
sformulowanie rewolucyjnej idei zakladajacej istnienie przej$¢ oraz mostow
miedzy rdéznymi poziomami wyjasniania — idei, ktéra mozna lepiej
zrozumie¢ jako filozofie emergencji: w jaki sposéb lokalnie obowiazujace
reguly moga prowadzi¢ do globalnych wlasnosci czy przedmiotéw
podlegajacych zwrotnej przyczynowosci. Pozwolilo to nada¢ nowy sens
tradycyjnemu zwigzkowi umys}/cialo, a takze doprowadzilo do znaczgcego
postepu, jesli chodzi o wyjasnienie specyficznych zjawisk kognitywnych
(najwazniejsze przyklady to: widzenie, ruch i pamiec¢ asocjacyjna). Ten postep
stworzy! szersze tlo dla trudnego problemu, poniewaz zdawatl sie sugerowac,
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ze $wiadomo$¢ pozbawiona jest jakiejkolwiek przyczynowej efektywnosci.
Dobra tego ilustracja jest pionierska ksigzka Roya Jackendorffa, w ktorej
sumyst fenomenologiczny” (tj. $wiadomo$¢ qua doswiadczenie) zostal
potraktowany jako projekcja ,umystu obliczeniowego” (tj. mechanizmdéw
kognitywnych), w ktérym zachodza wszelkie zwigzki przyczynowe. Jedyna
mozliwa konkluzja, jaka Jackendorff mogt z tego wyprowadzié, glosi,

ze $wiadomos$c¢ ,,do niczego sie nie nadaje” (Jackendorff 1987: 26).

Réwnolegle rozwijano nowe techniki wykorzystywane
do wielkoskalowej analizy aktywnosci mézgu i w neuropsychologii, ktére
po raz pierwszy pozwolity w sposéb bezposredni postawi¢ pytania
eksperymentalne dotyczace dzialania zlozonych korelatéw kognitywnych,
takich jak wyobrazenia umystowe czy emocje (por. np.: Posner 1992;
Mazoyer, Roland 1 Fox 1995). Eksperymenty z wykorzystaniem
nieinwazyjnych metod pomiaru s szczeg6lnie interesujace, poniewaz
doprowadzily badaczy do konfrontacji z takimi pytaniami jak: Czy raporty
podmiotu sg wiarygodne? Co wyrazaja raporty werbalne? Sa to podstawowe
pytania dotyczace poziomu doswiadczenia, ktore juz implikuja znaczaca
rewizje dotychczasowego podejscia do ludzkiego doswiadczenia w badaniach

empirycznych.

Kiedy$ zostanie w szczegolach opracowana intelektualna historia
tych osobliwych przemian oraz zwrotu zwigzanego problemem $wiadomosci.
Towarzyszy mu aura déja-vu, przypominajgca nam o wielu nagtych zwrotach
w naukowych dyskusjach na temat $wiadomego doswiadczenia: od jego
odrzucenia az po totalng fascynacje. Jest malo prawdopodobne, aby moglo
by¢ inaczej, poniewaz kazda nauka, badajaca poznanie i umys}, wczes$niej czy
pdZniej zajmie sie podstawowym zalozeniem, zgodnie z ktérym nie mamy
zadnej idei, czym moglby by¢ umyst lub poznanie, z wyjatkiem naszego
wlasnego doswiadczenia. Jak trafnie zauwazyl John Searle — majacy swoj
udzial w obecnej eksplozji zainteresowania $wiadomo$cia - w wypadku

badan faworyzujacych $ci$le materialistyczne teorie umyshu:
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[filozof] spotyka trudnos$ci. Zawsze wydaje sie bowiem, ze co$ nie
zostalo uwzglednione. (...) u podloza technicznych zarzutéw lezy
zawsze znacznie glebszy zarzut, ktéry mozna sformulowac
w bardzo prosty sposéb: Teoria materialistyczna nie uwzglednia
umystu; nie bierze ona bowiem pod uwage jakiej$ istotnej
wlasnosci umystu, takiej jak $wiadomo$é, qualia czy tresé
semantyczna. (...) GdybySmy potraktowali filozofie umyshu (...)
jak jednostkowego czlowieka, moglibySmy powiedzie¢, ze osoba
ta jest kompulsywnym neurotykiem, a jej nerwica przyjmuje
postaé ustawicznego powtarzania tego samego wzorca zachowan.
(Searle 1992: 30-31; 1999: 53)

Zgadzam sie z tg diagnoza o tyle, o ile nie zgadzam sie z zalecana
przez Searle’a kuracja (wiecej na ten temat w dalszym ciggu). Jasne jest,
Ze potrzebujemy radykalnych $rodkéw, aby zréwnowazy¢ to kompulsuwne
zachowanie. To wlasnie zamierzam uczyni¢ za pomoca propozycji, ktéra
wielu badaczom wyda sie radykalna. Jednak zadne ujecie, ktdre nie jest
wystarczajaco radykalne, nie przezwyciezy blednego kola i nie uniknie préb

konstrukcji jeszcze jednego abstrakcyjnego modelu teoretycznego.

Czterokierunkowy szkic

W celu zrozumienia motywacji mego stanowiska przyjrzyjmy sie teraz
szkicowi przedstawionemu na rysunku 1, ktéry zawiera cztery osie
wyznaczajace najwazniejsze orientacje, jakie wystepuja w obecnych
dyskusjach na temat $wiadomo$ci. Nie zostal on pomyS$lany jako
wszechobejmujaca mapa roéznych pogladéw, ale jako pretekst
do usytuowania wlasnego ujecia w kontek$cie wspéiczesnych stanowisk
zajmowanych przez autoréow, ktérzy opublikowali obszerne argumentacje

(na og6l w postaci ksigzki) na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat®.

3 Zauwazmy, ze jest to mapa uje¢ naturalistycznych, to znaczy stanowisk, ktére - kazde
na swéj sposéb - pozostajg roboczo zwigzane z badaniami prowadzonymi obecnie

w ramach kognitywistyki. Nie obejmuje ona co najmniej dwéch popularnych nurtéw
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Rysunek 1

Po prawej stronie umie$cilem bardzo wyrazisty program badawczy,
stusznie nazwany neuroredukcjonizmem lub eliminatywizmem, Kktérego
najwybitniejszym przedstawicielem jest P. Churchland (1992). Obejmuje
on rowniez stanowisko F. Cricka i Ch. Kocha oraz pozostaje w bliskim

wystepujacych w dyskusjach. Z jednej strony chodzi tu o poglady zwigzane z tradycyjnym
stanowiskiem dualistycznym (a /a J. C. Eccles), z drugiej zas o poszukiwania nowych
podstaw w ramach mechaniki kwantowej. Oba ujecia traktuje jako skrajne i zarazem
zbedne. Koncentruje sie natomiast na tych ujeciach, ktére w sposéb wyrazny opieraja

sie na wspotczesnej neuronauce i kognitywistyce.
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zwigzku z filozofig spontanicznie rozwijana przez wielu moich kolegéw
zajmujacych sie neuronauka. Jak dobrze wiadomo, ujecie to polega na
rozwiazaniu trudnego problemu przez eliminacje bieguna $wiadomego
doswiadczenia na korzy$¢ pewnej postaci ujecia neurobiologicznego,
opisujacego mechanizm jego powstawania (Churchland i Sejnowski 1992).
Crick wyraza to 2z charakterystyczna dla siebie bezposrednio$cia
w nastepujacy sposob: ,Nie jeste$ niczym wiecej niz pakietem neuronéw”
(Crick 1994: 2).

W drodku na gorze zebralem stanowiska, ktére mozna okresli¢
mianem funkcjonalistycznych. Chalmers traktuje je jako zbidr idei obecnie
najbardziej wpltywowych (Crick 1994: 204-209). Na przestrzeni ostatnich
20 lat funkcjonalizm byt pogladem zdecydowanie preferowanym przez
kognitywistéw wiedzionych strategig, ktéra polega na zastgpieniu zwiazku
miedzy poznaniem i $wiadomoscia (uznawanego za najbardziej bezposredni
w tradycji zachodniej), zwigzkiem poznania z odpowiadajgcymi mu stanami
funkcjonalnymi lub intencjonalnymi. W najlepszym wypadku problem
Swiadomos$ci zostaje tu zasymilowany jako problem qualiow dla
poszczegdlnych wlasnosci standw umystowych. W ten sposob pojecie
doswiadczenia zostaje $ciSle zwigzane z pojeciem zachowania poznawczego,
nastawienia propozycjonalnego czy roli funkcjonalne;j.

Poglady te obejmuja wiele szeroko rozwinietych propozycji, jak
smechanizm projekcyjny” R. Jackendoffa (1987), ,globalna przestrzen
robocza” B. Baarsa (1992), ,wielokrotne szkice” D. Dennetta (1991),
»sheuronalne maszyny” W. Calvina (1990) czy ,neuronalny darwinizm”
G. Edelmana (1989). Podstawowa strategia tych propozycji jest calkiem
prosta. Po pierwsze: wychodza one od modularnych skladnikéw zdolno$ci
poznawczych (tj. od ,latwych” problemdéw). Po drugie: umieszczaja je razem
w skonstruowanej ramie teoretycznej w taki sposéb, aby ich jednos$¢
umozliwiala wyjasnienie doSwiadczenia. Istnieja rozne strategie laczenia tej
emergentnej jednosci z samym doswiadczeniem. Jednak najczesciej takie

polaczenie pozostaje rozmyte, poniewaz cale to przedsiewziecie opiera sie
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niemal wylacznie na podejsciu trzecioosobowym lub eksternalistycznym,
zmierzajacym do uzyskania danych i uprawomocnienia teorii. Wydaje sie,
ze jest to obecnie najbardziej popularne stanowisko w literaturze
przedmiotu, reprezentatywne dla waznej grupy badaczy w obrebie
kognitywistyki. Jego popularno$¢ opiera sie na przyjeciu realnosci
doswiadczania oraz zycia umyslowego, przy jednoczesnym zachowaniu

metod oraz idei pochodzgcych ze znanego obszaru nauk empirycznych.

W $rodku na dole mamy zwierciadlany obraz funkcjonalizmu.
Wydaje sig, ze misterianie, tacy jak Th. Nagel (1984) czy C. McGinn (1991),
za pomocg apriorycznej argumentacji dochodza do wniosku, iz trudny
problem jest nierozwiazywalny. Ich argumenty odwoluja sie do istotnych
ograniczen dotyczacych $rodkéw, za pomoca ktérych uzyskujemy wiedze

o umysle.

Wreszcie po lewej stronie umie$citem sektor, ktéry interesuje mnie
najbardziej. Z grubsza mozna tu zaliczy¢ grupe stanowisk, ktére explicite
przypisuja centralna role ujeciom pierwszoosobowym i nieredukowalnej
naturze doswiadczenia, lecz nie idg na ustepstwa wobec dualizmu ani nie
ulegaja pesymizmowi misterian. S3 to ujecia zbiezne z przeprowadzong przez
Chalmersa identyfikacjg trudnego problemu. Poniewaz w moim szkicu
wystepuja rozne orientacje, dlatego zebrana tu grupa stanowisk jest
stosunkowo réznorodna i obejmuje tak dziwne towarzystwo, jak G. Lakoffa
i M. Johnsona (1987) ujecie kognitywistyki, J. Searle’a (1994) idee na temat
ontologicznej nieredukowalnos$ci, G. Globusa (1995) ,postmodernistyczny”
mdzg oraz — na samej gorze — O. Flannagana (1992) ,,obustronng réwnowage”

i propozycje Chalmersa (1996) w pelni rozwinieta w jego ksiazce.

Szczegdlnie interesujace w tej grupie, do ktdrej zaliczam rowniez
siebie, jest to, ze chociaz podzielamy stanowisko na temat Zrdédlowego
doswiadczenia, traktowanego przez nas jako fakt podstawowy, ktory
powinien zosta¢ w przysziosci objety badaniem, to jednak réznimy sie, jesli
chodzi o spos6b  wyjasniania tego doswiadczenia.  Podejscie

fenomenologiczne opiera sie na takim badaniu do$wiadczenia, ktére jest
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centralne dla mojej propozycji. Mam nadzieje, Ze rozjasnia to w sposéb
wystarczajacy kontekst, w jakim moje idee wystepuja na tle innych
stanowisk. Mozemy wreszcie przej$¢ do sedna problemu, czyli do natury
zalezno$ci miedzy pierwszoosobowym i eksternalnym ujeciem ludzkiego
doswiadczenia, co pozwoli opisa¢ stanowisko fenomenologiczne w owocnym

dialogu z kognitywistyka.

Podejscie fenomenologiczne

Nieredukowalnos¢: podstawowe zatozenie

Podejscie fenomenologiczne wychodzi od nieredukowalnej natury
Swiadomego doswiadczenia. My réwniez zaczynamy od Zywego
doswiadczenia. Wiekszo$¢ wspdiczesnych autoréw nie jest sklonna zajmowacé
sie odrdznianiem zycia umystowego, traktowanego w pewien ogolny sposob,
od doswiadczenia. Niektérzy za$ nie ukrywaja swojej podejrzliwosci, jesli

chodzi o sam status swiadomego doswiadczenia.

Z perspektywy fenomenologii status §wiadomego doswiadczania jest
zupelnie inny niz status tre$ci umyslowej na gruncie angloamerykanskiej
filozofii umystu. Napiecie istniejace pomiedzy tymi orientacjami w sposéb
raczej dramatyczny daje o sobie zna¢ w ksigzce Dennetta, gdzie bez
wiekszego wysitku (15 wierszy w ksigzce liczacej 550 stron) autor dochodzi

do wniosku, iz fenomenologia poniosta porazke. Dennett zauwaza:

Podobnie jak inne proby zmierzajace do zneutralizowania
interpretacji i ujawnienia podstawowych faktéw dotyczacych
Swiadomosci za pomoca surowej obserwacji — jak impresjonizm
w sztuce czy psychologiczny introspekcjonizm Wundta,
Titchenera i innych - fenomenologia poniosta porazke w swoich
poszukiwaniach  jednolitej metody, ktdrej przyjecie

gwarantowaloby powszechng zgode. (Dennett 1991: 44)
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Powyzszy fragment jest wielce wymowny. Dennett miesza jabika
z pomaranczami wkladajgc impresjonizm i introspekcjonizm do jednego
worka. Myli introspekcjonizm z fenomenologia, co jest powaznym bledem
(vide infra). Ostatecznie za$§ wyprowadza swdj wniosek odwotujac sie
do braku idyllicznej zgody powszechnej, ktéra uprawomocnialaby cale
przedsiewziecie. Z pewnos$cig nie wymagalibySmy, aby ,kazdy zgodzit sie”,
powiedzmy, z darwinizmem, Zeby mozna go bylo uzna¢ za owocny program
badawczy. Z pewnoscia za$ niektorzy zgodza sie, ze mozliwe jest
rygorystyczne badanie ludzkiego doswiadczania. W ksigzce pod wieloma
innymi wzgledami tak magdrej i wnikliwej, ten przejaw ignorancji w stosunku
do fenomenologii jest wiele médwigcym przejawem wypaczen obecnych w tej

dziedzinie.

Gléwne twierdzenie, ktore przede wszystkim nalezy uwzglednié,

zostalo jasno sformulowane przez Searle’a:

(...) mizerne efekty wiekszo$ci prac badawczych w dziedzinie
filozofii umysthu (...) w ciggu ostatnich piec¢dziesieciu lat (...) mialy
przede wszystkim swoje Zrédlo w uporczywej niezdolno$ci
do rozpoznania i zaakceptowania faktu, ze ontologia tego,
co mentalne, jest w sposob nieredukowalny ontologia z punktu
widzenia pierwszej osoby. (...) Stlowem, nie mozemy wytworzy¢
sobie obrazu subiektywnosci jako skladnika naszego obrazu
Swiata, poniewaz owa subiektywno$¢ jest niejako samym
obrazowaniem. (Searle 1991: 95, 98; 1999: 136, 139)

Jednak w Searle’a obronie nieredukowalnosci swiadomosci obecna
jest niezdolno$¢ do sformulowania jakiegokolwiek rozwiazania problemu
epistemologicznego, dotyczacego sposobu badania Swiadomosci. Searle chce,
abySmy przyjeli, ze ,nieredukowalno$¢ $wiadomosci jest zwykla
konsekwencja pragmatyki naszych praktyk definicyjnych” (Searle 1991: 122),
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za$ jej nieredukowalno$¢ opiera sie na ,bezposrednim argumencie” (Searle

1991: 118). W rzeczywistosci:

Sam fakt subiektywnosci, ktéry prébujemy zaobserwowac,
uniemozliwia przeprowadzanie tego rodzaju obserwacji.
Dlaczego? Poniewaz w wypadku $wiadomej subiektywnos$ci nie
sposob rozrozni¢ obserwacji i tego, co obserwowane, percepcji
i percypowanego przedmiotu. (...) Kazdy introspekcyjny wglad
wmoj stan $Swiadomy jest owym stanem S$Swiadomym. (Searle
1991: 97; 1999: 138-139)

Nie ma jednak zadnych oczywistych metod, za pomoca ktérych
umyst moglby badac sam siebie. Pozostajemy wiec z jasng logiczng konkluzja,
ale w pragmatycznej i metodologicznej prézni.

Z podobna prdéznig ma do czynienia Jackendorff, gdy we wlasciwy
sobie spos6b réwniez przyjmuje nieredukowalno$é¢ swiadomosci, chociaz
zachowuje milczenie, jesli chodzi o metode. Twierdzi, ze wglady dotyczace
doswiadczenia funkcjonuja jako warunki ograniczajace obliczeniowa teorie
umystu. Jednak nie wyprowadza stad zadnych metodologicznych zalecen,
z wyjatkiem ,nadziei, ze rdznice zdan na temat fenomenologii mozna
rozstrzyga¢ w atmosferze wzajemnego zaufania”. (Jackendorff 1987: 275)
Wzajemne zaufanie - z pewno$cia! Potrzebujemy jednak $cislej metody.
Na wladnie tym polega podstawowa trudno$¢, a zarazem rewolucyjny
potencjal tego zagadnienia.

W kierunku metody

Wychodzac poza zjawiskowa subiektywno$¢, musimy ustalié, jakie
sg konkretne mozliwosci systematycznego badania doswiadczenia. Jest
to sam rdzen fenomenologicznych inspiracji. Powtdrze: fundacjonistyczny
projekt fenomenologii polega na ponownym odkryciu prymatu ludzkiego

doswiadczenia oraz jego bezposredniej, zywej jakosci. Wladnie takie



42 Neurofenomenologia: metodologiczne lekarstwo na trudny problem

podejscie Edmund Husserl zainaugurowal na zachodzie, ustalajac tradycje,
ktéra z powodzeniem rozwijana jest po dzien dzisiejszy nie tylko w Europie,
ale na calym Swiecie. W latach 1910-1912, gdy formulujac idee fenomenologii
Husserl byt u szczytu mozliwosci twdrczych, réwnolegle w Stanach
Zjednoczonych William James rozwijal zblizone idee w ramach
pragmatycznego podej$cia do poznania. Uzupeknieniem charakterystycznej
dla tego zwrotu ,synchroniczno$ci”, ktéra objela swym zasiegiem calg
planete, bylo pojawienie sie w Japonii bardzo postepowego ruchu
filozoficznego (tzw. szkoly z Kyoto), zainicjowanego przez Nishide Kitaro,
a nastepnie rozwijanego przez Nishitani Keiji i innych. Husserl i James
wiedzieli o sobie oraz czytali swoje prace, za$ czlonkowie szkoly z Kyoto
dobrze znali prace zachodnich fenomenologéw oraz intensywnie pracowali
w trakcie swoich wizyt w Niemczech. Uwazam, ze powinniSmy traktowac ten
okres jako anni mirabili fenomenologii, podobnie jak lata 1848-52, w ktérych

narodzila sie wspoélczesna biologia ewolucyjna.

Nie trzeba przypominaé, ze fenomenologia jest przede wszystkim
stylem mys$lenia zainicjowanym na Zachodzie przez Husserla. Jednak nie
wyczerpuje sie ona w jego indywidualnym podejs$ciu oraz stylu (Lyotard
1945). Nie chce tu wchodzi¢ w réznorodne i zlozone ujecia zachodniej
fenomenologii (por. np. Spiegelberg 1962). Wkiad takich osobistos$ci, jak
Eugen Fink, Edith Stein, Roman Ingarden czy Maurice Merleau-Ponty — aby
wymienié¢ tylko kilku - stanowi potwierdzenie ciaglego rozwoju
fenomenologii. W czasach bardziej nam wspoélczesnych badano réznego
rodzaju zwigzki fenomenologii z kognitywistyka (por. np. Dreyfus 1982;
Varela i in. 1991; Klein i Wescott 1994; Petitot 1995; Petitot i in. 1996;
Thompson i Varela 1996). Wymieniam ich explicite, gdyz zauwazylem,
ze wiekszo$¢ ludzi, ktorzy nie znaja ruchu fenomenologicznego,
automatycznie zaklada, ze fenomenologia to Husserlowska wersja
scholastyki:  przedsiewziecie, ktore lepiej pozostawi¢ filozofom

kontynentalnym znajacym jezyk niemiecki.
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W najlepszym wypadku kognitywisci mogli czyta¢ antologie wydana
pod redakcja Dreyfusa (1982), w ktorej Husserla przedstawiono jako proto-
komputacjoniste, przyjmujac zarazem, ze to jest wszystko, co na temat
fenomenologii mozna wiedzie¢. Interpretacje te czesto przytaczano. Jednak
krytycy jasno pokazali, ze odczytanie Husserla oraz ruchu
fenomenologicznego przez Dreyfusa bylo bledne. Nie jest to miejsce
narozwijanie tego watku, chociaz warto zasygnalizowa¢ w tym miejscu
sprzeciw, aby czytelnik posiadajacy naukowe przygotowanie nie sadzil,

Ze problem ten zostal wyjasniony raz na zawsze*.

Mojego stanowiska nie mozna przypisac¢ do zadnej konkretnej szkoty
czy kierunku. Reprezentuje ono moja wlasnag synteze fenomenologii
znowoczesng kognitywistyka oraz innymi tradycjami skupiajagcymi sie
na ludzkim doswiadczeniu. Fenomenologie mozna opisa¢ jako specjalny
rodzaj refleksji lub nastawienia zwigzanego z nasza zdolnoscia bycia
Swiadomym. Wszelka refleksja ujawnia rdéznorodno$¢ tresci i aktow
umystowych oraz charakterystyczng dla nich orientacje lub intendowane
tresci. W nastawieniu naturalnym (naiwnym) traktujemy jako dane wiele
twierdzen na temat natury doswiadczajacego podmiotu oraz jego
intendowanych obiektéw. Archimedesowy punkt fenomenologii polega
na zawieszeniu takich potocznych twierdzen oraz sprowokowaniu nowego
rodzaju badan. Stad wlasnie stynne dictum Husserla: ,,z powrotem do rzeczy
samych™®, ktére jest dla niego przeciwienstwem trzecioosobowej
obiektywizacji oraz powrotem do takiego S$wiata, jakiego doswiadczamy
w bezposrednich przezyciach. Gl6wna inspiracja programu fenomenologii
oraz osobista nadzieja Husserla bylo stworzenie autentycznej nauki badajace;j
doswiadczenie, ktéra stopniowo nie tylko doré6wna naukom przyrodniczym,

ale stanowi¢ bedzie dla nich niezbedna podstawe, poniewaz wiedza w spos6b

4 Na temat Dreyfusa interpretacji Husserla zob. Langsdorf (1985), a takze zarzuty
R. McIntyre'a (1986). Wspodtczesne ujecie tej kontrowersji na przyktadzie kontrastu
miedzy Fodorem i Husserlem zawiera praca J. M. Roya (1995).

> ,Zurlck zu den Sachen selbst!”, Logische Untersuchungen, tom 1I, cze$¢ I: 6 (Husserl
1901).
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konieczny wylania sie z naszego doswiadczenia. Z jednej strony
doswiadczenie pojawia sie wraz ze spontanicznym przedrozumieniem,
comoze sugerowac, ze wszelka ,teoria” na jego temat jest calkowicie
zbyteczna. Jednak z drugiej strony, to przedrozumienie powinno zostac
zbadane, poniewaz nie jest jasne, z jakim rodzajem wiedzy mamy w tym
wypadku do czynienia. Do$wiadczenie wymaga swoistej metody badania
pozbawiajacej je statusu nawykowego przekonania. Merleau-Ponty formuluje

to w nastepujacy sposob:

Powrdci¢ do rzeczy samych to powrdci¢ do tego $wiata sprzed
poznania, o ktérym poznanie stale méwi i w stosunku do ktérego
kazda naukowa schematyzacja jest abstrakcyjnym i pochodnym
znakiem jezykowym, jak geografia w stosunku do wiejskiego
pejzazu, ktdry nauczyl nas najpierw, czym jest las, aka czy rzeka.
(Merleau-Ponty 1945: IX; 2001: 7)

Moim zdaniem nalezy potraktowac¢ te podstawowa zasade jako
priorytetowa dla podejscia fenomenologicznego, poniewaz czesto w sposob
pospieszny tltumaczy sie ja w kategoriach empirycznego pytania o umystowe
korelaty. Musimy ponownie zaja¢ si¢ tym zagadnieniem, gdyz tylko dzieki
uznaniu wagi powyzszej dystynkcji mozna twierdzi¢, ze fenomenologiczne
mosty zachowuja istotny zwigzek z do$wiadczeniem oraz sg lekarstwem

na trudny problem.

Fenomenologia opiera swoje poszukiwania $wiezego ujecia
doswiadczenia na swoistej odmianie refleksji lub redukcji fenomenologicznej
(RF)®. Musze obecnie powiedzie¢ co$ wiecej na temat tego nastawienia
lub postawy, dzieki ktérej zmianie ulega nasz zwykly sposéb odnoszenia sie

do $wiata naszego zycia. Nie oznacza to, ze musimy rozwazy¢ jaki§ inny

¢ Czytelnik nie powinien taczy¢ tego uzycia stowa ,redukcja” z ,redukcjg teoretyczng”,
o ktérej moéwi sie w kontekscie neuroredukcjonizmu, dobrze przedstawionego w pracach
P. S. Churchlanda. Znaczenia obu terminéw stanowig swoje doktadne przeciwieristwa,

dlatego warto w tym wypadku dotaczy¢ przydawke.
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Swiat. Chodzi o inny sposéb ujecia tego samego S$wiata. Jak powiedziano
wczedniej, to nastawienie polega na transformacji naiwnego lub
niestematyzowanego doswiadczenia w doswiadczenie refleksyjne lub
doswiadczenie drugiego rzedu. Fenomenologia slusznie kladzie nacisk
na zmiane nastawienia naturalnego na fenomenologiczne, poniewaz tylko
wowczas $wiat i moje do$wiadczenie jawia sie jako otwarte i podatne
na badanie. Istnieje wiele roznych uje¢ znaczenia oraz pragmatyki RF. Jednak

moim celem tutaj nie jest ich szczeg6lowa rekapitulacja’.

Swiadome nastawienie lezgce u podstaw RF mozna rozlozyé

na cztery wzajemnie powigzane momenty lub aspekty:

+ Nastawienie: redukcja. Nastawienie redukcyjne jest koniecznym
punktem wyjscia. Mozna je scharakteryzowa¢ rowniez przez
podobienstwo do watpienia: nagle i przejSciowe zawieszenie
przekonan na temat przedmiotu badan, wstrzymanie potocznego
dyskursu o czyms$, wziecie w nawias uprzednio ustalonych kategorii
konstytuujacych wszechobecne doswiadczenie zycia codziennego.
Nastawienie redukcyjne samo sie napedza (postawa aktywna) oraz
dazy do rozwigzania (rozproszenia watpliwosci), poniewaz jest
zrodlem doswiadczenia. Pospolitym bledem jest przyjmowanie,
ze zawieszenie zwyklego sposobu mys$lenia oznacza wstrzymanie
strumienia mys$li, co nie jest mozliwe. Chodzi raczej o zmiane
kierunku mysSlenia: od zwyklej orientacji na tre$¢ z powrotem
ku procesowi powstawania samych mysli. Na tym dokladnie polega
ludzka zdolno$¢ do refleksji bedaca Zywiolem redukcji.
Zaangazowanie w redukcje polega na systematycznym treningu
zdolnosci do refleksji, ktéra otwiera nowe mozliwosci zwigzane
znaszym zwyklym strumieniem umyslowym. Na przyklad jest
bardzo prawdopodobne, ze wlasnie teraz czytelnik posiada wiele

7 Na temat obecnej dyskusji réznych odmian redukgji zob. R. Bernet (1994): 5-36. Pierwsze
ujecie redukcji przez samego Husserla mozna znalez¢ w jego przetomowych wyktadach
z roku 1907 (Husserl, 1962).
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wewnetrznych spostrzezen dotyczacych tego, czym jest redukcja,
jakie wiaza sie z nig przypomnienia itd. Aby uruchomic nastawienie
redukcyjne, mozna zacza¢ od zwrocenia uwagi na te automatyczne
wzorce mys$lowe, nabra¢ do nich refleksyjnego dystansu oraz

ukierunkowac sama refleksje na ich zrédlo.

Bliskosé: intuicja. Na skutek zastosowania redukcji pole
doswiadczenia jawi sie jednoczes$nie jako mniej obcigzone oraz
obecne w sposob bardziej intensywny, jak gdyby zwykly dystans
oddzielajacy doswiadczajacego od $wiata zostal usuniety. William
James rozumial, Ze bezposrednio$¢ doswiadczania przejawia sie
w otoczeniu réznorodnych horyzontéw, ktére mozemy uczynic
przedmiotem naszego zainteresowania. Uzyskanie takiej bliskoSci
z fenomenem ma kluczowe znaczenie, poniewaz stanowi podstawe
kryterium prawdy dla fenomenologicznej analizy (istota
oczywistosci). Jezeli blisko$¢ lub bezposrednio$c¢ jest poczatkiem tego
procesu, to jego kontynuacja sa wariacje imaginatywne polegajace
na badaniu w wirtualnej przestrzeni umystu wielorakich mozliwosci
przejawiania sie fenomenu. Te idealne wariacje s3 nam dobrze
znane z matematyki. Jednak tutaj pozostaja na ustugach tego, co staje
sie przedmiotem naszej analizy: percepcja tréjwymiarowej postaci,
struktura terazniejszosci, przejawy weczucia itd. Wlasnie dzieki
owym wielorakim wariacjom powstaje nowe zrozumienie -
doswiadczenie typu ,aha!” — ktére dodaje nowa oczywisto$¢ bedaca
no$nikiem sity przekonania. Ta poruszajaca blisko§¢ z naszym
doswiadczaniem dobrze odpowiada temu, co tradycyjnie okreslano
mianem ,intuicji”. Intuicja i refleksja to dwie gléwne zdolnosci

czlowieka, ktére uaktywniaja sie i ulegaja rozwinieciu w RF.

Opis: Niezmienniki. Zatrzymanie redukcji na etapie wariacji
imaginatywnej byloby skazaniem tej metody na prywatne oceny.
Kolejny skladnik redukcji jest rownie wazny jak poprzednie:

intuicyjng oczywisto$¢ nalezy opisa¢ lub przelozy¢é na jednostki
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dajace sie komunikowa¢, takie jak jezyk lub inne symboliczne
inskrypcje (pomys$lmy o szkicach czy formulach). Jednak tresci tych
opis6w rowniez sa konstytutywnym skladnikiem RF. Ksztaltuja one
nasze doswiadczanie w podobny sposéb jak intuicja, ktéora ksztalttuje
owe tredci. Innymi stowy nie chodzi tu o proces polegajacy
na ,kodowaniu” w publicznie dostepnym tworzywie, ale
0 ,ucielesnienie” nadajace ksztalt temu, czego doswiadczamy.
Chetnie odnosze sie do tych publicznie dostepnych opiséw jako
niezmiennikdw, poniewaz to wlasnie dzieki ,wariacjom” znajdujemy
warunki, z uwagi na ktére obserwacja moze by¢ komunikowana. Nie
rozni sie to specjalnie od tego, co na przestrzeni wiekéw robili

matematycy; nowoscia jest zastosowanie ich do tre$ci Swiadomosci.

* Trening: Stabilizacja. Nieprzerwany trening i wytrwala nauka
maja kluczowe znaczenie w kazdej dyscyplinie. Od doraznego ujecia
Swiadomosci jest jeszcze daleka droga do metodycznego badania
charakterystycznego dla RF. Jest to szczegélnie wazne, poniewaz
nastawienie redukcyjne jest notorycznie kruche. Jezeli nie ¢wiczy sie
umiejetnosci stabilizowania oraz poglebiania zdolnosci uwaznego
brania w nawias oraz intuicji, jak réwniez umiejetnosci jasnego
opisu, to nie mozna méwi¢ o zadnym systematycznym badaniu. Ten
ostatni aspekt RF stanowi chyba najwieksza trudnos$¢ na drodze
do ukonstytuowania programu badawczego, ktéry implikuje
metodyczne zaangazowanie ze strony spolecznos$ci badaczy (wiecej

na ten temat ponize;j).

Redukcja fenomenologiczna

Aspekty metody Charakterystyka procesu badawczego
nastawienie — wziecie w nawias, zawieszenie przekonan
intuicja — blisko$¢, bezposrednia oczywisto$é
niezmienniki — opisy, intersubiektywno$¢

trening — stabilnos¢, pragmatyka
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Jak unikna¢ niektérych standardowych putapek?

We wczesniejszych ujeciach tych idei znalazlem wiele waznych putapek oraz
blednych wnioskéw, ktére wciaz powracajg. Obecnie, aby zapobiec
nieporozumieniom, ustosunkuje sie do kilku spo$rdd nich.

(1) Analiza fenomenologiczna nie jest zwyklg introspekcja

Jak wielu zauwazylo, introspekcja zaklada, ze mamy taki sam dostep
do naszego doswiadczenia, jak do ,wewnetrznego” pola wzrokowego,
co sugeruje etymologia tego slowa (patrzenie do wewnatrz). Takie
wewnetrzne badanie jest normalna zdolnoScia poznawcza polegajaca
na refleksyjnym rozdwojeniu, z ktérym regularnie mamy do czynienia.
Zaklada ono istnienie pewnego ,Ja” referencjalnego dokonujacego
samoobserwacji, a takze sieci narracyjnej, ktéra nadaje ksztaltt temu,

co identyfikujemy jako podmiot.

W okresie przed powstaniem fenomenologii (tj. gdy nie znano jeszcze
redukcji) introspekcja wywolala fale zainteresowania w psychologii,
poczawszy od prac W. Wundta, rozwijanych nastepnie przez E. Titchenera
w USA oraz szkole wirzburgska. Pomimo poczatkowego entuzjazmu
program badawczy introspekcjonizmu nie utrzymal sie. Jeden z wielu
probleméw polegal na tym, ze sprawozdania naplywajace z réznych
laboratoriéw nie mogly uzyskaé¢ powszechnego uznania. Klasycznym
przykladem bylo zagadnienie, czy wyobraznia wzrokowa odgrywa jakas$ role
W rozwigzywaniu probleméw, czy tez nie. Metoda, ktorg stosowano,
wychodzita od refleksji, lecz wyraznie ukierunkowywata uwage na to, czego
poszukiwano, lub tez na rodzaj przeprowadzanego rozrdéznienia, w sposéb
znany w nowoczesnej psychologii eksperymentalnej. Raporty staly sie
z konieczno$ci coraz Dbardziej obcigzone zalozeniami teoretycznymi
wspierajacymi badania; w rzeczywistosci za$ okazaly sie argumentami
odwolujacymi sie do autorytetu. Historyczne ujecie zagadnienia

zaprezentowane przez Lyonsa (1986) napisano w formie nekrologu dla
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introspekcji. Jest to jednak pochopny wniosek, o czym przypomina nam
Howe (1991).

Zdaniem fenomenologéw taki sposdb aktywacji naszych zdolno$ci
do refleksji nadal podpada pod kategorie nastawienia naturalnego, poniewaz
opiera sie na wczesniejszych ujeciach i zalozeniach. Fenomenologia podziela
z introspekcjonizmem zainteresowanie — kluczowym dla tego podejscia do
zjawisk — rozdwojeniem zachodzacym w akcie refleksji. Jednak w dalszym
ciggu oba ujecia sie rozchodzg. Umiejetnosc, ktora zostaje aktywowana w RF,
nazywa sie wzieciem w nawias z uwagi na dobre racje, gdyz poszukuje sie w
tym wypadku czego$, co stanowi dokladne przeciwienstwo bezkrytycznej
introspekcji. Polega to na eliminacji szybkich i pochopnych uje¢ i przekonan,
w szczegolnosci za$ na identyfikacji i zawieszeniu tego, o czym sadzimy,
ze ,powinniSmy to znalez¢” (opis ,zyczeniowy”). RF nie jest wiec ,,ogladaniem
wnetrza”, ale takim zawieszeniem wnioskéw, ktére umozliwia odstoniecie
nowego aspektu zjawiska lub uzyskanie nowego wgladu. W konsekwencji RF
nie utrzymuje w mocy podstawowe] opozycji podmiot-przedmiot, lecz
odslania takie pole zjawisk, gdzie staje sie coraz mniej oczywiste, jak odroznic¢
podmiot od przedmiotu (Husserl nazywat to ,fundamentalng korelacja”).

Wazne jest ponowne przedyskutowanie kluczowych roéznic miedzy
introspekcjonizmem (ktéry nie doczekal sie owocnej kontynuacji)
ifenomenologia (ktéra rozwija sie nieprzerwanie). Na przyklad Searle, gdy
twierdzi, ze do$wiadczanie pierwszoosobowe jest nieredukowalne, formutuje
swoje wnioski bez zadnego odniesienia do tego intelektualnie i historycznie
skomplikowanego zagadnienia. Szybko formuluje wniosek, ze introspekcja
jest po prostu jeszcze jednym stanem umyslowym i dlatego nie mozna
twierdzié, ze mamy dzieki niej uprzywilejowany dostep do doswiadczenia.
Nieredukowalno$¢ doswiadczenia ,,nie ma zadnych glebokich konsekwencji”
(Searle 1991: 118). To zdymisjonowanie introspekcjonizmu i fenomenologii
(przez pominiecie) nie prowadzi Searle’a zbyt daleko. Jednak warto
zauwazy¢, ze pomimo wyrzeczenia sie introspekcji, to wlasnie dzieki niej

Searle napisat rozdzial zatytulowany  ,Struktura $wiadomosci:
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wprowadzenie”, w ktorym omawia dwanascie podstawowych atrybutéw
Swiadomos$ci. Mozna zapyta¢: na jakiej podstawie to czyni? Czy za pomoca
nagle dowarto$ciowanej introspekcji? W jaki spos6b dokonuje oceny swoich
obserwacji? Dlaczego nie podaje alternatywnej listy atrybutow?

(2) Intuicja to nie jakas bujda na resorach

Wielu ludzi reaguje w sposéb podejrzliwy, gdy mowa o intuicji. W tym
kontekscie pojecie zdolnodci intuicyjnej nie odnosi do jakiego$
nieuchwytnego natchnienia. Wprost przeciwnie, jest to podstawowa ludzka
zdolnos¢, ktéra postugujemy sie na co dzien. Intuicja byla takze przedmiotem
szeroko zakrojonych dyskusji w badaniach nad twdrczos$ciag. PomyS$lmy
o matematyce. Znaczenie dowodu wychodzi poza logiczny lancuch
symbolicznych rozumowan i ostatecznie polega na jego sile perswazyjnej
i bezposredniej oczywistosci, ktdra nas uderza. Taka jest natura intuicyjnej
oczywistos$ci: zrodzonej nie z argumentacji, ale z calkowicie przekonujacej
przejrzystosdci. Traktujemy te zdolnosc jako dang, ale nie robimy zbyt wiele,
aby ja w sposdéb systematyczny rozwija¢. Oczywidcie nie istnieje zadna
sprzeczno$¢ miedzy intuicja a rozumowaniem: intuicja bez rozumowania jest

$lepa, za$ pojecia bez intuicji sg puste.

(3) Dualizm: obiektywne/subiektywne to nie wszystko

Jedna z osobliwos$ci nastawienia fenomenologicznego polega na tym, ze nie
usiluje ono przeciwstawia¢ tego, co subiektywne, temu, co obiektywne.
Usiluje raczej wyj$¢ poza ten podziat w kierunku ich fundamentalnej
korelacji. Dzieki RF natychmiast uzyskujemy oczywistos$¢, ze Swiadomos¢ jest
nierozerwalnie  zwigzana z czym$, co wychodzi poza nia
(,transcendentalno$¢” w jezyku Husserla). Swiadomo$é nie jest jakim$
prywatnym, wewnetrznym zdarzeniem, istniejacym ostatecznie w taki sam

Sposob, jak pozbawiony Swiadomosci $wiat zewnetrzny.

Badanie fenomenologiczne nie jest moja ,prywatna podroza”,

poniewaz podlega intersubiektywnej ocenie ze strony innych o0sGéb.
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W powyzszym sensie to, z czym mamy do czynienia w wypadku nastawienia
fenomenologicznego, nie rézni sie radykalnie od innych sposobéw badania.

Jak zauwazaja Piet i Shepard w swoim wprowadzeniu:

Pomocna moze tu by¢ analogia z geometria Euklidesa: gdy
wyznaczymy diugosci dwdch bokéw tréjkata oraz wielkos$¢ kata,
to automatycznie wyznaczona zostanie dlugos¢ trzeciego boku
oraz wielkos$ci dwdch pozostalych katéw. Dlaczego tak sie dzieje?
Na czym polega magiczna sila przestrzeni? W jaki sposéb
przestrzen moze spelniac ,prawa” geometrii, ktérym podlegaja —
z bardzo duza dokladnos$cig — réwniez przedmioty fizyczne? (Piet
i Shepard 1996: 9)

W podobny sposéb zakladamy, ze ludzkie do$wiadczenie (tak samo
moje, jak i wasze) spelnia fundamentalne zasady strukturalne, ktére - jak
przestrzen - wyznaczaja nature tego, co jest nam dane jako doswiadczane

tresci.

Dzigki RF $wiadomos$¢ jawi sie jako podstawa, ktéra pozwala lepiej
rozumie¢, jak moga powstawac¢ pochodne pojecia tego, co obiektywne
i subiektywne. Ujeta w ten sposéb S$wiadomo$¢ radykalnie rézni sie od
Swiadomosci, o ktdrej pisali anglo-amerykanscy empirys$ci. Nie mamy tu do
czynienia z zadnym prywatnym badaniem, ale taka dziedzing zjawisk, gdzie
to, co obiektywne i subiektywne, jak réwniez sam podmiot, wylaniaja sie
dzieki zastosowaniu tej metody. Jest to punkt, ktéry czesto uchodzi uwadze
redukcjonistéw 1 funkcjonalistow. Jasne jest, ze doswiadczenie jest
zdarzeniem osobistym, ale to nie oznacza, ze ma ono charakter prywatny,
w sensie jakiego$ izolowanego podmiotu wrzuconego w pierwotnie dany
obiektywny $wiat. Jedno z najbardziej uderzajacych odkryé dokonanych
w ramach ruchu fenomenologicznego polegalo na tym, ze badanie struktury
ludzkiego doswiadczenia nieuchronnie generuje rozwazania dotyczace kilku
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poziomow mojej Swiadomos$ci, nierozlgcznie zwigzanej ze Swiadomoscia

innych os6b oraz ze $wiatem zjawisk danych za pomoca wczucia®.

W konsekwencji zwykle przeciwstawienie uje¢ pierwszoosobowych
ujeciom trzecioosobowym jest bledne. Kaze nam ono zapomnieé, ze —
podobnie jak ujecia pierwszoosobowe - tak zwane obiektywne ujecia
trzecioosobowe powstaja w obrebie wspélnoty konkretnych oséb Zyjacych
w okredlonym $rodowisku spolecznym i naturalnym. Trafnie wyraza to
pytanie B. Smitha: ,Kto ma ujecie trzecioosobowe?” (Smith 1996). Linia
oddzielajaca podejscie rygorystyczne od podejscia pozbawionego rygoru nie
przebiega pomiedzy ujeciem trzecio- i pierwszoosobowym. Natomiast
wyroznia ona opisy uzyskane na podstawie jasnych regul metodologicznych,
ktére gwarantuja ich uprawomocnienie w obrebie spolecznos$ci, co czyni

takie opisy cze$cig wiedzy powszechnie uznawane;j.

(4) Potrzebujemy lepszej pragmatyki

Moje gléwne twierdzenie glosi, ze neurofenomenologia stanowi naturalne

rozwiazanie, ktére pozwala uporac sie z trudnym problemem $wiadomosci.

& E. Stein i A. Schutz byli jednymi z najbardziej aktywnych badaczy wczucia [ Einfiihlung] we

wczesnym okresie rozwoju fenomenologii. Doskonata wspoétczesng dyskusje zagadnienia
transcendencji, wczucia oraz intersubiektywnos$ci u Husserla zawiera Depraz (1996).
Z kolei Abrams (1996) proponuje poetycka reminiscencje tych samych zagadnien
z perspektywy $rodowiska. Dla naszych obecnych celéw odkrycie wczucia w ramach
fenomenologii mozna zilustrowa¢ za pomocg réwnolegle rozwijanych badan
empirycznych, w ktérych nie korzysta sie z RF. W miare postepu historii naturalnej
umystu staje sie jasne, ze podobnie jak wiele innych wyzszych funkcji spetnianych przez
ludzi, solidarno$¢ oraz wczucie wystepuja u wszystkich wyzszych ssakéw, a z pewnosciag
u naczelnych. W swojej nowej pracy de Waal (1996) w sposéb przekonujacy wykazuje,
ze matpy przejawiajg cate spektrum postaw moralnych. Od wczesnego dziecinstwa
zdolne s3 do wczuwania sie w sytuacje innych osobnikéw, nawet takich, z ktérymi
nie taczg ich wiezy krwi. Poczawszy od naszych wczesnych ewolucyjnych korzeni lepsze
jest rozumienie poczucia wiasnej jazni w kategoriach hologramu, ktérego nie mozna
oddzieli¢ od innych, zréznicowanych jednostek stanowigcych nasze nieuniknione ludzkie

otoczenie.
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Nie ma ono wiele wspdlnego z jakim$ teoretycznym lub pojeciowym
»sdodatkowym skladnikiem”, o ktérym mdéwi Chalmers. Moje stanowisko
uznaje istnienie obszaru praktycznej niewiedzy, ktérej mozna uniknac. Jasne
jest réwniez, ze jak wszystkie rozwiazania w nauce, ktére radykalnie
przeformulowuja problem zamiast rozwiazywac go na gruncie wyjsciowych
zalozen, tak samo moje rozwigzanie zawiera w sobie rewolucyjny potencjat
(wréce do tej kwestii pod koniec artykulu). Innymi slowy, zamiast
poszukiwaé ,,dodatkowych skladnik6w” w celu wyjasnienia, w jaki sposcb
Swiadomo$¢ wylania sie z materii i mdzgu, moja propozycja polega
na przeformulowaniu samego pytania w kierunku poszukiwan majacych na
celu znalezienie kluczowych mostéw miedzy dwiema nieredukowalnymi
dziedzinami zjawisk. W tym szczegdélnym sensie neurofenomenologia
stanowi potencjalne rozwigzanie trudnego problemu, dzieki calkowicie

innemu ujeciu samej trudnosci.

Mam bolesng $wiadomo$¢, jak ograniczone jest wszystko to,
co powiedzialem o redukcji oraz to, co na ten temat opublikowano®. Jest to
zarowno symptom, jak i1 przyczyna wzglednej stabosSci nowszych prac
poswieconych fenomenologicznemu podej$ciu do umyshu. Czytelnik nie
ponosi winy za to, ze na temat nastawienia redukcyjnego - hedacego
rdzeniem proponowanego przeze mnie metodologicznego lekarstwa — nie
dowiedzial sie niczego poza uwagami o charakterze marginalnym. Warto
podkresli¢, ze zdolnosci bycia $wiadomym poswiecono réwnie mato miejsca,
jak ludzkiej pragmatyce [human pragmatics]. To mniej wiecej tak, jakby
¢wiczenie rytmiki nie prowadzilo do zadnego rozwoju umiejetnosci tanca.
Refleksja inspirowana fenomenologia wymaga dla swego rozwoju
okreslonych strategii, o czym od pewnego czasu wiedza kognitywni praktycy
(Vermersch 1994). Potwierdza to rdéwniez tradycja rozmaitych szkét
buddyijskich (Varela i in. 1991). Jedyny m¢j komentarz na temat wzglednego
ubdstwa opracowan dotyczacych aspektu pragmatycznego jest taki,
Ze wskazuje ono na pilna potrzebe wypekienia tej luki. M6j wlasny wkiad

dotyczacy praktycznych aspektow redukcji i jej usprawnienia przedstawiam

°  Por. jednak wczesne préby Dona Ihde'a (1997) zmierzajace do zmiany tej sytuacji.
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w odrebnej pracy (Depraz, Varela i Vermersch 1996). W tradycji zachodniej
nie mieliSmy bogatego Panteonu osobistosci uzdolnionych do prowadzenia
fenomenologicznych analiz (godny uwagi wyjatek stanowili Husserl i James),
ktére udostepnily wyniki swoich badan zainteresowanej nimi spolecznosci.
W konsekwencji ten kierunek badan moze wydac sie obcy wielu czytelnikom.
Moim zdaniem jednak wiasnie ten brak powoduje, ze sSwiadomos$¢ pozostaje
nadal nieprzenikniona dla wspdiczesnej nauki. Potrzebujemy takich struktur
Yaczacych, ktérych dostarcza RF, gdyz — na mocy swej natury — bezposrednio
wigza sie one z doswiadczeniem, a zarazem sa wystarczajgco
intersubiektywne jako konstruktywny odpowiednik analiz prowadzonych
z perspektywy zewnetrznej.

Uktad neurofenomenologiczny

Studium przypadkow

W tym paragrafie omoéwie kilka obszaréw doswiadczenia i zycia umystowego,
aby nieco dokladniej zilustrowad, jakie praktyczne znaczenie ma uklad
neurofenomenologiczny. Oczywiscie, prezentowane studium przypadkéw nie
jest dowodem prawdziwo$ci mojej propozycji. Nie wyklucza ono réwniez
szczegolowego studium innych przykladéw, by¢é moze Dbardziej
interesujacych dla czytelnika. Na przestrzeni ostatnich lat prowadzono
roznorodne badania, dobrze ugruntowane w tradycji neuronauki
kognitywnej, w ktorych stopniowo rosto znaczenie doswiadczenia. Jest to
proces nieunikniony i niezalezny od jakiegokolwiek zainteresowania
ujeciami pierwszoosobowymi (Picton i Stauss 1994). W miare jak dostepne
staja sie coraz bardziej wyrafinowane metody obrazowania moézgu,
potrzebujemy réwniez badaczy o wzrastajacej kompetencji w zakresie
opisow 1 dystynkcji fenomenologicznych. Jest to wazne zagadnienie
filozoficzne, ale takze pragmatyczna potrzeba empiryczna. Oto kilka
przypadkow ilustrujacych zaréwno wielkie zagadnienia, jak i problemy
o charakterze bardziej lokalnym.
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Wielkie zagadnienia

+ Uwaga jest jednym z podstawowych mechanizméw $wiadomos$ci
(Posner 1994). W ostatnich latach badania aktywnosci elektrycznej,
a takze bardziej specyficzne metody obrazowania funkcji mézgu,
doprowadzitly do identyfikacji sieci polaczen oraz szlakéw,
dostarczajacych uzytecznego zaplecza dla odréznienia $wiadomych
od nieSwiadomych zdarzen kognitywnych. Mozna wyrdznic trzy sieci
polaczen zwigzane z uwaga: zorientowane na stymulacje zmystowa,
aktywujace wzorce pamieciowe oraz odpowiedzialne za utrzymanie
stanu gotowo$ci. Wyniki te pokazuja, ze mechanizmy uwagi
stanowia odrebny zbiér proceséw mozgowych, ktére nie
sg zlokalizowane w niewielkiej liczbie neuronéw ani wylacznie
w funkcjonujacym ukladzie mdzgowym. Jasne jest zarazem,
ze oparte na doswiadczeniu rozréznienia zwigzane z réznymi
odmianami uwagi, wymagaja szczegdélowej analizy strukturalnej
dotyczacej wielorakich przejawéw uwagi w doswiadczeniu.
Systematyczne studium struktur oraz strategii charakterystycznych
dla zjawiska uwagi wciaz stanowi wielkie i jeszcze niezrealizowane
zadanie poznawcze. W jaki jednak sposéb mamy znalezé
mechanizmy neuronalne istotne dla $wiadomodci, jesli ich
doswiadczeniowe odpowiedniki nie zostang wyrdznione, rozpoznane

i wytrenowane?

« Swiadomo$é chwili terazniejszej. Czasowo$¢ jest nierozlgcznie
zwigzana z doswiadczeniem i wystepuje w réznorodnych
horyzontach trwania: od aktualnej teraZzniejszos$ci po calosciowo
wziety czas zycia. Jeden poziomdéw badawczych dotyczy
doswiadczenia czasu bezpos$redniego, struktury terazniejszosci jako
takiej lub - uzywajac trafnego okreslenia Jamesa - ,terazniejszo$¢
pozornej” [specious present]. Byl to tradycyjny temat w badaniach

fenomenologicznych — opisanie podstawowej trdjsktadnikowej
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struktury terazniejszosci z jej horyzontem przeszlosci i przyszlosci,
czyli tak zwanymi retencjami i protencjami (Husserl 1996,
Maclnerny 1991). W rzeczywisto$ci te strukturalne niezmienniki
sg niezgodne z opartg na kategoriach punktu/ciggtosci reprezentacja
czasu linearnego, ktéra odziedziczylidémy z fizyki. Jednak w sposéb
naturalny pozostaja zwigzane z wieloma faktami znanymi
z kognitywnej neuronauki, jak ten, ze istnieje minimalny czas
wymagany dla zajscia zdarzen neuronowych Kkorelujacych ze
zdarzeniem Kkognitywnym (Dennnett i Kinsbourne 1992). Te nie
podlegajaca kompresji rame czasowa mozna analizowac¢ jako
przejaw szerokozakresowej integracji neuronowej w mozgu,
zwiazanej z rozproszong synchronizacjg (Singer 1993; Varela 1996).
Zwigzek, o ktérym tu mowa, rozjasnia nature fenomenologicznych
niezmiennikéw - poprzez rekonstrukcje lezacej u ich podstaw
dynamiki — jak réwniez nadaje procesowi synchronizacji rzeczywista
tre$¢. Ten przypadek ukladu neurofenomenologicznego omdwilem

w sposob bardziej szczegdlowy w innym miejscu (Varela 1996).

WyobrazZenie ciala a wolne dzialanie. Natura woli, wyrazajaca sie
w podejmowaniu wolnego dzialania, jest nierozlacznie zwigzana
z analiza $wiadomos$ci. Najnowsze badania przypisuja wazna role
neuronalnym korelatom, ktére poprzedzaja i przygotowuja wolne
dzialanie. Podkreslajg réwniez znaczenie wyobrazni w konstytucji
aktu woli (Libet 1985; Jeannerod 1994). Jednakze wolne dzialanie jest
przede wszystkim zywym dos$wiadczeniem. Zagadnienie to bylo
gruntownie dyskutowane w literaturze fenomenologicznej, gléwnie
zas problematyka uciele$nienia doSwiadczenia w zywym ciele (corps
propre, Mereau-Ponty 1945) oraz kwestia wzajemnej zalezno$ci
miedzy zywym cialem 1 jego Swiatem (Leibhaftigkeit). BOl
na przyklad jest interesujacym quale, ktére ujawnia wymiar
uciele$nienia w sposéb najbardziej jaskrawy. Fenomenologiczne
badanie bodlu dostarcza zaskakujacych wgladéw dotyczacych
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zaré6wno wyobrazenia ciala, jak tez relacji do neurofizjologicznych
korelatow (Leder 1991). W podobny sposob fenomenologiczna
analiza wolnego dzialania i uciele$nienia ma kluczowe znaczenie,

chociaz jak dotad rozwinieto ja tylko cze$ciowo.
Zagadnienia lokalne

+ Percepcyjne wypelnianie, o ktérym moéwi sie w naukach o percepcji
wzrokowej, polega na spontanicznym uzupelnianiu perceptu w taki
sposéb, ze zjawisko (obraz wzrokowy) rézni sie od Kkorelatu
fizycznego (majacego nieciggle brzegi, jak w wypadku popularnych
obrazkdw wywolujacych zludzenia). Powyzsze problemy mozna
bada¢ nawet na poziomie komorkowym oraz stawia¢ dalsze pytania
dotyczace dystynkcji wprowadzonych na poziomie do$wiadczanych
zjawisk. W rzeczywisto$ci wydaje sie, ze dane neuronalne, zwigzane
z percepcyjnym wypelianiem, dobrze koreluja z tym, co dzieki RF
wiadomo od dawna: istnieje wazna réznica miedzy ,widzeniem jako”
lub zjawiskiem wzrokowym a ,tym, co jest widziane” lub sadem
wzrokowym (Pessoa i Thompson 1996). Jest to wniosek niezgodny
z wnioskiem Dennetta (1991), dla ktoérego swiadomos$¢ jest swego
rodzaju ,komentarzem odautorskim, a nie wlasciwa akcja” [,all tell
and no show”]. Problemy tego rodzaju mozna rozwigza¢ wylacznie

przy wspotudziale ujecia zewnetrznego oraz pierwszoosobowego.

+ Srodek i peryferia. Jest rzecza interesujaca, ze tak wiele badan
poswiecono tradycyjnym zagadnieniom fenomenologii, jak
dwuskladnikowa struktura pola $wiadomo$ci przejawiajaca sie
w opozycji Srodek-peryferia. Chociaz najwiecej zawdziecza ona
wplywowi Williama Jamesa, jednak weszla do jezyka wspélczesnych
protokoiéw laboratoryjnych. W tych badaniach kluczowym
doswiadczeniem, ktére podlega analizie, jest poczucie ,trafno$ci”

oznaczajace tutaj kwintesencje kognitywnej integracji,
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reprezentujgcej stopien harmonii miedzy trescia $wiadoma

iréwnolegle wystepujacym nieSwiadomym tlem. (Mangan 1993)

+ Emocje. W ostatnich latach dokonal sie znaczacy postep, jesli chodzi
o zrozumienie mdzgowych Kkorelatéw emocji. Ostry podzial
na rozumowanie i emocje szybko zanika (Damasio 1995; Davidson
iSutton 1994). Swiadectwa empiryczne wskazuja na wage
specyficznych struktur, jak jadro migdalowate, lateralizacje procesu,
a takze na role pobudzen pamieci emocjonalne;j. Jednakze badania te
opieraja sie calkowicie na protokolach werbalnych; dlatego pytania
dotyczace  kompetencji w  zakresie odrdzniania  stanow
emocjonalnych oraz pytania o wzorce relacji zachodzacych miedzy
nastrojem, emocja i rozumowaniem, musza by¢ postawione explicite

na tym etapie badan.

Przywolanie powyzszych przypadkéw jest préba zapewnienia
konkretnego zaplecza dalszej dyskusji centralnego problemu programu
neurofenomenologii, ktéory tu przedstawiam. Z jednej strony mamy proces
emergencji o dobrze okreslonych wlasnosciach neurobiologicznych. Z drugiej
za$ strony, mamy opis fenomenologiczny, ktdry bezposrednio wigze sie
z naszym do$wiadczeniem. Dalszy postep wymaga ostrych narzedzi i analiz
pochodzacych z nauki, a takze rozwoju badan fenomenologicznych

prowadzonych na rzecz tego programu badawczego.

Czyz nie nalezy sie spodziewaé, ze lista strukturalnych
niezmiennikéw istotnych dla ludzkiego doswiadczenia bedzie rosla
ad infinitum? Z pewnos$cia nie. Przypuszczam, ze w przysziosci zbidr
fundamentalnych zagadnien wejdzie w sklad korpusu dobrze zintegrowanej
wiedzy. To, kiedy i jak szybko to nastapi, bedzie oczywiscie zalezalo od
tempa, w jakim ukonstytuuje sie wspdlnota zaangazowanych w to

przedsiewziecie badaczy, ktdra stworzy dalsze standardy badawcze.
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Hipoteza robocza

Prowadzi to nas z powrotem do punktu wyjécia: tylko wzajemnie
zrownowazone i metodyczne ujecie zewnetrznej i doSwiadczeniowej strony
zagadnienia moze nas posunac¢ krok do przodu na drodze do zasypania
przepasci miedzy umystem biologicznym i do$wiadczeniowym. Sformuluje
teraz w spos6b bardziej wyrazny moja podstawowa hipoteze robocza
na temat zalezno$ci miedzy analiza zewnetrzna a analiza fenomenologiczna:

Hipoteza robocza neurofenomenologii

Fenomenologiczne ujecia struktury doswiadczenia oraz ich
odpowiedniki z nauk kognitywnych sq ze sobq zwiqzane za pomocq

obustronnych uwarunkowar.

Kluczowe twierdzenie glosi, ze kladgc nacisk na wzajemne
uwarunkowanie obu uje¢, mozna badac ich powigzania, towarzyszace im
wyzwania i wglady, a takze sprzecznosci. Oznacza to, ze obie dziedziny
zjawisk majg réwny status. Obie tez wymagaja pelnej uwagi i respektu dla ich
specyfiki. Calkiem latwo mozna zrozumieé, w jaki sposéb ujecia naukowe
rozjasniaja doswiadczenie umystowe. Jednak odwrotny kierunek,
od doswiadczania do nauki, bywa najczes$ciej ignorowany. Czego dostarczaja
ujecia fenomenologiczne? Co najmniej dwé6ch réznych aspektéw szerszego
obrazu. Po pierwsze, bez nich pierwszoosobowa jako$¢ do$wiadczenia znika
lub staje sie tajemnicza zagadka. Po drugie, ujecie strukturalne naklada

ograniczenia na obserwacje empiryczne.

Badanie doswiadczenia nie jest tylko przystankiem na drodze do
rzeczywistego wyjasnienia, lecz aktywnym uczestnikiem na wlasnych
prawach. Na gruncie neurofenomenologicznego programu badawczego, jak

we wszelkich innych programach wartych tego miana, zbiér $wiadectw
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powieksza si¢ powoli. Przy czym, niektore aspekty pozostaja bardziej
nieprzeniknione i trudne do ujecia. Powyzsze studium przypadkéw
z pewnos$cia wymaga zasadniczego rozwiniecia. Jednak mam nadzieje,
Ze jasne jest, w jaki spos6b dostarcza ono ,stereoskopowej” perspektywy na
rozne wielkie oraz lokalne zagadnienia, gdzie samo doswiadczenie oraz
nauki kognitywne staja sie aktywnymi partnerami.

Postulat metodycznej wspdélpracy jest bardziej precyzyjnym
iwymagajacym standardem, niz ,obustronna réwnowaga” zaproponowana
przez Flannagana (1992), czy ,Swiadoma projekcja”, o ktérej mowi Velmans
(1996). Chociaz istnieje tu zbiezno$¢ intencji z moja propozycja,
to wymienieni autorzy nie przedstawiaja zadnych wyraznych i nowych
podstaw metodologicznych umozliwiajacych ich realizacje. Mimo wszystko
jest to jakie$§ udoskonalenie w stosunku do Searle’a, ktéry nalega na zajecie
postawy naturalistycznej, a zarazem przyjmuje, Ze ,oczywiscie” swiadomosé
jest przypadkiem emergencji. Jednakze ten naturalizm nie dziala w jego
ksigzce: nie ma w niej jednolitego ujecia wchodzacych w gre mechanizmow,
a w konsekwencji jego naturalizm jest jalowy. Przedstawiona przeze mnie
hipoteza wyraznie wskazuje kierunek badaniom prowadzonym
w kognitywistyce, ktére uwzgledniaja zaréwno fizjologie modzgu, jak
iumyslowe doswiadczenie. Na przyklad mechanizm wielkoskalowej
integracji w mdzgu, ktérym jest neuronowa synchroniczno$¢ w obszarze
gamma, nalezy ocenia¢ réwniez z uwagi na mozliwo$¢ dostarczenia wgladu
w pierwszoosobowe ujecia tre$ci umystowych, takich jak doswiadczenie
trwania. Pytania empiryczne musza by¢ kierowane przez Swiadectwa
pierwszoosobowe. To podwdjne ograniczenie nie ma zastosowania
do opiséw, ktdre nie wiaza sie bezposrednio z poziomem do$wiadczenia, jak
na przyklad opis reakcji komorkowych czy emisji neurotransmiteréw.
S to jednak naukowe pomosty wazne dla zrozumienia do$wiadczenia chwili

obecnej.

Twierdzenie o odpowiednich poziomach opisu miedzy zdarzeniami

mézgowymi i zachowaniem nie jest oczywiscie niczym nowym i pozostaje



Neurofenomenologia: metodologiczne lekarstwo na trudny problem 61

raczej niekontrowersyjne — moze poza kregiem skrajnych redukcjonistéw.
Nowatorstwo mojej propozycji polega na tym, ze metodyczne ujecia
pierwszoosobowe powinny by¢ integralnym skladnikiem oceny propozycji
neurobiologicznych, a nie tylko przypadkowa czy heurystyczna informacja.
Wilasnie z tego powodu zdecydowalem sie na opis tej sytuacji za pomoca

hipotezy, zgodnie z ktéra oba ujecia ograniczaja sie nawzajem.

Czy nie jest to jednak tylko rozbudowana wersja dobrze znanej teorii
identycznosci (lub przynajmniej homomorfizmu) miedzy doswiadczeniem
iujeciami znanymi z neuronauki kognitywnej? Zdecydowanie nie! Twierdze,
ze korelaty nalezy ustala¢ nie przez odwolanie sie do filozoficznego
zaangazowania czy fizykalistycznego zalozenia, ale na podstawie
metodologicznie poprawnej analizy doswiadczeniowych niezmiennikéw.
Ponownie jest to kwestia pragmatyki oraz opanowania metody, a nie

apriorycznej argumentacji czy teoretycznej zupeinosci.

Dla kontrastu, bardziej konwencjonalna teza o psycho-identycznos$ci
wystepuje w pewnej postaci rozumowania, ktére Pessoa i Thompson (1996) —

za D. Tellerem — nazywajq ,,sadami wigzacymi”. Maja one nastepujaca postac:

(A wyglada na B) implikuje (A wyjas$nia B)

gdzie ,A” to terminy neuronalno-psychologiczne, ,B” to terminy
fenomenalne, za$ operator implikacji wystepuje w znaczeniu warunkowym:
jezeli zdarzenia empiryczne ,wygladaja na” zdarzenia fenomenalne, to dane
jest wyjasnienie tych drugich. Doskonalym przykladem takiego rozumowania
jest entuzjazm Cricke’a wobec pojedynczych korelacji neuronowych
sprzezonych z nagla zmiang na poziomie dos$wiadczenia wystepujaca
w procesie obuocznej rywalizacji obrazéw wzrokowych (Crick pisze na ten
temat w swoim komentarzu do Logothetis 1996). Jego zdaniem wyja$nia to
Swiadomos$¢é wzrokowa. Ot6z tego rodzaju przejscia nie sa satysfakcjonujace,
poniewaz sam problem pozostaje nietkniety. Wciaz musimy pytaé: W jakiej

relacji owe jednostki neuronowe pozostaja do aktywnosci pozostalej czesci
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mozgu?W jaki sposob uzyskuja one swdj sens? Co dokladnie czyni je
zdarzeniem do$wiadczeniowym? Ponownie stajemy przed trudnym
problemem, ktdry pozostal nienaruszony. Roznica miedzy tym ujeciem
a neurofenomenologiczng strategia badawcza polega na tym, ze w drugim
wypadku zalezno$ci pomostowe nie sa czym$ w rodzaju ,wygladania na”, ale
buduje sie je dzieki wzajemnemu warunkowaniu oraz ocenom pochodzacym
z obu dziedzin. Terminy fenomenalne wystepuja w zaleznoS$ciach
pomostowych jako wyraznie powigzane z doswiadczeniem na mocy
rygorystycznej analizy (np. redukcja, niezmienniczos¢, intersubiektywna

komunikacja).

Moja hipoteza robocza ma kilka punktéw wspdlnych z pojeciem
»strukturalnej koherencji”, ktére wprowadzil Chalmers, jako jedna z trzech
podstawowych zasad opisujacych strukture Swiadomosci. W rzeczy samej,
»poniewaz wlasnosci strukturalne doswiadczania sa dostepne i moga by¢
przedmiotem sprawozdan, dlatego beda bezposrednio reprezentowane
w strukturze przytomnosci [awareness]” (Chalmers 1995: 213). Z mojego
punktu widzenia jest to calkiem poprawne, chociaz nieuchronnie niezupeine,
przynajmniej w odniesieniu do dwdéch kluczowych zagadnien tutaj
podniesionych. Po pierwsze, ta struktura doswiadczenia wymaga
odpowiedniej metody badania oraz uprawomocnienia jej rezultatéw. Nie
wystarcza proste twierdzenie, ze umiemy dziala¢ wykorzystujac strukture
przytomnosci. Po drugie, zasada Chalmersa nie posiada zadnej warto$ci
ontologicznej, poniewaz przyjmuje on, ze $wiadomo$¢ jest dodatkowa
kategoria ontologiczng [w stosunku do przytomnosci — przyp. tl.]. Na gruncie
mojej propozycji, do§wiadczenie fenomenalne stanowi poziom ontologicznie
nieredukowalny. Zachowuje jednak swoja jakos$¢ bezposrednio$ci, poniewaz
odgrywa role w strukturalnej koherencji (via intuicyjna tresc). Podtrzymuje
w ten sposob swoj bezposredni zwigzek z ludzkim do$wiadczaniem i dzieki

temu nie jest czysta abstrakcja.

Moje stanowisko wyrdznia intelektualna spéjno$¢ ujecia umystu

i Swiadomosci. W jego kompletnym sformulowaniu biegun doswiadczeniowy
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jest bezposrednio obecny. Dzieki temu moje stanowisko pozostaje w bliskim
zwigzku z doswiadczeniem. ,Trudno$¢” i zagadkowo$¢ staja sie czeScia
programu badawczego, otwartego na dalsze odkrycia dotyczace struktury
ludzkiego doswiadczenia, ktére odgrywa centralng role w naszych
naukowych wyjasnieniach. Wszelkim ujeciom funkcjonalistycznym grozi nie
tyle brak spéjnosci wyjasnien, lecz alienacja wobec ludzkiego zycia. Tylko
przywroécenie kategorii ludzkiego zycia — a nie jaki$ ,dodatkowy” skladnik

czy gleboka ,,propozycja teoretyczna” — moze zmienic ten stan rzeczy.

Takim samym nieporozumieniem byloby oczekiwanie, ze podejscie
neurofenomenologiczne dostarczy jakich§ nowych wgladéw dotyczacych
mechanizméw empirycznych. (,Coz takiego wniesie wasza metoda do
kognitywistyki, czego juz nie wiemy?”). Z pewno$cia RF dostarcza
interesujacych idei na temat struktury zycia umyslowego (jego czasowosci
czy zjawiska wypelniania). Jednak jej giéwna zaleta polega na tym,
ze umozliwia nam poznanie doswiadczenia. Jestem calkowicie pewien,
ze badaczom o silnych inklinacjach funkcjonalistycznych najtrudniej bedzie
doceni¢ warto$é, charakterystycznego dla RF, nastawienia umyslowego
drugiego rzedu.

'®  Propozycja teoretyczna Chalmersa (lub dodatkowy sktadnik) odwotuje sie do pojecia
.dwojakiej informacji”, ktére pochodzi z Shannonowskiej teorii sygnatéw, btednie
nazywanej ,teorig informacji”. Bytem zdumiony, gdy zrozumiatem, ze w ksigzce napisanej
z tak wielka intelektualng przenikliwoscia Chalmers ostatecznie twierdzi, iz najlepszy
wybér polega na reaktywowaniu tradycji cybernetycznej, ktéra od czasu swego powstania
ulegta wielkiemu przeksztatceniu stajac sie efektywnym narzedziem informacyjnym,
dzieki pracy wykonanej w ramach obliczeniowego, koneksjonistycznego czy
uciele$nionego podejscia do poznania (wielokrotnie dyskutowanych przez Chalmersa
w tym kontekscie). Nawet przyjmujac zatozenie, ze ,,dodatkowy sktadnik” jest potrzebny,
nie rozumiem, co mozna uzyskac dzieki takiemu posunigciu. Nie rozumiejg tego réwniez
niektérzy naukowcy komentujacy propozycje Chalmersa. Zob. na przyktad - pod innymi

wzgledami raczej pozytywng - recenzje autorstwa Kocha (Koch 1996).
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Whniosek

Swiadomos¢: trudne problemy czy bomba zegarowa

Kognitywistyka praktycznie od samego poczatku pozostawala zaangazowana
w wyraznie okreslony zbidr kluczowych idei i metafor, ktére mozna okresli¢
mianem reprezentacjonizmu. Gldwna idea reprezentacjonizmu jest opozycja
wewnetrzne/zewnetrzne: to, co zewnetrzne (wszelkie wlasnosci $wiata) ma
wewnetrzne reprezentacje dzieki dzialaniu zlozonych narzedzi
percepcyjnych. W ostatnich latach mieliSmy do czynienia z powolnym, ale
wyraznym przesunieciem w kierunku alternatywnej orientacji, ktéra przez
wiele lat rozwijalem i ktorej bronilem (por. Varela 1979; Varela i in. 1991). Ta
orientacja odchodzi od reprezentacjonizmu w kierunku badan traktujacych
umyst i $wiat jak wspoélzalezne [mutually imbricated]; stad takie okre$lenia,

jak kognitywistyka ucielesniona, usytuowana czy enaktywna.

Nie moge tu szerzej omawia¢ obecnego stanu kognitywistyki
uciele$nionej. Jednak przedstawiona przeze mnie propozycja badan nad
Swiadomoscig jest zbiezna z tymi bardziej podstawowymi zagadnieniami.
Wydaje sie, ze nieuniknione jest wykonanie jeszcze jednego kroku
polegajacego na ujeciu wecielenia jako zywego doswiadczenia. W naszej
ksigzce najpierw zwrdéciliSmy uwage na wewnetrzny uktad w kognitywistyce,
gdzie badanie zjawisk umystowych zawsze dotyczy doswiadczajacej osoby.
TwierdziliSmy, ze kognitywistyka nie moze uciec od tego obiegu, ale musi go
rozwija¢ (Varela i in. 1991). W sposéb jawny korzystaliSmy z tradycji
azjatyckiej, w szczegolnosci zas z buddyzmu bedacego manifestacja aktywne;j
i metodycznej fenomenologii. Nie bylo naszym zamiarem w tej ksigzce
zajmowanie sie tradycjami azjatyckimi per se, a tylko wykorzystanie ich jako
odleglego obrazu tego, co nalezy rozwija¢ w nauce i w calej tradycji
zachodniej.

Obecna propozycja koncentruje sie na kluczowych zagadnieniach

metodologicznych i prowadzi o jeden krok dalej to, co zainicjowaliSmy
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w naszej ksigzce. Mam nadzieje, ze udalo mi sie przekonac czytelnika,
iz otwiera sie przed nami mozliwo$¢ niemal nieograniczonych poszukiwan
rezonansu miedzy ludzkim doswiadczeniem i kognitywistyka. Cena tego jest
powazne potraktowanie ujecia pierwszoosobowego, jako waznej dziedziny
zjawisk, a takze zbudowanie ustalonej tradycji badan fenomenologicznych,

ktéra na wieksza skale niemal nie istnieje w zachodniej nauce i kulturze.

Musimy potraktowa¢ powaznie podwdjne wyzwanie zawarte
w mojej propozycji. Po pierwsze wymaga ono ponownego opanowania
i doskonalenia umiejetnosci opisu fenomenologicznego. Nie istnieja zadne
racje, aby traktowaé te umiejetno$¢ inaczej niz zdobywanie jakiejkolwiek
wiedzy typu know-how, jak nauka gry na instrumencie lub opanowanie
nowego jezyka. Kazdy, kto podejmuje nauke muzyki, jezyka czy mysSlenia,
spowoduje zmiane w zyciu codziennym. Ten wlasnie element zostal
wymieniony jako czwarta pozycja w tabeli charakteryzujacej
RF: dlugotrwala, metodyczna nauka prowadzi do transformacji — dotyczy to
wszystkich czynno$ci wykonywanych w taki sposéb. Dobrze, jesli odrzucimy
zalozenie (ja tak czynie), ze istnieje jaki§ dokladnie okre$lony standard
ustalajacy, co nalezy traktowa¢ jako autentyczne czy normalne
doswiadczenie, poniewaz jawi sie ono jako istotnie nieograniczone
i plastyczne. Nie ma wiec zadnej sprzeczno$ci w twierdzeniu, iz dlugotrwaly
i metodyczny trening moze spowodowac, ze dostepne stana sie takie aspekty
doswiadczenia, ktére wczedniej byly nieosiggalne. Jednym z zadan RF jest
przezwycigzenie nawyku automatycznej introspekcji. Nie powinnismy
zalowaé tego, z czego mozemy zrezygnowaé. PowinniSmy raczej

zainteresowac sie tym, czego mozemy sie nauczy¢'.

" H. Dreyfus (1993) w swoim krytycznym przegladzie naszej ksigzki zbesztat nas
za uwypuklenie transformacji zwigzanej z obserwacja fenomenologiczng, poniewaz
zaktéca ona ,codzienne doswiadczenie”. Btedem bytoby przekonanie, Zze kto$ odstania
jakis ,gtebszy poziom”, gdy nabywa umiejetnos¢ w rodzaju trwatego nastawienia
redukcyjnego badz angazuje sie w takie praktyki, jak doskonalenie umystu/$wiadomosci.
Niczego podobnego nie twierdziliSmy. Nawet Dreyfus musiatby doj$¢ do wniosku, ze nie

ma zadnego uprzywilejowanego punktu obserwacyjnego, z ktérego moglibySmy
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Drugie wyzwanie zawarte w mojej propozycji wymaga zmiany stylu
oraz sposobu warto$ciowania obowigzujacego wspélnote badaczy. Jezeli nie
uznamy w tym momencie naszej intelektualnej i naukowej historii, ze
niezbedna jest radykalna re-edukacja, to nie mozemy liczy¢ na przekroczenie
ambiwalentnego stosunku do $wiadomoS$ci, wyrazajacego sie w - stale
obecnym w filozofii umystu i kognitywistyce — napieciu miedzy odrzuceniem
i fascynacja. Z mojej propozycji wynika, ze Lkazdy dobry student
kognitywistyki, zainteresowany problemami zwigzanymi z poziomem
doswiadczenia umystowego, musi osiggng¢ fenomenologiczng bieglos¢, aby
powaznie pracowa¢ w ramach ujecia pierwszoosobowego. Moze to nastgpic
tylko wowczas, gdy cala wspdélnota uzna i zaakceptuje podane argumenty,
zmieniajagc zarazem standardy oraz polityke wydawnicza waznych
naukowych czasopism, co w dalszej kolejnoSci moze spowodowad,
ze zdobycie kompetencji fenomenologicznej stanie sie czym$ pozadanym dla
milodego badacza. W ramach starej tradycji nauki obiektywistycznej brzmi to
jak anatema. i rzeczywiscie nig jest. Nie chodzi tujednak o zdrade nauki, ale
ojej niezbedne rozszerzenie i uzupelnienie. Nauka i doswiadczenie
warunkuja i modyfikuja sie nawzajem jak w tancu. Wlasnie tutaj lezy
potencjal transformacji oraz klucz do rozwiazania trudnoS$ci, ktoére
stanowisko to ujawnilo w obrebie naukowej spolecznosci. Wymaga ono
wyj$cia poza pewien model uprawiania nauki oraz zakwestionowania
obowiazujacego stylu treningu naukowego, bedacego czescig szkieletu naszej

tozsamosci kulturowe;.

Moje stanowisko w skrécie

Zakoncze moj wywdd Kkrotkim streszczeniem  gléwnych twierdzen,
sformulowanych w reakcji na ,,trudny” problem §wiadomosci, ktére stanowia

wyrazng propozycja jego rozwigzania.

zobaczy¢, czym jest ,rzeczywiste” doswiadczenie. Dreyfus zwyczajnie nie zrozumiat
gtébwnego twierdzenia: redukcja fenomenologiczna nie ,odkrywa” zadnej obiektywnej
podstawy, ale pozwala uja¢ nowe zjawiska nalezace do dziedziny doswiadczeniowej

oraz odstania jej wielorakie mozliwosci.
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Argument

W zgodzie z gldwnym twierdzeniem Chalmersa traktuje
pierwszoosobowe doswiadczenie jako wilasciwie dobrany obszar
zjawisk, nieredukowalny do niczego innego. Moim zdaniem nie
istnieje zadne ustalenie teoretyczne czy ,dodatkowy” skladnik
w przyrodzie, ktéry moze wypelnic te luke.

Ten obszar zjawisk wymaga odpowiedniej, rygorystycznej metody
oraz pragmatyki, ktére umozliwia jego eksploracje i analize.

Poszukiwania takiej metody inspirowane sa stylem badan
fenomenologii i zmierzaja do ukonstytuowania powiekszajacej sie
spolecznos$ci badaczy skupionych wokdt okreslonego programu
badawczego.

Program badawczy, o ktéry tu chodzi, nalezy sformutowac jako zbiér
wzajemnych uwarunkowan miedzy obszarem zjawisk danym
w doswiadczeniu oraz skorelowanym z nim obszarem zjawisk
ustalanym przez kognitywistyke. Ten punkt widzenia nazwalem

»,heurofenomenologia”.

Konsekwencje

Bez radykalnej zmiany dotychczasowego stylu pracy w ramach
tradycji naukowej, a takze bez ustanowienia nowego programu
badawczego (w przyblizeniu odpowiadajacego powyzszemu
projektowi), zagadka dotyczaca miejsca dos$wiadczenia w nauce
iw $wiecie bedzie wciaz powraca¢ — aby zosta¢ wyjasniong lub

ponownie uznana za zbyt trudng w Swietle tego, co wiemy.

Natura ,trudnos$ci” ulega tutaj dwojakiemu przeformutowaniu:
(1) trening oraz stabilizacja w zakresie nowych metod stuzacych
badaniu doswiadczenia wymaga ciezkiej pracy; (2) zmiana
naukowych nawykéw oraz zastosowanie nowych narzedzi

niezbednych dla transformacji sposobu rozumienia tego, jak nalezy
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prowadzi¢ badania nad umystem, a takze dla wyksztalcenia

przysztych generacji, nie sa latwe.

Podziekowania: Dziekuje wszystkim fenomenologicznym poszukiwaczom-
partnerom z Paryza (rozdzielonym na dwa bardzo rdézne seminaria:
»Poznanie, Morfodynamika, Fenomenologia” oraz »Psychologia
i Fenomenologia”), w szczegdélnoSci za$ Jeanowi Petitot i Wioletcie
Miskiewicz. Amy Cohen sformulowala — wnoszace wiele jasno$ci — uwagi
ikorekty do tekstu. Szczegdlne podziekowania nalezg sie Natalie Depraz,
Evanowi Thompsonowi i Pierre’owi Vermerschowi za ich wazne wyklady

i udzial we wspoélnie prowadzonej pracy.

Niektore z tych idei zostaly przedstawiane na ,, Tuscon II Conference
on the Scientific Study of Consciousness” (Tuscon, AZ, kwiecien 13-17 1996),
gdzie rézni uczestnicy sformulowali swoje uwagi, ktére nastepnie zostaly

uwzglednione w ostatecznej wersji tego tekstu.
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Neurophenomenology: A Methodological

Remedy for the Hard Problem
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Abstract

This paper responds to the issues raised by D. Chalmers by offering
aresearch direction which is quite radical because of the way in which
methodological principles are linked to scientific studies of consciousness.
Neuro-phenomenology is the name I use here to designate a quest to marry
modern cognitive science and a disciplined approach to human experience,
thereby placing myself in the lineage of the continental tradition
of Phenomenology. My claim is that the so-called hard problem that animates
these Special Issues can only be addressed productively by gathering
aresearch community armed with new pragmatic tools for the development
of a science of consciousness. I will claim that no piecemeal empirical
correlates, nor purely theoretical principles, will really help us at this stage.
We need to turn to a systematic exploration of the only link between mind
and consciousness that seems both obvious and natural: the structure of
human experience itself.In what follows I motivate my choice by briefly
examining the current debate about consciousness at the light of Chalmer's
hard problem. Next, I outline the (neuro)phenomenological strategy. Finally
I conclude by discussing some of the main difficulties and consequences

of this strategy.
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Przerysowaé mape i przestawi¢ czas:

fenomenologia i nauki kognitywne
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Przejrzeli i poprawili jezykowo: Anna Karczmarczyk i Piotr Momot

Uwazamy, ze fenomenologia moze posiadac centralne znaczenie dla nauk
kognitywnych, a takze moze czerpa¢ z badan empirycznych prowadzonych
wramach tych nauk. Omawiamy projekt naturalizacji fenomenologii oraz
drogi do jego najlepszego rozwigzania. Pokazujemy na kilku przykladach, jak
moga laczy¢ sie badania fenomenologiczne i kognitywne. Rozwazamy
glownie  kwestie zwigzane z  ucieleSnionym  poznaniem  oraz
intersubiektywno$cig.  Przedstawiamy  dokladna analize aspektéw
zwigzanych ze $wiadomos$cia czasu, w odniesieniu do rozumienia
schizofrenii i wutraty poczucia sprawstwa. Proponujemy pozytywne
rozwiazanie tych zagadnien, oparte na neurobiologicznym modelu systemoéw

dynamicznych.

W ostatnich latach zostalo z trudem wywalczone pewne, ciagle
jeszcze ograniczone porozumienie co do tego, ze fenomenologia moze miec
centralne i pozytywne znaczenie dla nauk kognitywnych. Pojawia si¢ ono
wraz z nawrotem objaw6w niecheci ze strony filozoféw umystu, ktérzy
blednie identyfikuja metode fenomenologiczna z niewyszkolong introspekcja

psychologiczng (np. Dennett 1991). R6znego rodzaju przyczyny doprowadzity
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do oporu réwniez po fenomenologicznej stronie tej debaty. Wielu myslicieli
biegltych w tradycji Husserlowskiej nie jest sklonnych do przyjecia
naturalistycznej nauki o umys$le. Wedlug nich model, na ktérym opiera
sie nauka kognitywna, jest zbyt komputacjonistyczny lub redukcyjny, aby
umozliwi¢  wyjasnienie do$wiadczenia i $wiadomosci'. Niektérzy
z fenomenologéw powaznie zajmujacych sie naukami kognitywnymi, zamiast
angazowac sie w pozytywne przyblizanie tego trendu naukowego, zadowolili

sie krytycznym przedstawieniem jego ograniczen.

Z jednej strony takie negatywne nastawienie zrozumiale jest
z perspektywy Husserlowskiego odrzucenia naturalizmu 1 obecnego
w fenomenologii nacisku na to, co transcendentalne. Z drugiej strony
nastawienie to mozna zakwestionowac¢ z perspektywy podobnej do tej, ktéra
przyjat Merleau-Ponty (1962; 1964). Autor ten duzo wczes$niej, zanim nauka
kognitywna  zostala zdefiniowana jako taka, polaczyt analize
fenomenologiczng z przestankami wyplywajacymi z nauk doswiadczalnych,
np. psychologii i neurologii. Badacze kontynuujacy interdyscyplinarng
tradycje zainspirowang przez Merleau-Ponty’ego borykaja sie z wieloma
problemami, do ktérych naleza miedzy innymi kwestie zwigzane
z naturalizmem. Jednak w tej sprawie naukowcy sa o wiele bardziej sklonni
od fenomenologéw do przyznania, ze fenomenologia jest istotna dla
naukowego zrozumienia poznania (np. Varela 1996; Varela i in. 1991). Nawet
»hajtwardsi wséréd twardych” naukowcéw wykonali ostatnio serie gestow
pojednawczych w strone fenomenologii. Przykladowo: neurolog Jean-Pierre
Changeux podczas rozmowy z Paulem Ricoeurem oswiadczyl, ze jego celem
“nie jest po6jscie na wojne z fenomenologia, wprost przeciwnie- zobaczyg¢,
wjaki sposob fenomenologia, w polaczeniu z neurologia, moze
konstruktywnie przyczyni¢ sie do zglebienia wiedzy o psychice” (Changeux
iRicoeur 2000: 85, przeklad wlasny). Z kolei Alain Berthoz, neurolog

zajmujacy sie systemami motorycznymi i percepcyjnymi, nie zawahatl sie

' Sygnaly tego rodzaju podejrzliwosci pojawily sie ostatnio ze strony Paula Ricoeura w jego
rozmowie zJean-Pierrem Changeux (2000). Ricoeur sugeruje, ze fenomenologia stoi

w opozycji do nauk kognitywnych.
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przywola¢ Husserlowskiej analizy $wiadomosSci czasu w swoich
wyjasnieniach na temat uprzedzajacych aspektéw kontroli motorycznej
(Berthoz 2000: 16)*.

W rozdziale tym przedstawimy kilka mozliwosci pozytywnej
i produktywnej wymiany pomiedzy fenomenologia i naukami kognitywnymi.
W pierwszej cze$ci, po krdtkich uwagach dotyczacych nauk kognitywnych
iproblemu naturalizacji, odnotujemy kilka obszaréw badawczych, ktdre
moglyby skorzystac z takiej wymiany. W drugiej cze$ci zadajemy pytanie, czy
takie interdyscyplinarne podejScie pozwala zmierzy¢ sie z jednym
z gléwnych probleméw fenomenologii Husserla (problemem $wiadomo$ci
czasu), a takze czy analiza tego problemu, dokonana przez samego Husserla,
moze by¢ przydatna dla nauk kognitywnych.

Czes$c¢ I: Definiowanie zagadnienia

Inna nauka kognitywna i inna fenomenologia

Gdyby rozpatrywa¢ nauke kognitywng w jej pierwotnym, opozycyjnym
wobec behawioryzmu sformutowaniu — w kategoriach komputacyjnej analizy
i przetwarzania informacji - trudno byloby pojaé, w jaki sposéb
fenomenologia moglaby wzig¢ udzial w "kognitywistycznej rewolucji".
Zgodnie z nim naukowe badanie poznania zajmuje tym, w jaki sposéb, przy
uzyciu syntaktycznych regul, subpersonalny i niefenomenologiczny umyst
lgczy abstrakcyjnie odosobnione symbole i jak mozna przelozy¢ to na

kategorie neurologiczne.

Jednak nie jest to aktualny obraz nauk kognitywnych. Mierzac sie
zréznorodnymi problemami zwigzanymi z forma jaka przybrala
w poczatkowym stadium, rewolucja kognitywistyczna podazyla w pozinych

latach 80. w zupelnie innym kierunku. Korespondowalo to ze wzmozonym

2 Zaréwno Changeux, jak i Berthoz pracujg w College de France, gdzie najwidoczniej wptyw

Merleau-Ponty'ego pozostaje wcigz zywy.
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zainteresowaniem neuronauka i koneksjonizmem, ktore zakwestionowaly
dominujaca komputacjonistyczng ortodoksje, inicjujac koncepcje bazujace na
nielinearnych systemach dynamicznych (zob. np. Port i van Gelder 1995).
Poczatkowy redukcjonizm zostal zastapiony koncentracja na pojeciach takich
jak emergencja i samoorganizacja. Zasadnicze pytanie brzmialo: w jaki
spos6b bardziej zorganizowane struktury personalne wylonily sie
z subpersonalnych, samoorganizujacych sie proceséw. Ten punkt zwrotny
w rozwoju nauk kognitywnych wplynal réwniez na wzrost zainteresowania
zjawiskiem S$wiadomosci. Jest pewna ironia losu, ze podczas gdy wielu
fenomenologéw wymienialo tomy Husserla i Sartre’a na teksty analizy
poststrukturalnej, oddalajgc sie w ten sposéb od samego pojecia $wiadomosci,
to filozofowie umyshu, ktérzy rozpoczeli swoje prace na gruncie
wyznaczonym behawiorystycznym odrzuceniem $wiadomos$ci przez Ryle’a,
zaczynali prowadzi¢ badania na terenach opuszczonych przez
fenomenologéw. Gdy filozofia kontynentalna dokonywala tego
przewarto$ciowania  zainteresowan, teoretycy nauk kognitywnych

przygotowywali sie na nieuchronne rendez-vous z fenomenologia.

Obecnie sytuacja charakteryzuje sie¢ rosnaca koncentracja
na koncepcjach  ekologicznych, ucieleSnionych i enaktywistycznych
(Bermudez i in. 1995; Clark 1997; Varela i in. 1991). Opieraja si¢ one na
koneksjonistycznym  zainteresowaniu mechanizmami dynamicznymi
i samoorganizujaca sie emergencja, podkre$lajac ponadto, Ze poznanie
nalezaloby okresla¢ jako przynalezne cielesnym, usytuowanym i ,bedacym
w Swiecie” agentom. W ramach tak rozumianych nauk kognitywnych
neuronaukowcy 1 neuropsychologowie wspoélpracuja z badaczami
zajmujacymi sie sztuczna inteligencja i robotykya, a fenomenologowie
ifilozofowie umystu z naukowcami do$wiadczalnymi, w celu rozwiniecia
pelniejszej i bardziej holistycznej wizji zycia, ktére nie jest po prostu zyciem

umystu, a uciele$nionego, ekologicznie usytuowanego i enaktywnego agenta.

Jezeli fenomenologia ma znalez¢ swoje miejsce w tak

przedefiniowanych naukach kognitywnych, musimy podda¢ ja analogicznej
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redefinicji lub przynajmniej zrozumieé¢, ze cze$¢ mapy fenomenologicznej
moze zosta¢ przerysowana na podstawie konturéw, ktére przekraczaja
teoretyczne podzialy odgraniczajace fenomenologie od nauki. Jedna
z mozliwosci jest naturalizacja fenomenologii. Wielu fenomenologom wyda
sie to wewnetrznie sprzeczne i antylogiczne — fenomenologia jest przeciez
z samej definicji nienaturalistyczna. Innym trudno$¢ sprawi pytanie o to,
w jaki sposéb sprosta¢ temu zadaniu, nie zatracajac specyfiki fenomenologii.
Wszystko zalezy jednak od tego, co rozumie sie poprzez naturalizacje.
Przedstawienie tutaj wszystkich propozycji w tej kwestii jest niemozliwe,

ograniczymy sie wiec do dwoch z nich:

1. Dostarczane przez fenomenologie dane o charakterze subiektywnym
powinny przej$¢ proces obiektywizacji, dzieki ktéremu nadawalyby
sie do analizy naukowej. Sugestia ta przypomina zaproponowang
przez Nagela (1970) “fenomenologie obiektywng”, ktéra miala
umozliwi¢ abstrahowanie od partykularyzmu indywidualnych
sprawozdan, a takze Dennettowska (1991) “heterofenomenologie”,
traktujaca fenomenologiczne sprawozdania jako cze$¢ obiektywnych
danych naukowych.

2. W wersji minimalistycznej naturalizacja oznacza
“nieprzywigzywanie sie¢ do dualistycznej ontologii” (Roy i in. 2000:
19, ttumaczenie wlasne). Wiaze sie to z idea fenomenologii nie tylko
deskryptywnej, ale réwniez wyjasniajacej. Moglaby ona poméc
w pokonaniu ,luki eksplanacyjnej”, a takze w wyja$nieniu, w jaki
sposéb mézg 1 procesy cielesne sa podstawa wlasnosci

fenomenologicznych, ktére nie sg przy tym inne niz fizyczne.

Pierwsza propozycja jest z Kkilku powodéw problematyczna.
Zréwnuje ona fenomenologie z psychologia ,potoczng”, a za dane
fenomenologiczne uznaje wszystko, co tylko podmiot relacjonuje.
W rezultacie, niezaleznie od tego, czy opiera sie na strategii redukcyjnej, czy
mechanicznie podaza za stanem intencjonalnym, podejScie to nie jest

w stanie traktowa¢ fenomenologii na serio, poniewaz nie ma zwigzku
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zmetoda fenomenologiczng. Naturalizacja oznacza w tym przypadku

pozbycie sie fenomenologii.

Ponadto, jezeli w ramach tak rozumianej naturalizacji nie stosuje sie
metody fenomenologicznej, to poszukiwana obiektywno$¢ zostaje powaznie
upo$ledzona. Przykladowo: dokonujac translacji pierwszoosobowego
doswiadczenia podmiotu na dane trzecioosobowe, naukowiec nie moze
poszukiwaé wskazéwek interpretacyjnych we wlasnym doswiadczeniu,
poniewaz doprowadziloby to do =zanieczyszczenia pierwszoosobowych
danych podmiotu przez pierwszoosobowe dane naukowca. Chcac
odpowiednio zinterpretowa¢ raporty podmiotu, naukowiec powinien
odwolywa¢ sie do obiektywnie sformalizowanych znaczen (uogdlnien
i abstrakcji), ugruntowanych w behawiorystycznej nauce. W takim
przypadku nalezy jednak postawi¢ pytanie o to, skad biora sie owe znaczenia,
uzywane jako interpretacyjne wskazéwki. Rychlo mozna zda¢ sobie sprawe
z tego, ze w ktérym$§ momencie do ich uzasadnienia niezbedne staja sie
kontrolowalne formy fenomenologicznego doswiadczenia. W efekcie
obiektywne ramy interpretacyjne musza opiera¢ sie na refleksyjnej
i metodycznej analizie fenomenologicznej, bez ktorej cata procedura moze po
prostu narzuca¢ wyniki poprzednich niekontrolowanych i anonimowych
¢wiczen fenomenologicznych (zob. Gallagher 1997).

Druga propozycja, wypracowana przez Roy’a i wspolpracownikéow
(1999), wymaga fenomenologicznej praktyki prowadzonej przy uzyciu
okreslonej metody. Husserlowska fenomenologia mogla zerwaé z postawa
naturalistyczng, dzieki zmianie nastawienia, ktora to zmiana zostala
osiggnieta przy pomocy metodycznej praktyki (redukcja fenomenologiczna).
Aby wykona¢ krok w przeciwnym kierunku, to znaczy zaangazowac
fenomenologie w naturalistyczne przedsiewziecie nauk kognitywnych, nalezy
ponownie zmieni¢ nastawienie. Nie oznacza to odrzucenia metod
fenomenologicznych, ale uzycie ich w  kontek$cie wyjasnien
naturalistycznych. Mimo ze Husserl zdefiniowal fenomenologie jako

dyscypline nienaturalistyczna, zastosowanie jego nauki transcendentalnej
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do nauk przyrodniczych nie jest sprzeczne z jego intencjami. Husserl jasno
stwierdzil, ze “kazda analiza lub teoria fenomenologii transcendentalnej —
lacznie z teorig transcendentalnej konstytucji swiata Obiektywnego — moze
by¢ rozwijana w dziedzinie naturalnej, jesli tylko zrezygnujemy

z nastawienia transcendentalnego” (1960, §57, ttumaczenie wlasne).

Roy i wspolpracownicy (1999) rozwijaja jeden z mozliwych sposobédw
tak rozumianej naturalizacji fenomenologii. Zadanie polega na przeniesieniu
w kontekst naturalistyczny wynikéw metodycznej analizy fenomenologicznej
bez ograniczania sie do odnotowania zwyklej korelacji. Autorzy proponuja
kategoryzacje fenomenéw w sposob na tyle abstrakcyjny, aby mozliwe stalo
sie rozpoznanie wspdlnych cech pomiedzy danymi fenomenologicznymi
a obiektywnymi danymi naukowymi. Wymaga to osiggniecia takiego
poziomu abstrakcji, ktéry pozwolilby na objecie wszystkich rodzajéw danych.
Jedna mozliwo$é polegalaby na interpretacji matematycznej: transformacji
poje¢ w algorytmy, ktéra jest podobna do transformacji stosowanych
w fizyce. W rezultacie, jezeli udaloby sie opracowac¢ formalny jezyk
do wyrazenia danych fenomenologicznych, stosujac by¢ moze notacje
fenomenologiczng zaproponowana przez Marbacha (1993), nalezaloby
zintegrowa¢ go z podobnym formalnym opisem proceséw fizycznych.
Odwolywanie sie do matematyki jest rownoznaczne z odwolaniem sie do
sformalizowanych i intersubiektywnie weryfikowalnych znaczen w ramach

wspolnego jezyka.

Inny sposéb naturalizacji to spojrzenie na fenomenologie i nauki
kognitywne jako na wzajemnie ograniczajgce sie (Varela 1996; Gallagher
1997). Rozpatrzmy przyklad teorii wolicjonalnego dzialania, rozwijanych na
poziomie mechanizméw poznawczych. Mechanizm taki rozumiany jest
zwykle jako heurystyczny, docelowo wymagajacy wyjasnienia w kategoriach
proceséw neurologicznych. Czy wyjasnienie takie moze odnies$¢ sukces jezeli
nie jest w stanie odda¢ bogactwa fenomenologicznego doswiadczenia,
towarzyszacego wolicjonalnej czynno$ci? Nie oznacza to, Ze teorie

kognitywistyczne musza identyfikowa¢ fizyczne procesy izomorficzne
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z danymi fenomenologicznymi. Niezbednym minimum sa natomiast pewne
negocjacje miedzy obydwoma omawianymi poziomami opisu w sytuacji, gdy
dana koncepcja kognitywistyczna implikowalaby lub wymagala korelacji
z nieprawdopodobna badz niemozliwa fenomenologia. To z kolei nie oznacza
od razu wygranej lub przegranej fenomenologii. Mozliwe jest za to,
Ze wzajemne ograniczanie si¢ doprowadzi do produktywnego wzajemnego
o$wiecenia - postep w naukach kognitywnych bedzie bodZcem
do dokladniejszego opisu fenomenologicznego rozwijanego zgodnie z metoda
fenomenologicznej redukcji, natomiast dokladniejsza fenomenologia odegra
role w ustalaniu do$wiadczalnego programu badawczego. Konkretny tego
przyklad mozemy odnalez¢ w ostatnich badaniach dotyczacych strategii
przygotowawczych i percepcji wzrokowej (Lutz, Martinerie i Varela 2001).
W tym studium redukcja fenomenologiczna zostala uzyta jako podstawa
typowania zjawisk elektrycznych. To z kolei uprawomocnilo rézne rodzaje

fenomenologicznych raportéw dostarczanych przez badanych.

Mimo ze wuznaliSmy redukcje fenomenologiczng za kluczowa,
musimy przyznac, ze teoretyczna zgoda co do jej pragmatyki nie jest
powszechna - a jeszcze gorzej jest z jej bezposrednim zastosowaniem.
Pragmatyka ta powinna definiowa¢ role redukcji fenomenologicznej
w kazdym nieredukcjonistycznym projekcie naturalizacyjnym. Innymi stowy:
nalezy wypracowa¢ jednoznaczng koncepcje tego, w jaki sposob
przeprowadza¢ kolejne kroki epoche i tego, w jaki sposéb nabywaja one
intersubiektywnej wazno$ci. Jest to pierwszoplanowe zagadnienie, ktérego
jednakze tu nie poruszymy (ostatnie proby zdyscyplinowania

fenomenologicznej pragmatyki w: Depraz i in. 2000; Depraz i in. 2001).

B. Z powrotem do samych zagadnien

Rozwazmy kilka zagadnien zajmujacych fenomenologéw. Jak postrzegamy
przestrzen? Czym rozni sie percepcja od pamieci czy snéw i fantazji? Kiedy
przypominam lub wyobrazam sobie co$, czy moje mys$lenie jest obrazowe,

czy tez narracyjne? Czy $wiadomo$¢ ma formalna strukture niezaleznie
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od swojej tresci? Kiedy wykonuje wolicjonalny ruch - w jakim stopniu
ipoprzez jakie modalno$ci zmyslowe jestem Swiadomy mojego ciala? Czego
jestem $wiadomy, gdy poruszam sie w moim najblizszym otoczeniu? W jaki

sposéb rozumiem to, o czym mysli inna osoba?

Pomimo iz filozofowie umystu pracuja w calkowicie odmiennej
tradycji filozoficznej, interesuja sie analogicznymi problemami. Wielu z nich
usituje rozwiazywac je odwolujac sie — podobnie jak Husserl — bezposrednio
do doswiadczenia. Inni rozpatruja je — tak jak Merleau-Ponty — w $wietle
badan empirycznych. W rzeczy samej, wielu naukowcow zajmuje sie
dokladnie tymi samymi zagadnieniami. Ponadto, przedstawicielom
wszystkich tych grup przySwieca wspolny cel - chca zajmowacd
sie problemami samymi w sobie, zrozumie¢ podstawy ludzkiego
doswiadczenia. Co zatem powstrzymuje nas od wspoélnego prowadzenia
badan? By¢ moze poszukujemy innych odpowiedzi. Wydaje sie jednakze
jasne, ze pelniejsze zrozumienie tych probleméw mozemy osiggnac dopiero
wtedy, gdy pojmiemy, jak rdéznego rodzaju rozwigzania pokrywaja sie

wzajemnie.

Niemozliwe jest przedstawienie tutaj pelnego rejestru zagadnien
wspdlnych dla fenomenologii, filozofii umyshu i nauk kognitywnych. Mozemy
za to zasugerowaé, ograniczajac sie do kilku z nich, w jaki sposob
fenomenologia jest w stanie zaréwno czerpac z innych dyscyplin, jak i by¢ dla
nich uzyteczng. W tym celu zajmiemy sie dwoma tematami o decydujacym

znaczeniu: uciele$niong samoswiadomoscig i intersubiektywnoscia.

C. Ucielesniona samoswiadomos¢

Z kategoria samoswiadomosci wigze sie wiele specyficznych problemoéw.
Kwestia pozostaje skomplikowana, nawet je$li ograniczymy sie do
minimalistycznego rozumienia samos$wiadomosci uciele$nione;.
Rozréznienia znane z fenomenologii, np. na cialo jako rzecz (Korper) i cialo
odczuwane (Leib), nie zawsze sg uznawane w naukach kognitywnych. Moga
jednakze zosta¢ wzbogacone przez bardzo szczegélowe dyskusje dotyczace
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propriocepcji i schematow ciala, prowadzone w ramach tych ostatnich.
Korzy$ci mozna oczekiwa¢ po obu stronach - przykladowo: rozréznienie
pomiedzy obrazem a schematem ciala, ktore jest czesto pomijane
w dyskusjach fenomenologicznych, moze zosta¢ wyjasnione dzieki studiom
przypadkoéw patologicznych, dotyczacych neurologicznych defektéw i utraty
propriocepcji. Przypadki empiryczne moga zainspirowac przeprowadzenie
bardziej wnikliwych analiz fenomenologicznych, te z kolei — umozliwi¢
wyjasnienie owych przypadkéw (np. Gallagher i Cole 1996). Wyniki tak
prowadzonych  badan wplywaja na dyskusje nad pierwotna
(niekonceptualng, przedrefleksyjng) samoswiadomo$cia i jej rozwojem
w cielesnym doswiadczeniu okresu wczesnego dziecinistwa. Zagadnienia te
odegraty wazna role w filozofii Merleau-Ponty’ego (1962, 1964) i sa nadal
przedmiotem badan filozoféw i psychologéw rozwojowych (Gallagher
i Meltzoff 1996).

Inne zwiazane z powyzszym rozréznienia réwniez wymagaja
wyjasnienia fenomenologicznego — np. dyskusje w filozofii umystu czesto
skupiajg sie na skomplikowanym zagadnieniu poczucia wlasnosci
(ownership) ruchu, dzialania i mysli (zob. np. Campbell 1999a). Wymaga ono
odrdznienia poczucia wlasno$ci ciala od poczucia wlasnosci ruchu czy
dzialania. Dzialanie zawiera réwniez poczucie sprawstwa (agency), ktére
odrdzni¢ trzeba od poczucia wlasnosci, czego zwykle nie przestrzega sie
nalezycie w dyskusjach filozoficznych. Dokonanie tego rozréznienia
umozliwiaja za to fenomenologiczne analizy réznicy miedzy ruchem

aktywnym i biernym.

Analize mozna rozpoczac¢ od ,wziecia w nawias” wszelkich teorii
naukowych o ruchu i kontroli motorycznej i zajecia sie bezposrednio
wlasnym doswiadczeniem. Jezeli zdefiniujemy poczucie sprawstwa jako
poczucie, ze to ja jestem tym, kto powoduje lub generuje pewne dzialanie,
a poczucie wtasnosci jako poczucie, ze to ja przezywam pewne doswiadczenie,
wowczas te dwa odczucia wydaja sie nie do rozréznienia w fenomenologii

dzialania dobrowolnego lub zamierzonego. Kiedy celowo siegam po szklanke
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i chwytam jg, wowczas wiem, Ze to ja wykonuje te czynnos$¢. Dzialanie zbiega
sie z poczuciem wlasnodci. By¢ moze to wlasnie owa zbiezno$¢ sprawila,
ze filozofowie my$la o poczuciu wlasnosci dzialania w kategoriach
sprawstwa uznajac, ze wiascicielem czynnosci jest ta osoba, ktéra w pewien
okreslony sposéb jest przyczynowo zaangazowana w wytwarzanie tego
dzialania. W przypadku dzialania mimowolnego mozna jednak dokonac
fenomenologicznego rozrdéznienia pomiedzy poczuciem sprawstwa
a poczuciem wlasnosci. Moge mie¢ poczucie, ze jestem ta osoba, ktéra
porusza sie lub jest poruszana, i w ten sposob potwierdzi¢ poczucie wlasnosci
ruchu. Moge przypisa¢ go sobie, jako mdj wlasny ruch. Jednoczes$nie nie
musze mie¢ poczucia powodowania czy kontroli tego ruchu, czyli poczucia
sprawstwa. Przyczyna ruchu jest kto$ inny: osoba, ktéra popchnela mnie od
tylu, lekarz, ktory porusza moim ramieniem w czasie badania, itd. Moje
poczucie wlasnosci idzie w parze z brakiem poczucia sprawstwa (Gallagher
2000).

Przeprowadzenie samego rozroznienia fenomenologicznego to
jednak dopiero poczatek. Jezeli rozrdéznienie to ma by¢ przydatne
w filozoficznej analizie dzialania badz w naukowej analizie kontroli
motorycznej, nalezy wprowadzi¢ je z powrotem do dyskusji empirycznych -
sprawdzi¢ np.: czy istnieja potwierdzajace je badania doswiadczalne. Jezeli
takie  istnieja, uzyskujemy empiryczne potwierdzenie  analizy
fenomenologicznej, a fenomenologiczne rozréznienie staje sie z kolei jasnym
kryterium do wykorzystania w dalszych badaniach naukowych. W literaturze
specjalistycznej odnajdziemy potwierdzenie naszych postulatow -
eksperymenty dotyczace przypadkéw patologicznych wskazujga na istnienie
dwdch réznych rodzajow kontoli motorycznej:

1. mechanizm sprzezenia zwrotnego zmystow, ktdry na podstawie
wzrokowego i propriocepcyjnego sprzezenia zwrotnego poréwnuje

ruch zamierzany z ruchem rzeczywistym;
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2. mechanizm “uprzedzajacy” - przedprocesowy mechanizm,
poréwnujacy zamiar motoryczny z motorycznym poleceniem (zob.
np. Fourneret i Jeannerod 1998; Frith i Done 1988).

W pewnych przypadkach patologicznych uszkodzenie mechanizmu
“uprzedzajacego” koresponduje z brakiem poczucia sprawstwa, np.
schizofrenik, ktéry ulega zludzeniu bycia pod kontrola skarzy sie, ze jego reka
porusza sie (tzn. ma on poczucie wilasnos$ci ruchu), ale ze to nie on jest tym,
kto ja porusza (brak poczucia sprawstwa). Czlowiek taki w warunkach
eksperymentalnych jest w stanie kontrolowa¢ swdj ruch przy pomocy
sprzezenia zwrotnego zmysidw, ale nie poprzez szybszy mechanizm
uprzedzajacy (Frith i Done 1988). To, co wydaje sie korelacja pomiedzy
rozroznieniem fenomenologicznym (poczucie sprawstwa 1 poczucie
wlasnodci ruchu) i neurologicznym (mechanizm uprzedzajacy i sprzezenia
zwrotnego zmystéw), wymaga dalszych badan (zob. np. de Vignemont 2000;
Franck i in. 2001). Jezeli korelacja ta zostanie potwierdzona, umozliwi nie
tylko odnalezienie neurologicznych podstaw tych dwdch aspektéw
samo$wiadomosci cielesnej, ale zapewni réwniez naukowo potwierdzone
rozroznienie, ktére pozwoli rozjasni¢ wiele wymagajacych tego dyskusji

filozoficznych.

D. Wiedza o innych

Réwnie skomplikowany jest problem intersubiektywnosci, ktéry ma diuga
historie w tradycji fenomenologicznej. Zajmuje on centralne miejsce w mys$li
Schelera, Husserla, Heideggera, Sartre’a, Schutza, Merleau-Ponty’ego,
Ricoeura, czy Levinasa — zeby wymieni¢ tylko kilku z wielu teoretykéw
borykajacych sie z tym problemem. Niemniej interesujaca debata toczy sie na

ten temat w filozofii umystu i naukach kognitywnych.

Pomiedzy tymi przebiegajacymi w dwoch réznych tradycjach
dyskusjami istnieja ciekawe paralele, np. w obu sformulowano krytyke
inferencji analogicznej: pogladu, ze uznaje drugga osobe za umyslt jedynie
dzieki analogii, ktdra przeprowadzam miedzy jej cielesnym zachowaniem
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amoim wlasnym. Obie charakteryzuje réwniez brak konsensusu ws$rdd
wspoélzawodniczacych teorii. Po stronie fenomenologicznej istnieja zar6wno
zwolennicy empatii, jak i ci, ktérzy wykraczaja poza nia (przeglad w: ahavi
2001). Po stronie kognitywistycznej cze$¢ badaczy sprzyja tzw. teorii teorii
(np. Baron-Cohen 1995; Leslie 2000), cze$¢ za$ broni podej$cia bazujacego na
pojeciu symulacji (np. Gordon 1986, 1995a; Goldman 1989). Nieczesto
napotyka sie jednakze na punkty wspélne dla dyskusji prowadzonych w obu
tradycjach. Jak na ironie, uczestnicy debaty o poznaniu Innego wydaja sie nie
by¢ swiadomi istnienia innych debat na ten sam temat (znakomity wyjatek od

tej reguly stanowia prace w: Thompson 2001).

Wiele z twierdzen postawionych po stronie kognitywistycznej pod
szyldem “teorii umyslu” opartych jest na badaniach neurologicznych
i eksperymentach przeprowadzonych w kontekscie psychologii rozwojowe;j.
Wyjasnienie tych naukowych studiéw mogloby znacznie skorzysta¢ na
pomocy fenomenologii. Niemalo hipotez przyjetych w interpretacji
kognitywistycznej nie przetrzymaloby fenomenologicznej analizy. Jezeli
na przyklad uznalibySmy wykladnie kognitywistyczng (niezaleznie od tego,
czy pochodzaca od zwolennikéw teorii teorii, czy teorii symulacji),
musielibySmy zaakceptowaé¢ réwniez mysl, ze nasze pierwotne interakcje
z innymi ludZmi wiaza sie z prébami wyjasnienia ich stanéw umystowych lub
przewidzenia ich zachowan. Przedstawiciele teorii teorii cytuja
przekonywujace dowody pochodzace z przeprowadzanych na malych
dzieciach eksperymentéw dotyczgcych falszywego przekonania (np. Wimmer
i Perner 1983). Badania te pokazujg, ze trzyletnie dzieci nie sa zdolne
do wyjasnien czy przewidywan, ktore odrdznialyby ich wlasny punkt
widzenia od perspektywy innych. W wieku czterech i wiecej lat wiekszo$¢
dzieci jest juz w stanie zrozumie¢ i wyjasni¢ falszywe przekonania innych
oraz — co za tym idzie - przewidzie¢ ich zachowanie. Badania te
sg interpretowane (i czesto projektowane) tak, aby potwierdzi¢ teze, ze dzieci
wypracowujg teorie umystu — tzn. teorie o stanach umystowych i zachowaniu

innych ludzi — i w pewnym stadium rozwoju sa w stanie wykorzystac te teorie
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do wytlumaczenia przekonan innych ludzi i przewidywania na tej podstawie
ich zachowan.

Wielu autoréw uogodlnia te teze do stwierdzenia, ze od momentu,
kiedy teoria umystu zostaje uformowana, staje sie podstawowg metoda
rozumienia innych oséb (np. Changeux w: Changeux and Ricoeur 2000:
154-57; Tooby i Cosmides 1995). Niektérzy teoretycy uwazajg, ze zrozumienie
innych jest mozliwe jedynie w sposéb mentalistyczny i ze jest to “nasz
naturalny sposéb rozumienia $rodowiska spolecznego” (np. Baron-Cohen

1995: 3-4, thumaczenie wilasne).

Czy fenomenologowie, ktéorzy sami walcza z przypisywaniem
pierwszenstwa wyjasnieniom mentalistycznym, moga dostarczy¢ rozwigzan
przydatnych w tym konteks$cie? Wydaje nam sie, ze istnieje
fenomenologiczny dowdd potwierdzajacy przypuszczenie (od dawna obecne
w fenomenologii, zob. np. Depraz 1995; Gallagher 2001), ze w wigkszosci
sytuacji intersubiektywnych podmiot nie zaklada istnienia teoretycznego
bytu zwanego stanem umystowym, po to by nastepnie przypisa¢ go drugiej

osobie.

Nasza interakcja z druga osoba nie opiera sie na tym, ze pojmujemy
jej umyst jako zbidr cogitationes zamknietych w immanencji (Merleau-Ponty
1962: 353). Mimo to zaréwno teoria teorii, jak i teoria symulacji ujmuja
komunikacyjng interakcje pomiedzy dwiema osobami jako proces
zachodzacy pomiedzy dwoma Kkartezjanskimi umystami. Dzieci wyposazone
w teorie umystu rzekomo ,postrzegaja ludzi jako istoty przezywajace swoje
zycie w S$wiecie umystowych tresci, ktére okreslaja ich zachowanie sie
w Swiecie rzeczywistych przedmiotow i czynéw”. Odbieraja one ,rzeczywiste
ludzkie czyny raczej jako nieuchronnie przefiltrowane przez reprezentacje
Swiata niz jako bezpos$rednio ze $wiatem zwigzane” (Wellman 1993: 31-32,
tlumaczenie wilasne). Zaklada to, ze rozumienie wymaga wycofania sie
w sfere theoria badz simulacra, w system wewnetrznych procesow
umystowych, ktére sa nastepnie wyrazane (uzewnetrzniane) w mowie,

gestach 1 interakcji. Jezeli jednak — podobnie do Merleau-Ponty’ego -
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pojmujemy interakcje jako osiagnieta w samym procesie komunikowania sie,
w mowie, gestach i samej interakcji, to teza, ze rozumienie drugiej osoby
opiera sie na probach teoretyzowania o niewidzialnym stanie umystowym
badz ,czytania w mys$lach”, jest problematyczna.

Nie oznacza to jednak, ze w naukach kognitywnych nie mozna
odnalez¢ odpowiednich zasobdw, ktére mogtyby skorygowac¢ mentalistyczne
podejscie  do  teorii umystu. Wiele badan nad ,pierwotna
intersubiektywnos$cig” (Trevartheen 1979) pokazuje, jakie znaczenie dla
zrozumienia intencji drugiej osoby maja pewne cielesne zachowania
o charakterze  emocjonalnym, percepcyjnym i niekonceptualnym,
praktykowane przez dzieci na dlugo przed osiagnieciem przez nie wieku
czterech lat. Nalezy do nich umiejetno$¢ $ledzenia wzroku drugiej osoby
iuczestniczenia w czynno$ciach wymagajacych podzielania uwagi.
Niewatpliwie postrzegaja tez rozmaite ruchy glowy, ust, rak (ogélnie — ruchy
ciala) jako sensowne (wykonane w pewnym celu). Odgrywa to wazng role
w percepcyjnym (niekonceptualnym) rozumieniu intencji i sktonnosci innych
0s0b, stanowiac tym samym podstawe zycia spolecznego (przeglad w: Allison,
Puce i McCarthy 2000).

Istniejg rowniez dowody na afektywna i czasowa koordynacje gestow
i wyrazéw twarzy niemowlecia oraz os6b, z ktérymi znajduje sie ono
w interakcji. Niemowleta ,wokalizuja i gestykuluja w sposéb, ktory wydaje
sie by¢ ‘dostrojony’ [afektywnie i czasowo] do wokalizacji i gestéw innej
osoby” (Gopnik i Meltzoff 1997: 131, tlumaczenie wlasne). Co istotne:
percepcja emocji w ruchu innych o0s6b jest raczej percepcja cielesnego
zachowania niz teorig badz symulacja stanu emocjonalnego. Moore, Hobson
iLee (1997) zademonstrowali emocjonalny charakter ludzkiego ruchu,
uzywajac  Swiatel  punktowych  przymocowanych do  stawodw.
W przyciemnionym pokoju badani obserwowali abstrakcyjne, lecz
niewatpliwie cielesne ruchy i byli w stanie rozpoznac reprezentowane przez

nie emocje. Emocjonalne stany innych oséb nie sa wiec atrybutami
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umyslowymi, ktore musza zosta¢ przez nas wywnioskowane.

Emocje postrzegamy raczej w ruchu i ekspresji czyjego$ ciala.

Rzeczywidcie, fenomenologowie moga odnie$¢ znaczace korzysci,
jedli potraktujg powaznie ostatnie odkrycia z dziedziny badan rozwojowych
ineuronaukowych. Studia nad ,pierwotng intersubiektywno$cig” moga
postuzy¢ jako poparcie lub korekta analiz fenomenologicznych. Odkrycie
u noworodkéw zdolnosci do pewnego rodzaju nasladowania zmusza nas
do zastosowania wnioskdw  wyciagnietych przez Merleau-Ponty’ego
do wczedniejszego stadium rozwoju dzieci (zob. Gallagher i Meltzoff 1996).
Odkrycie neurondéw lustrzanych w korze przedruchowej i o§rodku Broki ma
natomiast wazne implikacje dla zrozumienia intersubiektywnej percepcji,
rozwoju gestow i mowy. Wszystkie te badania naukowe mogag by¢ zrodlem
inspiracji dla fenomenologii, ktéra z kolei moze odegra¢ zasadnicza role
w opracowywaniu odpowiednich interpretacji i wnioskéw plynacych z tych

badan.

Zamiast wymienia¢ dalsze przyklady obszaréw, w ktorych
fenomenologia moze wspolpracowac z naukami kognitywnymi, zajmiemy sie
teraz zagadnieniem, ktére wielu fenomenologéw uwaza za kluczowe dla
zrozumienia $wiadomo$ci: $wiadomoscia czasu. Chcemy pokazaé, ze w tej
szczegolnej kwestii fenomenologia moze skorygowac¢ kognitywistyczne
analizy, odnoszac przy tym korzysci z otwarcia na bardziej wyrafinowane
kognitywistyczne koncepcje.

Czesc II: Przestawi¢ Swiadomos¢ czasu

Prowadzone obecnie w naukach kognitywnych badania nad czasowos$cia
ipoznaniem ograniczajg sie zazwyczaj do problemdw pamieci roboczej
(krotkotrwalej) oraz problemu ,lgczenia” (to znaczy tego, w jaki sposob
rozproszone przetwarzanie informacji w mdzgu prowadzi do powstania
jednolitego obiektu percepcji lub dzialania). Sa to specjalistyczne problemy

iw wiekszodci studiuje sie je na poziomie subpersonalnych mechanizmdéw



Przerysowa¢ mape i przestawi¢ czas: fenomenologia i nauki kognitywne 93

poznawczych badz w kategoriach proceséw neurologicznych. W takich
przypadkach problem czasowos$ci wydaje sie by¢ ulokowany na poziomie
analizy, ktéory jest odizolowany od ogdlniejszych  zagadnien
fenomenologicznych. Czesto zapomina sie, ze czasowoS$c jest kluczowa cecha
Swiadomos$ci i powinno sie ja uwzgledni¢ w szerokim wachlarzu analiz
kognitywistycznych, ktére bez tego maja na ogoél statyczny charakter.
Przeoczenie to moze ponadto doprowadzi¢ do fenomenologicznie

problematycznych teorii poznania.

W biezacej czesci chcemy rozwina¢ dwie powigzane ze soba tezy.
W pierwszej zamierzamy pokazaé, ze fenomenologia $wiadomosci czasu
moze rozwigzac¢ pewne problemy statycznych kognitywistycznych koncepcji
doswiadczenia. W drugiej — zasugerowa¢, ze pewne intuicje z badan nad
dynamikg poznania moga przyczyni¢ sie do lepszego zrozumienia

Swiadomosci czasu.

A. Model kognitywistyczny i pewne problemy fenomenologiczne

Zacznijmy od rozpatrzenia modelu poznania, zaproponowanego przez
Christophera Fritha w jego wplywowe] analizie schizofrenii (Frith 1992).
W §lad za Feinbergiem (1978) Frith aplikuje do analizy przezy¢ umystowych
pomysty wypracowane w ramach badan nad samokontrolg czynnos$ci
motorycznych. Stawia hipoteze, Zze pozytywne objawy schizofrenii, takie jak
nasylanie mysli, zludzenie bycia pod kontrolg czy halucynacje sluchowe,
charakteryzuja sie defektem samokontroli, ktéry nie zdarza sie u ludzi
zdrowych.  Frith dostarcza opisu samokontroli w  kategoriach
subpersonalnych mechanizméw poznawczych, ktére maja by¢ ostatecznie
wyrazone w terminach neurofizjologii. Proponuje nastepujace
fenomenologiczne wyjasnienie nasylania mysli:

MyS$leniu, jak wszystkim naszym czynno$ciom, towarzyszy
zwykle  poczucie  wysil)ku i zamierzonego  wyboru
w przechodzeniu z jednej mysli do drugiej. Jezeli znalezliby$Smy
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sie w stanie, w ktorym mySlelibySmy bez owego -
odzwierciedlajacego centralng kontrole - poczucia wysitku,
moglibySmy doswiadcza¢ naszych mysli jako obcych, a zatem
wstawionych w nasze umysly (Frith 1992: 81, tlumaczenie

wilasne).

Model Feinberga-Fritha zaklada, ze mysSlenie jest pewnego rodzaju
dzialaniem i ze - podobnie jak w przypadku czynno$ci motorycznych -
towarzyszy mu zwykle wigzaca sie z pewnym wysilkiem intencja. Zgodnie
z ta koncepcja intencja myS$lenia jest tym elementem, ktéry gwarantuje
poczucie sprawstwa myS$li. Gwarancja ta odnosi sie jednakze tylko do
mechanizmow z subpersonalnego, nieSwiadomego poziomu. Intencjonalne
tworzenie my$li generuje nie tylko $wiadoma mysl, ale réwniez dodatkowy
sygnal na poziomie subpersonalnym - ,kopie eferentna (odSrodkowg)” -
wysylang do mechanizmu komparatora. Ten ostatni dziala jak centralny
system monitorujacy, ktdry rejestruje pojawienie sie mysli i w ten sposéb

potwierdza, ze mys$l pokrywa sie z zamiarem (patrz: rysunek 1).

Jezeli kopia eferentna nie moze z jakiego§ powodu dotrze¢ do
centralnego systemu kontrolujacego, wdéwczas pojawia sie mysl, ktdéra
podmiot odbiera jako niewytworzong przez siebie. Zablokowanie, zagubienie
lub nieprawidlowe wygenerowanie kopii nie hamuje mys$lenia, ale sprawia,
Ze nie jest ono rejestrowane jako znajdujace sie pod kontrola podmiotu
(zamiar i mys$l nie pokrywaja sie) - mys$l odbierana jest jako obca lub naslana.

Gallagher (2000) wykazal, ze wiele aspektéw modelu Feinberga-
Fritha jest z fenomenologicznego punktu widzenia problematycznych.
Pierwsza grupa problemdéw dotyczy sposobu, w jaki Frith charakteryzuje
intencje mys$lenia. Jaka role pelni taka “intencja myS$lenia” lub jej eferentna
kopia w przypadku mys$lenia lub Swiadomego doswiadczenia? Trudno jest
wyobrazi¢ sobie intencje myslenia wyprzedzajaca samo myslenie, chyba ze
jest to Swiadome przygotowanie, jak wtedy, gdy decyduje sie usiasc
iprzemysle¢ jaka$ kwestie. Jednakze sama intencja myslenia jest tu juz
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przykladem mys$lenia, w zwigzku z czym pojawia sie zagroZenie regresu

ad infinitum: czy potrzebuje intencji mys$lenia po to, by zamierzaé¢ myslec¢?

{ Intencja |}

Tworzenie mysli

zamierzony
stan

¥
Biezacy strumien

swiadomosci

Poznawczy
feedback

Rysunek 1: Model Feinberga-Fritha

Frith wspomina o swiadomym poczuciu wysitku w wolicjonalnym
zamiarze myS$lenia i zréwnuje to poczucie ze swiadomym kontrolowaniem
kopii eferentnej (1992: 86). Opis ten, opierajacy sie nie tylko na intencji
mys$lenia, ale réwniez na ,metareprezentacji” zamiaru mys$lenia, nie jest
w stanie  uchwyci¢ nieodlacznego  poczucia  sprawstwa  mysli.
Metareprezentacja to Swiadomos¢ refleksyjna drugiego stopnia, ,,umiejetnos¢
refleksji nad tym, jak reprezentujemy $wiat i nasze mys$li”. Wedlug Fritha
umiejetnos¢ ta jest czescig kontroli naszych czynéw i mysli, a takze wlasnie

tym, co zostato zagubione lub zaktécone w przezyciach schizofrenika®.

3 Zauwazmy, ze ta koncepcja $wiadomosci jest dos¢ podobna do zaproponowanego przez

Davida Rosenthala (1997) modelu ,mysli wyzszego rzedu”, ktérego fenomenologiczng



96 Przerysowa¢ mape i przestawi¢ czas: fenomenologia i nauki kognitywne

W wiekszosci przypadkéw normalne myslenie nie zaczyna sie¢ od
wstepnego zamiaru myS$lenia ani nie konczy sie introspektywna
metareprezentacja. Ponadto, jezeli chcielibySmy konsekwentnie obstawaé
przy modelu  Fritha, musielibySmy uznaé¢, ze  introspekcja
metareprezentacyjna sama jest procesem mySlowym. Powinna wiec
wytworzy¢ wlasna kopie eferentng, ktéra musialaby pokrywacé sie
z oryginalem. Oznaczaloby to dodanie kolejnej warstwy $wiadomos$ci do
potwierdzenia przez mechanizm komparatora, co znow rodzi zagrozenie

regresem ad infinitum.

W fenomenologii zazwyczaj - przynajmniej w wiekszoSci
przypadkow — nie mowi sie o pojawieniu sie intencji, a nastepnie myslenia,
ani o mysleniu z towarzyszaca mu zbiezna choé¢ oddzielng $wiadomos$ciag
intencji mys$lenia. John Campbell (1999a), ktéry uznaje niektére wersje
modelu Feinberga-Fritha za najbardziej oszczedne z mozliwych, sugeruje
w przeciwnienstwie do Fritha, ze kopia eferentna nie jest dostepna
Swiadomosci. Campbell nie kwestionuje natomiast koncepcji, ze musi ona
pokry¢ sie z sama (obserwowang introspektywnie) mysla w mechanizmie
komparatora po to, by mozliwe bylo potwierdzenie, ze jest to czyjas wlasna

mysl*.

Trudno zrozumied, dlaczego co$ takiego jak kopia eferentna miatoby
naprawde by¢ niezbedne w S$wiadomym myS$leniu. W modelu kontroli
wzrokowo-motorycznej, z ktoérego Frith zapozyczyl to pojecie, pelni ona

raczej funkcje pragmatyczna czy wykonawcza niz potwierdzajaca.

krytyke znalez¢ mozna u Zahaviego i Parnasa (1999).

Wedtug Campbella mechanizm komparatora wigze sie z pewng formg introspekgji: ,to
zgodnos¢ mysli wykrytej przez introspekcje z trescig kopii eferentnej wychwyconej przez
komparator odpowiedzialna jest za poczucie wihasnosci mysli" (1999b) .Campbell
stwierdza tez: ,Znasz tre$¢ mysli wylgcznie dzieki introspekcji. Sama tres¢ kopii
eferentnej nie jest dana Swiadomosci. Ale to zgodno$¢ mysli, o ktérej masz
introspektywna wiedze, z kopig eferentng odpowiada za poczucie bycie sprawca tej
mysli. To wiadnie zaburzenie tego mechanizmu sprawia, Zze schizofrenik jest

introspektywnie Swiadomy mysli, ale nie ma poczucia jej sprawstwa".
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W przypadku samodzielnego poruszania sie system motoryczny wysyla do
systemu wzrokowego i przedsionkowego eferentng kopie motorycznego
polecenia, nakazujac im dokonanie pewnych korekt, majacych praktyczne
efekty w postaci stabilizacji pola widzenia. Zadaniem kopii eferentnej jest tu
informowanie wspomnianych systemdéw, ze porusza sie¢ sam organizm, a nie
otoczenie. Jej celem jest kontrola wzrokowo-motoryczna, a nie potwierdzanie,
ze ruch ma miejsce. Czy taka funkcja wykonawcza jest konieczna w procesie

myslenia?

Mimo iz mozliwe jest rozréznienie kilku systemow poznawczych,
takich jak pamie¢, percepcja itd., model Feinberga-Fritha nie przypisuje kopii
eferentnej roli posredniczacej pomiedzy nimi. Campbell sugeruje za
Feinbergiem, ze kopia eferentna speinia funkcje pragmatyczng w $ledzeniu
toku mys$li i weryfikowaniu tego, czy ,ukladaja sie one w spdjne ciggi
myslowe” (1999: 16, thtum. wlasne). To ostatnie odnosi sie¢ do utrzymywania
zgodno$ci semantycznej, tworzeniu ciggu mysli o okre$lonym znaczeniu.
Czemu jednak przypisywac to zadanie subpersonalnym, niesemantycznym
mechanizmom, kiedy jesteSmy zwyczajnie Swiadomi wilasnych mysli
ipotrafimy je §ledzi¢ oraz nadawaé¢ im bieg na poziomie $wiadomosci?
Podobnie nie jest jasne, dlaczego mielibySmy normalnie potrzebowaé
Swiadomos$ci drugiego rzedu lub metareprezentacyjnej, aby utrzymywac
mys$li pierwszego rzedu w toku lub upewniac sie, ze jesteSmy tymi, ktérzy
mysla.

Kolejna seria probleméw napotykanych przez model Fritha dotyczy
jego statycznego charakteru (Gallagher 2000). Frith nie bierze pod uwage
faktu, ze myS$li plyna w czasie. Przyznaje wprawdzie, ze funkcjonowanie
subpersonalnego mechanizmu komparatora jest zwigzane z wymiarem
czasowym (np. dostarczenie kopii eferentnej do komparatora wigze sie
z zarejestrowaniem $wiadomej mysli), jednak nie rozwaza czasowego
aspektu samego my$lenia. W bardziej adekwatnej wersji jego modelu,
czasowa struktura $wiadomos$ci wprowadzilaby istotne ograniczenia do

dzialalno$ci centralnego systemu monitorujacego.
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Jednym z powodow wlaczenia czasowosci do modelu Fritha jest cheé
wyjasnienia, dlaczego centralny system monitorujagcy sprawdza sie
w niektérych przypadkach w rozpoznawaniu $wiadomej mys$li jako
wygenerowanej przez siebie, w innych za$ nie. Nazwiemy to problemem
epizodycznej natury symptoméw pozytywnych. Opis neurofizjologii
towarzyszacej symptomom pozytywnym w schizofrenii dokonany przez
Fritha nie rozwigzuje tej kwestii. ,Pozytywne symptomy pojawiajgq sie
poniewaz struktury modzgu odpowiedzialne za zamierzone czynno$ci nie
przesylaja wyladowan nastepczych do tylnych cze$ci moézgu zwigzanych
z percepcja. Mialoby to by¢ spowodowane brakiem polaczenia pomiedzy
tymi obszarami mdzgu”. (1992: 93). Nalezaloby jednak wytlumaczy¢, dlaczego
takie braki polgczenia wystepujace u pewnych pacjentéw maja charakter
epizodyczny, a nie staly. MoOwiac prosciej, nie wszystkie mys$li sg
doswiadczane przez schizofrenikéw jako nastane’. W tym przypadku
fenomenologia wyraznie stawia ograniczenia wyjasnieniom nauk

kognitywnych.

Nastepnym problemem, z jakim musi sie zmierzy¢ model Fritha, jest
wybidrczos$¢ objawéw pozytywnych. W odniesieniu do tego — w przypadku
nasylania mysli — jako takie jawia sie tylko niektére tresci mysli. Zadne
wyjasnienie pozostajace jedynie na poziomie subpersonalnym nie bedzie
tu wystarczajace. Nie chodzi tu jedynie o to, ze w przypadku nasylania mysli
pacjentom zdarza si¢ doswiadcza¢ mys$li jako przychodzacych do glowy
z zewnetrznego zrdédia. Istotne jest raczej to, ze ich do$wiadczenia sa
szczegolnego rodzaju i wystepuja czasami wraz z innymi specyficznymi
doswiadczeniami. Nasylane mys$li posiadaja okre$long, znaczeniowa

i doswiadczeniowa spojnosc¢, ktéra nie moze by¢ wystarczajaco wyjasniona

5 Ze tak rzeczywiscie jest, wynika nie tylko z empirycznych raportéw pacjentéw, ale
i z logicznej koniecznosci. Skargi pacjentdw na to, ze ich rézne mysli s nastane, zalezg od
kontrastu pomiedzy mys$lami, ktére wydajg sie nastane, a tymi, ktére nie wydaja sie
nastane - przynajmniej te, ktére sktadajg sie na skargi pacjenta, nie moga wydawac sie
nastanymi. Gdyby wszystkie mysli byly doswiadczane przez pacjenta jako nastane,

nie mogtby on wyraza¢ wtedy skarg ,w swoim imieniu”.
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jedynie przez przez opis zaburzen procesow subpersonalnych. Przykladowo:
schizofrenik moze twierdzi¢, ze mys$li zostaly mu nastane przez konkretna
osobe, a takze ze dotycza zawsze okre$lonego tematu, za§ w przypadkach
halucynacji stuchowych, ze glosy za kazdym razem zdaja sie méwic te same

rzeczy.

Model Fritha uwzgledniajacy pojecie czasowego strumienia mysli
mdglby thtumaczy¢ problem poczucia sprawstwa w terminach braku czasowej
synchronizacji na poziomie subpersonalnym - pomiedzy reprezentacja
strumienia my$li w komparatorze a kopia eferentna. Aby wyjasnié¢
wybidrczos$¢ symptomow pozytywnych, powinno sie odwolac do okres§lonych
zdarzen na poziomie personalnym lub do$wiadczeniowym, ktdre moglyby
powodowac¢ desynchronizacje (Gallagher 2000). Przyczyny z poziomu
personalnego, ktérych opis najlepiej mozna uchwyci¢ z perspektywy analizy
fenomenologicznej, moglyby by¢ wtedy rozumiane jako element wyjasnienia

wybidrczos$ci nasytania mysli.

Jednakze nawet w mniej statycznej wersji modelu Fritha pozostaja
problemy femenologiczne dotyczace zamiaru mys$lenia i kopii eferentnej, jak
nakresliliSmy to powyzej. W przeciwienstwie do tego chcemy zasugerowac,
ze model fenomenologiczny w rodzaju wprowadzonego przez Husserla
(w jego analizach $wiadomos$ci czasu) gwarantuje znacznie bardziej
oszczedne podejscie do kwestii intencjonalno$ci i monitorowania siebie,
pozwalajac ponadto na wyjasnienie epizodycznej i selektywnej natury

nasylania mysli.

B. Model fenomenologiczny

Model poznania Feinberga-Fritha zapozycza wiele z wyjasnien kontroli
motorycznej w terminach kopii eferentnej i komparatoréw. Nalezy jednak
zaznaczy¢, ze intencjonalne aspekty aktywnosci ruchowej oraz ksztaltowanie
sie poczucia sprawstwa, w odniesieniu do takiego dzialania, sa zwykle
doswiadczane jako nieodlaczny element tego dzialania. Fenomenologicznie

sa one nieodroznialne od samego dzialania (Marcel w druku; Gallagher
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i Marcel 1999). Badania dotyczace kontroli motorycznej pokazuja, ze poczucie
sprawstwa zalezne jest od przewidywania dzialania, ktére ma miejsce przed
samym dzialaniem (Georgieff i Jeannerod 1998; Haggard i Eimer 1999;
Haggrad i Magno 1999). W swojej ostatniej pracy poswieconej ruchowi Alain
Berthoz nadaje duze znaczenie wszechobecnos$ci mechanizméw
antycypujacych w systemach sensoryczno-motorycznych. Przewidywanie
stanowi ,niezbedna charakterystyke ich funkcjonowania” i umozliwia
zdolno$¢ przeorganizowania naszego dzialania, dostosowujac je do
wydarzen, ktore maja dopiero nastapi¢ (Berthoz 2000: 25). Dane
neurologiczne i behawioralne sugerujg, ze poczucie sprawstwa dla dzialan,
ktére moze nieprawidlowo funkcjonowa¢ w przypadkach patologicznych
(takich jak urojenia kontroli), nie bazuje na weryfikacji post factum ani na
poréwnywaniu, ktére pojawia sie po czynno$ci lub dzialaniu. Poczucie
sprawstwa mialoby by¢ raczej wytwarzane przez funkcje wykonawcze lub

kontrolne, ktére poprzedzaja dziatanie.

Jak zaznaczyliSmy, kopia eferentna rzeczywiscie odgrywa istotna
praktyczng role w przypadkach systeméw wzrokowo-ruchowych, jednak nie
jest jasne, jaka role mialaby peli¢ w przypadku strumienia mysli.
Alternatywne i bardziej oszczedne wyjasnienie poczucia sprawstwa, ktore
jest nieodlgczne od mysli, oraz utraty poczucia sprawstwa w nasytaniu mysli
w schizofrenii moze odnosic¢ sie do modelu retencyjno-protencyjnej struktury

$wiadomosci czasu u Husserla.

Moje $wiadome doswiadczenie zawiera poczucie dotyczace tego,
o czym wlasnie myslalem (co spostrzegalem, zapamietywalem itd.) oraz
poczucie, iz to mySlenie (postrzeganie, zapamietywanie) bedzie trwac
w sposob zdeterminowany lub nie. To fenomenologiczne poczucie czasu
opiera sie na dynamice retencji i protencji, zgodnie z wylozona przez
Husserla logikg $wiadomoscia czasu.

Analiza $wiadomosci czasu Husserla ttumaczy nie tylko to, jak jest

mozliwe do$wiadczenie przedmiotéw w czasie dzieki trwajgcemu w czasie

aktowi Swiadomosci, lecz takze jak swiadomo$é ujednolica sie w przeciagu
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czasu®. Na rysunku 2 pozioma linia ABCD reprezentuje przedmiot czasowy,
taki jak melodia zlozona z kilku nut. Linie pionowe reprezentuja
abstrakcyjne, chwilowe fazy trwajacego aktu Swiadomo$ci. Kazda faza jest
ksztaltowana przez trzy funkcje. Pierwsza, pierwotne wrazenie (pw), sprawia,
ze Swiadomo$¢ przedmiotu (np. nuty) jest réwnoczesna z aktualng faza
Swiadomos$ci. Druga funkcja, retencja (r), zatrzymuje poprzednie fazy
Swiadomosci wraz z ich intencjonalng trescia. Trzecia z kolei, protencja (p),

przewiduje doswiadczenie, ktore ma zaraz nastapic.

Kazda faza swiadomo$ci zawiera w sobie retencje fazy poprzedniej.
Jako ze poprzednia faza zawiera retencje poprzedniej fazy wzgledem niej,
istnieje cigglo$¢ retencji, ktora rozciaga sie na wczesniejsze doswiadczenie.
Mozna wyrézni¢ dwa istotne aspekty tej ciaglosci. Po pierwsze: ,pionowa
intencjonalno$¢” (Ldngsintentionalitit) retencji zapewnia intencjonalng
jedno$¢ samej Swiadomosci, poniewaz retencja jest retencja poprzedniej fazy
Swiadomos$ci. Po drugie: z racji tego, iz poprzednie fazy $wiadomosci
zawieraja odpowiednie pierwotne wrazenia doswiadczanego przedmiotu,
ustanowiona zostaje réwniez jego cigglos¢. Husserl nazywa to ,poprzeczna
intencjonalnoscia” (Querintentionalitdt) retencji (Husserl 1991: 85).

Przykladowo: retencja zachowuje intencjonalny sens wyrazow
w zdaniu, ktéry jest dostepny nawet wowczas, gdy nie styszy sie juz danych
wyrazdéw. Oprdécz tego, implicite w funkcji retencji zawiera sie poczucie tego,
Ze to ja jestem tym, ktéry wypowiedzial lub styszal te stowa. Slowa nie
pozostaja przez to elementem anonimowego strumienia, ale staja sie czescia
zdania, ktore ja slysze lub wypowiadam. Ponadto, kiedy jestem w trakcie
wypowiadania zdania, moge przewidywaé, w jakim kierunku ma zmierzaé
owo zdanie, lub przynajmniej ze zdanie zmierza do jakiego$ zakonczenia.

To wrazenie wiedzy o tym, do czego zmierza zdanie (mys$l), nawet jedli nie do

¢ Bardziej doktadny opis mozna znalez¢ w Husserl (1991). Dla rozszerzonej analizy modelu

Husserla oraz podobienstw i réznic tego modelu wzgledem modelu Jamesa (Gallagher
1998).
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konca sprecyzowane, wydaje sie niezbedne dla mojego doswiadczenia
wyrazania sie w sposéb posiadajacy okreslone znaczenie.
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Rysunek 2: Swiadomos$¢ czasu wedtug Husserla

Protencjonalny aspekt $wiadomo$ci zapewnia intencjonalne
przewidywanie tego, co ma nastapi¢. Husserl zwraca uwage na to,
ze protencja pozwala na doswiadczenie zaskoczenia. Kiedy stlucham
ulubionej melodii i kto§ uderza w zla nute, jestem zaskoczony lub
rozczarowany. Jesli komus$ nie uda sie ulozy¢ zdania do konca, do§wiadczam
poczucia niekompletnosci, gldéwnie z tego wzgledu, iz $wiadomo$¢ zawiera
w sobie przewidywanie tego, co ma nadej$¢, a w omawianych przypadkach
to, co nastepuje, nie jest zgodne z moimi przewidywaniami. Tre$¢ protencji
nie jest jednakze zawsze w pelni okre§lona i moze podpada¢ pod bardziej
ogollne poczucie: ,co$§ ma sie wydarzy¢ (przy czym nie jest do konca
sprecyzowane co to bedzie)”.

Analiza Husserla dotyczace protencji nie idzie duzo dalej. Jednak, jak
widzieliSmy powyzej, analizujac retencje Husserl sugeruje, ze ma tam miejsce
podwdjna intencjonalno$é: jeden jej aspekt skierowany jest na tres¢
doswiadczenia, a drugi dotyczy samej $wiadomos$ci. Podczas sluchania
melodii nie jestem $wiadomy tylko melodii, ale jestem implicite swiadomy
samego siebie jako sluchajacego danej melodii. Ta zawarta implicite
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»podtuzna intencjonalno$¢” stanowi nieobserwacyjna, przedrefleksyjna
Swiadomos$¢ mojej wlasnej ptynacej Swiadomosci, przynoszaca poczucie, ze to
doswiadczenie jest cze$ciag strumienia mojej Swiadomosci. Poczucie wlasnosci
w tym wypadku nie wymaga refleksyjnego metapoznania drugiego stopnia.

Chociaz protencja i retencja sa asymetryczne pod wieloma
wzgledami (Gallagher 1979; Varela 1999), to wyraZnie wida¢ podtuzny aspekt
protencji. Chodzi o to, iz moje przeczuwanie nastepnego tonu melodii lub
zakonczenia wlasnego zdania, czy tez kontynuacji myslenia itd., jest implicite
przeczuwaniem tego, ze te doSwiadczenia sa moimi doswiadczeniami i Ze to
ja bede tym, ktory bedzie stuchal, méwil czy myslal. W rezultacie: protencja
wiaze sie z projekcyjnym przeczuciem tego, co ja mam zamiar zrobi¢ lub
doswiadczaé. Istotnie, w przeciwienstwie do niedookreslonego poczucia tego,
czym mialaby by¢ tre§¢ protencji, zwiazane z ja poczucie przewidywania

wydaje sie wzglednie ustalone.

Jak zaznaczyliSmy, w normalnych przypadkach poczucie sprawstwa w
odniesieniu do moich wlasnych mys$li nie rozwija sie retrospektywnie, tak
jakbym musial zatrzymac proces mys$lenia i - w terminach metareprezentacji
Fritha - zastanowi¢ sie, czy to naprawde ja jestem tym, ktéry mysli. Biorac
pod uwage znaczenie przewidywania w dzialaniu motorycznym, mozna
raczej uznac idee, ze poczucie sprawstwa wiaze sie implicite z przewidujacym
aspektem samego mys$lenia’. Jak wskazuje analiza Husserla: jest to
nieodlaczny element struktury $wiadomosci, a nie retrospekcja drugiego
stopnia czy weryfikacja. To sugeruje, ze protencja ma znaczenie

w ksztaltowaniu poczucia sprawstwa w sferze poznawczej.

7 Podazajac za analizami dotyczacymi dziatania motorycznego, Gallagher (2002) sugeruje,
iz dynamika protencji lezy u podstaw poczucia sprawstwa dla mysli, méwiac Scislej -
rejestrowanie mysli zwigzane z protencjg stanowi konieczny, ale nie wystarczajacy
warunek dla poczucia sprawstwa. Funkcjg retencji z kolei jest ksztattowanie poczucia
wiasnosci w odniesieniu do mysli. Nieprawidtowosci w mechanizmie protencji moga
wyjasni¢ trudnosci w generowaniu spontanicznych zachowan, co stanowi symptom
negatywny w schizofrenii, jak rdéwniez trudnosci w przeprowadzaniu obserwacji
skierowanych na siebie (Frith 1992: 48).
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Zauwazmy, ze mys$li moga by¢ generowane przez osobe w sposob
celowy i kontrolowany. Dobrym przykladem jest tu opowiadanie historii.
Podazam za dobrze sobie znanym watkiem, mam poczucie tego, do czego ma
zmierza¢ narracja, i prowadze proces my$lowy krok za krokiem w sposob
kontrolowany. W tym przypadku dziala protencjonalny aspekt Swiadomosci,
dajac mi poczucie tego, dokad zmierzaja moje mys$li w trakcie ich
powstawania, czyli podczas ich generowania 1 rozwijania. Skutkuje
to poczuciem, iz proces myslowy jest tworzony w ramach mojego wlasnego
strumienia Swiadomosci i do pewnego stopnia pod moja kontrolg. Protencja
zwykle stawia mnie na czele wlasnych mys$li i pozwala na traktowanie ich

jako wlasnego wytworu w miare ich rozwijania.

Drugi rodzaj mys$lenia jest bardziej bierny. Niepowigzane ze soba
mysli, wspomnienia i fantazje moga naruszy¢ biezacy strumien swiadomosci.
Sa to mysli niezamierzone, ale mimo to mam poczucie, ze maja one Zrédlo we
mnie, a nie gdzie$§ indziej. Nie tylko sa cze$cia mojego strumienia
Swiadomosci, lecz takze - mimo tego, Ze nie sg zamierzone i moge nawet
stawia¢ im opor - zdaja sie by¢ wytwarzane w ramach mojego wilasnego
doswiadczenia poznawczego. W przypadku niechcianych wspomnien czy
fantazji protencja daje poczucie, skad pochodza te biernie generowane mysli
idokad one zmierzaja. Protencja zapewnia takze poczucie niewiedzy,
niepewnos$ci i niejasnosci odno$nie tego, do czego takie myS$li zmierzaja.
Nawet w przypadku takiej nieokres$lonosci mam jednak poczucie, ze ich
zrédlo oraz rozwdj miesci sie w obrebie mojego strumienia §wiadomosci —

poczucie biernego ich wytwarzania.

Jak wygladaloby nasze doSwiadczenie bez protencjonalnego aspektu
Swiadomos$ci? W przypadku mys$li biernych, niepowiazanych ze soba,
myslenie nadal by sie toczylo, lecz nie byloby poczucia sprawstwa ani tez
poczucia, ze te mysli sa biernie wytwarzane w obrebie mojego wlasnego
doswiadczenia poznawczego, nawet mimo tego, ze pojawialyby sie w moim
strumieniu $wiadomosci. Bez protencji proces myslenia zachodzilby, lecz

wydawaloby sie, zZe pojawia sie od razu w calosci, brakowaloby poczucia, ze
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jest on tworzony w obrebie strumienia swiadomosci. Mys$li wydawalyby sie
pochodzi¢ znikad, w spos6b nagty i niespodziewany. Mozliwe byloby zdanie
sobie sprawy z retencyjnego ciagu mysli w procesie retrospekcji, ale nie jako
wytworzonego przez siebie.

Moze to nawet zachodzi¢ w przypadku zamierzonych mysli,
z ktérymi normalnie zwigzane jest poczucie sprawstwa. Gdyby nie protencja,
moje poczucie tego, co zamierzatbym zrobi¢ lub pomysleé, byloby zaburzone
niezaleznie od samego zamiaru. Moje nieobserwacyjne, przedrefleksyjne
poczucie sprawstwa, ktore jest zwykle doSwiadczane w obrebie protencyjne;j
ramy odniesienia, bytoby przy braku protencji réwniez nieobecne. W takim
przypadku doswiadczalbym mys$li zdajacych sie antycypowac to, co juz
pomyslalem. Jest to spdjne z relacjami niektérych schizofrenicznych
pacjentow, wedlug ktorych obca sila odpowiedzialna za nasylanie mys$li
wydaje sie wiedzie¢ to, co chorzy zamierzaja pomysle¢, zanim faktycznie
pomysla (Spence 1996). Mysl wydaje sie by¢ zgodna z intencja, ale pacjenci
nie maja poczucia bycia jej sprawcami.

Bez protencji w takich przypadkach mysli nadal beda sie pojawiac
w strumieniu $wiadomo$ci. Nie beda jednak doswiadczane w procesie ich
tworzenia. Schizofrenicy doswiadczaja tego, co jest ich wlasnym mys$leniem,
ale nie jako wygenerowane przez nich samych, tylko jako juz gotowe
iuprzednio dla nich przygotowane. To pierwotne zaburzenie dotyczace
protencji moze powodowac refleksje metareprezetacyjna, introspekcje, ktéra
staje sie hiperrefleksja typowa dla doswiadczenia w schizofrenii (Sass 1999).
Na poziomie metareprezentacji pacjent moze zacza¢ przypisywac¢ pozornie
obca mysl jakiej$ okreslonej sile lub jednostce i twierdzié, ze jest nastana
(Spence 1996).

Odwolywanie sie¢ do modelu $wiadomosci czasu Husserla jako
elementu wyjasnienia intencjonalno$ci i poczucia sprawstwa oraz ich
nieprawidlowosci w przypadku nasylania mysli zapewnia znacznie bogatsze
wytlumaczenie niz model Fritha-Feinberga. Pozwala na odwolanie sie do

wewnetrznego  poczucia  sprawstwa, ktére odpowiada zaréwno
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fenomenologii normalnego do$wiadczenia dzialania i mys$lenia, jak i jego
zaburzeniom w przypadkach patologicznych. Nie wymaga przy tym
dodatkowego systemu uwzgledniajacego kopie eferentng i mechanizm
komparatoréw. Wrcigz pozostaja jednak dwa problemy do rozwiazania.
Po pierwsze: kwestia tego, czy to stanowisko da sie pogodzi¢ z epizodyczna
iselektywna natura mysli nastanych, a po drugie: jak mozna wyjasnié¢
zaburzenia protencji. Oba te pytania prowadza nas z powrotem do

kognitywistyki.

C. Dynamiczny model protenc;ji

Istnieje empiryczne oparcie dla propozycji tlumaczacej zaburzenia protencji
w schizofrenii. Szczegélne znaczenie maja tu badania dotyczace réznych
aspektéw schizofrenii oraz czasowosci. Aspekty te dotycza (1) niezdolnos$ci do
dzialania odnoszacego sie do przyszlosci oraz poczucia, ze przyszlos$¢ stanowi
powtdrzenie tego, co juz bylo (Minkowski, 1933); (2) trudnosci
z uporzagdkowaniem wydarzen w czasie, korelujgce dodatnio z zaburzeniem
pomiedzy tym, co zewnetrzne 1 wewnetrzne wzgledem chorego
(manifestujagcym sie w symptomach takich jak halucynacje stuchowe,
doswiadczenia bycia pod wplywem innych sil, urojeniowa percepcja i in.)
(Melges 1982; Melges i Freeman 1977); (3) ograniczenie perspektywy czasowej
dotyczacej przyszlosci (Wallace 1956; Diling i Rabin 1967); (4) trudnosci
w planowaniu i inicjowaniu dzialania (Levin 1984); (5) problemy
z organizacja w czasie (Klonoff i in. 1970; DePue i in. 1975); (6) trudnosci
w doswiadczaniu ciagtosci (Péppel 1994); oraz (7) spowolnienie czasowego
przetwarzania w ramach réznych modalnosci zmystowych, prowadzace do
formy ,czasowego rozdwojenia”, w ktdrym $wiadomos$c¢ zdaje sie nie zbiegaé
sama ze soba (Poppel 1994: 192). Te ,deficyty w uczasowieniu siebie” (Bovet
iParnas 1993, 584) sa spdjne z problemami dotyczacymi protencjonalnego
aspektu doswiadczenia oraz powigzane z takimi samymi dysfunkcjami
neurologicznymi  obecnymi w  celowym dzialaniu motorycznym
u schizofrenikéw (Singh i in. 1992; zob. tez Graybiel 1997).
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Co moze powodowac nieprawidlowosci dotyczgce protencji? Istnieje
kilka sposobéw podejscia do tego zagadnienia. W terminach tradycyjnych
nauk kognitywnych nalezaloby zidentyfikowa¢ okres§lony  zbidr
mechanizméw na poziomie subpersonalnym. Pewne aspekty przetwarzania
informacji w mechanizmach neuronalnych zachodzacych w ramach pamieci
operacyjnej moglyby by¢ tutaj odpowiedzialne za zaklécenia swiadomosci
protencyjnej. To stanowisko byloby w miare zgodne z préba rozpoznania
mechanizméw poznawczych odpowiadajacych za symptomy pozytywne
w schizofrenii, ktéra zostala dokonana przez Fritha. Oznacza to, iz nalezatloby
wykry¢ okreSlone dysfunkcje czy braki odpowiednich powigzan
w strukturach moézgu, ktére sa odpowiedzialne za dostarczanie kopii
eferentnej do wlasciwych cze$ci mézgu. Takie subpersonalne podejscie
byloby jednak niekompletne bez préby wytlumaczenia, dlaczego
wspomniane mechanizmy funkcjonuja w niektérych przypadkach, w innych
za$ nie (problem selektywnej natury symptoméw pozytywnych) oraz tego,
jak wspdldzialajg one w psychopatologii ze zlozonymi psychodynamicznymi

procesami (takimi jak thumienie mysli czy my$lenie obsesyjne).

Jak do tej pory, podejScie to pocigga za soba trudnosci w ujeciu
przetwarzania informacji (kwestia spowolnienia i niezgodnoS$ci
przetwarzania w czasie) oraz pomija wazna fenomenologiczng wilasciwosc¢
takiego doswiadczenia, ktéra z kolei moze odgrywac istotng role zaréwno
w przypadku pozytywnych, jak i negatywnych symptoméw w schizofrenii.
Z pewnoscig, szczegllny dysonans emocjonalny stanowi integralng czes¢
fenomenologicznego obrazu laczacego sie z deficytami w ,uczasowieniu”
samego siebie. Z tego wzgledu fenomenologia schizofrenii nie jest tylko
problemem formalnym czy logicznym, ktéry da sie uchwyci¢ w terminach
zaburzen procesu przetwarzania informacji. Jezeli do$wiadczenie chorego
mozna w niektdrych przypadkach opisa¢ jako zawierajace logiczna
»asynchroniczno$¢” lub nieskladnos$¢ mysdli, omawiane trudno$ci poznawcze
nie sa afektywnie neutralne (nawet jesli tres¢ mys$li nie zawiera ladunku
emocjonalnego), ale sa okreslone przez specyficzne dyspozycje afektywne,

zawierajace w niektdrych przypadkach brak lub odciecie od afektu.
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Taki poglad }aczy sie $cisle z wyjasnieniami dotyczacymi protencji
w terminach tonu afektywnego (Varela 1999, 2000; Varela i Depraz 2000).
W tym ujeciu protencja jest w spos6b konieczny zwigzana z napieciem
afektywnym lub - patrzac na to z innej perspektywy — z gotowos$cia do
dzialania. Wedlug Husserla protencja jako formalna struktura noetycznej
intencjonalno$ci jest nakierowana na okre$lony rodzaj tresci, ktéry — cho¢ jest
juz formalnie ustalony - jeszcze nie zaistnial. To ,jeszcze nie” jest zawsze
zanurzone w afekcie, bedac w tym samym czasie warunkowane przez
emocjonalny ton towarzyszacy przeplywowi doswiadczenia. Protencja
zawiera co§ w rodzaju przewidywania tego, co jest nie do przewidzenia.
Poprzez protencje osoba otwiera sie na to, co jeszcze nie zaistnialo i w tym
sensie tak samo wplywa na siebie, jak i wplyw ma na nig tre$¢ tego, co jeszcze
nie zaistnialo. Jak pisze Husserl: swiadomos$¢ ,poddaje sie wplywom tego,
czego S$wiadomos$cia jest, podaza za afektem, jest przyciggana,
powstrzymywana i porywana przez to, czym jest afekt” (Depraz 1994: 73).
Depraz ttumaczy to w ujeciu Husserla i przy jego podkres$laniu instynktownej
intencjonalnos$ci: ,Afekt pojawia sie, zanim staje sie dla mnie obecny
w $wiadomosci; podlegam mu, zanim zdaje sobie z tego sprawe. W tym sensie

mozna mowic, ze afekt jest pierwotny” (Depraz 1994: 74-75, przeklad wlasny).

Mozna to rozwaza¢ takze w terminologii Heideggera: kazdy
odnajduje siebie w pewnej dyspozycji (Befindlichkeit), jako zyjacego
przykladowo i w okreSlonym nastroju. Czesto ta dyspozycja jest
doswiadczeniowo transparentna. To oznacza, ze jednostka zyje pre-
noetycznie jako przedreflesyjne bycie-w-§wiecie. Na innym poziomie opisu:
emocje posiadaja silne podstawy w biologii; afektywne dyspozycje sa
zwigzane z okredlonymi dypozycjami neuronalnymi. Charakter emocji,
doswiadczeniowa transparentno$¢ oraz gotowo$¢ do dzialania moga byc
dokladnie przelozone na zdarzenia neuronalne i rdéwnowage
neuroprzekaznikéw. Takie przelozenie moze czasem pozostawia¢ jednostke

ze szczegblng niemozliwos$cia doswiadczenia lub dzialania.
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Czy jest mozliwe odnalezienie wspdlnego, choc¢ abstrakcyjnego
poziomu opisu, ktéry uchwycilby zaréwno dynamike procesow
neuronalnych, jak 1 dynamike retencyjno-protencyjnego przeplywu
Swiadomosci czasu? Wspo6lna wlasnoscia jest tutaj to, iz obie sfery odwotuja
sie do dynamiki samoorganizacji (proceséw samo-konstytucyjnych), ktdére sa
okreslane przez warunki graniczne i poczagtkowe. Charakter afektywny moze
by¢ widoczny jako powazna granica i warunek poczatkowy neurodynamiki
przeplywu czasu, zakorzenionej w integracji mechanizméw mézgowych
(Varela 1999).

Podejscie neurodynamiczne postuluje nastepujacy model: kazdy akt
poznawczy - od zachowan percepcyjno-motorycznych do ludzkiego
rozumowania — powstaje dzieki jednoczesnemu wspétwystepowaniu kilku
funkcjonalnie odrebnych i topograficznie rozproszonych obszaréw mézgu
oraz ich senso-motorycznemu uciele$nieniu (Varela i in. 2001). Zadanie
integrowania tych réznych komponentéw neuronalnych wymaga procesu
dotyczacego zlozonej czasowej ramy, odnoszacej sie do trzech roznych skal
trwania (Poppel 1988; Varela i in. 1981; Varela 1999), z czego dwie sa tutaj

bezposrednio istotne.
1. zdarzenia podstawowe (skala 1/10, oscylujaca pomiedzy 10 a 100ms)
2. okres spoczynkowy dla ogélnej integracji (skala 1, 0.5 do 3 s)
3. oceny deskryptywno-narracyjne (skala 10 wlgczajaca pamiec).

Rézne neuronalne procesy wymagajace integracji na poziomie
drugiej skali potrzebuja ramy czasowej lub okna czasowego, ktore okresla
czas trwania przezywanej terazniejszosci. Najlepsza droga do zrozumienia
powracajacego strukturyzowania tych skal czasowych jest model dynamiki

nielinearne;j.

Dowdd dla skali pierwszej znalez¢ mozna w zjawisku zwanym
interwatem fuzji réznych systeméw sensorycznych. Oznacza ona minimalny
czas potrzebny do tego, by dwa bodZce byly postrzegane jako
niejednoczesne; jest to préog odmienny dla kazdej modalnosci sensorycznej.
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Podstawowe zdarzenia sensomotoryczne, skladajace si¢ na doswiadczenie
(odnoszace sie do tego, co Husserl nazywal danymi hyletycznymi), moga by¢
osadzone w wewnetrznych rytmach wyladowan neuronalnych w ramach
skali od 10 milisekund (rytmy bursting interneurons) do 100 milisekund
(trwanie sekwencji EPSP/IPSP w neuronach piramidowych kory).
Te elementarne zdarzenia sg nastepnie integrowane w obrebie drugiej skali,
odnoszac sie do biezacej czy tez ,pozornej” terazniejszo$ci, na poziomie
normalnych, w pelni ukonstytuowanych operacji poznawczych. Neuronauki
wyjasniaja te integracje przez odwolanie sie do pewnych zestawow komorek,
rozproszonych podzespoléw neuronalnych o silnych wzajemnych
powigzaniach (por. Varela 1995; Varela i in. 2001). W kategoriach modelu
systeméw dynamicznych owemu zbiorowi komérek musi przystugiwaé jakis
czas odpoczynku, po ktédrym zachodzi bifurkacja lub przejscie fazowe, a wiec
czas emergencji, w obrebie ktérego ona powstaje i rozwija sie. Nastepnie
zanika po to, by rozpoczaé¢ kolejny cykl. Integracje umozliwia aktywnos$¢
neuronalna, tworzaca tymczasowe zespoly fazowo domknietych sygnatow,
pochodzacych z réznych regiondw. Synchroniczno$¢ (poprzez zamkniecie
fazowe) zachodzi¢ musi per force w tempie na tyle duzym, aby bylo
wystarczajaco duzo czasu na integracje w ramach ograniczen ze strony czasu
przeplywu. Krdétko moéwigc: na poziomie neuronalnym dysponujemy
konstytuujacymi zdarzeniami, o czasie trwania 1/10 skali, tworzacymi grupy,
ktdre przejawiaja sie jako niekompresowalne, ale dopelnione akty poznawcze
na skali 1. Czas realizacji tego zalezny jest od ilo$ci rozproszonych grup, a nie
od stalego okresu integracji; inaczej mdéwigc: stanowi to podstawe czasu
trwania doswiadczenia bez czego§ w rodzaju zewnetrznego lub
wewnetrznego, odmierzajacego czas tykaniem, zegara. To okno czasowe jest
sila rzeczy elastyczne (3 do 5 sekund) oraz zalezne od szeregu czynnikéw:
kontekstu, zmeczenia, modalno$ci zmyslowej wieku i innych. Ow proces
integracji-rozprezenia na poziomie skali 1 odnosi sie do zywej terazniejszosci
i umozliwia integracje opisywalna w kategoriach struktury retencjonalno-

protencjonalne;j.
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Ten rodzaj samoorganizacji, ktdry lezy u podstaw emergencji grup
neuronowych, angazuje zatem poziom skladowy (w skali 1/10), ktéry
bilansuje sie w terminach pojedynczych lub grupowych, nieliniowych
oscylacji. Oscylatory wchodza w synchronie, ktéra jest rejestrowana jako
zbiorczy wskaznik badZz zmienna, przejSciowa faza. Ta zbiorcza zmiennos$¢
ujawnia sie na poziomie globalnym jako proces poznawczy lub zachowanie.
Majaca tu miejsce samoorganizacja nie ma abstrakcyjnego, komputacyjnego
charakteru, ale stanowi dziedzine ucielesnionego zachowania, odno$nie
warunkow poczatkowych (charakteryzowanych na przyklad jako to,
co doswiadczajacy podmiot zamierza zrobi¢ lub wilasnie zrobil) oraz
niespecyficznych parametréw (na przyklad zmian warunkéw percepcyjnych,
modulowania uwagi). Pod tym wzgledem mamy do czynienia
ze szczegdlnymi lokalno-globalnymi wspélzaleznodciami. Zachowania lub
doswiadczenia, ktére powstaje, nie mozna zrozumie¢ niezaleznie
od elementarnych komponentéw (na przyklad danych hyletycznych,
wytwarzanych podczas interakcji organizmu z otoczeniem fizycznym);
natomiast komponenty te nabieraja znaczenia w ramach ogodlnej

wspolzaleznosci.

Fakt, ze zgrupowane oscylatory osiagaja chwilowa synchronicznos¢
i ze dzieje sie to w obrebie okreslonego okna czasowego, stanowi podloze dla
przezywanej terazniejszo$ci. Modele dynamiczne, jak i dane pokazuja, ze
synchronizacja ta jest dynamicznie niestala, dajac przez to w sposoéb ciaggly
isukcesywny poczatek nowym zgrupowaniom (przemiany te okre$laja
trajektorie systemu). Kazda emergencja podlega bifurkacji z poprzednich,
bedac okreslona przez swoje poczatkowe i konicowe warunki. Z tego wzgledu
poprzednia emergencja jest ciggle obecna w aktualnie zachodzacej, jako $lad
dynamicznej trajektorii (retencja na poziomie fenomenologicznym).
Parametry porzadkujace (jak warunki poczatkowe i koncowe) maja tutaj
duze znaczenie. S3 one okre$lane przez cielesny oraz do$wiadczeniowy
kontekst dzialania, zachowania czy procesu poznawczego. Warunki koricowe
ksztaltuja dzialanie na poziomie globalnym i odnosza sie do kontekstualnego

tla wykonywanego zadania, jak i niezaleznych modulacji wynikajacych z tla,
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w ktorym zachodzi dzialanie (np. nowych bodZcow lub wewnetrznych zmian

motywacji) (Varela 1999).

Opisany tutaj system dynamiczny nie zgadza sie z klasycznym
pojeciem stabilno$ci wywodzacym sie z mechanicystycznego obrazu $wiata
albo komputacyjnej wizji poznania. Stabilno$§¢ w tym drugim rozumieniu
oznacza, ze warunki poczatkowe i koncowe prowadza do trajektorii
skupionej w niewielkim obszarze przestrzeni fazowej, w ktdérej przebywa
system, punktowy atraktor lub ograniczony krag. W przeciwiernstwie do tego
systemy biologiczne charakteryzuja sie niestabilnosciq jako podstawa ich
normalnego funkcjonowania — konstytuujaca je niestabilno$¢ jest tutaj rzecza
naturalng (dla omdwienia $wiadectw empirycznych zob. Varela 1999). Ta
niestabilno§¢ wplywa na formalny przeplyw wlasnosci doswiadczenia.
Systemy nielinearne wigza sie z wlasnym wewnetrznym ruchem, ktéry nie
jest zalezny (na poziomie parametréw) od zawartosci systemu. Niezaleznie
od tego, czy tre$¢ mojego doswiadczenia wzrokowego jest osoba, czy
piramida, ruch wewnetrzny w obu przypadkach ogodlnie jest taki sam,
posiada wlasny naped. Samokonstytuujacy sie przeplyw $wiadomosci
wymaga nieustannej zmiany przerywanej chwilowymi zachowaniami
przejsciowych agregatéw (o czasie trwania oznaczonym na skali 1). Zmiany
w warunkach poczatkowych i koncowych kieruja przeplywem poprzez
motywowanie do przeksztalcen w nowe dynamiczne fazy, w sposob, ktéry
nie jest do przewidzenia na podstawie poprzednich trajektorii.

Juz nawet tutaj protencja odgrywa istotna role w ruchu przeplywu.
Jezeli, jak proponowaliSmy, protencja jest powigzana z tonalnos$cia afektywna
(ktora odzwierciedla ucieleSnienie oraz dzialanie zwigzane 2z jego
kontekstem), to pomaga okresli¢ specyficzne warunki koficowe i poczatkowe
dla neurodynamiki opisanej przed chwilg. W inicjowaniu zamierzonego aktu
poznawczego, na przyklad gdy postanawiam poszuka¢ okreslonego
przedmiotu w otoczeniu, rozpoczynam przemiane, ktéra jest zabarwiona
dyspozycja afektywng, antycypujaca zmiany w percepcji. W przewidywaniu
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okreslonego doswiadczenia wprowadzam egzogenne parametry porzadkowe,

ktoére zmieniaja geometrie przestrzeni fazy.

Empiryczne $wiadectwo dla tych rozwazan mozna znalezé
w badaniach nad zamierzonym ruchem. Intencja do przeprowadzenia ruchu
Yaczy sie z afektywnym wydzwiekiem o réznym nasileniu. Jeden ze znanych
przypadkéw odwoluje sie do potencjatu gotowosci. W odniesieniu do ruchu
palcem wolny potencjal moze by¢ zmierzony na calej powierzchni glowy,
poprzedzajac o ulamek sekundy rozpoczecie ruchu. Nie jest to korelatem
intencji, ale daje pewne wskazowki co do tego, w jaki sposéb znaczna
rekonfiguracja dynamicznego Kkrajobrazu tkwi u zZrddel zupelnie
ukonstytuowanego ruchu. Taki efekt rozproszenia jest zgodny
z mechanizmami zwigzanymi z neurotransmiterami, warunkujacymi sposéb

odpowiedzi na poziomie neuronalnym.

Zgodnie z podejsciem dynamicznym: jezeli protencja jest powigzana
z afektywna tonalno$cia, wtedy sposobem na opisanie zalamania sie
protencji nie jest poszukiwanie okreslonych mechanizméw (jak komparatora
czy blednie umiejscowionej kopii eferentnej). Zamiast tego, rodzaj
mechanizmu lezacego u podstaw protencji na poziomie neurologicznym jest
lepiej wyjasniony w terminach szeroko rozproszonych i dynamicznych
procesow (a nie w terminach zlokalizowanych funkcji). W efekcie, pojeciowe
ujecie, ktore stanowi rame odniesienia dla myS$lenia o procesach
neurologicznych odpowiedzialnych za symptomy schizofrenii, jest nieco
odmienne od tego obejmujacego pojecie komparatora, centralnego
monitorowania, kopii eferentnej itd. Pacjenci schizofreniczni maja poczucie
obcosci nie tylko wobec wlasnych mysli i dzialan, ale takze - jak wskazuje
Louis Sass (korespondencja prywatna) — wobec wlasnych afektéw, ciala
iskdry, wilasnej $liny, wlasnego imienia itd. Wydaje sie malo
prawdopodobne, by te wszystkie zjawiska mozna bylo wyjasni¢ jako

problemy w funkcjonowaniu kopii eferentnej - problemy, ktére
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w rzeczywisto$ci moga by¢ drugorzedne wzgledem bardziej ogdlnych

dysfunkcji®.

Oznacza to takze, iz zaburzenia protencji moga odnosi¢ sie
do szerszych zaburzen poznawczych 1 emocjonalnych spotykanych
w schizofrenii, czyli takich jak niedostosowanie afektu, plaski afekt (atymia)
czy zaburzenia hebefreniczne (DSM-III-R). Zgodna z tym obrazem
przedchorobowa charakterystyka pacjentéw schizofrenicznych zawiera
trudnosci w relacjach interpersonalnych, niepokéj, obawe przed nowym,

uposledzone kontakty emocjonalne (Bovet i Parnas 1993).

Co wazne: wytlumaczenie, ktdére laczy ze soba problemy zwiazane
z protencja oraz z bezposSrednim poczuciem sprawstwa w przypadku
nasylania mys$li oraz innych symptoméw schizofrenii, odnoszacych sie do
nieadekwatnych doswiadczen czasu i anomalnych stanéw afektywnych,
zalezy od skladnikéw intencjonalnej tre$ci do$wiadczenia, a nie tylko od
zaburzen w mechanizmach subpersonalnych. Jezeli okres§lone mechanizmy
subpersonalne sa podatne na nieprawidlowosci u schizofrenikéw, wdwczas
jednym z mozliwych czynnikow wyzwalajacych owe nieprawidlowos$ci moze

by¢ tre$¢ intencjonalna.

Jak widzieliSmy, wyjasnienie subpersonalne nie do konca znajduje
zastosowanie w przypadku epizodycznej i selektywnej natury mysli
nastanych, ktére w rzeczywisto$ci moga mie¢ bezpodrednig przyczyne na
poziomie tre$ci semantycznej/intencjonalnej. Istnieja cenne argumenty
idowody na wykazanie tego, iz tre$¢ intencjonalna wywiera wplyw na
czasowg strukture doswiadczenia (Friedman 1990; Gallagher 1998;

James 1890). Doswiadczenie nabiera tempa lub zwalnia w zaleznosci od tego,

&  Nawet w zakresie dziatania motorycznego, gdzie tak zlokalizowane mechanizmy moga
by¢ zaangazowane w wytwarzanie poczucia sprawstwa, o ile zagrozone jest tu wiasnie
poczucie sprawstwa (doswiadczenie sprawstwa), woéwczas jest mozliwe (zgodnie
z modelem Husserla), ze struktura protencyjno-retencyjna odgrywa role w $wiadomym
rejestrowaniu poczucia sprawstwa dla ruchdw, jak réwniez w jego nieprawidtowosciach,

przyktadowo w urojeniach wptywu.
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co doswiadczamy. Rozwazmy przykladowo zwyczajne doSwiadczenie tego
jak mija nam czas w zaleznos$ci od tego, z kim akurat przebywamy.
W niektérych przypadkach czas moze plynac¢ zbyt szybko, w niektérych za$
zbyt wolno. Jezeli nuda potrafi wplyng¢ na spowolnienie systemu,
a zadowolenie i zainteresowanie na jego przyspieszenie, wtedy by¢ moze
niepokdj lub inne - zwigzane z do$wiadczeniem - zmiany w dyspozycji
afektywnej moga spowodowac zaburzenie subpersonalnej dynamiki
protencji, skutkujac utrata protencji w strumieniu fenomenologicznym.
Zasadna wydaje sie my$l, ze zaburzenia dynamiki protencji moga
powodowac efekt petli, pobudzajagc wyzwalacz afektywny. Bez protencji
pacjent moze odczuwac innych ludzi i $wiat jako natarczywy, ,,gérujacy nad
nim”, bedacy zbyt blisko. Jest to w rzeczywistosci pewien rodzaj doswiadczen,

generujacych lek, czesto zglaszanych przez schizofrenikow.

To alternatywne podejscie do symptomoéw schizofrenii -
w kategoriach zaburzenia w obrebie dynamiki protencji - nie musi
postulowa¢ w domenie poznawczej komparatoréw ani mechanizmoéw kopii
eferentnej. Mozna raczej powiedzie¢, Zze procesy monitorowania zwigzane
z poczuciem wlasno$ci 1 poczuciem sprawstwa, czyli niezbednymi
elementami podstawowe] samoswiadomosci, wlaczane sa do $wiadomosci
jako aspekty struktury retencjonalno-protencjonalnej. To podejScie nie
wymaga mechanizméw innych poza tymi, ktére konstytuuja czasowa
strukture samej $wiadomosci. Co wiecej, podej$cie to rozwigzuje wszystkie
fenomenologiczne trudnosci obecne w modelu Fritha-Feinberga. ,Intencja
myslenia”, przykladowo, nie jest czym$ odmiennym od samego mys$lenia; jest
zawarta w samej strukturze mysli. Odpowiednio do tego schizofrenik nie
doswiadcza obcosSci my$li naslanych za pomoca metareprezentacyjnej
introspekcji, a raczej posiada bezposrednie, nie poddajace sie obserwacji
poczucie, ze co$ dziala nieprawidlowo, poczucie, ktére moze pobudzaé¢ do
hiperrefleksyjnych metareprezentacji, charakteryzujacych schizofrenie
iprowadzacych do dalszych nieprawidlowo$ci w przypisywaniu poczucia

sprawstwa.
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Moje odczytanie sytuacji jest takie,

ze niezdolno$¢ osiggniecia zrozumialej koncepcji relacji umyst—cialo

jest oznaka nieadekwatno$ci naszych obecnych poje¢, a takze wskazéwka,
iz potrzebny jest pewien rozwdj pod tym wzgledem.

— Thomas Nagel (1998: 338)

Umyst jest czasoprzestrzennym wzorcem

modelujacym metastabilne dynamiczne wzorce mézgu.

—]J. A. Scott Kelso (1995: 288)

I. Wprowadzenie

Powszechnie wiadomo, ze to S$wiadome doswiadczenie (uzywajac
kanonicznego sformulowania pochodzacego od T. Nagela, doswiadczenie
typu: ,,jak to jest by¢” tym organizmem?) sprawia, iz problem umyst-ciato jest
tak trudny do analizy. Z tego samego powodu nasze obecne koncepcje na
temat relacji umyst—cialo sa3 nieadekwatne. W tym wypadku pilnie
potrzebny jest pewien rozwdj pojeciowy. Gléwnym celem tego artykulu jest
dokonanie pewnego postepu zmierzajacego do osiggniecia pojeciowego
rozwoju. Najpierw zajmiemy sie analizag wspolczesnie zaniedbanego, lecz
fundamentalnego aspektu $wiadomos$ci, jakim jest spontaniczno$c:
rozumiana przez nas jako wewnetrzna plastycznosc¢ i wewnetrzna celowos$é¢
Swiadomo$ci. Nastepnie zarysujemy ,neurofenomenologiczng” rame robocza
umozliwiajagca badanie relacji miedzy spontaniczno$cia $wiadomos$ci
a dynamicznymi wzorcami aktywno$ci moézgu, ktérymi zajmuja sie

naukowcy neuronauki kognitywnej (na temat neurofenomenologii jako

2 ,(...) organizm ma stany swiadome wtedy i tylko wtedy, gdy istnieje co$ takiego jak bycie
tym organizmem — co$ co jest jakby dla tego organizmu” (Nagel 1980: 160; por. 1997:
204).
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programu badawczego por. paragraf III (ponizej), a takze: Varela 1996: 330-
349; 1997: 355-385; 1999: 266-314; Lutz 2002: 133-167; Rudrauf, Lutz, Cosmelli,
Lachaux. Le Van Quyen 2003; Lutz, Thompson 2003). W konkluzji zostanie
zawarta propozycja, zgodnie z ktéra S$wiadome umysly odczuwajacych
organizméw lub zwierzat sa aktywne i dynamiczne. Ta ,enaktywna”
koncepcja $wiadomos$ci moze poméc w przekroczeniu klasycznej dychotomii

materializmu i dualizmu?.

II. Spontanicznos¢ a subiektywne doswiadczenie

Wprowadzenie pojecia spontanicznosci swiadomosci wymaga uprzedniego
rozroznienia gléwnych poje¢ Swiadomosci dyskutowanych obecnie
w literaturze naukowej oraz filozoficznej. Relacje zachodzace miedzy tymi

pojeciami sg niejasne i podlegajace szerokiej dyskus;ji:

1. Swiadomos¢ zwierzeca. Swiadomo$é organizmu traktowanego jako
przytomna i odczuwajaca cato$¢ (Rosenthal 1986: 329-359; 1997:
729-753).

2. Swiadomosé w tle [Background consciousness]. Wszelkie stany
Swiadome w rodzaju bycia przytomnym, S$wiadomosci $nigcej,
marzenia, znajdowania si¢ w stanie hipnozy itd. (Hobson 1999).
(Najbardziej ,gruboziarnisty” stan S$wiadomo$ci w tle czasami

traktuje sie jako Swiadomos$c¢ zwierzeca; Chalmers 2000).

3. Swiadomos¢ stanu [State consciousness]. Dotyczy okreslonych
jednostkowych  stanéw  umystowych  indywidualizowanych
za pomoca ich tre$ci (w opozycji do $wiadomosci w tle). (zob.
Rosenthal 1986, 1997 i Hobson 1999)

4. Swiadomos¢ przechodnia. Swiadomo$¢ skierowana na przedmiot

(Swiadomosc czegos).

®  Termin ,enaktywny” pochodzi od F. ). Vareli, E. Thompsona i E. Rosch (1993).
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5. Swiadomos¢ nieprzechodnia. Swiadomo$¢ nie skierowana na zaden

przedmiot.

6. Swiadomos¢ dostepu. Stany umyslowe, ktérych tresci sa dostepne
mys$lom oraz raportom werbalnym (zob. Block 2001a i 2001b).
(Wedlug pewnej dobrze znanej teorii, tre$ci mentalne sa Swiadome
w sensie $wiadomosci dostepu, gdy sa ,,globalnie osiggalne” w mézgu
jako tresci ,globalnej neuronalnej przestrzeni roboczej”; zob.
Dehaene, Naccache 2001: 1-37)

7. Swiadomos¢ fenomenalna. Chodzi tutaj o stany umyslowe majgce
subiektywnydoswiadczeniowy charakter; co oznacza, ze dla
okreslonego podmiotu istnieje pewna jakos$¢ polegajaca na tym, ,jak
to jest” mie¢ dany stan (zob. Block 2001a i 2001b).

8. Swiadomosé pierwszego rzedu. Niezaposredniczona lub bezposrednia

Swiadomo$¢é wewnetrzna wobec stanu umystowego.

9. Swiadomos¢ wyzszego rzedu. Relacja miedzy jednym stanem
umystowym (niekoniecznie stanem $wiadomym) a innym stanem
umystowym (takim jak mysl), ktory odnosi sie w sposéb bezposredni

do pierwszego stanu.

10. Swiadomos¢ introspekcyjna. Metaswiadomo$¢ stanu $wiadomego
(zob. Jack, Shallice 2001: 161-196). (Swiadomo$¢ introspekcyjna jest

czesto rozumiana jako odmiana $wiadomosci dostepu).

11. Swiadomos¢ zwrotna. Pierwotna samo$wiadomos¢:
Autoreferencjalna przytomno$¢ swiadomego doswiadczenia, ktéra
nie wymaga aktywnego udzialu refleksji lub/i introspekcji (zob.
Wider 1997 i Zahavi 1999).

Wiele rzeczy mozna powiedzie¢ o kazdym z tych pojeé. Szczegdlnie
duzo miejsca poswiecono debacie na temat $wiadomosci dostepu
i Swiadomos$ci fenomenalnej. Niektorzy teoretycy twierdza, ze mozna by¢

fenomenalnie $wiadomym tresci, ktére sa niedostepne podmiotowi (zob.
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Block 2001a i 2001b). Inni za$ twierdzg, ze jest to poglad niespdjny; dlatego
neguja konieczno$¢ dystynkcji na $Swiadomos$¢ fenomenalng oraz swiadomosé
dostepu (zob. Dennnett 1991; 2001: 221-237).

Powyzsza debata staje sie bardziej skomplikowana, gdy widziana jest
z perspektywy filozofii fenomenologicznej (w tradycji Husserla, Sartre’a
i Merleau-Ponty’ego). Centralnym pojeciem na gruncie tej tradycji jest
(siegajace czaséw Kanta oraz Kartezjusza) pojecie $wiadomos$ci zwrotnej.
Dyskusje Kantowskiego i Kartezjanskiego pochodzenia tego pojecia zawiera
praca K. V. Widera: The Bodily Basis of Consciousness (Wider 1997).
Swiadomo$¢ zwrotna jest postacia pierwotnej samo$wiadomosci, ktéra — jak
sie uwaza - jest cecha wewnetrzna wszelkiego swiadomego doswiadczenia.
Innymi stowy, $wiadome doswiadczenie, oprdcz skierowania na swoj
przedmiot intencjonalny (§wiadomo$¢ przechodnia/Swiadomo$¢ czegos),
posiada rdéwniez aspekt nieprzechodniego samoprzejawiania sie. Taka
samoprzejawiajaca sie Swiadomo$¢ jest pierwotng postacig samoswiadomosci
w tym sensie, ze: (i) nie wymaga zadnego kolejnego aktu refleksji czy
introspekcji, lecz wystepuje jednoczesnie ze Swiadomoscia przedmiotu
intencjonalnego; (ii) nie polega na zajeciu postawy psychologicznej wobec
pewnej tresci, lecz ma charakter ,przed-predykatywny” (uzywajac innej
terminologii mozna powiedzie¢, ze jej tre$¢ nie jest trescia pojeciowa).
Wspdlczednie istnienia pierwotnej, niepojeciowej postaci samoswiadomosci
broni J. L. Bermudez w pracy: The Paradox of Self Consciousness (Bermudez
1998)!. Zdaniem fenomenologéw, taka zwrotna $wiadomos$¢é zawsze
towarzyszy $wiadomosci przedmiotéw (zewnetrznych badZz wewnetrznych).
Powyzsza dystynkcja dotyczy wiec doswiadczenia, zachodzi pomiedzy
shoetycznym” (lub aktowym) aspektem S$wiadomo$ci oraz jej aspektem
noematycznym (lub przedmiotowym). Doswiadczenie zaklada nie tylko
prosta $wiadomo$¢ swego przedmiotu (noema), lecz takze ,milczaca”
Swiadomo$¢ samego siebie jako pewnego aktu lub procesu (noesis).
Te milczaca samozwrotno$¢ doswiadczenia eksplikowano czesto jako postac

nieprzedmiotowej cielesnej samos$wiadomosci, jako zwrotna $wiadomos$¢

4 Na temat zwigzku miedzy ujeciem Bermudeza i fenomenologig zob. Zahavi 2002: 7-26.
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»2ywego ciala” lub ucielesniong subiektywno$¢ bedaca korelatem
doswiadczenia przedmiotu (zob. Merleau-Ponty 1962). Z perspektywy
fenomenologii kazda przekonujgca teoria $wiadomo$ci musi wyjasni¢ -
oprocz przedmiotowych tre$ci swiadomosci - owo zwrotne do$wiadczenie

uciele$nionej subiektywnosci (zob. Zahavi 2002).

W jakim zwigzku pozostaje ujecie fenomenologiczne z dyskusja na
temat $wiadomo$ci dostepu i $wiadomosci fenomenalnej? Zdaniem
fenomenologéw zywe doswiadczenie zawsze obejmuje stany (procesy lub
zdarzenia), ktore sa doswiadczane subiektywnie w znaczeniu subiektywnego
przezywania (i dlatego sa to stany ,fenomenalnie $wiadome” a nie
nieSwiadome), jednakze bez udzialu ,Swiadomos$ci dostepu”, to znaczy: nie
bedac bezposrednio dostepne (lub dostepne w peini) podmiotowi za pomoca
refleksyjnej mydli, introspekcji ani w racjonalnym kierowaniu dzialaniem
badZ w raportach werbalnych. Powiada sie o takich stanach, zZe naleza do
dziedziny  ,przed-osobowego” i  ,przed-predykatywnego” = zywego
doswiadczenia. Jednakze tego rodzaju stany musza by¢ zwrotnie swiadome
(pierwotnie = samos$wiadome), gdyz w  przeciwnym = razie nie
kwalifikowaliby$my ich jako subiektywnych do$wiadczen. Co wiecej, z uwagi
na ich zwrotny - i z tego powodu subiektywny - charakter stany takie sa w
zasadzie stanami §wiadomymi w sensie §wiadomosci dostepu. Chodzi o to, ze
sa3 one takim rodzajem standw, ktére moga by¢ osiggalne lub czasowo
dostepne $swiadomosci refleksyjnej lub introspekcyjnej. Chociaz poczatkowo
sa3 to stany przed-osobowe, moga one sta¢ sie jawne lub dostepne
Swiadomo$ci  osobowej (W  szczegdlnoSci  dzieki  zastosowaniu
rygorystycznych, pierwszoosobowych metod badawczych fenomenologii;
zob. Varela iin. 1993; Varela, Shear, 1999; Depraz, Vermeersch i Varela 2003).

Bez wzgledu na ostateczny rezultat debaty na temat $wiadomosci
dostepu oraz $wiadomos$ci fenomenalnej, chcielibySmy polozy¢ tutaj gtowny
akcent na twierdzenie, ze zadne z tych poje¢ swiadomosci nie odzwierciedla
inie charakteryzuje w sposéb adekwatny jej spontanicznosci (najblizsza

temu celowi jest Swiadomo$¢ zwrotna). Twierdzimy, ze subiektywne
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doswiadczenie konstytuuje sie cze$ciowo przez fakt, iz jest ono w pewnym
zakresie niezdeterminowane i nie podlega kontroli ze strony oddzialywan
zewnetrznych (wewnetrzna plastyczno$c¢), zarazem podlega autodeterminacji
i autokontroli (wewnetrzna celowo$¢). Postugujac sie terminem
»Spontaniczno$¢” w odniesieniu do $wiadomego doswiadczenia, chcemy
wskaza¢ wlasnie na ten podwdjnie subiektywny wymiar wewnetrznej

plastyczno$ci i wewnetrznej celowosci.

Zanim przedstawimy neurofenomenologiczny argument na rzecz
spontanicznosci $wiadomos$ci, pragniemy zaproponowa¢ dwa wstepne
fenomenologiczne przyklady spontaniczno$ci subiektywnego do$wiadczenia
(mozna rdéwniez argumentowac¢ na rzecz spontaniczno$ci $wiadomosci
wychodzac od zdroworozsagdkowego funkcjonalizmu; zob. Putnam 1975:
408-428, zwlaszcza strona 419). Pierwszym z nich jest nieustanna mobilizacja,
demobilizacja i ponowna mobilizacja zasobéw umystowych w §wiadomym
doswiadczeniu uwagi. William James opisuje to w nastepujacy sposob

w swoich Principles of Psychology:

Umyst ma swobode dostosowania sie i decyduje, ktére konkretne
doznanie ma zosta¢ wuznane za Dbardziej rzeczywiste
iwartosciowe od pozostalych. (...) Umyst jest w kazdym
momencie teatrem réwnocze$nie pojawiajacych sie mozliwosci.
Swiadomo$¢ umozliwia ich poréwnanie, wybér niektérych
sposrdd nich oraz eliminacje pozostalych, dzieki wzmacnianiu

i hamowaniu aktywnos$ci uwagi (James 1950: 286, 288)

Drugim przykladem jest autogeneratywnos$¢ umyshu
w subiektywnym do$wiadczeniu wyobrazni. Edward Casey nastepujaco

opisuje ja w swoim fenomenologicznym studium Imagining:

Te trzy cechy charakterystyczne spontanicznej wyobrazni [tj.

brak wysilku, =zaskoczenie, momentalno$¢] mozna dalej
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traktowac jako rozmaite przejawy jednej podstawowej cechy
wszelkiej spontanicznej  wyobrazni, ktéra  jest  jej
autogeneratywnos¢ (...). Spontaniczne akty umyslowe generuja
same siebie powodujac wlasne zaistnienie (...). Bycie
autogeneratywnym moze oznacza¢ dowolng z nastepujacych
rzeczy: brak zewnetrznego przymusu lub kontroli, przy
jednoczesnej zdolnos$ci do samopowodowania (przedrostek ,,auto”
W ,autogeneratywny” nie wskazuje na podmiot wyobrazen, lecz
na sam akt wyobrazania lub przedstawiania); powstawanie przy
wyraznym braku przyczyny, motywu lub racji; pojawianie sie
w sposob spontaniczny, bez zadnego rozmystlu i wysilku ze
strony podmiotu wyobrazajacego; pojawianie sig, ktére wywoluje
zaskoczenie; dzialanie za pomoca wlasnych samonapedzajacych
sie sil, czyli podleganie pod tym wzgledem calkowitej
autodeterminacji; natychmiastowe autogenerowanie, totum
simul, bez jakiegokolwiek znaczacego przedluzania lub poczucia

jednostajnego rozwoju (Casey 1976: 71-72).

Zajmujemy sie fenomenologia spontanicznos$ci towarzyszacej
zjawiskom uwagi oraz wyobrazni, aby wykaza¢, iz Lkanoniczna
charakterystyka ,$Swiadomos$ci fenomenalnej” za pomoca formuly: ,jak-to-
jest-by¢-organizmem” - jest za waska. Swiadomo$¢ nie jest po prostu tym, jak
to jest kim$ byd, lecz takze jak to jest co$ robi¢. Wyrazajac to w terminologii
bardziej fenomenologicznej: oprécz korelatywnego aspektu noematycznego,
Swiadomo$¢ ma aktywny aspekt noetyczny. Stany $wiadome nie musza by¢
indywidualizowane za pomoca ich intencjonalnych przedmiotéw lub tresci
(noematy), lecz jako intencjonalne akty lub procesy doswiadczania (noezy).
»Spontaniczno$¢” stanowi charakterystyke wewnetrznej plastyczno$ci oraz
celowosci przynaleznej noetycznemu aspektowi doswiadczenia. Innymi

slowy, opisuje ona te aspekty $wiadomos$ci, ktére konstytuuja ja jako
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autogeneratywny lub samoorganizujacy sie (zob. paragraf IV) proces

doswiadczania®.

Istnieja wyrazne zwiazki miedzy ta dynamiczna koncepcja
subiektywnego doswiadczenia a pojeciami spontanicznosci, ktére spotykamy
u Kanta i Sartre’a (zob. Kant 1997: 193, 205, 541; Sartre 1956: 119-155, 595;
1987: 79-84). Podstawowa idea, ktéra podzielaja obaj mysSliciele, glosi:
wszelkie doswiadczenie jest — z jednej strony - twoércze lub czeSciowo
pochodne wzgledem (wladzy) wyobrazni tworczej, z drugiej za$ strony jest
wolicjonalne lub czeSciowo pochodne wzgledem wladzy pozadawcze;j.
Zaréwno Kant, jak i Sartre, w spos6b szczegdlny podkreslaja zakres, w jakim
owe twdrcze oraz wolicjonalne moce umystu sa podporzadkowane woli (lub
wladzy wolicjonalnej). Wniosek plynacy z analizy pojecia spontanicznosci,
jaki spotykamy u Kanta i Sarte’a, jest taki, ze subiektywne do$wiadczenie jest

cze$ciowo konstytuowane przez wole (zob. O’Shaughnessy 2000, rozdz. 5).

Podczas gdy Sartre skupia sie gldwnie na emocjonalno-afektywnym
aspekcie woli, Kant skupia sie przede wszystkim na jej aspekcie racjonalno-
intencjonalnym. Jednakze spontanicznosci, jak ja tutaj rozumiemy, nie nalezy
myli¢ z racjonalnym, intencjonalnym dzialaniem. Nie kazde subiektywne
doswiadczenie jest samoswiadome w sposéb deliberatywny i refleksyjny,
chociaz wszelkie racjonalne, intencjonalne dzialania maja taki charakter.
Subiektywne doswiadczenie przejawia ceche spontanicznos$ci zaréwno

w nieracjonalnym, intencjonalnym dzialaniu, jak 1 w dzialaniu

> Biorgc pod uwage aktywny i dynamiczny charakter swiadomego doswiadczenia, termin
LSwiadomos¢ fenomenalna” jest nieodpowiedni, poniewaz wprowadza pasywne
i fenomenalistyczne konotacje. Najczesciej uzywa sie go przyjmujac problematyczne
zatozenie o istnieniu rzeczywistej roznicy metafizycznej miedzy statycznymi (w petni
uformowanymi) stanami umystowymi majacymi ceche subiektywnej fenomenalnosci
a subiektywng dostepnosciag — podczas gdy wchodzaca w gre réznica moze by¢ réznicag
pojeciowa dotyczacg pewnego akcentu lub/i réznicg temporalna/genetyczng dotyczaca
wytonienia sie czego$ z poziomu przedrefleksyjnego na poziomie $Swiadomosci
refleksyjnej. Z uwagi na powyzsze powody wolimy teoretycznie neutralny termin

,doswiadczenie subiektywne”.
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nieintencjonalnym. Naszym zdaniem twierdzenie, Ze subiektywne
doswiadczenie jest czeSciowo Kkonstytuowane przez wole, oznacza,
iz odczuwajacy organizm (jako odczuwajacy) jest zawsze wewnetrznie zdolny
do inicjacji efektywnego pragnienia lub aktu woli pierwszego rzedu, przez co
rozumiemy takie pragnienie lub akt woli, ktéry przez caly czas aktywuje
(bedzie aktywowal lub aktywowalby) odczuwajacy organizm do wykonania
jakiego$ dzialania. Ten rodzaj pragnienia nalezy odréznia¢ od aktu woli
drugiego rzedu, jakim jest refleksyjne pragnienie drugiego rzedu, ktdre
dokonuje wyboru pewnego pragnienia pierwszego rzedu z zamiarem
uczynienia go efektywnym aktem woli®. Innymi slowy, subiektywne
doswiadczenie nasycone jest pierwotnym poczuciem zorientowanej
w podmiocie mocy przyczynowej, logicznie niezaleznym od bogatszych
struktur umystowych (dla ktérych jest ono niezbedne), takich jak racjonalne

poznanie, racjonalne dzialanie czy osobowos¢.

III. Neurofenomenologia

Przed zbadaniem spontaniczno$ci $wiadomos$ci z  perspektywy
neurofenomenologicznej powinniSmy przedstawi¢ kilka glownych idei
neurofenomenologii. Neurofenomenologia jest programem badawczym dla
nauki o $wiadomosci, zaproponowanym przez Francisco Varele w péznym
okresie jego dzialalno$ci, mianowicie w polowie lat 90-tych (Varela, 1996: 330-
349; 1997: 355-385; 1999: 266-314; zob. Lutz 2002: 133-167; Rudrauf, Lutz,
Cosmelli, Lachaux, Le Van Quyen 2003; Lutz, Thompson 2003). W kontekscie
eksperymentalnej neuronauki kognitywnej, neurofenomenologia podkresla
doniosto$¢ zbierania pierwszoosobowych, fenomenologicznych danych od
odpowiednio wytrenowanych podmiotdw, co stanowi strategie heurystyczna

dla badan nad neuronalng dynamika $wiadomosci: badanie te traktuja o jej

® Na temat odrdéznienia pragnien pierwszego rzedu od pragnien drugiego rzedu oraz
efektywnych pragnien (lub aktéw woli) pierwszego rzedu od aktéw woli drugiego rzedu
zobacz Frankfurt 1998: 80-94.
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przyczynowej efektywno$¢ wzgledem moézgu i calego organizmu’. Wielu
przedstawicieli neuronauki kognitywnej zwrdcilo ostatnio uwage na potrzebe
systematycznego wykorzystania introspekcyjnych raportow
fenomenologicznych w dociekaniach nad mézgowymi podstawami
Swiadomosci (zob. Jack, Roepstorff 2002a: 333-339; 2002b: 372-374; Frith 2002:
374; Gallagher 2002: 374-375). Neurofenomenologia idzie krok dalej,
inkorporujac ,metody pierwszoosobowe”, czyli precyzyjne i rygorystyczne
metody, z ktérych podmioty moga korzysta¢ podnoszac w czasie poziom
Swiadomosci wlasnego subiektywnego doSwiadczenia, dostarczajac zarazem
bardziej wyrafinowanych oraz szczegdlowych pierwszoosobowych raportéw
dotyczacych subiektywnego doswiadczenia (zob. Varela i in. 1993; Varela,
Shear 1999; Depraz, Vermeersch, Varela 2003). Celem jest w tym wypadku
stworzenie eksperymentalnych sytuacji generujacych ,obustronne
uwarunkowania” [reciprocal consraints] miedzy pierwszoosobowymi danymi
fenomenologicznymi i  trzecioosobowymi  danymi  pochodzacych
z neuronauki kognitywnej. Podmiot pozostaje aktywnie zaangazowany
w tworzenie i opisywanie specyficznych, stabilnych, fenomenalnych
niezmiennikéw subiektywnego doswiadczenia. Z kolei neuronaukowiec moze
by¢ prowadzony przez te pierwszoosobowe dane, analizujac i interpretujac
wielkoskalowa neuronowa dynamike S$wiadomosci. Neurofenomenologia
uwzglednia wiec, w sposéb charakterystyczny dla synergetyki, trzy obszary
badawcze:

1. Dane pierwszoosobowe pochodzace =z wuwaznego badania

doswiadczenia za pomoca specyficznych metod pierwszoosobowych.

2. Modele formalne oraz narzedzia analityczne teorii systeméw
dynamicznych, zastosowane do uciele$Snionego, enaktywnego

podejscia do poznania.

7 Na temat przyczynowej efektywnosci proceséw $wiadomych widzianych z perspektywy
neurodynamiki zob. Freeman 1999: 143-172; Thompson, Varela 2001: 418-425; Le Van
Quyen, Pettitmengin 2002: 169-180.
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3. Dane neurofizjologiczne uzyskane na podstawie pomiaréw

wielkoskalowych proceséw integracyjnych zachodzacych w moézgu.

Niedawno opublikowano wstepne wyniki badan eksperymentalnych
nad percepcja wzrokowa, wykorzystujace owe podejscie (zob. Lutz, Lachoux,
Martinerie, Varela 2002: 1586-1591)% odkryto oraz opisano nowe
fenomenalne niezmienniki dotyczace subiektywnych i kognitywnych
aspektéw doswiadczenia percepcyjnego. Owe fenomenalne niezmienniki
zostaly z kolei wykorzystane do odkrycia nowych, dynamicznych
i wielkoskalowych wzorcéow aktywnosci neuronowej, skorelowanych

z odpowiednimi stanami Swiadomymi.

Jednym z wyraznych celéw neurofenomenologii — w kontekscie
pojeciowym i teoretycznym - jest wypeklienie tzw. ,luki eksplanacyjnej”
miedzy perspektywa pierwszoosobowa (charakterystyczna dla
subiektywnego doswiadczenia) i perspektywa trzecioosobowa
(charakterystyczna dla neuronauki kognitywnej)°. Standardowe podejécia do
luki eksplanacyjnej naleza do typu konstruktywnego lub sceptycznego. Albo
zostanie zaproponowana nowa i udoskonalona strategia pojeciowa, ktdéra
pozwoli zrozumieé, w jaki sposéb umyst jest u swych podstaw fizyczny, albo
zostang przedstawione racje postulujace za tym, ze nigdy nie bedziemy w
stanie tej problematyki zrozumie¢. Innymi slowy, oba te podejScia maja
charakter redukcyjny. W przeciwienstwie do nich neurofenomenologiczne
zapatrywanie na temat luki eksplanacyjnej ma charakter wyraznie
nieredukcyjny i holistyczny. Podstawowa idea jest taka, ze relacje miedzy
tym, co umystowe i tym, co fizyczne, mozna wyjasni¢ poprzez wykazanie,
w jaki sposdb sa to dwa komplementarne aspekty - w istotnym sensie
zarazem umystowe i fizyczne - koherentnego, zlozonego i samo-

organizujgcego sie obiektu dynamicznego, jakim jest odczuwajgcy organizm

& Na temat dalszej dyskusji tych eksperymentalnych prac zob. Lutz 2002; Lutz, Thompson
2003.

° Na temat luki eksplanacyjnej zobacz Nagel 1997; Levine 1986: 354-361; Roy, Petitot,
Varela 1999: 1-80.
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lub zwierze. Celem podejscia neurofenomenologicznego jest wiec
systematyczne polaczenie pierwszo- i trzecioosobowego punktu widzenia™.

Istnieje wiele obszar6w doswiadczenia, w oparciu o ktére mozna
prowadzi¢  neurofenomenologiczne badania nad spontaniczno$cia
Swiadomos$ci. WspomnieliSmy juz o uwadze i wyobrazni. Mozna jeszcze
doda¢ subiektywna $wiadomo$¢ czasu oraz afekty'’. W nastepnym paragrafie
zajmiemy sie jeszcze innym obszarem badawczym — multistabilng percepcja
wzrokowa odwracalnych lub dwuznacznych figur, takich jak szeScian
Neckera albo kaczko-krolik Jastrowa. Uwazamy, iz nasza teza, ktora glosi,
ze spontanicznos$¢ jest fundamentalna cechg $wiadomego doswiadczenia,
potwierdzona zostala przez fenomenologie i neuronauke kognitywna:
dziedziny zajmujace sie badaniem multistabilnej percepcji. W szczegoélnosci
neurofenomenologia umozliwia teoretyczne polaczenie spontanicznosci
Swiadomos$ci (domena fenomenologii) z ,metastabilno$cia” dynamiki
neuronowej (domena neuronauk). Jak zobaczymy, metastabilno$¢ jest
dynamicznym wzorcem, Kktdry na poziomie neuronowym odzwierciedla
fenomenologiczny wzorzec multistabilnosci charakterystyczny dla percepcji

wzrokowej.

IV. Spontanicznos¢ a percepcja multistabilna

Psycholodzy od dawna byli zainteresowani wzorcami wzrokowymi
o spontanicznie zmieniajagcym sie lub ulegajacym odwréceniu wygladzie,
takimi jak dobrze znany szedcian Neckera (od nazwiska szwajcarskiego
przyrodnika Louisa Alberta Neckera, ktéry w 1832 roku zanotowal, ze linie
zarysowane w glebi krysztaléw wydaja sie spontanicznie odwracac). Cecha
charakterystyczng sze$cianu Neckera oraz innych odwracalnych lub

dwuznacznych figur (jak kaczko-krolik Jastrowa) jest ich percepcyjna

' Na temat dalszej dyskusji zob. Lutz 2002; Lutz, Thompson 2003; Rudrauf i in. 2003;
Bitbol 2002: 181-224

" Na temat $wiadomosci czasu zob. Varela 1999a; 1999b: 111-140; Varela, Shear 1999.
Na temat afektéw/emocji zob. Varela, Depraz 2002.
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»multistabilno$¢” (Attneave 1971: 62-71). Tego rodzaju figury dopuszczaja
rozne interpretacje” lub wyglady. Mamy w tym wypadku do czynienia
z okresowym i spontanicznym przechodzeniem jednego wygladu w drugi.
Mimo ze w okre§lonym momencie tylko jeden wyglad moze by¢ widziany,
to istnieje maly interwal czasu, w ktéorym mozna doswiadcza¢ samego
odwrécenia lub zmiany wygladu. Okreslony wzorzec wzrokowy ogranicza
liczbe mozliwych perceptéw do jednej z kilku wzajemnie wykluczajacych sie
alternatyw; nie determinuje jednak tego, ktéra z nich jest postrzegana
w danym momencie. Dany percept utrzymuje sie przez chwile, po czym
spontanicznie przelagcza sie na jeden z alternatywnych perceptéw (po
krotkim treningu mozna inicjowa¢ to przelaczenie zgodnie z wlasnym

wyborem).

Istnieje wiele innych typodw wzorcéw, ktére wywoluja mulitistabilna

percepcje wzrokowa:*

1. Fluktuacje wystepujace w zlozonych wzorcach geometrycznych,
gdzie wydaje sie, iz niezliczona ilo$¢ réznych struktur tworzy sie,

rozpada i ponownie powstaje.

2. Tréjstabilno$¢ podstawy figury: na przyklad (i) linie prosta mozna
wiedzie¢ réwniez jako (ii) granice figury po jej prawej stronie lub
(iii) granice figury po jej lewej stronie.

3. Multistabilnos$¢ osi symetrii: na przyklad kazdy tréjkat réwnoboczny

ma trzy osie symetrii, ktére wyznaczaja jego $rodek (punkt

przeciecia) oraz podstawe (zob. Atteneave 1971).

4. Multistabilno§¢  dwuwymiarowych rzutéw tréjwymiarowych

struktur: na przyklad szeScianu Neckera.

2 Ponizsza lista pochodzi z pracy M. Stadlera i P. Kruse: The Function of Meaning
in Cognitive Order Formation (Stadler, Kruse 1995: 5-21, a zwilaszcza 7-9). Inna
klasyfikacje multistabilnej percepcji, obejmujacg szerokie spektrum kolejnych
przyktadéw, zawiera artykut A. C. Zimmera: Multistability — More than just a Freak
Phenomenon (Zimmer 1995: 99-138).
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5. Multistabilno$¢  trojwymiarowych  obiektow: na  przyklad
spostrzezenie kierunku ruchu wiekszo$ci przezroczystych, szybko
poruszajacych sie wokol wlasnej osi (rotujacych) obiektéw dochodzi

do skutku po pewnym czasie obserwacji.

6. Multistabilno§¢ kierunku pozornego ruchu dwuwymiarowych
przedstawien wzrokowych: na przyklad przeciwstawny ruch
stroboskopowy (z lewa na prawo versus z prawa na lewo) oraz
przeciwstawny ruch kotowy (zgodny z kierunkiem ruchu wskazéwek

zegara versus przeciwny do kierunku ruchu wskazéwek zegara).

7. Multistabilno$¢ atrybucji znaczen: na przyklad kaczko-krolik

Jastrowa.

Kategorie (1)-(6) zakladaja istnienie spontanicznych zmian
w percepcji. Mamy w tym wypadku do czynienia z przejSciem od jednego
stabilnego stanu percepcyjnego do innego stabilnego stanu percepcyjnego,
ktéremu towarzyszy przejSciowy stan niestabilno$ci. Ten rodzaj przejscia —
nazywany przez Stadlera i Kruse’a ,spontanicznym odwrdceniem” - ma
nastepujaca strukture podstawowa:'®* Porzadek; - Niestabilno$¢ -
Porzadek,. Zdaniem Stadlera i Kruse’a: ,najczeSciej pierwsze odwrdcenie
zabiera troche czasu, nawet do trzech minut. Jednak w dalszym ciggu tempo
odwracania wzrasta w sposob ciggly az do momentu stabilizacji, gdy jego
tempo przybiera wartos$c¢ specyficzna dla réznych osobowo$ci... Spontaniczne
odwrdécenie zwykle nie zachodzi w wypadku multistabilnych wzorcow
charakterystycznych dla kategorii (7). Aspekt ujrzany po raz pierwszy przez
dang osobe zostaje zachowany przez dlugi czas (nawet na zawsze), o ile nie

zostanie wyuczone ujecie aspektu alternatywnego” (Kruse, Stadler 1995: 9).
Dla naszej dyskusji istotne sa cztery twierdzenia na temat
multistabilnej percepcji. Po pierwsze: multistabilna percepcja nie jest jakims

wyjatkowym zjawiskiem: ,kazdy wzorzec bodZcowy dopuszcza wiecej niz

3 Zob. Kruse, Stadler 1995: 6. Autorzy odrdzniajg spontaniczne odwrdcenie od ,ewolucji”,

ktorej struktura jest nastepujaca: Porzagdek — Niestabilnos¢ — Wyzszy porzadek.
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jedng interpretacje. A zatem kazdy percept ma wiecej niz jeden stan
stabilnosci” (Kruse, Stadler 1995: 5). Po drugie: to, jaka interpretacja wzorca
jest widziana, zalezy od subiektywnej aktywnos$ci perceptora i nie podlega
zewnetrznej kontroli ze strony samego bodzca (uzywajac terminologii
fenomenologicznej powiedzielibySmy, ze: noemat lub intencjonalny
przedmiot percepcji jest funkcja noezy lub subiektywnego aktu
percypowania). Po trzecie: zasadniczo zawsze istnieje wiecej niz tylko dwa
aspektéow, ktore podlegaja spontanicznemu odwrdceniu w multistabilnej
percepcji. ,Nawet jesli poczatkowo zrealizowane sa tylko dwa aspekty, to po
pewnym czasie obserwacji pojawi sie wiecej aspektdw, ktérych ujecia mozna
sie wyuczy¢”'. Jednakze z uwagi na kryteria gesztaltu dla percepcyjnej
organizacji, najczesciej nie wszystkie teoretycznie mozliwe aspekty sa
widziane. Wreszcie, po czwarte: multistabilne do$wiadczenia percepcyjne -
poniewaz sa one dynamiczne a nie statyczne - odznaczaja sie swoistym
charakterem temporalnym. Co kilka sekund albo minut do$wiadczamy
nieregularnej zmiennosci dwoch lub wiekszej liczby roznych wygladéw.
Doswiadczenie to zawiera rowniez krotkie poczucie samego przejscia,
w ktérym dana figura zdaje sie¢ przeskakiwa¢ od jednego aspektu do
drugiego. Varela opisuje to w nastepujacy sposob: ,,odwrdceniu towarzyszy
pewna ,glebia” czasu, nie podlegajace kompresji trwanie, ktére sprawia,
ze przejscie percypowane jest jako nagla zmiana jednego aspektu w drugi,

a nie jako progresywna sekwencja narastajacych zmian” (Varela 1999a: 270).

Multistabilna percepcja stanowi argument na rzecz ,enaktywnego”
podejscia do percepcji. Wedlug tego podejscia, tres$¢ percepcyjna nie powstaje
w wyniku ,odzyskania” Swiata zewnetrznego w wewnetrznej reprezentacji
(zgodnie z ortodoksyjnym pogladem komputacyjnym) ani w drodze
bezposredniego ,zbierania” informacji z otaczajacego Srodowiska (zgodnie
z pogladem ekologicznym). Jest ona raczej uzyskana lub wywolana na bazie

samoorganizujacych sie proceséw neuronowych, ktére zgodnie z logika

¥ Kruse, Stadler 1995: 9. Dalsze analizy fenomenologiczne tego zagadnienia (zawierajgce

interesujace przyktady) przedstawia D. Ihde w pracy: Experimental Phenomenology
(Ihde 1986).
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»przyczynowosci cyrkularnej” (znanej z teorii systemow zlozonych) zaré6wno
posrednicza, jak i sa zapo$redniczone przez sensomotoryczne wezly
osadzajace perceptora w jego Srodowisku (zob. Varela i in. 1993; Varela 1992;
Thompson, Palacios, Varela 1992: 1-74). Patrzac z tej perspektywy: (i) bodzce
zewnetrzne nie sprawuja kontroli nad procesami percepcyjnymi, lecz
dzialaja tylko jako warunki brzegowe autonomicznych (samoorganizujgcych
sig) proceséw tworzacych porzadek w percepcji; (ii) stabilno$é¢ percepcji
wynika z szybko zachodzacych proceséw tworzenia porzadku, ktore
najczesciej zachodza w skali czasu niedostepnej Swiadomosci; (iii) kazdy
warunek bodZcowy jest potencjalnie multistabilny; (iv) multistabilna
percepcja zachodzi wodwczas, gdy ,proces tworzenia porzadku
(konfrontowany z jednym warunkiem brzegowym) spontanicznie oscyluje
miedzy dwoma lub wieksza liczba atraktoréw ustanowionych przez
dynamike systemu” (Kruse, Stadler 1995: 69-84).

Jedna z najbardziej uderzajacych cech spontaniczno$ci mulistabilnej
percepcji jest jej podobienstwo do spontanicznosci zachowaniowej lub
wolicjonalnej. W swoim przegladowym artykule neuronaukowcy D. A.
Leopold i N. K. Logothetis nastepujaco podsumowuja gléwne wyniki

eksperymentalnych badan nad multistabilng percepcja:

Wiele swiadectw sugeruje, ze percepcyjne odwrdcenia pozostaja
w blizszym zwiazku z ekspresja zachowania, niz z pasywnymi
reakcjami sensorycznymi: (1) odwrdcenia inicjowane sa w sposob
spontaniczny, czesto wolicjonalny oraz pozostaja pod wplywem
zmiennych subiektywnych, takich jak uwaga czy nastroj;
(2) proces zmiany jest w duzej mierze ulatwiony dzieki
treningowi oraz utrudniony przez uszkodzenia obszaréw
znajdujacych sie poza kora wzrokowg; (3) proces zmiany ma
dynamike czasowa podobna do dynamiki zachowan
inicjowanych w spos6b spontaniczny; (4) funkcjonalne

obrazowanie wujawnia, Ze obszary mozgu stowarzyszone



142 Spontaniczno$¢ Swiadomosci: Analiza neurofenomenologiczna

zroznorodnymi zachowaniami poznawczymi sa w sposob
specyficzny aktywowane, gdy widzenie staje sie niestabilne
(Leopold, Logothetis 1999: 254-264).

Podobienstwo miedzy spontanicznoscia multistabilnej percepcji oraz
spontanicznos$cia zachowaniowa i wolicjonalng jest bezsporne rdéwniez
z perspektywy fenomenologicznej. Dokladne skierowanie uwagi na wlasne
pierwszoosobowe doswiadczenie potwierdzi, iz spostrzegajac szesScian
Neckera nasze przedstawienie wzrokowe w koncu ulegnie predkiej zmianie:
z ujecia skierowanego ku lewemu dotowi lub prawej gérze na inny aspekt,
bez zadnej uprzedniej zapowiedzi czy tez Swiadomego zamiaru. Potwierdzi
sie takze to, iz nie sposOb zapobiec temu percepcyjnemu odwrdceniu przy
pomocy $wiadomego zamiaru - chociaz mozna te odwrécenie $wiadomie
zainicjowac (zwlaszcza po treningu). Na poziomie fenomenologicznym taka
percepcyjna spontaniczno$¢ jest uderzajaco podobna do spontanicznosci
wolicjonalnej (lub spontanicznosci woli). Zyjac w $wiecie na sposéb uwazny,
w koncu uksztaltuja sie w nas efektywne pragnienia lub akty woli pierwszego
rzedu, bez zadnej uprzedniej zapowiedzi czy $wiadomego =zamiaruy;
jakkolwiek mozliwa jest Swiadoma inicjacja pragnien i aktéw woli (zwlaszcza
po treningu). Wydaje sie, Zze na poziomie fenomenologicznym spontaniczno$¢
Swiadomego do$wiadczenia konstytuowana jest przez czteroaspektowy fakt,
ktory opiera sie na tym, ze Scisle okreSlony, jakoSciowy charakter stanéw
Swiadomych: (1) nie jest zdeterminowany przez cokolwiek zewnetrznego
wobec $wiadomego podmiotu; (2) jest autogeneratywny; (3) nie jest
autogenerowany przez uprzednio zywiony $wiadomy zamiar; (4) w pewnych

warunkach moze podlega¢ kontroli ze strony §wiadomego zamiaru.

W tym artykule szczeg6lng wage ma dla nas pewien rodzaj dynamiki
neuronowej zakladanej przez spontaniczno$¢ multistabilnej percepcji
wzrokowej. Obecna neuronauka jasno wskazuje, ze Swiadomo$¢é wzrokowa
zaklada wudzial mocno rozproszonych regionéw i obszaréw mozgu.

W charakterze przykladu mozemy zinterpretowac eksperymentalne badania
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multistabilnej percepcji spowodowanej przez obuoczng rywalizacje®.
Obuoczna rywalizacja wystepuje woéwczas, gdy dwa rdézne wzorce s3
jednoczes$nie prezentowane, tzn. jeden wzorzec dla kazdego oka. Mogloby sie
wydawad, ze widziane sa wéwczas dwa wzorce, z ktérych jeden jest nalozony
na drugi. Chociaz na poczatku mozemy doswiadcza¢ tego typu nalozenia
(zaleznie od réznych parametréw bodZcowych), to szybko zaczniemy
doswiadczaé¢ obu wzorcéw pojawiajacych sie naprzemian, jak gdyby wzorce
rywalizowaly miedzy soba o percepcyjna dominacje. Przykladowo: gdy jedno
oko widzi kratke, ktdra porusza si¢ w gore, drugie zas widzi identyczna
kratke poruszajaca sie w dol, zobaczymy kratke, ktéra okresowo odwraca
kierunek swego ruchu. Obuoczna rywalizacja zostala wykorzystana jako
narzedzie stluzgce oddzieleniu aktywno$ci neuronowej kierowanej przez
bodziec (wzorzec znajdujacy sie przed okiem) od aktywnos$ci neuronowe;j
odpowiadajacej perceptowi (percepcyjnie dominujacy wzorzec widziany
przez podmiot skladajacy raport). Logothetis, Leopold i ich wspdéipracownicy
odkryli niedawno w serii eksperymentéw przeprowadzonych na matpach, ze
aktywno$¢ neuronowa we wczesnych etapach drogi wzrokowej
(pierwszorzedowa kora wzrokowa V1 oraz obszar wzrokowy V2) jest
calo$ciowo lepiej skorelowana z bodzcem, podczas gdy w poézniejszych
etapach wzrasta liczba neurondéw, ktérych aktywno$¢ jest skorelowana
Z perceptem zwierzecia, przy czym najwyzszy stopien Kkorelacji wystepuje
w dolnej korze skroniowej (IT — inferotemporal cortex) (zob. Logothetis,
Schall, 1989: 761-763; Leopold, Logothetis 1996: 549-533; Sheinberg,
Logothetis 1997: 3408-3413). Jednakze ,niewielka liczba neurondéw, ktorych
zachowanie odzwierciedla percepcje, jest rozmieszczona wzdluz calej drogi

wzrokowej, a nie w jednym okre$lonym obszarze mézgu” (Logothetis 1999:

> Przeglad zagadnienia obuocznej rywalizacji zawiera artykut R. Blake'a: A Primer
on Binocular Rivalry, Including Current Controversies (Blake 2001: 5-38).
Terminologie przektadu uzgadniam z ttumaczeniem tekstu N. K. Logothetisa. 2003.
Widzenie: okno na swiadomos¢. ,Swiat nauki” 1, wyd. spec. Tajemniczy umyst: 18-25.
Czytelnik znajdzie w nim rozwiniecie wielu watkéw tutaj tylko sygnalizowanych przez

autorow (przyp. ttum.).
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68-75). Co wiecej, badania nad funkcjonalnym obrazowaniem moézgu
ludzkich podmiotéw wykazaly, ze podczas tej rywalizacji przejscie od
jednego perceptu do drugiego jest silnie powigzane ze wspolzmienng
aktywnoscia obu pozaprazkowych obszaréw brzusznej drogi wzrokowej oraz
czolowo-ciemieniowych obszaréw zlokalizowanych poza kora wzrokowa
(zob. Lumer, Friston, Rees 1998: 1930-1933; Lumer, Rees 1999: 1169-1173).
Zuwagi na powyzsze racje, ,dotychczasowe odkrycia bardzo wyraznie
wskazuja, ze Swiadomosci wzrokowej nie mozna uwazac za konicowy produkt
hierarchicznej serii etapéw przetwarzania informacji. Nalezy raczej uznac,
ze angazuje ona cala droge wzrokowa, jak rowniez obszary czolowo-
ciemieniowe uczestniczace w wyzszych procesach poznawczych” (Logothetis
1999: 74).

Biorac pod uwage rozproszony charakter aktywnosci neuronowej
zaangazowanej w $wiadomos$¢ wzrokowa — lub méwiac bardziej ogdlnie:
W procesy poznawcze — nalezy zapytaé, w jaki sposéb dokonuje sie selekcja
ikoordynacja tej aktywnosci, ktéra skutkuje wytworzeniem jednolitego
przebiegu stanow poznawczych. Powyzsze zagadnienie stalo sie ostatnio
znane jako ,problem wielkoskalowej integracji” (zob. Varela, Lachaux,
Rodrigues, Martinerie 2001: 229-239). Jedna ze wspdlczesnych propozycji
glosi, ze wielkoskalowa integracja moze by¢ koordynowana przez grupe
neurondw o szerokim zakresie oscylacji (chodzi o zakres od teta do gamma,
czyli przedzial 6-80 Hz), ktére uzyskuja stan dokladnej synchronizacji
w krétkim przedziale czasowym (utamek sekundy) (zob. Varela i in. 2001:
229-239; Engel, Fries, Singer 2001: 704-716). ,,Synchronizacja” oznacza w tym
kontekscie synchronizacje fazowa mocno rozproszonej populacji neuronéw
dzialajacych jak sprzezone nieliniowe oscylatory. Wykazano na przyklad, ze
w warunkach obuocznej rywalizacji:(i) u kotéw: neurony, ktorych aktywnos$¢
jest mocno skorelowana ze spostrzeganym bodZcem, sg3 réwniez mocno
zsynchronizowane, podczas gdy neurony, ktorych aktywnos$¢ jest
skorelowana ze wzorcem wzrokowym, przejawiaja tylko slaba czasowa
korelacje (zob. Fries, Roelfsema, Singer, Engel 1997: 12699-12704; Engel, Fries,
Koénig, Brecht, Singer 1999: 128-151); (ii) u ludzi: koherencja (posredni
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wskaznik  synchronizacji) miedzy  odleglymi regionami madzgu
odpowiadajacymi bodZcowi jest zawsze wyzsza, gdy podmiot jest Swiadomy
bodZca, niz woéwczas, gdy takiej Swiadomos$ci jest pozbawiony (zob.
Srinivasan, Russell, Edelman, Tononi 1999: 5435-5448). Bezposrednie
Swiadectwa na rzecz szerokozakresowej synchronizacji skorelowanej ze
Swiadoma percepcja wzrokowa u ludzi - zostaly odkryte przez Varele i jego
wspolpracownikéw w badaniach nad rozpoznawaniem twarzy (Rodriguez,
George, Lachaux, Martinerie, Renault, Varela 1999: 430-433). Wykorzystali
oni twarze o wysokim Kkontrascie (,twarze ksiezycowe”), ktore sa latwo
rozpoznawane jako twarze, kiedy znajduja sie w pozycji pionowej, jednakze
sg trudno rozpoznawane, gdy zostaja odwrdcone ,,do géry nogami”. Odkryto
takze, ze podczas rozpoznawania twarzy postaci znajdujacej sie w pozycji
pionowej wystepuje koherentny wzorzec synchronizacji miedzy obszarem
potylicznym, ciemieniowym i czolowym, natomiast jest on nieobecny, gdy
prezentowana posta¢ jest odwrdcona. Co wiecej, w obu wypadkach pojawia
sie nowy wzorzec synchronizacji (o zakresie czestotliwo$ci gamma) w trakcie
reakcji ruchowej, za pomoca ktdérej podmiot sygnalizuje spostrzezenie bodzca
(przy czym oba wzorce synchronizacji sa przedzielone okresem utraty

synchronizacji lub ,fazg rozproszenia”).

Aby powigzaé powyzsze twierdzenia z problemem spontanicznosci
w multistabilnej percepcji, zajmiemy sie teraz obszarem badawczym
synergetyki bedacej dzialem teorii ztozonych systeméw dynamicznych, ktéra
W Sposob szczegblny zajmuje sie zjawiskami multistabilno$ci (zob. Kruse,
Stadler 1995). W synergetyce mdzg traktowany jest jako samoorganizujacy sie
system, ktéry dziala blisko punktéw niestabilno$ci nalezacych do jego
przestrzeni stanéw (lub przestrzeni fazowej)'®, dzieki czemu moze
przechodzi¢ w spos6b szybki i elastyczny z jednego stanu w drugi. Na gruncie

synergetyki, modelami stabilnych stanéw percepcyjnych sa atraktory

' Przestrzenn stanéw (lub przestrzen fazowa) danego systemu jest matematyczna
reprezentacja, w ktérej kazdy wymiar (lub o$ grafu) odpowiada jednej zmiennej réwnania
wyznaczajacego dynamike systemu. W ten sposdb przestrzer reprezentuje wszystkie

mozliwe stany systemu, tj. wszystkie wartosci uwzglednionych zmiennych.
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w przestrzeni fazowej'’, zas§ modelami percepcji multistabilnej sa przejscia
miedzy dwoma lub wieksza iloscia réznych atraktoréw. Multistabilna
percepcja wystepuje w poblizu bifurkacji typu ,siodlo-wezel’, w ktorych dwa
atraktory punktowe (doliny), przedzielone krytycznym punktem
niestabilnym (separatrysem), tworzone s3a roéwnocze$nie, gdy parametr
kontrolny osigga okreslong warto$¢ krytyczna.

Majac na uwadze te ogdlne idee, mozemy teraz przystapi¢ do analizy
wynikéw badan eksperymentalnych (przeprowadzonych przez J. A. S. Kelso
ze wspolpracownikami), ktore dotycza dynamiki multistabilnej percepcji
wzrokowej (Kruse, Stadler 1995; Kelso 1995: rozdz. 7, zwlaszcza s. 218-225).
Podczas nieprzerwanej obserwacji tego samego sze$cianu Neckera,
spostrzezenie podmiotu bedzie przeskakiwa¢ tam i z powrotem od jednego
do drugiego alternatywnego wygladu. Mozna zarejestrowa¢ moment tych
przeskokéw, gdy poprosimy podmiot percepcji o wcisniecie guzika za kazdym
razem, kiedy jego/jej percept ulega zmianie. Kelso prosit podmioty, aby
ogladaly szescian Neckera w jednym 2z o$miu losowo wybranych
przestrzennych ustawien, a nastepnie rejestrowal moment przeskoku dla
kazdego ustawienia. W ten sposob postuzyl sie ustawieniem jako parametrem
kontrolnym dla dynamiki percepcyjnych  przeskokéw'®.  Zgodnie
z oczekiwaniami, dla zadnego ustawienia nie odkryto spdjnego wzorca
wserii danych dotyczacych czasu przeskokéw. Jednakze Kelso byt
zainteresowany tym, czy i w jaki sposob rozklad momentéw przeskokow
moze zmienia¢ sie zaleznie od tego, jak ustawienie sze$cianu zbliza sie do

pozycji plaskiej figury (w odniesieniu do ktdrej nie oczekiwano percepcyjnej

7 Atraktor jest ,obiektem pozbawionym objetoSci w przestrzeni stanéw, w ktérego

kierunku zbiegajg wszystkie sasiadujgce z nim trajektorie” (Kelso1993: 10).

,Ustawienie szescianu zostato wyznaczone w nastepujacy sposob: Przy zatozeniu,
ze szescian jest obiektem tréjwymiarowym, ustalono kierunek wertykalny na 30 stopni.
Nastepnie bryta byta obracana zgodnie z kierunkiem biegunowej (...) z przyrostem
10 stopni (w przedziale od 10 do 80 stopni). Rotacje zerowa oraz 90 stopniowa zostaty
wykluczone, poniewaz dawaty w rezultacie 2-wymiarowe kwadraty” (Kruse, Stadler 1995:
174-175).
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dwuznaczno$ci). Stwierdzit on, Ze rozklad momentéw przeskokow byl dla
kazdego wustawienia jednolity i asymetryczny. Histogramy zawieraly
pojedynczy garb [hump] o zmiennej wysoko$ci oraz dlugim ogonie [tail]
(wynik dobrze znany dla percepcji multistabilnej). Odkry? takze, ze kiedy
wyglad figury zbliza sie do wygladu 2-wymiarowego sze$ciokata (40 stopni)
albo kwadratu (80 stopni), rozklad czestotliwosci jest zastanawiajaco
splaszczony, za$§ histogramy zawieraja ,rozciggniety ogon”, co jest
wskaznikiem tego, ze ,czasami okres§lone ustawienie jest spostrzegane przez
dtugi czas bez zadnego percepcyjnego przeskoku” (Kruse, Stadler 1995: 175).
Pytanie, ktore postawil Kelso, dotyczylo rodzaju dynamiki, ktéra moglaby

generowac ten zalezny od parametru rozklad.

W  swoim calosciowym podejsSciu Kelso 1aczy elementy
deterministyczne i stochastyczne. Elementem niestochastycznym jest
systemowo-dynamiczny model sieci neuronowej zakladany w multistabilnej
percepcji. W modelu tym ,neurony” dzialaja jak nieliniowe oscylatory
polaczone relacja fazowa (réwnania rzadzace tym rodzajem systemdéw sa
deterministyczne). W jezyku synergetyki relacja fazowa jest ,parametrem
porzadku” lub wystepujaca na makropoziomie zmienng kolektywna, ktdéra
»,0dgdérnie” warunkuje zachowanie indywidualnych elementéw systemu
wystepujacych na mikropoziomie (chodzi o indywidualne neurony). Same
parametry porzadku i zmienne kolektywne sa generowane ,,oddolnie” przez
interakcje zachodzgace na mikropoziomie. Ta obustronna (ale nie
symetryczna) determinacja proceséw z mikropoziomu i makropoziomu ma

charakter przyczynowosci cyrkularnej lub ,,przyczynowos$ci obustronnej”**.

Z drugiej strony, element stochastyczny wynika z konieczno$ci
dopuszczenia przypadkowych zaburzen wystepujacych w percepcji:

Jak wielokrotnie podkreslano na gruncie synergetyki, kazde

dokladne przedstawienie problemu $wiata realnego musi

¥ Dalsza dyskusje obustronnej przyczynowosci zawierajg nastepujace prace: Thompson,
Varela 2001; Juarrero 1999.
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uwzglednia¢ wplyw przypadkowych zaburzen, ktérych zrédlem
w eksperymentach nad percepcja moga by¢ takie czynniki jak:
zmeczenie, uwaga, znuzenie etc. Z matematycznego punktu
widzenia, spontaniczne przeskoki miedzy stanami pojawiaja sie
na skutek fluktuacji, ktére modelowane sa jako przypadkowe
zaklécenia. Dla danego atraktora punktowego, stopien
odpornosci na wpltyw przypadkowego zaklécenia zalezy od jego
stabilnosci, ktéra w ogo6lnosci zalezy od glebokosci i szerokosci
jego potencjalnego basenu przyciggania. Gdy [parametr
kontrolny] sukcesywnie wzrasta (...) stabilno§¢ atraktora
odpowiadajaca poczatkowemu perceptowi maleje (potencjalny
basen przyciggania staje sie plytszy i bardziej plaski), co zwieksza
prawdopodobienstwa przeskoku do alternatywnego perceptu
(Kruse, Stadler 1995: 168).

Chociaz zazwyczaj przyjmuje sie, ze spontaniczne odwrdcenie
percepcyjne jest calkowicie stochastyczne (opiera sie na procesach losowych),
to opracowany przez Kelso dynamiczny model - zaleznego od ustawienia -
percepcyjnego odwrdcenia szeScianu Neckera nie opiera sie na wzroscie
przypadkowych fluktuacji az do uzyskania efektu przeskoku, lecz na
wewnetrznym charakterze deterministycznej dynamiki modelu. Tym,
coreprezentuje ten model, jest czasowa ewolucja zmiennej fazowej
(parametr porzadku), ktéra wskazuje na globalne zachowanie systemu
dynamicznego. Podstawowa idea modelu polega na tym, iz punkt ustalony
systemu dynamicznego odpowiada stanowi synchronizacji fazowej na
poziomie neuronowym, natomiast na poziomie percepcyjnym pojedynczemu
oraz pozbawionemu dwuznaczno$ci perceptowi. Odleglo$¢ od punktu
ustalonego zmienia si¢ wraz z parametrem Kkontrolnym (ustawienie
sze$cianu). ZwracaliSmy juz uwage na to, Ze w momencie niemal
symetrycznego 2-wymiarowego wygladu (40 lub 80 stopni) podmioty
najprawdopodobniej beda spostrzegaly dane ustawienie przez dluzszy czas

bez zadnego przeskoku. Podobnie, jak zmiany parametru laczacego neurony
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(sita ich sprzezenia) sprawiaja, ze uklad neuronowy zbliza sie coraz bardziej
do stanu zsynchronizowanego, tak system, ktory coraz dluzej pozostaje blisko
punktu stalego fazy wzglednej, jest coraz mniej sklonny do wykonania

przeskoku.

Jeden z kluczowych aspektow tego modelu, ktéry zajmuje centralne
miejsce w zaproponowanej przez Kelso caloSciowej teorii neuronowej
i percepcyjnej dynamiki, polega na ukazaniu interesujacego typu chaotycznej
dynamiki nazywanej ,intermitencja” (mdéwigc technicznie jest to tzw.
intermitencja typu 1), ktérej bliskim odpowiednikiem jest okresowy ruch
przerywany rzadkimi, nieregularnymi i nieprzewidywalnymi zakldoceniami.
Zakldécenia wydaja sie przypadkowe, chociaz system jest deterministyczny.
Intermitencja stanowi jedna z dobrze znanych drdg do chaosu: Gdy parametr
kontrolny wzrasta, zakldcenia staja sie¢ coraz czestsze, az system staje sie
w pelni chaotyczny®. Intermitencja wystepuje blisko bifurkacji typu siodto-
wezel (w ktérych powstaje punkt siodlowy otoczony przez dwa atraktory
punktowe). Jak powiada Kelso: ,,Gléwny mechanizm intermitencji polega na
potaczeniu — niemal styczno$ci — stabilnych (przyciagajacych)
iniestabilnych (odpychajacych) kierunkéw w skoordynowanej dynamice
neuronowej” (Kelso 1995: 223). W rezimie intermitencji system znajduje sie
blisko granicy, czyli miedzy zachowaniem regularnym i nieregularnym.
Zjednej strony ma tendencje do pozostawania w poblizu uprzednio
stabilnego atraktora, jak gdyby wcigz byl przez niego przyciggany. Czesto
zjawisko to opisuje sie w ten sposéb, ze nawet po utracie stabilno$ci przez
system, ,pozostalo$¢” lub ,duch” atraktora wcigz wywiera wplyw na
calo$ciowg dynamike jego zachowania. Z drugiej strony, system czasami
oddala sie, jak gdyby byl odpychany lub odrzucany: zachowuje sie w spos6b
chaotyczny, by w poézniejszym, nieprzewidywalnym momencie, ponownie

zacza¢ krazy¢ w poblizu ,ducha” atraktora. W odniesieniu do percepcji

2 Stowa ,chaos” uzywa sie tutaj w sensie technicznym na oznaczenie niestabilnego
nieokresowego zachowania wystepujacego w niestochastycznych nieliniowych systemach
dynamicznych. Chaotyczny ruch pozostaje wrazliwy na warunki poczatkowe i jest

niemozliwy do przewidzenia w dtuzszej perspektywie.
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multistabilnej, Kelso sugeruje, iz ,obserwowany moment przeskoku
zachowania spowodowany jest przez sprzezong nieliniowg dynamike
wystepujaca w rezimie intermitencji” (Kruse, Stadler 1995: 182). Mdwiac
ogolnie idea jest taka, ze utrzymywanie sie danego perceptu (okreslonego
aspektu sze$cianu Neckera) odpowiada systemowi krazacemu wokot ,ducha”
atraktora. Natomiast przeskokowi odpowiada nieregularne zaklécenie

systemu, w ktérym jest on odrzucany lub odpychany.

Pragniemy podkresli¢, ze ten typ niestabilnego zachowania: (1) jest
cechg rodzajowa systemu zlozonego; (2) nie jest calkowicie zdeterminowany
przez czynniki zewnetrzne wobec systemu (np. przez konfiguracje bodzcow
i/lub parametr kontrolny); (3) jest wyrazem spontanicznosci systemu.
Ta spontaniczno$¢ na poziomie fenomenologicznym odpowiada plastycznos$ci
oraz autogeneratywnoS$ci percepcji, za$§ na poziomie neurodynamicznym
odpowiada autonomii lub samoorganizujgcej sie¢ dynamice systemu. Jak

powiada Varela:

Zlozone, nieliniowe i chaotyczne systemy zasadniczo same sa
zrédlem swego ruchu, w tym sensie, ze nie zalezy on (w zakresie
dopuszczonym przez oKkre$lone parametry) od tego, gdzie te
systemy sie znajduja. Innymi slowy, niezaleznie od tego, czy
trescia mego perceptu wzrokowego jest mezczyzna czy kobieta,
piramida czy korytarz (chodzi o dwa rézne przyklady figur
dwuznacznych), wewnetrzny lub immanentny ruch jest
rodzajowo ten sam. Jesli okre§lone miejsce przestrzeni fazowej
stanowi Kkorelat tre$ci intencjonalnej dotyczacej danego
przedmiotu-zdarzenia, system nigdy w nim nie spoczywa, lecz
zbliza sie do niego (wchodzi z nim w kontakt), a nastepnie oddala
sie bedac w nieustannym samonapedzajacym sie ruchu.
Z kognitywistycznego punktu widzenia odpowiada to obserwacji,
ze w mdzgu oraz w zachowaniu nigdy nie ma czego$ takiego, jak

nieruchomy lub znajdujacy sie w spoczynku stan poznawczy
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(poréwnajcie to z wypowiedzig Jamesa na temat uwagi, cytowana
w par. II), a jedynie permanentna zmiana przerywana przez
momentalnie speliane dzialania, u podstaw ktérych leza
chwilowe uklady neuronalne. Wyrazajac to w sposéb formalny
w jezyku geometrii przestrzeni fazowej, mamy tu do czynienia
z rozprzestrzeniajaca sie obecno$cia stabilnych/niestabilnych
regionéw. Dowolnie mala zmiana warunkéw poczatkowych lub
brzegowych sprawia, Ze system przesuwa sie w poblize

stabilnego/niestabilnego regionu (Varela 1999a: 291).

Z perspektywy teorii systemdw zlozonych, percepcji multistabilnej
nie nalezy traktowa¢ jako doswiadczenia ,molekularnego” czy
doswiadczenia-agregatu, czyli zlozonego z dwodch lub  wiecej
uprzednio istniejacych ~ do$wiadczen-atomoéw  (poszczegélne  wyglady
szeScianu Neckera)®”, lecz jako jedno ,metastabilne” do$wiadczenie
generowane przez zintegrowany 1 emergentny, metastabilny proces
neurodynamiczny. Pisze Kelso: ,Intermitencja oznacza, ze system
percepcyjny jest wewnetrznie metastabilny. Utrzymuje sie na krawedzi
niestabilno$ci, gdzie moze spontanicznie przeskakiwa¢ miedzy stanami
percepcyjnymi. W istocie, same stany percepcyjne moga by¢ metastabilne w
opozycji do odpowiadajgcych im standw stabilnych (ustalonych atraktorow
punktowych). W rezimie intermitencji wystepuje przycigganie, lecz - méwiac
$ci$le — nie wystepujq zadne atraktory” (Kruse, Stadler 1995: 182).

Ten nacisk na niestabilno$¢ i metastabilnos¢, jako cechy rodzajowe
neuronowej i percepcyjnej dynamiki, nie jest czyms$ specyficznym wylacznie
dla modelu zaproponowanego przez Kelso ani nawet dla synergetyki. Jest to
cecha symptomatyczna dla waznego trendu wystepujacego w obecnych
badaniach z zakresu neurodynamiki. Jednym z kluczowych poje¢ tego
podejscia badawczego jest pojecie niestabilnej orbity okresowej w przestrzeni

fazowej. Niestabilna orbita okresowa jest trajektoria przebiegajaca przez

21 Zaczerpneli$my te molekularng analogie z pracy: A. Nog&, E. Thompson, Are There Neural

Correaltes of Consciousness (No&é, Thompson 2004).
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wielka (by¢ moze nieskonczong) liczbe orbit okresowych, nie zagniezdzajaca
sie¢ w zadnej z nich. ,Zamiast tego, zachowanie systemu jest nieustanng
sekwencja przyblizen do tych orbit. Im bardziej niestabilna orbita, tym mniej
czasu system spedza w jej poblizu. Niestabilne orbity okresowe tworza
»SzKkielet” dynamiki nieliniowej. Nawet zachowanie systeméw chaotycznych
mozna scharakteryzowaé¢ za pomoca nieskonczonego zbioru takich orbit.”
(So, Francis, Netoff, Gluckman, Schif 1998: 2776-2785). Niestabilne orbity
okresowe zostaly odkryte na rdéznych poziomach w réznych systemach
biologicznych (takze w ludzkim mozgu) (Le Van Quyen, Martinerie, Adam,
Varela 1997: 3401-3411). Moral z tych odkry¢ jest taki, ze wydaje sie, iz to
niestabilno$¢ lub metastabilno$§¢ (a nie stabilno$¢) stanowi podstawe
prawidlowego funkcjonowania systeméw biologicznych. Jak przekonuje
Varela: ,W wypadku tej klasy system6éw dynamicznych, geometria
przestrzeni fazowej musi zosta¢ scharakteryzowana za pomoca
nieskonczonej liczby obszaréw niestabilnych, miedzy ktorymi system
przemieszcza sie w sposob spontaniczny (nawet pod nieobecnosc zewnetrznych
sit sterujgcych). W przestrzeni fazowej nie ma zadnych obszaréw
atraktorowych, natomiast sa sekwencje chwilowych zlozonych wzorcéw
ruchu, ktdre sa tylko modulowane przez uklady zewnetrzne” (Varela 1999a:
288).

Podsumujmy gléwne twierdzenia tego paragrafu. Po pierwsze,
multistabilne dos$wiadczenia percepcyjne (np. dwustabilno$é¢ szescianu
Neckera) udowadniaja: $wiadomo$¢ percepcyjna przejawia spontanicznos$¢
(wewnetrzna plastyczno$¢ oraz wewnetrzng celowos$c¢). Po drugie, percepcja
multistabilna nie jest zjawiskiem wyjatkowym: kazdy wzorzec wzrokowy
dopuszcza wiecej niz jedna interpretacje i dlatego kazdy percept jest
potencjalnie multistabilny. Po trzecie, to, jaki wyglad lub interpretacja
wzorca jest nam dany, jest funkcja endogennych proceséw tworzenia tresci
percepcyjnej. Po czwarte, owe endogenne procesy przynaleza do
samoorganizujacego sie systemu o metastabilnej dynamice. Wynika z tego, ze

— po piate - Swiadome do$wiadczenie percepcyjne, w sposob bezposredni
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i odpowiadajacy sobie nawzajem, przejawia zaréwno neurodynamiczna

metastabilno$¢ oraz fenomenalna spontanicznos¢.

V. Konkluzja

Osiggnawszy nasz gtéwny cel w tym artykule, ktérym bylo zwrdcenie uwagi
na spontaniczno$¢ swiadomosci oraz zarysowanie neurofenomenologicznej
ramy dla mys$lenia na jej temat, chcielibySmy sformulowac¢ konkluzje
wskazujac krétko na szersze perspektywy filozoficzne dotyczace umysiu
i ciala, ktére wynikaja z naszej dyskusji. Pragniemy pokaza¢, w jaki sposéb
perspektywa neurofenomenologii moze nam pomdc w przekroczeniu

prokrustowej dychotomii filozofii umystu: materializm versus dualizm.

Waznym rezultatem neurofenomenologicznej analizy
spontanicznosci jest twierdzenie, ze Swiadome doswiadczenie ma charakter
enaktywny, tzn. jest temporalnym procesem aktywnego i spontanicznego
doswiadczania. Orzekajac bardziej ogé6lnie: umysly odczuwajacych
organizméw lub zwierzat sa umysltami enaktywnymi. Umysly takie obejmuja
Swiadome procesy (zmyslowe, percepcyjne, wyobrazeniowe, emocjonalno-
afektywne i wolicjonalne), ktére sa w pelni zintegrowane z samoorganizujaca
sie dynamika procesow neurobehawioralnych zachodzacych w cialach
zywych zwierzat, ktére z kolei sa mocno zakorzenione w $rodowisku
zewnetrznym i pozostaja z nim w ciaglej interakcji (Clark 1997, rozdz. 7; 1998:
35-51; Hurley 1998; Juarrero 1999; Kelso 1995; Thompson, Varela 2001;
Thompson, Varela w przygotowaniu). Spontaniczno$¢ $wiadomosci
ineurobehawioralna dynamika zorientowanych na $wiat zwierzat sa

dwiema stronami tej samej monety.

Od czas6w dziela Hobbesa De Corpore i Medytacji Kartezjusza
filozofia umyslu byla zdominowana przez dwie zdecydowanie
przeciwstawne doktryny: materializm oraz dualizm, ktére - jak uwazala
wiekszo$¢ — wyczerpuja logiczng przestrzen mozliwych uje¢ relacji umyst-

cialo. Materialista twierdzi, ze Swiadomy umyst! jest redukowalny do materii
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fizycznej, natomiast dualista utrzymuje, ze $wiadomy umyst jest wzgledem
niej autonomiczny. Mdéwiac w zargonie technicznym, przez ,materializm”
mozna rozumie¢ eliminatywizm (stanowisko odrzucajace autentyczne
istnienie wlasnosci mentalnych)* lub asymetryczna i modalng zaleznosc¢
wlasno$ci mentalnych od wlasnodci fizycznych (teoria identycznoS$ci
typicznej wlasno$ci mentalnych i wlasnosci fizycznych - interpretowanych
jako wilasnosci fizyczne pierwszego rzedu®, wilasnosci behawioralne®* lub
wlasnosci funkcjonalne® - albo mocna superweniencja® wlasnosci
mentalnych na fizycznych wlasnosciach pierwszego rzedu). Z drugiej strony,
»dualizm” moze oznacza¢ modalng niezalezno$¢ wilasnosci mentalnych
wzgledem wlasno$ci fizycznych (co obejmuje zaréwno dualizm substancji, na
przyklad ,rzeczywista dystynkcje” Kartezjusza na umyst i cialo, a takze
dualizm wlasnosci, tj. brak identyczno$ci miedzy wlasnos$ciami mentalnymi

i fizycznymi).

Enaktywna koncepcja $wiadomego umyslu w sposob znaczacy
i w trojakim sensie wychodzi poza klasyczng dychotomie materializmu

i dualizmu. Po pierwsze, umyst nalezy traktowac jako glteboko i nierozlacznie

22 Zob. Churchland 1981: 67-90; Churchland 1986; Rorty 1979: rozdz. 2.

2 Fizycznymi wtasnosciami pierwszego rzedu sg wiasnosci najbardziej podstawowych
obiektéw, proceséw i sit. Na temat klasycznej wersji tego twierdzenia, wedtug ktérej
wiasnosci mentalne sg identyczne z fizycznymi wiasnosciami pierwszego rzedu
(.fizykalizm typiczny”); zob. Place 1956: 44-50; Smart 1959: 141-156.

% Wiasnosci behawioralne sg odwzorowaniami bodzZcowych wej$¢ na zachowaniowe
wyjécia. Te odwzorowania mogg mie¢ zastosowanie zaréwno do maszyn, jak i do
organizmow. Na temat klasycznej wersji twierdzenia, ze wiasnosci mentalne s3
analitycznie identyczne z wtasnosciami behawioralnymi (,logiczny behawioryzm”); zob.
Hempel 1980: 14-23.

% Wiasnosci funkcjonalne konstruuje sie najczesciej jako wiasnosci fizyczne drugiego rzedu
(zob. Putnam 1979: 305-322, a zwiaszcza s. 313-315). Przeglad réznych wersji
twierdzenia, ze wiasnosci mentalne s3 albo analitycznie, albo aposteriorycznie
identyczne z wtasnosciami funkcjonalnymi, zawiera tekst N. Blocka: Introduction: What is
Functionalism? (Block 1980: 171-184) oraz inne eseje zebrane w czesci trzeciej tej

antologii.
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zwigzany z systemem interaktywnym, ktory sklada sie z: mozgu, ciala
i$wiata (zob. Clark 1997, rozdz. 7; 1998: 35-51; Hurley 1998; Juarrero 1999;
Kelso 1995; Thompson, Varela 2001; Thompson, Varela, w przygotowaniu).
Po drugie, umyst! jest emergentny wzgledem systemu interaktywnego na dwa
sposoby: (i) wyraza globalne wilasnosci systemu interaktywnego, ktére nie
wynikaja w sposéb bezposredni z jego mikrofizycznych skladnikéws;
(ii) wywiera swoisty 1 nieredukowalny wplyw przyczynowy na system
interaktywny i jego mikrofizyczne czesci (zob. Thompson, Varela 2001 oraz
w przygotowaniu). Po trzecie, przyslugujace zwierzetom wewnetrzne
wlasnodci mentalne oraz wewnetrzne wilasnosci fizyczne pierwszego rzedu
s3 wzajemnie nieredukowalne: pozostaja do siebie w obustronnych,
komplementarnych relacjach?’. Te trzy cechy koncepcji enaktywnej

% Bwhasnosci (tj. wtasnosci wyzszego rzedu) mocno superweniujg na A-wkasnosciach (tj.
wiasnosciach nizszego rzedu) wtedy i tylko wtedy, gdy (1) z konieczno$ci: cokolwiek ma
wiasnos¢ G nalezacg do zbioru B-wtasnosci, ma réwniez wtasno$¢ F nalezacg do zbioru
A-wtasnosci (lub: zadne dwie rzeczy nie mogg podziela¢ wszystkich A-wfasnosci nie
podzielajgc zarazem wszystkich B-wtasnosci; lub: zadne dwie rzeczy nie mogg réznic sie
pod wzgledem jakiej$ wtasnosci ze zbioru B nie roznigc sie zarazem pod wzgledem jakiejs
wihasnosci ze zbioru A), (2) z koniecznosci: posiadanie F wystarcza do posiadania
G. Mocng superweniencje mozna doprecyzowac przez specyfikacje typu modalnosci lub
przez uscislenie relacji miedzy wiasnosciami wyzszego oraz nizszych rzeddw. Na przyktad
.mocna superweniencja logiczna” oznacza, ze dwa wystapienia ,z koniecznosci”
w pierwszym sformutowaniu nalezy interpretowa¢ jako ,konieczno$¢ logiczng”
(lub analityczng) w opozycji do np. ,koniecznosci nie-logicznej” (nie-analitycznej,
syntetycznej czy mocnej koniecznosci metafizycznej) lub ,koniecznosci fizycznej”
(nomologicznej, naturalnej), ktérych modalnosci sg bardziej restrykcyjne. Natomiast
Lsuperhiperweniencja” [superdupervenience]l oznacza, ze A-wlasnosci i B-wiasnosci
zostaty powigzane przez dodatkowe ,zaleznosci nomologiczne” (zob. Chalmers 1996;
Horgan 1993: 555-586; Kim 1993: rozdz. 1). Warto powtorzy¢, ze asymetryczna zaleznos¢
modalna, zaktadana w materialistycznej identycznosci oraz materialistycznej
superweniencji, zawsze implikuje brak obustronnosci, co oznacza, ze jest to zaleznos¢
jednostronna lub zalezno$¢ ,wytacznie oddolna” tego, co umystowe, od tego, co fizyczne.

77 Jednak ta obustronna relacja nie jest $cisle symetryczna, poniewaz struktura relacji , dot-

goéra” (od fizycznych wiasnosci pierwszego rzedu do wtasnosci mentalnych) jest w sposéb
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sprawiajg, ze w logicznej przestrzeni stanowisk pojawia sie miejsce na nowe,
~dwuaspektowe” ujecie relacji ,,umys}-cialo” (zob. Hanna, Thompson 2003),

dzialania intencjonalnego i przyczynowosci mentalnej (zob. Juarrero 1999).
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Neurophenomenology and the spontaneity

of consciousness
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Abstrakt

It is now conventional wisdom that conscious experience — or in Nagel’s
canonical characterization, “what it is like to be” for an organism — is what
makes the mind-body problem so intractable. By the same token, our current
conceptions of the mind-body relation are inadequate and some conceptual
development is urgently needed. Our overall aim in this paper is to make
some progress towards that conceptual development. We first examine
a currently neglected, yet fundamental aspect of consciousness. This aspect is
the spontaneity of consciousness, by which we mean its inner plasticity and
inner purposiveness. We then sketch a “neurophenomenological” framework
for thinking about the relationship between the spontaneity of consciousness
and dynamic patterns of brain activity as studied in cognitive neuroscience.
We conclude by proposing that the conscious mentality of sentient organisms
or animals is active and dynamic, and that this “enactive” conception
of consciousness can help us to move beyond the classical dichotomy between

materialism and dualism.
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Neurofenomenologia: zaproszenie do dyskusji

Pawet Gtadziejewski

Jeszcze  kilka lat temu tekst nawigzujacy do  problematyki
neurofenomenologicznej mozna by zacza¢ od konstatacji ,odkrycia na nowo”
zagadnienia $wiadomos$ci przez nauki kognitywne oraz stwierdzenia faktu,
Ze wyjasnienie Swiadomego doswiadczenia w terminach neurobiologicznych
lub obliczeniowych stanowi obecnie najtrudniejsze zadanie stojace przez
tymi naukami. W obecnym krajobrazie teoretycznym i badawczym tezy takie
staja sie jednak do$¢ trywialnymi opisami powszechnie rozpoznawanego
stanu rzeczy. Pytanie o to, jak ,woda fizycznego mdzgu zmieniona zostaje
w wino $wiadomos$ci” wyznacza dzi$ jeden z giéwnonurtowych probleméw

kognitywistyki.

Nawet jesli jednak istnienie tak zwanego ,trudnego” problemu
Swiadomosci jest powszechnie znane i w pewnym sensie oswojone, nie
oznacza to jeszcze, ze w ciggu ostatnich lat utracilo swoj status jako
zagadnienia stawiajacego przed nami wyzwanie tak duze, ze nie wiadomo
wlasciwie, czy mowa jest o kolejnym problemie naukowym, czy tez
o pelnoprawnej tajemnicy. Ujmujac te kwestie zwiezle, zadanie polega na
tym, by wyjasni¢, jak to sie dzieje, ze okreslone procesy fizyczne zachodzace
w oéSrodkowym ukladzie nerwowym doprowadzaja do powstania
Swiadomego fenomenalnie, pierwszoosobowego doswiadczenia. Z jednej
strony mamy (bardzo zlozony i wyrafinowany) przedmiot wéréd innych
przedmiotéw w postaci biologicznego moézgu, z drugiej strony nasze

subiektywne doswiadczenia zapachu $wiezo skoszonej trawy albo glebokiej
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radosci na widok bliskiej osoby — slowem, te stany umystowe, o ktérych
mozemy powiedzie¢, ze ,jest to jako$” znajdowac¢ sie w nich dla
doswiadczajgcego podmiotu. Jak sprawi¢, by nasza wiedza o strukturze
iprocesach zachodzacych w tym pierwszym przedmiocie czynila istnienie
czego$ takiego jak $Swiadomo$¢ fenomenalna zrozumiatym? Jak uniknaé
powtarzanego czesto zaréwno przez specjalistéw, jak i zainteresowanych
laikéw zarzutu z rodziny ,to tylko korelacje”, zgodnie z ktérym potrafimy
obecnie co najwyzej wskaza¢ i opisaC procesy neuronalne towarzyszace
Swiadomemu doswiadczeniu, a nawet te, ktore stanowig konieczne
iwystarczajgce warunki pojawiania sie tego doswiadczenia, jednak nie
mamy wstepnego nawet pojecia 0 tym, jak procesy te generuja

pierwszoosobowe doswiadczenie.

Klasyfikacja i szczeg6lowa rekonstrukcja réznych typéw odpowiedzi
na te pytania wykracza poza zakres problemowy tego krétkiego
wprowadzenia. Zainteresowany Czytelnik znajdzie tego rodzaju mape
teoretyczng w znajdujgcym sie ponizej tek$cie Francisco Vareli. Na nasze
potrzeby warto tu jednak wyréznic¢ trzy bardzo szerokie kategorie stanowisk.
Po pierwsze, mamy defetystyczny misterianizm, ktéry kaze sadzi¢, ze z racji
naturalnych ograniczen ludzkiego poznania na pytania w rodzaju
powyzszych nigdy nie bedziemy w stanie odpowiedzie¢ (McGinn 1989). Po
drugie, mamy sporg grupe teorii zmierzajacych do ,wziecia byka za rogi”
idostarczenia redukcyjnego wyjasnienia $wiadomo$ci fenomenalnej
w terminach nie-mentalnych, glownie obliczeniowych i/lub

neurobiologicznych'. Niestety, teorie z tej kategorii odnosza wzgledny sukces

' Warto tu mie¢ jednak na uwadze takze teorie bronione przez wielu przedstawicieli
analitycznej teorii umystu, zgodnie z ktérymi stany swiadome da sie w jaki$ sposéb
zredukowac¢ do pewnego rodzaju stanéw intencjonalnych czy reprezentacyjnych (por. np.
Tye 2000). W tej perspektywie, jesli dostarczymy przy tym naturalistyczne wyjasnienie
samej intencjonalnosci, tym samym wyjasnimy takze Swiadomos¢. Teorie takie wspierajg
sie rzecz jasna na zatozeniu, ze jesteSmy w stanie zrozumie¢ nature intencjonalnosci bez
odwotywania sie do $wiadomosci fenomenalnej, zatozeniu, ktére coraz czedciej bywa

obecnie krytykowane (por. Gtadziejewski, w druku).
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eksplanacyjny tylko w wypadku, gdy ich autorzy jednocze$snie dokonuja
(explicite badz implicite) ,demistyfikacji” lub wrecz eliminacji pojecia
Swiadomosci fenomenalnej w takim jego rozumieniu, ktére de facto czyni
problem $wiadomosci tak olbrzymim wyzwaniem (por. np. Dennett 1991;
Dennett 2007). Po trzecie, istnieje cala grupa ,niekonwencjonalnych”
stanowisk o nieredukcyjnym charakterze, zgodnie z ktérymi rozwigzanie
trudnego problemu $wiadomos$ci wymaga bardziej nowatorskich, czy wrecz
radykalnych zabiegéw, na przyklad polegajacych na wprowadzeniu
zasadniczych zmian w naszym rozumieniu natury $wiata fizycznego. Do
teorii tego rodzaju naleza miedzy innymi koncepcje zmierzajace do
zrehabilitowania pewnego rodzaju dualizmu psychofizycznego badz

monizmu neutralnego (por. np. Chalmers 1996).

Neurofenomenologia reprezentowana przez artykuly zawarte w tym
numerze ,Avantu” nalezy bez watpienia do tej trzeciej grupy rozwiazan.
W swoich artykulach Franscisco Varela, Robert Hanna, Shaun Gallagher oraz
Evan Thompson wyrazaja zaréwno swoisty ,realizm fenomenalny” -
przekonanie, ze nie mozemy wyeliminowac Kkategorii pierwszoosobowego,
fenomenalnego doswiadczenia - jak i deklaruja antyredukcjonizm, zgodnie
zktérym nie jest mozliwe dostarczenie redukcyjnego wyjasnienia
Swiadomosci za pomocg kategorii funkcjonalnych czy neurobiologicznych.
Rozwigzanie trudnego problemu $wiadomos$ci wymaga w tej perspektywie
bardziej odwaznych i niekonwencjonalnych krokéw. Specyfika
neurofenomenologii polega jednak na tym, Ze ta nie opiera sie na postulacie
wprowadzania nowych rozwigzan stricte teoretycznych - na przyklad,
rozszerzajacych ontologie Swiata przyrody - lecz na propozycji zastosowania
do badania $wiadomo$Sci nowej metody. Szeroko rozumiany projekt
naukowego badania i wyja$niania natury $wiadomos$ci wymaga w tej
perspektywie modyfikacji metodologii, za pomoca ktérej projekt ten

realizujemy.

Proponowana przez neurofenomenologéw metodologia posiada dwa

zasadnicze komponenty. Pierwszy z nich polega na wskazaniu takiej strategii



170 Neurofenomenologia: zaproszenie do dyskusji

pierwszoosobowego badania S$wiadomos$ci, ktéra pozwalalaby nam na
utworzenie opisu $wiadomego doswiadczenia oraz jego struktury w oparciu
o dobrze okreslone, rygorystyczne reguly. Obecne jest tu stuszne zalozenie, ze
nie mozemy badac¢ §wiadomosci, jesli nie wiemy, co wlasciwie badamy, to jest
jedli nie dysponujemy nietrywialng, drobnoziarnistg deskrypcja swiadomego
doswiadczenia. Tylko taki opis moze pozwoli¢ nam przyblizy¢ wiedze
o doswiadczaniu do  wiedzy o  aktywno$ci mézgu. Wedlug
neurofenomenologéw, jedyna droga, ktéra moze doprowadzi¢ nas do
uzyskania tego rodzaju opiséw jest fenomenologia z jej wzieciem w nawias
nastawienia naturalnego oraz dazeniem do uzyskania ejdetycznego wgladu
w $wiadomos$ciowe niezmienniki. Fenomenologia stawiana jest tu w opozycji
do prostej, niewykwalifikowanej introspekcji. Ta druga ma by¢
niesystematyczna i w nieunikniony sposob obcigzona calym szeregiem
teoretycznych zalozen dotyczacych natury doswiadczenia, co sprawia, ze
generuje tym samym hiespojne, arbitralne i ostatecznie niezbyt wartosciowe
opisy $wiadomosci. Dopiero podejscie do badania i opisu do$wiadczenia
zgodnie z dyrektywami metodologicznymi Husserla wprowadza rygor
pozwalajacy na tworzenie intersubiektywnie waznych opiséw $wiadomosci,
godnych miana ,naukowych”. Odpowiednio przeprowadzone badania
doprowadza nas wiec do stworzenia takich opiséw $§wiadomosci, o ktérych
mozemy powiedzie¢, ze sa poprawne i obowigzujace. Moga one by¢ co
prawda w jaki§ sposéb zmodyfikowane pod wplywem danych
trzecioosobowych (o czym dalej), ale nie powinny by¢ potraktowane jako
zaledwie ,ludowe” przekonania dotyczace przebiegu proceséw mentalnych,
ktére moga zosta¢ przez owe dane catkowicie sfalsyfikowane. Wyniki badan
fenomenologicznych sa pelnoprawnym, niezbywalnym elementem projektu
wyjasniania  $wiadomos$ci, rdéwnie waznym, jak wyniki badan

przeprowadzonych metodami trzecioosobowymi.

Postulat, by opisywa¢ $wiadome doswiadczenie w oparciu o metody
wypracowane przez fenomenologéw jako taki nie niesie ze soba jeszcze
zadnych zasadniczych konsekwencji w kontek$cie badania $wiadomosci

z perspektywy nauk kognitywnych. Aby tak bylo, trzeba odpowiedzie¢ na
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pytanie o to, jak nalezy w naszych badaniach odnosi¢ uzyskang dzieki
fenomenologii wiedze o $wiadomym do$wiadczeniu do uzyskanej metodami
trzecioosobowymi wiedzy o dzialaniu biologicznego mdézgu. Na problem ten
odpowiada drugi komponent metodologii proponowanej przez
neurofenomenologéw. Zgodnie ze sformulowaniem Vareli, opiera sie on na
tezie o tym, ze ,fenomenologiczne ujecia struktury do$wiadczenia oraz ich
odpowiedniki z nauk kognitywnych sa ze soba zwigzane za pomoca
obustronnych uwarunkowan” (Varela 2010). Ujmujac rzecz do$¢ ogdlnie,
twierdzenie to oznacza, ze zestawienie ze sobg sporzadzonych za pomoca
metody fenomenologicznej pierwszoosobowych opiséw $wiadomos$ci oraz
trzecioosobowych  opiséw  przebiegu  wielkoskalowych  procesow
neuronalnych moze doprowadzi¢ do tego, ze (1) odkryte zostang analogie,
korespondencje czy wrecz izomorfie zachodzace pomiedzy struktura oraz
przebiegiem fenomenalnego doswiadczenia a dynamika proceséw
neuronalnych; (2) opis otrzymany za pomocg jednej z metod okaze sie
dobrym narzedziem stuzacym czeSciowej weryfikacji, interpretacji czy
wzbogaceniu wynikéw otrzymywanych za pomocg drugiej metody. Pierwsza
z tych tez dopracowana zostala za pomoca pojecia ,produktywnych przejs¢”
(generative passages; por. Lutz 2002). Idea polega na tym, by podjac¢ prdobe
stworzenia formalnych modeli wyrazonych w jezyku teorii systemoéw
dynamicznych, za pomoca ktérych mozna by jednoczesnie opisa¢ strukture
iprzebieg fenomenalnego do$wiadczenia jak i dynamike wielkoskalowych
procesow zachodzacych w moézgu. Drugi wymieniony wyzej element
koncepcji ,,obustronnych uwarunkowan” sprowadza sie do stwierdzenia,
Ze dane pierwszo- i trzecioosobowe moga w pewnym sensie uzupeliaé czy
wspiera¢ sie wzajemnie. Dane pozyskane za pomoca fenomenologii moga
zarowno potwierdza¢ ustalenia o charakterze neurobiologicznym, jak
i wspomaga¢ czy nawet ukierunkowywac¢ interpretacje danych
trzecioosobowych. Dziala to takze w druga strone. Na przyklad, szczegdlowa
wiedza o przebiegu proceséw neuronalnych moze tak pokierowac analiza
przeprowadzana z pierwszoosobowej perspektywy, ze doprowadzi do

odkrycia na poziomie doswiadczeniowym wczes$niej niezauwazonych,
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subtelnych dystynkcji. Fenomenologia oraz neuronauki zmierzaja wiec

w neurofenomenologii do ,wzajemnego o$wiecenia”.

Tak, jak to jest z kazda propozycja metodologiczng, tak i ocena
neurofenomenologii powinna opiera¢ sie na weryfikacji tego, ile wlasciwie
jest ona warta ,,w gotéwce”. Czy metoda neurofenomenologiczna pozwala
nam osiggna¢ w praktyce to, do czego jest przeznaczona? Zauwazmy przede
wszystkim, ze cel neurofenomenologii mozna w istocie rozumieé¢ na dwa
sposoby. Z jednej strony, moze nim by¢ po prostu pokazanie, jak w owocny
spos6b uprawia¢ nalezy nauke o S$wiadomosSci, tak, by stanowila ona
warto$ciowga cze$¢ nauk kognitywnych. Z drugiej strony, przed
neurofenomenologia mozna postawi¢ cel jeszcze bardziej ambitny:
rozwiazanie trudnego problemu $wiadomosci. Che¢ realizacji tego drugiego
zadania jest wyrazona explicite w tytule przedstawionego nizej artykulu
Vareli. Warto zanalizowa¢ pokrotce, jak (czy) neurofenomenologowie radza

sobie z realizacja obydwu tych celéw.

Jezeli chodzi o pierwszy z nich, wydaje sie, ze mozna uznaé
neurofenomenologie za warto$ciowa propozycje uprawiania nauki
o $wiadomosci. Przeprowadzone zgodnie z projektem metodologicznym
badania doprowadzily rzeczywiscie do odkrycia kilku bardzo interesujacych
zalezno$ci zachodzacych pomiedzy danymi pierwszoosobowymi oraz
trzecioosobowymi. Przyklady znajduja sa w artykulach zawartych w tym
numerze ,Avantu”. Hanna i Thompson (2010) wyrézniaja na poziomie
fenomenalnym wlasno$¢ spontanicznos$ci, czyli swoistej przedrefleksyjnej,
wewnetrznej autodeterminacji czy tez celowos$ci cechujacej Swiadome
doswiadczenie. Za przyklad tego rodzaju spontanicznosci przyjmuja zdolnos¢
do multistabilnej percepcji, w ktérej wieloznaczny bodziec percypowany
kolejno zgodnie to z jedna, to z druga mozliwa ,interpretacja”. Bez wdawania
sie tu w szczegd6ly techniczne, autorzy pokazuja bardzo ciekawe analogie
pomiedzy spontaniczno$cia doswiadczenia oraz wzorami samoorganizujgce;j
sie aktywnos$ci mézgu opisywanej w jezyku teorii systeméw dynamicznych,

gdzie stabilnym perceptom odpowiadaja atraktory w przestrzeni fazowej,
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za$ przechodzeniu pomiedzy perceptami - autogenerowane przejscia
pomiedzy tymi atraktorami. Z kolei Gallagher i Varela (2010) zwracaja
w swoim artykule uwage miedzy innymi na proste formy S$wiadomos$ci
towarzyszace cielesnemu dzialaniu. Pokazuja oni, ze fenomenologiczne
rozroznienie na poczucie wlasnosci ciala oraz poczucie sprawstwa dzialan
posiada swoje odzwierciedlenie w neuronalnych mechanizmach
odpowiedzialnych za kontrole motoryczna. Przykladéw takich zaleznosci
pomiedzy pierwszoosobowym do$wiadczeniem a procesami neuronalnymi
jest rzecz jasna znacznie wiecej (Petitot, Varela, Pachoud, Roy 1999; Lutz
2002). Co bardzo istotne, badania neurofenomenologiczne czasem wychodza
zdecydowanie poza samo odnajdywanie Kkorespondencji pomiedzy
doswiadczeniem a dzialaniem mézgu. Bardzo efektowanym przykladem jest
badanie przeprowadzone przez Lutza, Lachaux, Martinerie’a i Varele (za:
Lutz 2002). Kategorie fenomenologiczne wypracowane na podstawie
sprawozdan badanych z do$wiadczen towarzyszacych percepcji
stereoskopowych obrazéw doprowadzity w nim de facto do odkrycia
wczesniej niezaobserwowanych, specyficznych wzoréw zsynchronizowanej

aktywnosci neuronalnej odpowiadajacych tym kategoriom.

Biorac pod uwage powyzsze wyniki, nie sposéb nie wuznad,
ze neurofenomenologia dowiodla juz swojej owocnosci jako mozliwa
metodologiczna podstawa uprawnia nauki o $wiadomosci. Czy jednak moze
ona pozwoli¢ na zrealizowanie drugiego z wymienionych wyzej celéw? Czy
moze pozwoli¢ na rozwigzanie trudnego problemu $wiadomos$ci? W tym
przypadku znacznie trudniej udzieli¢ odpowiedzi pozytywnej. Choc jest to
temat godny szerokiego, osobnego potraktowania, warto tu pokrotce
przedstawic¢ kilka argumentdéw za takim sceptycyzmem (zob. tez Bayne 2004).
Fundamentalne znaczenie ma tu fakt, zZe wskazywane przez
neurofenomenologéw relacje pomiedzy wynikami dostarczonymi przez
fenomenologiczng analize $wiadomego doswiadczenia a wiedza o dzialaniu
mdzgu nie sg relacjami w zadnym sensie relacjami eksplanacyjnymi i raczej
nigdy takimi nie beda. Ani ustalenie zachodzenia korespondencji lub

izomorofii pomiedzy $wiadomos$cia a aktywno$cia neuronalng, ani tez
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wykorzystanie jednego typu opisu (tj. opisu Swiadomego doswiadczenia lub
dzialania mézgu) w celu uzyskania wiekszego wgladu w nature proceséw
stojacych po drugiej stronie opozycji fenomenalne-fizyczne nie sprawia
jeszcze, ze mozemy w jaki$ sposob uczyni¢ istnienie i nature $wiadomosci
wytlumaczalnymi czy zrozumialymi w Kkategoriach zaczerpnietych
z neuronauki. Nadal mozna zasadnie podnosi¢ pytanie o to, jaka jest natura
relacji pomiedzy stanami i procesami neuronalnymi a $wiadomos$cia
fenomenalng, nadal mys$leniu o miejscu fenomenalnego doswiadczenia
w Swiecie fizycznym towarzyszy poczucie braku, jak nazwal to Mark
Rowlands (2001), ,satysfakcji epistemicznej”. Ujmujac to nieco inaczej,
z perspektywy ,trudnego” problemu, wynikom, do ktérych dojs¢ mozemy
dzieki stosowaniu metody neurofenomenologicznej blizej do statusu

eksplanandum niz eksplanansu.

Przedstawiciele neurofenomenologii dysponuja pewnego rodzaju
odpowiedzig na ten zarzut (Hanna, Thomson 2010; Varela 2010). Moga oni
zwrdci¢ uwage na fakt, ze stoja na stanowisku antyredukcyjnym, w zwigzku
zczym nie nalezy od nich wcale oczekiwa¢ dostarczenia redukcyjnego
wyjasnienia $wiadomosci w terminach neurobiologicznych. Co wiecej, ich
propozycja ma tez w ogole wykracza¢ poza opozycje materializm-dualizm.
Jednak przy blizszym spojrzeniu, takze i te deklaracje nie posuwaja sprawy
do przodu. Nieredukcyjno$¢ neurofenomenologii nie polega na uczynieniu
wilasnodci fenomenalnych jednymi z pierwotnych skladnikéw $wiata
fizycznego. Chodzi raczej o przyjecie, ze $wiadomo$¢ jest emergentna
wzgledem dzialania interaktywnego systemu zlozonego z ciala, médzgu
i$wiata (Hanna, Thompson 2010). Ta konstatacja nic tu jednak jako taka nie
rozjasnia. Po pierwsze, samo powiedzenie, ze Swiadomos$¢ jest ontologicznie
emergentna i przez to nie podlega wyjasnieniu redukcyjnemu pozostawia
otwarta kwestie tego, jak taki emergentny byt, obejmujacy zaréwno
zawarto$¢ czaszki, jak i reszte ciala oraz fragmenty $rodowiska organizmu
moze egzemplifikowaé co$ tak ,dziwnego”, jak wlasnosci fenomenalne.

Dopiero odpowiedZ na to pytanie ,Jak?” moglaby stanowi¢ podstawe
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rzeczywistego rozwiazania problemu S$wiadomosci. Po drugie, wbrew
zapewnieniom, tego rodzaju emergentystyczna propozycja teoretyczna wcale
nie jest na tyle przelomowa, by mozna bylo powiedzie¢, ze wychodzi poza
opozycje dualizm-materializm. Bayne (2004: 358) zwraca chociazby uwage na
fakt, ze neurofenomenologowie postuluja czasem, iz globalne stany mdzgu
posiadaja zdolno$¢ do ,odgérnego” (downward) przyczynowania, ktdére
jednoczed$nie utozsamiaja z przyczynowos$cia przystugujaca $wiadomosci
fenomenalnej. Takie ujecie wymaga jednak, jak zauwaza Bayne (2004:
358-359), uprzedniego zalozenia o identycznosci egzemplarycznej pomiedzy
stanami $§wiadomymi a (globalnymi) stanami neuronalnymi?. Istnieje wiec
rozdzwiek pomiedzy rewolucyjnymi dazeniami neurofenomenologéw
a konsekwencjami niektérych ich twierdzen. Po trzecie wreszcie, wydaje sie,
ze emergentystyczne stanowisko bronione przez neurofenomenologdw jest
wzglednie autonomiczne w stosunku do neurofenomenologicznej
metodologii. Innymi slowy, nic nie stoi na przeszkodzie, by uznawaé to
stanowisko zupelnie niezaleznie od wynikéw badan wykonywanych pod
bandera ,wzajemnych ograniczen”. Nawet gdyby emergentyzm gloszony
przez Varele i innych rozwigzywal wiec trudny problem $wiadomosci, nie
implikowaloby to jeszcze tezy o tym, ze to neurofenomenologia stanowi

slekarstwo” na ten problem.

Wszystkie te uwagi moga uzupelié¢ entuzjazm oraz nadzieje
rozbudzone w Czytelniku przez lekture neurofenomenologicznego ,tryptyku”
przedstawionego w tym numerze ,Avantu” o pewien element Kkrytycznej
wstrzemiezliwosci. Trudny problem pozostanie trudny takze po ich
przeczytaniu. Mimo to, nie ulega watpliwosci, ze  projekt
neurofenomenologiczny stanowi wartos$ciowy glos w debacie dotyczacej tego,

jak uczyni¢ $wiadomo$¢ fenomenalng przedmiotem nauk kognitywnych.

2 Bayne (2004: 359) zwraca tu takze uwage na fakt, ze twierdzenie to wydaje sie ktdci¢
z deklarowanym czesto przez przedstawicieli neurofenomenologii ujeciem umystu jako
istotowo zakorzenionego (embedded) czy usytuowanego (situated) w Srodowisku.

® (o nie oznacza, ze wyniki te nie mogg okazac sie jak najbardziej relewantne i przydatne

dla emergentysty.
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Uzyskane do tej pory wyniki — w tym te opisane w ,,tryptyku” — sa obiecujace.
Nalezy mie¢ nadzieje, ze stanowig one dopiero punkt wyjscia dla czego$
trwalego, nawet je$li na chwile obecna bardzo daleko jest do realizacji
wyrazone] przez Varele (,(..) kazdy dobry student kognitywistyki
zainteresowany problemami zwigzanymi z poziomem dos$wiadczenia
umyslowego, musi osiggna¢ fenomenologiczna bieglo$¢, aby powaznie
pracowa¢ w ramach ujecia pierwszoosobowego”, Varela 2010) nadziei
0 ,instytucjonalizacji” fenomenologii jako czesci repozytorium
metodologicznego kognitywistyki. JesSli za$ chodzi o polskie S$rodowisko
filozoficzne, bedzie dobrze, kiedy lokalni ,ortodoksyjni”, czesto
antynaturalistycznie nastawieni fenomenologowie poznaja na konkretnych
przykladach potencjal swojej dziedziny, kiedy ta uprawiana jest problemowo
a nie egzegetycznie, w kontek$cie najnowszych osiggnie¢ ludzkiej wiedzy,

a nie w filozoficznej twierdzy.
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Neurophenomenology: an invitation

to discussion

Pawet Gtadziejewski

No more than a few years ago could open an article concerning
neurophenomenology with a statement describing recent rediscovery of the
problem of consciousness by the cognitive sciences and pointing to the fact
that right now, explaining conscious experience in neuroscientific
or computational terms poses the greatest challenge for those sciences. Today
however, constatations of this sort start to sound like trivial descriptions
of a universally recognized state of affairs. The question of “how the water
of the physical brain is turned into a wine of consciousness” is now among

the mainstream problems of cognitive science.

Even if the existence of the so called “hard” problem of consciousness
is now universally acknowledged and “domesticated” in some sense, this does
not change the fact that consciousness still poses an issue so challenging that
we cannot really tell whether what we are facing is just another scientific
problem, or a full-blown mystery. Briefly, the task is to explain how certain
processes taking place in the central nervous system give rise
to phenomenally conscious, first-personal experience. On the one hand of the
equation we have one object among many (albeit a very complex and
sophisticated one), that is, the biological brain, and on the other we have our
subjective experiences of smelling freshly mowed grass or feeling the joy

upon seeing a close person - in other words, those mental states, for which we
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can say that there is something it is like to be in them from the perspective
of the experiencing subject. How can we achieve a situation in which our
knowledge about the structure and the processes taking place in the
aforementioned object would make the existence of something like
consciousness understandable? How can we avoid being open to the “it’s only
correlations” type of argument, so often put forth in one form or the other by
both specialists and intrigued laymen, according to which we are at most able
to point and describe neural processes that accompany experience, or even
those that constitute necessary and sufficient conditions for the occurrence
of experience, but we do not possess even a preliminary idea about exactly

how those processes could generate experience?

Presenting a comprehensive and detailed classification of different
types of answers given to questions of this sort is beyond the scope of this
short article. Interested Reader will be happy to find a relatively detailed
theoretical map of this kind in Franscisco Varela’s article presented in this
issue of “Avant”. For the present purposes, we can distinguish three wide
categories of proposals. First, there is the defeatist mysterianism, according to
which resolving the hard problem is forever beyond our reach due to natural
limitations of human knowledge (McGinn 1989). Second, there is a large
group of theories aiming at taking the bull by its’ horns by providing
areductive explanation of phenomenal consciousness in non-mental, mostly
computational and/or neurobiological terms’. Unfortunately, theories in this
category achieve relative explanatory success only at the expense of their

authors (explicitly or implicitly) “demystifying” or even eliminating the very

Also worth noting here is a class of theories defended by many analytic philosophers of
the mind that are based on the proposal that states of consciousness can be reduced to
a certain kind of intentional or representational states (see e.g. Tye 2000). In such
a perspective, if we could provide a naturalistic account of intentionality, we could
explain consciousness as well. Theories of this kind are obviously founded on the
assumption that we're capable of understanding the nature of intentionality without
referring to phenomenal consciousness, an assumption that is currently more and more

frequently criticized (see Gtadziejewski, in press).
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concept of phenomenal consciousness that de facto made the problem
of consciousness such a bhig challenge in the first place (see e.g. Dennett
1991; Dennett 2007). Third, there is a group of “unconventional”, non-
reductive proposals, according to which to solve the hard problem we need
to take novel, or even revolutionary steps, like introducing fundamental
changes in our understanding of the physical word. This category includes
among others the projects that try to rehabilitate some type of psychophysical

dualism or neutral monism (see e.g. Chalmers 1996).

Neurophenomenology, a proposal represented by the articles
presented in this issue of “Avant”, clearly belongs to this third category.
In their articles, Francisco Varela, Robert Hanna, Shaun Gallagher and Evan
Thompson express both a sort of “phenomenal realism” — that is, the belief
that we must not try to eliminate the category of first-personal, phenomenal
experience — as well as anti-reductionism, according to which it is impossible
to provide a reductive explanation of consciousness in functional
or neurobiological terms. In their perspective, solving the hard problem
of consciousness requires us to take bolder, more unconventional steps. The
uniqueness of neurophenomenology lies however in the fact that it does not
propose new solutions of a strictly theoretical kind - like expanding the
ontology of the physical realm — but rather invites us to study consciousness
using a new method. According to this proposal, the project of studying and
explaining consciousness scientifically requires us to modify the methodology

that we use to realize this project.

The methodology proposed by neurphenomenologists has two basic
components. The first one consists of showing a strategy of studying
consciousness from a first-person perspective that would enable us to form
a description of conscious experience according to a set of well defined, strict
rules. The assumption here is that we cannot study consciousness unless we
know exactly what it is that we are studying, that is, unless we do not have at
our disposal a nontrivial, fine-grained description of conscious experience.

Only this kind of description can enable us to bring the knowledge about
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experience closer to our knowledge about the workings of the brain.
According to neurophenomenologists, the only way that could lead us to
develop such descriptions is using phenomenology with its’ bracketing
of natural attitude and its’ pursuit of gaining an eidetic insight into conscious.
Phenomenology here is opposed to simple, unqualified introspection. The
latter is supposed to be unsystematic, inevitably laden with a number
of theoretical presuppositions concerning the nature experience and
therefore doomed to generate descriptions that are incoherent, arbitrary and
altogether rather valueless. The only way for us to create intersubjectively
valid descriptions of consciousness, ones that are worthy of being called
“scientific”, is to proceed according to Husserl’s methodological directives.
Appropriately (that is, phenomenologically) conducted investigations will
therefore lead us to form descriptions of consciousness that can
be unanimously qualified as valid or correct. Descriptions of this sort are
open to alterations based on third-personal data (an issue that is discussed
below), but should not be treated as merely “folk” beliefs that could
be entirely falsified by those data. The results of phenomenological studies
constitute a full-blooded, indispensable part of the project of studying
consciousness that is just as important as the results of the investigations
conducted using third-personal methods.

The postulate to describe conscious experience according to the
methods prescribed by phenomenologists has by itself no fundamental
implications for the project of studying consciousness within context
of cognitive sciences. For it to do so, one should answer a question about how
to relate the knowledge based on phenomenological investigations with the
knowledge about the workings of the brain that we owe to third-personal
methods. The second component of the neurophenomenologists’
methodological proposal serves as a solution to this very problem. According
to Varela’s formulation of it, the idea is that “phenomenological accounts
of the structure of the experience and their counterparts in cognitive science
relate to each through reciprocal constraints” (Varela 2010; citation taken

from the original version of the article: Varela 1996). To put it briefly, this
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thesis means that juxtaposing first-personal descriptions of consciousness
based on phenomenological method with third-personal descriptions of large-
scale brain processes should lead to (1) the discovery of analogies,
correspondences or isomorphisms taking place between the structure and the
dynamics of phenomenal experience and the dynamics of neural processes;
(2) a situation in which a description based on one type of method (first-
personal vs. third-personal) would turn out to be a useful tool serving as
a way of partially verifying, interpreting or enriching the results obtained
using the other type of method. The first part of this thesis has been further
developed with the help the concept of “generative passages” (see Lutz 2002).
The idea is to attempt to use dynamical systems theory to create formal
models that could at the same time be applied to both the structure and the
dynamics of phenomenal experience and the dynamics of large-scale
processes taking place in the brain. The second part of the “reciprocal
constraints” conception fundamentally boils down to stating that first- and
third-personal data can in a sense complement and support each other.
According to this proposal, the data collected using phenomenology could
corroborate certain neuroscientific results, as well as aid or even direct the
interpretation of third-personal data. The same holds for the other way
around. For example, detailed knowledge about neural processes could direct
the phenomenological investigation so that it would lead us to discover
certain subtle experiential distinctions that had previously gone unnoticed.
Phenomenology and neuroscience can therefore “enlighten” each other

in neurophenomenology.

As it is with every methodological proposal, assessment of how much
neurophenomenology is worth exactly requires us to ask about its’ “cash
value”. Can the neurophenomenological method actually enable us to fulfill
the task that it is supposed to? Above all, we must notice that there are in fact
two ways of understating the nature of this task. On the one hand,
neurophenomenology could be understood as being supposed to provide
us with such a fruitful way of doing a science of consciousness so that it could

be considered a valuable part of cognitive science. On the other hand, one
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could say that the ultimate goal of neurophenomenology is even more
ambitious: it should let us solve the hard problem of consciousness. This
second aim is explicitly stated in the title of Varela’s article (2010). It will be
worthwhile now to ask about how (if so) are neurophenomenologists coping

with fulfilling these two tasks.

As far the first of them goes, it seems that neurophenomenology has
already proven itself to be valuable as a way of conducting the science
of consciousness. The research based on neurophenomenological
methodology has resulted in the discovery of a number of interesting
relationships between first- and third-personal data. Examples are provided
in the articles presented in the current issue o “Avant”. Hanna and Thompson
(2010) dinstinguish at experiential level the property of spontaneity, a sort of
prereflective, internal autodetermination or purposefulness that
characterizes conscious experience. They discuss multistable perception -
in which ambiguous stimulus is by turns perceived according to one or the
other possible “interpretation” - as exemplifying this quality. Without delving
into technical details, the authors show very peculiar analogies between
spontaneity of experience and the patterns of self-organizing brain activity
described wusing dynamical systems theory, whereby stable percepts
correspond to the attractors in a phase space and switching between these
percepts can be interpreted as autogenerated “switches” between attractors.
Gallagher and Varela (2010) on the other hand, point our attention (among
others) to simple forms of self-consciousness that accompany embodied
action. The authors show that phenomenological distinction between
the sense of ownership and the sense of agency is mirrored at the level
of neural mechanisms involved in motor control. There are more examples of
similar relationships between first-personal experience and neural processes
available (Petitot, Varela, Pachoud, Roy 1999; Lutz 2002). What is of crucial
importance though is that neurophenomenological research sometimes goes
well beyond simply discovering correspondences held between experience
and the workings of the brain. A study conducted by Lutz, Lachaux,

Martinerie and Varela (see the description in Lutz 2002) is an impressive
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example here. In it, phenomenological categories created on the basis of the
reports made by subjects that had been asked to describe their experiences
of perceiving stereoscopic images actually enabled the researchers to
discover specific patterns of synchronized neural activity that corresponded

to those categories.

Taking results like those mentioned above into consideration,
it seems hard to deny the fact that neurophenomenology has already proven
its’ fertility as a possible methodological foundation for the science
of consciousness. But can it help us in fulfilling the second of the targets
mentioned earlier? Can it enable us to solve the hard problem
of consciousness? In this case, it is much harder to answer positively.
Although the subject probably requires to be treated separately and at more
length, some arguments supporting this kind of skepticism may be presented
here (see also Bayne 2004). Of fundamental importance is the fact that
the relationships described by neurophenomenologists that exist between the
results of phenomenological analysis one the one hand and the knowledge we
have about workings of the brain on the other are by no means explanatory
and show no prospects of becoming explanatory. Neither establishing that
there are correspondences or isomorphisms between consciousness and
neural activity, nor using one type of description (that is, the description
of conscious experience or of brain activity) in order to achieve additional
insight into the processes standing on the opposite side of the phenomenal-
physical distinction makes the existence and nature of consciousness more
understandable or explainable using neurobiological categories. We can still
rightfully ask about what exactly is the nature of the relation between neural
states or processes and phenomenal consciousness; when thinking about the
place of consciousness within the physical world, we still lack the feeling of,
as Mark Rowlands called it (2001), “epistemic satisfaction”. In other words,
from the perspective of the hard problem, the results that we arrive at by
using neurophenomenological method are closer to having the status of an

explanandum rather than an explanans.
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Proponents of neurophenomenology have at their disposal
an answer to this kind of criticism (Hanna, Thompson 2010; Varela 2010).
They may say that since their position is anti-reductive, it is not fair to expect
them to reductively explain consciousness using neuroscientific terms in the
first place. What is more, their proposal is supposed to even go beyond the
usual materialism-dualism distinction. Upon a closer look however, these
declarations do not seem to get us much further. Neurophenomenology’s
status as anti-reductive does not consist in making phenomenal properties
fundamental components of the physical world. Rather, it consists in stating
that consciousness is an emergent result of the activity of a complex system
that includes the body, the brain and the world (Hanna, Thompson 2010).
This constatation does not make things much clearer though. First, saying
that consciousness is ontologically emergent and therefore cannot be
reductively explained leaves open the question of how such an emergent
entity that includes insides of the cranium along with rest of the body and
parts of the environment could exemplify something as “weird”
as phenomenal properties. Only answering this “how” question could count
as a genuine solution to the hard problem of consciousness. Second, contrary
to neurophenomenologists’ assurances, their emergentist theory is not really
so groundbreaking that it could be said to transcend the materialism-dualism
distinction. Bayne (2004: 358) observes for example that sometimes
neurophenomenologists state that global neural states are capable
of “downward” causation and at the same time they seem to indentify this
type of causation with phenomenal (phenomenal-neural) causation.
However, such a conception, notices Bayne (2004: 358-359), requires prior
identification of phenomenal and (global) neural states®. There seems to be
a discrepancy between revolutionary aspirations of neurophenomenologists
and the consequences of some of their theses. Third, it seems that the

emergentist position held by neurophenomenologists does not necessarily

2 Bayne (2004: 359) also notices that this thesis seems to be inconsistent with the fact that
neurophenomenlogists often embrace the idea of the mind as something essentially

embedded and situated.
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depend on using neurphenonenological methodology. In other words,
it seems quite possible to develop and hold this position regardless of the
outcomes of the research conducted under the “reciprocal constraints”
banner®. Therefore, even if Varela and others’ emergentism could actually
solve the hard problem of consciousness, it would not imply that

it is neurophenomenology that serves as remedy for this problem.

All these remarks may add an element of critical distance to the
overall enthusiasm that could arise in someone after reading
the neurophenomenological “triptych” presented in this issue of “Avant”.
The hard problem simply remains as hard as ever. Nonetheless, it is beyond
doubt that a neurophenomenological project can be considered a valuable
voice in the discussion concerning the question of how to make phenomenal
consciousness an object of cognitive-scientific investigations. The results
obtained so far - including those described in the “triptych” — are promising.
One has to hope that they are only the beginning of something permanent,
even if presently we are far from realizing Varela’s hope Varela 2010; citation
taken from the original version of the article: Varela 1996) that
phenomenology would become “institutionalized” as a part of cognitive
science’s methodological repository. As for the polish philosophical
community, it will be good when our local “orthodox”, often
antinaturalistically oriented phenomenologists get acquainted with concrete
examples illustrating the potential of their discipline when it is practiced
problematically rather than exegetically, within the context of the latest
achievements of human knowledge rather than inside the philosophical

fortress.

3 Which does not preclude the possibility of those outcomes proving to be relevant and

useful for the emergentist.
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Wprowadzenie

Przemystaw Nowakowski

Emulujmy... cz.1

Koncentrujac sie na emulacji i jej pochodnych, chcialbym przedstawié¢
Panstwu sylwetke amerykanskiego filozofa i kognitywisty Ricka Grusha.
Bedzie to wprowadzenie do interesujgcego — jak sadze - i stymulujacego
wywiadu, jaki przeprowadziliSmy z Grushem w sierpniu tego roku.
Domkniecie tego dzialu stanowi¢ bedzie mdj wlasny tekst, do§¢ swobodnie
odwolujacy sie do badan Grusha i nimi inspirujacy, podejmujacy zagadnienie
cielesnych podstaw samos$wiadomos$ci, a dokladniej: cielesnej formy

samoswiadomosci.

Jednocze$nie mam przyjemno$¢é zapowiedzied, ze dzial emulacyjno-
symulacyjno-cielesny bedzie w naszym czasopi$mie kontynuowany -

zarowno w konteks$cie badan Grusha, jak i innych autoréw.

Sylwetka Ricka Grusha

Rick Grush: profesor filozofii, pracujacy na Wydziale Filozofii Uniwersytetu
Kalifornijskiego w San Diego, USA. Oprdécz filozofii zawodowo zajmuje
sie kognitywistyka. Wspdlpracowal i wspdlpracuje - a takze publikuje -
miedzy innymi z Patricia Churchland, Vialurem Ramachandranem, Andy
Clarkiem, a z mtodszego pokolenia — Petem Mandikiem.
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Pierwsza jego praca, ktora zwrocila szersza uwage, byla napisana
wspdlnie z Patricia Churchland (1995) krytyka koncepcji Rogera Penrose’a,
opublikowana pierwotnie w jJournal of Consciusness Studies, a nastepnie

wielokrotnie wznawiana.

W szerokim spektrum zainteresowan naukowych Grusha wyréznié
mozna: kognitywistyke (teoria kontroli, teoria percepcji), jezykoznawstwo
kognitywne (idee Ronalda Langakera), filozofie neuronauk (jest
wspolredaktorem tomu Theory and Method in Neurosciences), filozofie

umysty, jak i epistemologie oraz metafizyke.

Merytorycznie najwazniejsza, jak sie wydaje, jest zaproponowana
w tek$cie do Behavioral and Brain Sciences koncepcja emulacji jako centralna
dla reprezentacyjnej’ koncepcji poznania, tu w szczegdélnosci percepciji.
Koncepcje te Grush rozwija w wielu kolejnych pracach, w ktérych analizuje
temporalne aspekty percepcji/emulacji, wprowadza dokladniejszy
obliczeniowy model emulacji, a takze wskazuje, ze przynajmniej czesciowo
jest to model zgodny z niektérymi rozstrzygnieciami poczynionymi przez

Garetha Evansa (zwlaszcza w pracy Molyneux Question).

Oprocz kognitywistycznej koncepcji emulacji Grush prowadzi
badania nad koncepcjami Garetha Evansa. Sam zresztg lokuje swoje badania
w kantowskiej tradycji obecnej w analitycznej metafizyce i epistemologii

(Kant — Strawson — Evans).

W ostatnich latach dolaczyl do ruchu: “Im a Commercial-Free

Philosopher”.

Dokladne informacje o dzialalno$ci i dorobku Grusha znalez¢ mozna
na stronie internetowej: http://mind.ucsd.edu/ Na stronie tej umieszone
zostaly takze liczne podcasty (szczegdlnie z jego wykladami z logiki), ktére

takze — oprécz opublikowanych prac — uczynity go rozpoznawalnym.

' Grush pisze o nosniku reprezentacji, a nie tresci, tres¢ traktuje jako zagadnienie

epistemologiczne.
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The introduction

Przemystaw Nowakowski

Translation: Anna Karczmarczyk

Let's emulate... part 1

Focusing on the emulation and it’s derivatives, I would like to introduce You
the profile of the American philosopher and cognitivist Rick Gush. It’s going
to be the introduction to the interesting — as I see it — as well as the
stimulating interview, which we have arranged with Grush this year in
August. At for the last part of this section we propose my own text, inspired
by the Grush’s researches but linked to them in a rather loosen way, that
takes an issue of bodily basics of self-consciousness. Being more precise: of

bodily form of self-consciousness.

Simultaneously I have a pleasure to announce that the emulation-simulation-
bodily section will be continued in our magazine - in the context of Grush’s
researches as well as other authors.

The profile of Rick Grush

Rick Grush: profesor of philosophy, working in the Department of Philosophy
in Californian University in San Diego, USA. Besides the philosophy he is

professionally involved in cognitive sciences. He has been cooperating with —
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as well as publishing - among the others, Patricia Churchland, Vialur

Ramachandran, Andy Clark, and from the younger generation — Pete Mandik.

His first work, which raised great attention, was the criticism
of Roger Penrose’s (1995) theory, written alongside with Patricia Churchland,
and published first in Journal of Consciousness Studies (reissued then several

times).

In a wide spectrum of his scientific interests we can find: cognitive
sciences (the theory of control, the theory of control perception), cognitive
linguistics (the ideas of Ronald Langaker), philosophy of neurosciences (he is
the co-editor of the tome of Theory and Method in Neurosciences), philosophy

of mind as well as an epistemology and metaphysics.

Essentially the most important, as it seems, is the conception
proposed in the text in Behavioral and Brain Sciences which pictures
emulation as the central issue for needs of representative’ conception of
cognition, especially in the domain of perception. This concept is developed
by Grush in further works in which he analyses the temporal aspects of
perception/emulation. He initiates more precise computable model of
emulation and he points that this model is at least partially compatible with
some of the solutions made by Gareth Evans (especially in Molyneux

Question work).

Besides the cognitivistic conception of emulation Grush conducts the
researches on the conceptions of Gareth Evans. He puts his researches in the
Kant’s tradition, still present in analytic metaphysics and epistemology (Kant

- Strawson — Evans).

In recent years He has joined to the I'm a Commercial-Free

Philosopher movement.

' Grush is writing about the carrier of interpretation, not about the content, he treats an

essence like the epistemologic issue.
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Full information about the activity and output of Grush can be found
on http://mind.ucsd.edu/. There are multiple podcasts put on this site.

( especially with his logic-lectures), which also - besides the published works -
made him so recognizable.






Emulujacy wywiad... z Rickiem Grushem

Przemystaw Nowakowski

Przetozyli: Jakub Matyja i Piotr Momot

Przemystaw Nowakowski: Czy moéglby Pan opisa¢ krotko swoja
koncepcje emulacji? Czy sadzi Pan, ze moze stac sie podstawa nie tylko
dla teorii percepcji, lecz takze - na przyklad - dla teorii poje¢ lub

wnioskowania?

Rick Grush: Moja koncepcja emulacji jest stosunkowo prosta: emulacja
to reprezentowanie czego$ przy uzyciu modeli, ktére to co$ zastepuja. Ma to
miejsce caly czas: uzywamy symulatorow lotow jako modeli zastepujacych
samoloty; uzywamy szachownicy by wyprébowaé mozliwe posuniecia, zanim
wykonamy ostateczny ruch pionkiem. Wspomniane przyklady maja jedna
ceche wspdlna: aktywny agent wchodzi w interakcje z modelem
lub emulatorem w ten sam sposob, w jaki wchodzi w interakcje
zreprezentowanymi przez nie obiektami. Wchodzimy w interakcje
z symulatorem lotéw w ten sam sposéb, w jaki wchodzimy w interakcje
z realnym samolotem; wchodzimy w interakcje z ,nieoficjalng” szachownica
(ta, na ktdrej sprawdzamy posuniecie), w taki sam sposdb, w jaki dzialamy na

yoficjalnej” szachownicy.

Moja gléwna mys$l jest taka, ze opisany przed chwilg fenomen dotyczy
rowniez samego mozgu: mozg konstruuje modele ciala lub otoczenia,
z ktérymi moze nastepnie wchodzi¢ w interakcje, aby reprezentowac cialo

lub otoczenie.
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Z tym prostym pomystem wigZze sie oczywisScie wiele skomplikowanych
probleméw, np. co jest modelowane, jak modele sa zbudowane, co to

wlasciwie znaczy uzywac czego$ ,w ten sam sposob”, jak czego$ innego.

Co do drugiej czedci pytania, odpowiedz brzmi: tak, mysdle, ze emulacja ma
zastosowanie w pojeciach i wnioskowaniu. Niewatpliwie jedna z dziedzin,
w ktérej stosuje sie modele, jest wlasnie wnioskowanie — powodem, dla
ktérego wyprobowuje mozliwe ruchy na ,modelowej” szachownicy, jest
przeprowadzenie wnioskowania dotyczacego tego, ktére ruchy bylyby dobre,
a ktdre zle, gdybym wyprobowat je w rzeczywistosci. Oczywiscie sam model
nie wystarcza do wnioskowania — musze wiedzie¢ w jaki sposéb odpowiednio
uzy¢ modelu i musze odpowiednio interpretowa¢ wyniki — nie moge uznac
rezultatbw wyprébowywanego przeze mnie mozliwego ruchu za
zapamietany stan przeszly szachownicy, za percepcje jej obecnego stanu, czy
tez za przypuszczenie, co do stanu innej mozliwej szachownicy. Musze
w jakim$ sensie wiedzie¢, ze w tej sytuacji stan modelu reprezentuje

hipotetyczny stan rzeczy — sam model nie czyni tego oczywistym.

Co do pojec: nie wiem. Zajecie sie tym tematem pochloneloby duzo czasu.
Niech mi bedzie wolno tylko powiedzie¢, ze uwazam za pozyteczne uznanie
artykutlowanych' emulatoréw za pojeciowe, w takim sensie, ze artykulanty
maja wiele cech poje¢. Nie bede jednak kontynuowat tych rozwazan. Problem
tego, czym s pojecia, jest skomplikowany i jezeli mam by¢ szczery — nie lezy

w centrum moich zainteresowan.

Wydaje si¢ Pan stosunkowo czesto krytykowa¢ enaktywistyczna
koncepcje poznania. Jak w kontekscie ucielesnionych,

enaktywistycznych, usytuowanych teorii lokuje Pan swoja wlasna?

To, co laczy te koncepcje z moja, to odejScie od pewnego sposobu myslenia

o poznaniu i reprezentacjach mentalnych. Nie postrzegamy ich jako

' Artykutowanie polega tu na tym, ze emulator nasladuje, czyli - trzymajac sie terminologii
Grusha - artykutuje zmiany w tym, co emulowane. Zmianie w tym, co emulowane,

towarzyszy wyartykutowanie zmiany w emulatorze [P.N.]
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problemoéw natury przede wszystkim logicznej lub jezykowej, jako ciagi
symboli; uznajemy, ze poznanie wiaze sie z i bazuje na ucieleSnionym

zaangazowaniu motorycznym.

Gléwna réznica lezy w tym, ze poglady te maja czesto charakter
antyreprezentacjonalistyczny i nierzadko zakladajg, ze poznanie nie zachodzi

w glowie.

Wedlug mnie, odpowiednie zrozumienie tego, czym s3 reprezentacje
umystowe — mianowicie: nie zdaniami (sentences), a modelami - doskonale
uzmystawia nam sens idei reprezentowania moézgowego oraz fakt,
Ze proponowane tu pojecie reprezentacji jest tak samo, jesli nie bardziej niz
w tamtych koncepcjach, zwigzane z zachowaniem motorycznym. Pokazuje
tez, jak reprezentacje mentalne i poznanie moga zachodzi¢ calkowicie
w moézgu. Nie twierdze jednak, ze tak jest zawsze: mozemy uzywaé
zewnetrznych modeli i czesto faktycznie to robimy. Moje stanowisko jest
jednak stabsze od wspomnianych - reprezentacje i poznanie maja wobec

mdzgu przewaznie charakter wewnetrzny.

Czy w swojej teorii widzi Pan miejsce dla jakiej§ specjalnej koncepcji

$wiadomosci ciala?

Odpowiedz jest prosta: tak, oczywiscie. Jednym z gléwnych obszarow
aplikacji teorii emulacji sa emulatory ciala; faktycznie uwazam, ze emulatory

sg zaangazowane w ciala.

W jaki spos6b emulatory ciala sa zaangaZzowane w Swiadomos¢ ciala?
Pracujac nad rola ciala w poznaniu odkrylem, Ze ten sam emulator ciala
jest zaangazowany w poznanie i percepcje rzeczy, innych oséb
i Swiadomos$¢ ciala. Co Pan mysli o takim rozwigzaniu? Zajmuje sie Pan
tym zagadnieniem? Moze Pan opowiedzie¢ o tym wszystkim bardziej

szczegb6lowo?
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Emulatory motoryczne przyczyniaja sie do Swiadomosci ciala w ten sam
sposob, w jaki kazdy inny emulator przyczynia sie do §wiadomo$ci — tak samo
jak emulator $rodowiska przyczynia sie do $wiadomosci Srodowiska. Skoro
percepcja stanowi proces kontrolowanej halucynacji, to nie ma percepcji bez
halucynacji, nie ma percepcyjnej $wiadomosci bez halucynacji. Emulatory sa
tym, z czego halucynacja jest skonstruowana. Emulator jest nieprzerwanie
aktywny i to jego jesteSmy $wiadomi. Jezeli halucynacja jest kontrolowana
przez dane zmystowe, to mamy do czynienia z percepcja (przeciwstawiana
wyobrazni). Jezeli nie, to mamy do czynienia z wyobraznia lub czymkolwiek
innym, niz percepcja. Analogicznie jest w kazdej innej sferze - ciala,

Srodowiska, czy czegos jeszcze innego.

Dla amerykanskiego filozofa i kognitywisty zainteresowanie pismami
Husserla nie jest czyms$ typowym. Warto zaznaczy¢, Ze odnosi si¢ Pan
bezposrednio do dorobku ojca fenomenologii, nie zas do prac
fenomenologéw amerykanskich, takich jak np. Dorion Cairns.
Czy moéglby Pan powiedzie¢ nam co$§ wiecej o swoich inspiracjach

Husserlem?

Kilka lat temu zainteresowalem sie tematem reprezentacji czasowych.
Zaczalem dostrzegaé, w jaki sposéb mdglbym zaja¢ sie tym typem
reprezentacji, bazujagc na moim schemacie emulatoréw. Wymagalo

to oczywiscie znacznego udoskonalenia i rozszerzenia mojej teorii.

To byl cel, jaki postawilem sobie na gruncie neurokognitywistyki
teoretycznej. Oczywidcie chcialem tez, zeby moje stanowisko bylo
filozoficznie odpowiedzialne, a prace Husserla nad $wiadomos$cia czasu
sg prawdopodobnie najwazniejszymi dociekaniami na ten temat w historii

filozofii.

Nie sadze, zeby zainteresowanie Husserlem bylo az tak nietypowe dla
amerykanskiego filozofa zajmujacego sie kognitywistyka. Co ciekawe,
zainteresowanie to stalo sie w ostatnich dziesieciu, czy pietnastu latach
poniekad modne. Problem jednak lezy w tym, ze w wiekszo$ci przypadkow
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dorobek Husserla jest traktowany bardzo powierzchownie. Moim celem nie
jest jednak podazanie za moda, a raczej uzyskanie pewnego autentycznego
wgladu, a to wymaga powaznego potraktowania oryginalnych tekstéw. Nie
twierdze, ze zgadzam sie ze wszystkim, co Husserl méwi. Oczywiscie, Ze nie.
Jego dzielo jest jednak glebokie i przelomowe, i naprawde mozna bardzo
wiele zyska¢ poznajac mysl filozofa tej rangi. Jak dla mnie, to warto$ciowy

punkt wyijscia.

We wczesniejszej wersji swojej strony internetowej nazwal Pan swa
koncepcje - do$é smialo i interesujaco - transcendentalnym idealizmem
(w wersji neuronalnej). Okreslenie to nie pojawia sie jednak w nowej

wersji Pana strony - czy oznacza to, Ze zmienil Pan zdanie?

Nie, nie zmienilem zdania. Wciaz postrzegam siebie jako transcendentalnego
idealiste, mimo ze slowa te dla kazdego oznaczaja co innego. To co ja
rozumiem przez transcendentalny idealizm, to zalozenie, ze $wiat jakim go
doswiadczamy jest w duzej mierze konstrukcja. Nie jestem bezpos$rednim
realista. To kolejna roznica miedzy moim stanowiskiem a tym zajmowanym
przez zwolennikdw Kkoncepcji enaktywistycznych czy tak zwanych
zakorzenionych. Sklaniaja sie oni ku bezposredniemu realizmowi

(jako elementowi ich antyreprezentacjonalizmu).

Niektérzy utozsamiaja transcendentalny idealizm z bardzo radykalna
metafizykg, nie uwazam jednak, zeby taki radykalizm byl konieczny.
Przyklad: je$li potraktujemy powaznie nowozytng fizyke, to $wiat opisany
przez nia jest bardzo odmienny, nawet w swojej najbardziej podstawowej

strukturze, od $wiata takiego, ktérego doswiadczamy jako istniejacy.

Jaka jest Panska opinia odnosnie roli filozofii w nauce? Czy zgodzilby sie
Pan z sugestia, Ze biorac pod uwage obecny stan nauki, filozofia ma nie
tylko nie mniej, ale wrecz wiecej do zrobienia? Co Pana zdaniem filozofia
ma dzi§ do zaoferowania naukom kognitywnym i jaka mialaby to by¢

filozofia?
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Sadze, ze filozofia ma do odegrania wielka role. Po pierwsze, $wiadomy
jestem tego, ze wspdiczedni filozofowie w wielu kwestiach podporzadkowuja
sie naukowcom, ale z wlasnego doswiadczenia wiem tez, ze naukowcy sa
do$¢ omylni i nie zawsze stanowia najlepsze Zrédlo rozumienia wynikéw
nawet ich wlasnej pracy. By poda¢ przyktad, moj artykul w BBS? sprzed paru
lat byl komentowany przez naukowcoéw, z ktérych zdecydowana wiekszos$¢
popelniala przerazajace bledy w rozumowaniu i nie rozumiala zwigzku
miedzy tym, co mdwilem a ich wlasng praca — byli ogélnie zdezorientowani.
Oczywiscie nie wszyscy. Chodzi mi o to, Ze z tego, ze kto$ jest naukowcem, nie
wynika od razu, ze to co moéwi (nawet jedli odnosi sie to do jego wlasnej

pracy) jest prawda, czy ze w ogole ma sens.

Pojeciowo klarowne mys$lenie zawsze bedzie odgrywalo wazna role w kazdej
dziedzinie, lacznie z praca empiryczng. W niektérych przypadkach

filozofowie moga przyczynic sie do takiej klaryfikacji.

Po drugie, naukowcy sa czesto nieSwiadomi wielu probleméw, w ktérych
badaniu filozofowie sg juz dobrze wycwiczeni. Jeden interesujacy przyklad:
psychologowie i neuronaukowcy nie zadaja i na dobra sprawe nawet nie
rozumiejg pytania: czym jest umys}? Zadawalem to pytanie wielu
naukowcom i wygladali na zaklopotanych. Jezeli zadasz biologom pytanie
o to, czym jest zycie, zrozumieja je doskonale. Nie dadzg ci na nie latwej
odpowiedzi, poniewaz jest to zlozone pytanie, ktére takiej odpowiedzi nie
dopuszcza. Chodzi o to, ze wiedzg doskonale, o co pytasz.

Psychologia natomiast, ktéra patrzac od strony etymologii oznacza badanie
umystu, stracila umyst z pola widzenia. Skoncentrowana jest na badaniu
funkcjonowania umystu, na przyklad w procesie widzenia, czy
zapamietywania (przykladowo ile elementéw moze byé przechowywanych
w pamieci krotkotrwalej). Z drugiej strony, niewidomi ludzie tez maja
umysty, a gorsza lub lepsza pamie¢ krétkotrwala nie decyduje o posiadaniu

przez kogo$ umystu. Badania te nie méwiag nam zatem niczego o tym, czym

2 Grush, R. 2004. The emulation theory of representation: motor control, imagery,

and perception. Behavioral and Brain Sciences 27: 377-442.
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umysty sg. To jest, jak przypuszczam, pytanie filozoficzne. Z pewnoscia jest
ono pytaniem teoretycznym, znajdujagcym sie na samym teoretycznym

krancu continuum, daleko od kraica empirycznego.

Pojawiaja sie r6zne interpretacje tego, czym sa emulatory amodalne. Raz
rozumie sie je jako emulatory motoryczne, innym razem natomiast jako

typ pojeciowej informacji. Co Pan o tym sadzi?

Nie jestem do konca pewien, co powiedzie¢ o rzeczach bedacych
“pojeciowymi”. Termin ten ma tak odmienne znaczenia dla roznych osob,
ze cokolwiek bym odpowiedzial, zostane blednie zrozumiany. Dlatego

wolalbym opusci¢ to pytanie.

OK. ChcielibySmy wiedzie¢ co czyni emulator amodalnym? Zalézmy dla

tego pytania Fodorowskie rozumienie pojec.

Rozumiem, ze nazwanie emulatora ,motorycznym” jest sprecyzowaniem
tego, co emulator ten reprezentuje — reprezentuje jaki§ aspekt systemu

motorycznego, np. cielesna dynamike.

W mojej teorii jednak to, czy emulator jest modalny, czy amodalny, nie zalezy
od tego, co reprezentuje. Zalezy od tego, czy reprezentuje on docelowa
dziedzing, jakakolwiek ona jest, w ramach jakiej§ modalno$ci sensorycznych
danych wejsciowych, czy tez nie. Motoryczny emulator jest wiec modalny,
jezeli reprezentuje system motoryczny bezposrednio w ramach kinestetyki
i/lub propriocepcji, natomiast jest amodalny, jezeli reprezentuje go odnoszac
sie do rozpieto$ci stawéw i napiecia miesni, czy czegokolwiek innego.
W drugim przypadku obrazowanie motoryczne wytwarzane jest przez
oddzielny uklad, przekladajacy amodalne reprezentacje na modalne dane

wejsciowe.

W mojej teorii bycie amodalnym nie musi zatem koniecznie oznacza¢ bycia
motorycznym lub pojeciowym. Oznacza Kkonkretnie, ze emulator nie

reprezentuje w ramach okreslonej modalnosci danych wejsciowych.
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Rozwazmy reprezentacje uzywane przez symulatory lotow w ich
oprogramowaniu obliczeniowym. Reprezentacje te nie sa modalne i nie jest
dla mnie jasne, czy s3a pojeciowe lub motoryczne. Sa to reprezentacje pozycji,
czy predkosci wirtualnego samolotu, Srodowiska, predko$ci wiatru, pogody
itd. Informacje te sa nastepnie przekladane na réznego rodzaju modalnosci,
tak jak to ma miejsce w przypadku ekranu uzywanego przez pilota

w symulatorze, czy tez innych urzadzen.

Mydle, ze jednym z powoddw, dla ktérych moje uzycie terminu ,modalny”
moze wprowadzi¢ kogo$§ w blad, jest to, ze wigkszos¢ ludzi utozsamia
smodalne” z ,percepcyjnym”. Uwazam jednak, ze to nieporozumienie.
Zgodnie z moim uzyciem tych termindw, ,modalny” oznacza ,zwigzany z
dang modalno$cig sensoryczna”, taka jak wzrok czy stuch. Moim zdaniem
jednak, duza cze$¢ tego, co postrzegamy, nie bierze sie bezposrednio
z modalno$ci. Postrzegamy na przyklad przyczynowosé, a przeciez
wszystkim, co dostarcza nam wzrok, jest jeden kolorowy ksztalt dotykajacy
innego kolorowego ksztaltu. Jak widzicie, jestem kantysta. Co sie tyczy Kanta,
kategorie nie sa modalne, nie sa dane doSwiadczeniu przez zmysly. Sg jednak
cze$cia percepcji. Jak to mozliwe? Sa dostarczone przez umyslt. Sa
percepcyjne w takim sensie, Ze przynaleza do tresSci naszej percepcji,
przestrzeni, czasu i przyczynowosci. Nie sg jednak modalne (w znaczeniu,
w jakim ja uzywam tego terminu) poniewaz nie sa dostarczone przez zadna
konkretng modalno$¢ zmystowa.

Jaka jest Pana zdaniem rdéznica miedzy informacja amodalna
a multimodalng? Moéwiac bardziej ogélnie: czy w ramach koncepcji
emulatoré6w mozliwa jest interpretacja wynikéw badan nad

multimodalna percepcja?

Oto analogia bazujaca na grach wideo: niektdre z tych gier sa zaprojektowane
w taki sposéb, ze ,ukryte” obliczenia przejawiaja sie poprzez obiekty, ktore
widzimy. Na przyklad Pong albo Pac-Man reprezentuja dziedzine jako

dwuwymiarowa przestrzen, ktéra przeklada sie bezposrednio na scene czy
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obraz, ktory widzi gracz. Zastanéwmy sie jednak nad wspoélczesnymi grami,
takimi jak Halo czy Counter-Strike. W ich przypadku reprezentacje
przeliczane przez “silnik” gry dotycza tego, gdzie w tréjwymiarowe;j
przestrzeni znajduja sie konkretne przedmioty, wlaczajac w to polozenie
gracza, strone, w jaka jest skierowany, to co sie dzieje ze wspomnianymi
obiektami i tak dalej. Odrebny mechanizm ma za zadanie zajmowac sie tymi
reprezentacjami przez caly czas, decydujac, jak te rzeczy maja wygladaé
ibrzmieé¢ dla gracza. Efekt nastepnie prezentowany jest na ekranie i przez
glos$niki.

Silnik gry Pong jest modalny w znaczeniu, w jakim ja uzywam tego
wyrazenia. Oblicza i reprezentuje to, co dzieje sie¢ w obrebie gry w tych
samych, wizualnych kategoriach, tak ze gracz prezentowany jest w i poprzez
modalno$¢ wzrokowa. Gra Halo ma za to silnik amodalny. Obliczenia
okreslajace to, co dzieje sie¢ w domenie gry, nie bazuja na wizualnych czy
dzwiekowych reprezentacjach sceny. Obliczenia te opieraja sie na obiektach
znajdujacych sie w okres§lonych lokalizacjach. I robigcych co$ w tych
lokalizacjach. Reprezentacja taka z cala pewnos$cig nie jest modalna. Jest
w duzej mierze przestrzenna, rzeczy sg przypisane do okreslonych lokalizacji

w tréjwymiarowej przestrzeni. Nie jest jednak wizualna ani dZzwiekowa.

Multi-modalnym systemem nazwaliby$my taki, w ktérym nie ma amodalnych
reprezentacji, lecz ktéry obsluguje wiecej niz jedng modalno$¢, dzieki
odwzorowaniu bezposrednio z jednej do drugiej, a to wszystko bez
konstruowania czy uzycia czegos$, co nie byloby w takim czy innym formacie

modalnym.

Czy uznaje Pan problem (relacji) umysl-cialo za nadal najistotniejsze

zagadnienie w dziedzinie badan nad poznaniem?

Nie. MyS$le, ze jest to interesujacy problem metafizyczny. Uwazam na
przyklad, ze umyst jest abstrakcyjnym bytem, definiowanym posrednio
poprzez uchwycone przezen tresci (mysle, ze w tej kwestii jestem w tej samej

druzynie co Kant i Dennett, mimo wielu dzielagcych nas réznic). I tak, moim
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zdaniem, btedem jest identyfikowanie umystu z moézgiem. Nie wplywa to
jednak na sposdb, w jaki mys$le o poznaniu. Tak daleko jak siega poznanie,
mozna skutecznie zajmowac sie nim z dala od metafizyki. Uwazam, ze
poznanie jest czesto poznaniem rozszerzonym, ale to do$¢ oczywiste. Od
tysiacleci wiadomo, ze problemy sa z reguly rozwiazywane przy uzyciu
zewnetrznych $rodkéw pomocniczych i je$li poznanie sprowadza sie do
rozwiazywania probleméw, to tym samym jest czesto poznaniem
rozszerzonym. Podmiot, jednak, umyst — to co innego. Moje poglady na ten
temat odl6zmy na inny dzien. Jedna z moich doktorantek, Amanda Brovold,
pisze obecnie dysertacje dotyczaca podmiotowos$ci. To bardzo interesujgca

praca.

Niektérzy badacze (np. Wolpert) lacza badania nad koncepcja roli
filtréow Kalmana w kontroli motorycznej z koncepcjami Bayesowskimi.

Czy widzisz miejsce dla koncepcji Bayesowskiej w teorii emulacji?

Koncepcje te sa ze soba $ciSle powiazane. Filtr Kalmana jest jednym ze
sposobOw realizacji bayesianizmu. To Bayes zastosowany do filtrowania.
Wiedza wuprzednia dostarczana jest tutaj przez model systemu
wytwarzajacego sygnal. Mozna powiedzie¢ o tym zdecydowanie wiecej, ale
podstawowa mysl jest taka, ze sa ze soba $ciSle zwiazane, a w niektérych
swych zastosowaniach stanowia po prostu dwa rézne sposoby wyrazania tej
samej rzeczy. Trzeba jednak zauwazy¢, ze nie wszystkie aplikacje pogladéw
Bayesa sa filtrami Kalmana.

Pewnego razu, gdy opisywalem koncepcje emulacji podczas seminarium,
zostalem zapytany o relacje pomiedzy emulacja a procesami uwagi. Czy
nie zgodzilby sie Pan, Ze emulacja i uwaga odgrywaja podobna
funkcjonalna role w procesie filtrowania informacji?

Mozliwe. Uwazam jednak, ze spora cze$¢ emulacji umyka centrum uwagi,
apewna cze$¢ natomiast nigdy sie w tym centrum nie zjawia. Mozliwe

jednak, ze uwaga zarzadza pewnego rodzaju procesami emulacji. Sadze, ze



Emulujgcy wywiad... z Rickiem Grushem 209

zmys$la ta wigza¢ mozna pewne nadzieje, ale nie jestem w stanie jej teraz

bronié.

W Panskim tekscie w BBS odnosi sie Pan do modeli artykulowanych
i pamieci asocjacyjnej w kontekscie funkcjonowania emulatoréw. Czy nie
sadzi Pan jednak, ze aby koncepcja emulatoréw ,zadzialala” powinna

by¢ zwiazana z bardziej ztoZona teoria pamieci?

Zdecydowanie nie. Jednym ze sposob6w zaimplementowania emulatora jest
po prostu zapamietanie duzej liczby odwzorowan wejscie-wyjscie,
a nastepnie, kiedy dociera kolejna informacja wejsciowa, wytworzenie
potaczonej z nia informacji wyj$ciowej. Taki emulator nie bedzie oczywiscie
zbyt elastyczny. Moze jednak by¢ bardzo szybki i wzglednie latwo sie uczy¢.
Inne emulatory moga by¢ powigzane z bardziej ztozonymi typami pamieci

i mie¢ innego rodzaju wady i zalety.

Jednym z najbardziej popularnych probleméw we wspoélczesnej
literaturze neurokognitywistycznej jest kwestia reprezentacji ciala.
Waznym zjawiskiem wydaje sie by¢ tu doswiadczanie bycia poza cialem,
zwigzane z uszkodzeniem styku skroniowo-potylicznego. Istotna role
w tym zaburzeniu odgrywa rdéwniez uklad przedsionkowy. Czy Pana
zdaniem istnieje jakieS prawdopodobienstwo, ze ten wlasnie uklad
zwigzany jest z emulacja? Widzi Pan role koncepcji emulacji

w wyjasnieniu doswiadczania bycia poza cialem?

Oczywiscie, jednak szczegélowe wylozenie sprawy zajeloby mi duzo czasu.
Brovold, doktorantka, o ktérej wspomnialem wcze$niej, pracuje nad tematem
blisko zwigzanym z tym pytaniem. Kiedy ukonczy swa dysertacje, bede

wiedzial co o tym myslec!
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Jaka role odgrywaja emocje w koncepcji poznania motorycznego?

Nie jestem pewien, czy emocje odgrywaja wieksza role w poznaniu
motorycznym, w kazdym razie - jak mi sie wydaje — niezbyt interesujaca.
Mysle natomiast, ze emulacja odgrywa wielka role w emocjach. Przykladowo
zaproponowana przez Damasio tak zwana ,petla jak-gdyby” jest
uproszczonym, prymitywnym przykladem emulatora. Sg one po prostu
modelami uprzedzajacymi. Ale jezeli wzbogacimy to wujecie modelu
uprzedzajacego o pelng aparature emulacyjna, wtedy otrzymamy duzo
bogatsze ujecie tego, co sie w tej sferze dzieje. Jedna z moich poprzednich
doktorantek, Lisa Damm, napisala o tym dysertacje. By¢ moze w przysztosci

napiszemy co$ wspdlnie na ten temat.

Prosze sobie wyobrazié¢, ze slyszy Pan prawdopodobnie dosé
powierzchowna uwage, dotyczaca Panskich wnioskéw: ,ale to nie jest
0 LUDZIACH...”. Czy mozZe Pan zasugerowac¢ jakas réwnie prosta, ale

icieta riposte?

No c6z, stysze to niekiedy i odpowiadam wowczas, Ze czasami jest to prawda,
a czasami nie. Kiedy celowo wykorzystuje wyobraznie do przedstawienia
sobie przebiegu dzialan, albo uzywam zewnetrznej wzgledem mnie
szachownicy, aby wyprébowaé¢ mozliwe ruchy, wtedy robie to ja, osoba, ktéra
jest zaangazowana w procesy emulacji. Ale kiedy méwimy, na przyklad,
o mézgowych emulatorach dynamiki ciala, stosowanych do kierowania
szybkimi, celowymi ruchami, wtedy ja, osoba, nie przeprowadzam emulacji.
Po prostu staram sie poruszy¢ moim ramieniem i chwyci¢ kubek, a emulacje

przeprowadzaja mechanizmy na poziomie subpersonalnym.
Nie jest to moze cieta ani zwiezla odpowiedz, ale taki jest moj poglad na te

sprawe.

Jaka by mogla by¢ rola emulacji w percepcji muzyki? Moglby powiedzieé

nam Pan tez jakiej muzyki stucha w wolnym czasie?
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Nie jestem pewien, czy emulacja odgrywa kluczowa role w docenianiu
warto$ci muzyki. Przewidywanie oczywiscie tak — do$wiadczanie muzyKi jest
wyraznie powiazane, w jakim$ stopniu, ze zdolno$cig przewidywania co sie
wydarzy. Oczywiscie réwniez z wieloma innymi rzeczami. By¢é moze
najsilniejsze takie polaczenia dotycza osdéb, ktore sa muzykami lub
kompozytorami, poniewaz ludzie ci mieliby lepiej rozwiniete wewnetrzne
modele funkcjonujace w procesie muzycznej kreacji. Ale to czysta spekulacja.
Rola emulacji w docenianiu warto$ci muzycznych jest bardzo ciekawym

zagadnieniem, nie mam jednak zbyt wiele do powiedzenia na ten temat.

Jezeli natomiast chodzi o to, jakiej muzyki stucham, to stwierdzam, ze jestem
bardziej przywigzany do pewnych artystow, anizeli okres§lonych gatunkdéw.
W kazdym gatunku sg artys$ci i utwory, ktére lubie i takie, ktérych nie lubie.
Zeby jednak da¢ kilka przykladéw: lubie Strawinskiego, Chopina, Allana
Holdswortha, Ani DiFranco, Tool, Nine Inch Nails, Eisbrecher (piszac to
stucham ich albumu Siinde), Public Enemy, Coldplay. Modglbym

tak wymienia¢ w nieskoniczonos$¢. Muzyka jest moja wielka pasja.

Dziekuje Panu za rozmowe.






The Emulating Interview... with Rick Grush

Przemystaw Nowakowski

Przemystaw Nowakowski: Could you briefly describe your conception
of emulation? Do you think it can provide basics not only for a theory of

perception, but also - for instance - for a conception or an inference?

Rick Grush: My conception of emulation is fairly simple: emulation
is representing something by using a model to stand in for it. This happens all
the time: we use flight simulators as models for airplanes, we use chess
boards to try out moves before we commit to making our official move. What
these cases have in common is that some active agent is interacting with one
thing, a model or emulator, in the same way that it would interact with
something else, the represented entity. You interact with a flight simulator
the same way you would interact with a real aircraft, you interact with the
unofficial chess board (the one you use for trying out moves) in the same way

you would interact with the official chess board.

The basic idea is that this phenomenon applies also to the brain itself - it
constructs models of the body or the environment that it can then interact

with in order to represent the body or environment.

There are many complications beyond this simple idea, of course, such as
what things are modeled, how models are built and what it means to use

something ‘in the same way’ as something else.
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As for the second part of the question, yes, I think there is an application for
conception and inference. Obviously one common use of a model is precisely
to make inferences — the reason I try out possible moves on a ‘model’ board is
it to draw inferences about what moves might be good or bad if I were to try
them out for real. Of course the model by itself doesn’t make the inference,
I have to know how to use the model correctly, and I have to interpret the
results correctly - I can’t take the result of a possible move I try to be
a memory of some past state of the chess board, or a perception of its current
state, or a guess as to the state of a different board. I have to know, in some
sense, that in this situation the state of the model is representing
a hypothetical state of affairs, and this is not something that the model itself
makes apparent.

As for conception, I don’t know. Addressing this topic would take a long time.
Let me just say that I believe that articulated emulators can be usefully taken
to be conceptual, in the sense that the articulants have many features of
concepts. But I won’t go into this any further. The issue of what concepts are
is a tricky one, and to be honest, one that I am not that interested in getting
mired in.

You seem to criticize enactivism quite often. How would you, then, place
your conception of emulation among the ideas of enaction, embodiment

or situated cognition?

What these views and mine have in common is in their departure from
certain ways of thinking about cognition and representation. We don’t view
cognition and representation as primarily a matter of logic, or language like
strings of symbols, and we take cognition to be connected to and based upon

embodied motor engagement.

The main difference is that these other views are often anti-representational
in nature, and they also often claim that cognition is really not in the head.
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My own position is that given an appropriate understanding of what
representations are, (not sentences, but, more like models), we can make
perfect sense of the idea that the brain represents. Furthermore, this notion
of representation is as connected if not even more so to motor behavior than
the other views. It also shows how representation and cognition can all take
place entirely in the brain. 'm not saying it always does: we can and often do
use external models. My point is weaker. Namely, that representation and

cognition are often internal to the brain.

Do you see room in your conception of emulation for any special idea of

bodily awareness?

The short answer is yes, of course. One of the main areas for application
of the emulation theory concerns emulators of the body, and so in fact I do

believe that body awareness involves emulators.

How are emulators in the body involved in one’s bodily awareness?
When I work on role of the body in cognition, I find that the same body
emulator is involved in cognition, the perception of objects and others,
and also in bodily awareness. What do you think about this? Do you work
on this question? Are you in a position to give a more detailed response

to this phenomenon?

Motor emulators contribute to bodily awareness in the same way any
emulator contributes to awareness, like an environment emulator
contributes to awareness of the environment. If perception is a controlled
hallucination process, then there is no perception without hallucination, no
perceptual awareness without hallucination. Emulators are what the
hallucination is made of. That emulator is running, and this is what we are
aware of. It counts as perception, as opposed to imagery, if the hallucination
is controlled by sensory inputs. If it is not, it is imagery or something else
other than perception. The story is the same regardless of domain, body

environment, or whatever.
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It is not typical for an American philosopher and cognitive scientist to be
interested in Husserl’s works. You yourself refer to Husserl, and not to
works of American phenomenologists, like Dorion Cairns. Can you tell us
why you have been inspired by Husserl?

Several years ago I became interested in the topic of temporal representation.
I began to see how I might address this sort of representation from within my
emulation framework. This required significant refinement and extension of

the emulation theory itself, of course.

That was the theoretical cognitive neuroscience end. Of course I also wanted
my position to be philosophically responsible, and as a matter of fact
Husserl’s work on time consciousness is probably the single most important
investigation of this topic in the history of philosophy.

I don’t think it is that unusual for American philosophers of cognitive science
to be interested in Husserl. In fact, it has become somewhat trendy the last 10
or 15 years. The problem is that in most of these cases Husserl is treated very
superficially. But my goal was not to be trendy, but rather to gain some real
insight, and this requires taking the original texts seriously. I'm not saying
I agree with everything Husserl says. Of course not. But his work is deep and
groundbreaking, and one gains a lot by really learning the thoughts of

someone of this magnitude. For me, it is a valuable starting point.

In the previous version of your web page you named your view - quite
boldly and interestingly — transcendental idealism (a neuronal version).
This name however didn’t show up in next versions of the page — have

you changed your opinion on that?

No, I haven’t changed my opinion of that. I consider myself a transcendental
idealist. Though that phrase means different things to different people. What
I mean is simply the idea that the world as we experience it is largely
a construction. I am not a direct realist. This, by the way, is another

difference between my own position and that of most enactive/embedded
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people. They tend to be direct realists (as part of their anti-

representationalism).

Some people tend to equate transcendental idealism with a very radical
metaphysics, and I don’t think it is necessarily that radical. For example, if we
take modern physics seriously, then the universe as physics says it is is very
dissimilar to, even in its most basic structure, the way we experience it as

being.

What is your opinion about the role of philosophy in science? Would you
agree with the suggestion that in light of the present state of science,
philosophy has nothing less, if not even more to do? What in your view
has philosophy today to offer the field of cognitive science, and what
kind of philosophy would you suggest here?

I think philosophy has a huge role to play. First off, I realize that it is very
common these days for philosophers to defer to scientists about many things,
but my own experience is that scientists themselves are quite fallible, and are
often not the best sources for understanding even their own results. For
example, my BBS article from a few years ago had scientists as commentators,
and a good many of them made horrible errors of reasoning, failed to
understand the relation between what I was saying and their own work, and
were generally confused. Not all of them of course. But the point is that just
because someone is a scientist, it does not follow that what they are saying,

even when it comes to their own work, is right or even makes sense.

There will always be a role for conceptually clear thinking about any topic,
including empirical work. And in some cases at least, philosophers can

contribute to this endeavor.

Second, scientists are often unaware of issues that philosophers have good
training in. To take one interesting example, psychologists and
neuroscientists do not ask, and in fact don’t even understand, the question:

What is a mind? I’ve asked many scientists this question, and they just look
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puzzled. If you ask a biologist what life is, they understand the question
perfectly. They don’t give you an easy answer, because it is a complicated
question that doesn’t admit of an easy answer. But the point is that they know
perfectly well what the question is.

But psychology, etymologically the study of the mind, has lost sight of the
mind. They study things that minds do, such as vision, or how many items
can be held in short term memory. But blind people have minds, and having
a smaller or greater short term memory capacity doesn’t remove one’s mind.
So these studies aren’t telling us anything about what minds are. This is,
I suppose, a philosophical question. Certainly it is theoretical, and at the very

theoretical end of the continuum, far away from empirical.

There have been different interpretations of amodal emulators.
Sometimes they are understood as motorical emulators and other times
they are understood as providing some kind of conceptual information.
How would you respond to this?

I’'m not sure what to say about things being ‘conceptual’. This means so many
different things to different people that no matter what I say I'll be
misunderstood. So I hereby pass on the question.

OK. We want to know what make emulators amodal? You can think of
concepts in the Fodorian sense of concepts.

I take it that calling an emulator "motor"” is a specification about what it is
representing - it is representing some aspect of the motor system, like bodily

dynamics.

But on my theory, whether an emulator is modal or amodal is not a matter of
what it is representing. It is a matter of whether it is representing the target
domain, whatever it is, in terms of some modality of sensory input or not.
So a motor emulator would be modal if it is representing the motor system
directly in kinaesthetic and/or proprioceptive terms, but it would be amodal
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if it is representing it in terms of joint angles and muscle tensions
or whatever, and then the motor imagery was produced from this by
a separate system that translated the amodal representation into a modal

input.

So on my account, being amodal does not necessarily mean motor or
conceptual. It means specifically that it is not in terms of a specific modality

of input.

Consider the representations that a flight simulator uses in its computing
software. Those representations are not modal, and it is also not obvious to
me that they are conceptual or motor. They are representations of the
position and speed, of the virtual aircraft, plus the environment, wind speed
and weather etc. This information is then translated into various modal
terms; as a video display that the pilot in the simulator uses, instrument

readings, and so on and so forth.

I think one reason people find my usage of the term confusing is that most
people equate “modal” with “perceptual”. But I think this is a mistake. As
I use the terms, modal means tied to a given sensory modality, like vision or
audition. But on my view, much of what we perceive is not coming directly
from a modality. We perceive causation, for example, but all vision actually
provides is one colored shape contacting another colored shape. As you can
see, I am Kantian. As for Kant, the Categories are not modal, they are not
given to experience through the senses. But they are part of perception. How?
Because they are provided by the mind. They are perceptual in the sense that
they are part of our perceptual content, space, time, causation. But they are
not modal (as I use the term) because they are not provided through any

particular sensory modality.

How do you understand the difference between amodal and multimodal
information? Speaking more generally, is it possible to interpret the
results of research on multimodal perception in fields concerned with

emulators and their conception?
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Here’s an analogy based on video games. Some video games are designed
such that the computations under the hood are in terms of the very things
that are presented visually. Pong or Pac-Man, for example, represents the
domain as a 2 dimensional space, and this translates directly into the scene
presented to the player. But consider contemporary games, like Halo or
Counter-Strike. In this case, the representations computed by the game
engine are about what objects are where they are in a 3 dimensional space.
This includes where the player is and how the player is oriented, what those
objects are doing, and so forth. A separate mechanism then has the job of
taking this representation at any instant and deciding what things look like
and sound like from the player’s point of view. And this is then presented on
the screen and through the speakers.

My description takes the game engine of Pong as modal. It computes and
represents what is happening in the realm of the game with the visual
schema that the player is presented with in the visual modality. Halo, by
contrast, has an amodal engine. The computations that determine what is
happening in the game realm are not based on a visual or auditory
representation of the scene. They are based on objects being at specific
locations and doing things at those locations. This is not represented modally
at all. It is largely spatial, things are assigned locations in 3 dimensional

space. But it is not visual or auditory.

A multi-modal system would be one that lacks an amodal representation, but
supports more than one modality by mapping directly from one modal
representation to a different modal representation, without ever constructing

or using something that isn’t in one modal format or another.

Do you regard the mind-body problem (relation) as still a crucial issue

in the domain of cognition?

No. I think it’s an interesting metaphysical problem. For example, I believe
that the mind is an abstract entity defined implicitly by the contents it graspes

(I think I'm in the same group as Kant and Dennett on this front, though
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of course there are many differences). And so on my view, it is a mistake to
identify the brain with the mind. But this doesn’t impact what I think about
cognition. As far as issues about cognition and problem solving go, they can

be studied apart form these metaphysical issues.

I believe that cognition is often extended, but this is trivial. It’s been known
for millennia that problems are usually solved with external aids, and if
cognition is problem solving, then it’s often extended. The subject though, or,
one’s mind, well that’s different. But my views on that are for another day.
One of my doctoral students, Amanda Brovold, is writing a dissertation on

subjectivity right now. It is very interesting work.

Some researchers (like Wolpert) integrate the studies on the conception
of Kalman’s filters in motor control with Bayesian ideas. Do you see

a place for Bayesian ideas in the conception of emulation?

They are closely connected. A Kalman filter is one way to implement
Bayesianism. It is Bayes applied to filtering. The prior is provided by a model
of the system producing the signal. More could be said about this but the
basic idea is that are closely related, and in some applications just two
different ways of expressing the same thing. Though it should be noted that

not all application of Bayes are kalman filters.

Once I was describing the conception of emulation during a seminar, and
I was asked about the relation between emulation and attentional
processes. Wouldn’t you agree that emulation and attention play

a similar functional role in the process of filtrating information?

Possibly. Though I believe that there is a lot of emulation going on that is not
in focal attention, and some that never is in focal attention. Though it is
possible that attention could be the marshalling of a certain sort of emulation
process. I think there is some promise to that idea, but 'm not in a position to
defend it.
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In your BBS text you refer to an articulated model and associative
memory in the context of emulators’ functioning. But don’t you think
that for emulation to work, it needs to be linked to more complex
conception of memory?

Not at all. One way to implement an emulator is to simply remember a large
number of past input-output mappings, and then when one encounters a new
input, just produce the associated output. Such an emulator won’t be very
flexible, of course. But it might be very fast and relatively easy to learn. Other
emulators might be linked to more complex sorts of memory, too, and those

might have different sets of advantages and disadvantages.

One popular area of interest in contemporary neuro-cognitive literature
is to do with representations in and of the body. An important
phenomenon here seems to be what we could describe as “out-of-body
experience’s”, which are linked to the damage of the temporo-parietal
junction. An important consequence of this disorder also engages with
the vestibular system. Do you think there is any chance that this system
can contribute to the conception of emulation, and do you see any role of

emulation in explaining OBE?

Definitely, though it would take a long time to treat this in detail. The doctoral
student I mentioned above, Brovold, is working on themes closely related to
this. When her dissertation is finished then I'll know what I think about this

topic!

What role do emotions play in conceptions of motor cognition?

I’'m not sure emotions play much of a role in motor cognition. At least not an
interesting role as far as I can tell. Though I think emulation plays a large role
in emotion. For example, Damasio’s as-if loops are degenerate cases
of emulators. They are simply forward models. But if we enrich his notion of
a forward model with the full apparatus of the emulation theory, then we get
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a much richer account of what is happening. One of my former PhD students,
Lisa Damm, wrote a dissertation on this issue, actually. It may be something

she and I co-author something on in the future.

Say you hear a somewhat shallow remark about your conclusions: “but
this is not about the PEOPLE...’ . Could you suggest any similarly simple
but witty riposte?

Well, I do hear that from time to time, and my reply is that sometimes the
point is correct and sometimes it is incorrect. When I purposefully engage in
imagery to imagine possible courses of action, or use an external chess board
to try out possible moves, then it is I, the person, who is engaing in emulation
processes. But when there are emulators in my brain of, for example, bodily
dynamics used to guide fast goal directed movements, then I, the person, am
not doing the emulation. I am just trying to move my arm and grasp the cup,

subpersonal mechanisms are doing the emulating.

That’s not very witty or pithy, I guess, but that is my take on that issue.

What would be the role of emulation in the perception of music? And
could you tell us what kind of music you like listening in your spare

time?

I'm not entirely sure whether emulation plays a key role in the appreciation
of music in general. Obviously prediction does - the experience of music is
clearly related, to some extent, to one’s ability to predict what will happen.
Among many other things too, of course. Perhaps the greatest connection
would be with people who are musicians or composers themselves, since
those people would have more developed internal models of the process of
music creation. But this is purely speculation. What role emulation plays in
music appreciation is an interesting topic, but not one I have much to say

about.
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As to what sort of music I listen to, I find that I am more drawn to certain
artists than specific genres. Within any genre, there are artists and pieces
Ilike and artists and pieces I don’t. But to give you some examples: I like
Stravinski, Chopin, Allen Holdsworth, Ani DiFranco, Tool, Nine Inch Nails,
Eisbrecher (I'm listening to their album Siinde as I write this, in fact), Public

Enemy, Coldplay. I could go on and on. Music is a big passion of mine.

Thank you for your answers!



Fantom ciata jako cielesna samoswiadomos¢

Przemystaw Nowakowski

Wprowadzenie

Artykul ten podejmuje problematyke, ktéra w literaturze przewija sie
przynajmniej od stawnej pracy Paula Schildera The Image and apperance of
human body. Mowa tu o przekonaniu, ze: [...] perhaps the body itself is
a phantom® (Schilder 1964). Nie jest to odosobniona mys$l; mozna by
przywola¢ tu opinie Ramachandrana: [...] your own body is a phantom, one
your brain has temporaily construed... (Ramachandran i Blakeslee 1998), czy
Halligana: [...] it is important to consider that the experience of our body is
largely the product of a continuously updated ,phantom” generated by the
brain (Halligan 2002). Wszystkie przytoczone wypowiedzi zdaja sie méwic to
samo: do$wiadczenie wlasnego ciala u oséb zdrowych jest w szczegdlny
sposéb powiazane z doswiadczeniem koniczyn fantomowych? Melzack pisze:
the phantom represents our normal experience of the body (Melzack 1989).
Na czym wiec polega to polaczenie? Wydaje sie, ze mozna by zaryzykowad
taka teze: postrzeganie wlasnego zdrowego ciala zawiera element
konstrukcyjny, polegajacy na ciaglym generowaniu i aktualizowaniu fantomu

tego ciala. Innymi slowy: o$rodkowy uklad nerwowy (OUN) nieustannie

' Wszystkie pogrubienia w cytatach pochodza od autora.
2 Nie zaktadam, ze autorzy ci, piszac o fantomach, majg na mysli to samo. Podejmujac
jednak ten temat przyjmuje, ze ich intuicje s przynajmniej cze$ciowo zbiezne.
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konstruuje fenomenalno-funkcjonalny model wlasnego ciata’, ktory -
z powodu czasowych parametrow aktualizacji tegoz modelu — nie ulega od
razu zmianie, pomimo utraty koniczyny. Niniejszy tekst poswiecony jest tej
wlasnie tezie, a takze Lkoncepcji moéwigcej, ze wspomniany model -
a dokladniej: jego fenomenalny aspekt - jest podstawowa forma
samo$wiadomosci cielesnej. Pelna samoswiadomos$¢ i samowiedza dotyczaca
wlasnego ciala jest oczywiscie zlozonym zjawiskiem, omawiany tu model

stanowi jedynie pewien jego aspekt.

Mys$l przewodnia tej pracy tozsama jest z przekonaniem
wspomnianego juz Halligana (2002), ze doSwiadczenie koficzyny fantomowe;j
nie jest doSwiadczeniem patologicznym. Co to oznacza? W odrdznieniu od
urojen 1 halucynacji, powstalych w wyniku rozmaitych uszkodzen
osSrodkowego ukladu nerwowego, w przypadku poamputacyjnych konczyn
fantomowych mamy do czynienia z poprawnym funkcjonowaniem OUN.
Wystepuje tu natomiast fizyczne uszkodzeniem ciala, utrata konczyny badz

jej czesci. Halligan pisze:

I'will argue (not with standing pathology to the physical body) that
the prevalent common sense assumption of phantom experience as
pathological is wrongheaded and largely based on a long-standing
and pernicious folk assumption that the physical body is necessary
for experience of a body (Halligan 2002: 252).

® Idea ta jest zbiezna z badaniami Thomasa Metzingera (2003), nie jest jednak - jak sie
wydaje - tozsama z nimi. Wskazanie podobieAstw i rozbieznosci pomiedzy tymi
koncepcjami wymagatoby napisania osobnego artykutu. Jedng z réznic jest na pewno rola
informacji wzrokowej (tu jedynie funkcjonalna, nieuzupetniona komponentem
funkcjonalnym, a u Metzingera zaréwno funkcjonalna, jak i fenomenalna). W koncepcji
Metzingera informacja wzrokowa, uczestniczagca w tworzeniu petnego fenomenalnego
modelu wiasnego ciata, stanowigc cze$¢ tresci tego modelu, nie jest tozsama z cielesng

samoswiadomoscia, o ktorej traktuje ten artykut.
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Zgodnie z interpretacja Halligana mozemy tu moéwic¢ o niezgodnosci
pomiedzy cialem fizycznym a do§wiadczeniem ciala. Dzieki tej niezgodnosci,
o ile interpretacja ta jest poprawna, istnienie (uprzednio ukrytego) fantomu
ciala staje sie¢ na pewien czas jawne. W pracy tej zostanie przyjeta mniej
radykalna koncepcja, zgodnie z ktéra wlasnodci widzianego ciala nie

pozostaja bez znaczenia dla wlasnosci fantomu.

Na zakonczenie sprobujemy zaproponowac taka interpretacja
zjawiska fantomu ciala, ktéra czynilaby je podstawowa forma cielesnej
Swiadomosci, a dokladniej: podstawowa (cielesng) samoswiadomoscia.
W artykule nie odrézniamy fantomu calego ciala od fantomowej konczyny.
Przyjmujemy, ze konczyna fantomowa jest przejawem czy tez elementem
fantomu calego ciala. Nie mozna myli¢ tych zalozen =z ustaleniami
dotyczacymi autoskopii (odnos$nie autoskopii patrz: Blanke i Mohr 2005;
Brugger 2006). W doswiadczeniach autoskopowych kluczowa role odgrywa
informacja  wzrokowa, minimalizowana w  podejmowanych tu

rozwazaniach®.

Klasyfikacja fantoméw

W artykule tym zajmujemy sie, jak juz powiedziano, fantomami powstalymi
poamputacyjnie, a w zasadzie tylko pewnymi ich aspektami. Decyzja ta ma
kilka przyczyn. Po pierwsze: pomimo interesujacych préb (Brugger 2006)
wskazania na istotne zwigzki wszelkiego rodzaju fantoméw (patrz: tabela
w tym rozdziale), istniejg przestanki za tym, by odrdznia¢ od siebie kilka ich
klas. Po drugie: w konteks$cie tym - zgodnie z idea Halligana (2002) —
uzasadnione jest przyznanie fantomom poamputacyjnym wyjatkowego
statusu. Mowiac dokladniej: jedynie fantomy poamputacyjne nie sa zwigzane

z dysfunkcja ukladu nerwowego. Po trzecie: fantomy poamputacyjne wydaja

4 Brugger (2006) podjagt w swojej pracy prébe przedstawienia doswiadczen
autoskopowych, jako ciat fantomowych, czyli rozszerzeri fantomowych koriczyn. Jednak

i on uwazat, ze w wiekszosci - poza poczuciem obecnosci - s to fantomy wzrokowe.
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sie ze swoja proprioceptywno/somatosensoryczng natura (patrz ponizej)

szczegolnie zwigzane z cielesnym wymiarem samo$wiadomosci.

Wyrézni¢ mozna dziewie¢ rodzajow ,fantomow”, wylaczajac tak

zwane fantomy niecielesne i wrazenia fantomowe (patrz: Melzack 1992).

Rodzaj fantomu | Modalnosé B6l |Ruch Uszkodzenia | Zrédlo
/Dysfunkcje
ukladu
nerwowego
Fantomy somatosensoryczna |tak |czasami |nie Halligan
poamputacyjne 2002;
Jenseniin.
1984
Fantomy somatosensoryczna czasami | nie Brugger
wrodzone 2000, 2006
Fantomu multimodalna nie czasami | oSrodkowego | Khatebiin.
nadliczbowe 2009
Urojeniowa multimodalna nie |czasami | oSrodkowego | Rogers i
reduplikacja Franzen
konczyn 1992
Fantomy przy kinestetyczna nie tak obwodowego | Brugger
paralizu 2006
(unieruchomieni
u konczyny)
Fantomy przy dotyk nie |nie obwodowego/ | Brugger
utracie czucia. W osrodkowego | 2006
polowie ciata lub
w Kkoniczynie.
Poczucie kinestetyczna i nie nie osrodkowego | Brugger i
obecnosci propriocepcyjna in. 1996
Autoskopie wzrokowa/przestrze | nie | nie osSrodkowego | Brugger
nna 2006;
Blanke i
Mohr 2005
Doswiadczenie wzrokowo nie nie o$rodkowego | Brugger
bycia poza przestrzenna 2006;
cialem. Blanke i
Mohr 2005

Ponadto bardzo waznym elementem sporéw jest pytanie o nature

proceséw neuronalnych, lezacych u podstaw fantoméw. Wyréznié tu mozna

dwa prima facie opozycyjne stanowiska. Pierwsze z nich glosi, ze za fantom
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odpowiada wrodzona struktura neuronalna, tzw. neuromatryca (Melzack
1992), natomiast zgodnie z drugim - rozlegla reorganizacja wystepujaca
w korze mdzgowej (Ramachandran, Blackslee 1998; Ramachandran i in.
1992). Tlem i jednocze$nie motywacja do rozstrzygania tej dyskusji jest spor
o wystepowanie (wymienionych w tabeli jako drugich) fantoméw
wrodzonych — do$wiadczania czesci ciata, ktérych sie nigdy nie posiadato.
Teoria Melzacka zdaje sie wyjasniac ten fenomen. Koncepcja Ramachandrana
uwzglednia natomiast zjawisko obserwowane u o0so6b, ktére utracily
konczyny/e - reorganizacje Kkory, a takze przejmowanie w korze
nieaktywnych pdl recepcyjnych zwigzanych z amputowanymi konczynami,
przez sasiadujace z nimi pola recepcyjne zwigzane z innymi cze$ciami ciala
(np. pola recepcyjne policzka przejmuja pola recepcyjne amputowanej dloni).
Obie tezy wydaja sie kompatybilne. Ich polaczenie wymagaloby jednak
ostabienia tez Melzacka i wykazania, ze cho¢ mozna méwi¢ o wrodzonym
charakterze niektérych aspektéw reprezentacji ciala, to nieuprawnione jest
moéwienie o dokladnie i trwale zlokalizowanych reprezentacjach ciala
w mozgu (relacje pomiedzy koncepcja Melzacka i Ramachandrana omawia
m.in. Halligan (2002)). Ponadto w kontek$cie tych ustalen wydaje sie, ze
mozliwe jest — przy odpowiednim uzupeklieniu - wyjasnienie takze
wrodzonych fantoméw jako powigzanych z fantomem, czyli funkcjonalnie-

fenomenalnym modelem ciata’.

> Wspdtczednie pojawiaja sie koncepcje, ktére wskazuja, ze wazng role w tzw. wrodzonych
fantomach odgrywa wzrokowe doswiadczenie ciat innych ludzi, zwigzane
z funkcjonowaniem neurondéw lustrzanych. Pamieta¢ jednak trzeba, ze informacje
o doswiadczeniu fantomoéw uzyska¢ mozna od dziecka dopiero wtedy, gdy mozliwa jest
znim komunikacja (pomijajac aspekt jej wiarygodnosci), a wiec dtugo po tym, kiedy
weszto ono w pierwsze interakcje z innymi. Niemozliwe jest wiec ustalenie, czy
doswiadczane fantomy powstaty przed urodzeniem, czy tez sg zwigzane z interakcja
zinnymi ludZzmi, czyli nabyte poprzez mediowane przez neurony lustrzane
doswiadczenie innych. Zaobserwowano tez, ze znaczaco liczna grupa oséb po amputacji
dosdwiadcza tzw. synestezji bélu, czyli boélu wystepujagcego w fantomach podczas
obserwacji lub wyobrazania sobie bélu u innych oséb (Fitzgibbon i in. 2010). Brugger

ze wspotpracownikami (2000) wskazuja natomiast na wage zjawiska, polegajacego
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Préba wstepnego opisu fantomowego ciata/konczyny

Wystepowanie fantoméw amputowanych konczyn uznaje sie za bardzo
powszechne (Jensen i in. 1984; Giummarra i in. 2007). Fantom pojawia sie
w trakcie pierwszej doby po amputacji i zazwyczaj oddaje wiasnosci
amputowanej konczyny (Jensen 1984; Grush 2004). W badaniach dotyczacych
doswiadczenia poamputacyjnych konczyn fantomowych wskazuje sie na fakt,
ze zazwyczaj domyka sie ono w uniwersum do$wiadczen
somatosensorycznych. Osoby doswiadczajgce koniczyn fantomowych czujg m.
in. dotyk, nacisk, temperature, swedzenie, wibracje, uklucia (patrz:
Giummarra i in. 2010); odczuwaja tez rozmiar, przestrzenna rozcigglosé,
ksztalt i polozenie fantomu, ale przede wszystkim sama jego obecnosé
(Hunter i in. 2003). Nalezy podkredli¢, ze w informacji somatosensoryczne;j
dominuje doswiadczenie i informacja kinestetyczno/propriocepcyjna.
Widzenie - informacja wzrokowa dotyczaca fantoméw poamputacyjnych -

jest niemal nieraportowane.

Przedstawione tu informacje o kinestetyczno/proprioceptywnym
charakterze fantomdéw poamputacyjnych sa wazne, poniewaz pokazuja,
ze konczyna fantomowa nie jest zadnym quasi-duchem. Nie jest takim samym
cialem, jak cialo widziane, z tym ze bardziej przenikliwym, jasniejszym itd.
Jest jedynie somatosensorycznym modelem ciala, a dokladniej — pewnych
jego wlasnosci. Zrozumiala jest tu oczywiscie trudno$¢, z jaka wigze sie
fenomenologiczny opis ciala danego propriocepcyjnie.

Dlatego tez, w tym wlasnie miejscu, przedstawimy szkicowe uwagi
dotyczace normalnego dos$wiadczenia ciala. W kontek$cie tym jasniejsze
stanie sie znaczenie fantomu jako podstawowej formy cielesnej

samo$wiadomo$ci. W przypadku dos$wiadczenia ciala tre$¢ dana

na wyzwalaniu fantomdw (szczegdlnie koficzyn dolnych) przez noszenie protez.

Takie ujecie tego zagadnienia sugerowatoby w konsekwencji - przynajmniej w przypadku
tzw. fantoméw wrodzonych - uzaleznienie wymiaru subiektywnego, czyli podstawowe;j
samoswiadomosci cielesnej, od wymiaru intersubiektywnego, a wiec interakcji z innymi

ludzmi.
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kinestetyczno/propriocepcyjnie jest trescig uboga i gruboziarnista (na temat
gruboziarnisto$ci dosSwiadczenia wlasnego ciala, sprawdz: Smith 2009).
Moéwigc dokladniej: tre$¢ propriocepcyjnej Swiadomosci, dzieki ktdrej dane
nam jest wlasne cialo, nie dostarcza bogatej informacji fenomenalne;.
Informacja ta charakteryzuje sie mala dokladnoscia czasowa i przestrzenna,
a takze stosunkowo umiarkowana zmiennoscia jako$ciowq. Spostrzezenia te
trzeba jednak uzupeinié¢, zwracajagc uwage na generalnie multimodalny
charakter percepcji (patrz np. Macaluso 2006; de Vignemont w druku).
W normalnym, niepatologicznym doswiadczeniu, propriocepcji i dotykowi

towarzyszy wzrok. Wydaje sie, ze mozna twierdzié, iz:

[T1] Doswiadczenie  wlasnego ciata zawiera informacje
proprioceptywne i kinestetyczne, jednak kazdej proprioceptywnej tresci

[fenomenalnej] towarzyszy co najmniej minimalna informacja wzrokowa.

[T1al Rola wzroku jest rolq funkcjonalng - skalujgcq, dla ktorej

konieczne jest odniesienie do fizycznych czesci ciata (wtasnych i innych 0séb).®

Warto zauwazyé, ze interpretacja Halligana (podobienstwo
dos$wiadczenia ciala i fantomu poamputacyjnego) pozwala sadzié, ze réwniez
w przypadku fantoméw poamputacyjnych wzrok odgrywa bardzo wazna
role. Istotnym czynnikiem jest jednak nie sama fenomenalna informacja
wzrokowa, a fenomenalna informacja propriocepcyjna, modulowana przez

nieSwiadoma informacje wzrokowa o charakterze funkcjonalnym.

Dodatkowa wlasnoscia obserwowang w doswiadczeniu fantoméw
poamputacyjnych, nie wystepujaca natomiast po uszkodzeniu rdzenia
kregowego, w przypadkach paralizu u osob, ktére urodzity sie bez konczyn,
czy tez po udarach mozgu, jest zjawisko zanikania konczyn fantomowych
(tzw. zjawisko teleskopowe; Giummarra i in. 2010). Jest to prawdopodobnie
konsekwencja faktu, ze w pozostalych wymienionych zaburzeniach mamy do
czynienia nie tylko z dysfunkcja ciala fizycznego, ale réwniez z pewna

¢ Kwestia normalnego i patologicznego postrzegania wiasnego ciata przez osoby
niewidome zostanie postawiona w dalszej czedci tej pracy, jednak juz teraz mozna

zaznaczy¢, ze brakuje zadowalajacych badan na ten temat.
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dysfunkcja neuronalnych aspektéw fantomu ciata. Ponadto fantomy cze$ciej
wystepuja w wyniku naglej utraty konczyny, rzadziej w wyniku utraty
stopniowej (np. u 0séb chorych na trad). Oznaczaloby to, ze uklad nerwowy
nieustannie, w okres$lonym tempie, aktualizuje fantom ciala w odniesieniu do
ciala fizycznego. W przypadku powolnej utraty konczyny aktualizacja
przebiega réwnolegle do zaniku, w przypadku naglej utraty - jest to
niemozliwe. Tlumaczyloby to wiec wspomniany efekt teleskopowy, ktéry
zgodnie z taka interpretacja byltby powolna aktualizacja fantomu ciala’.
Zaznaczmy, Ze gléwne nasilenie zmian w przypadku fantomu ma miejsce
w okresie pierwszych szedciu miesiecy po utracie konczyny, po uplynieciu

dwdch lat zmiany przestaja wystepowac (Jensen i in. 1984).

Odrézniamy tu doswiadczenie fantomu od somatycznych
doswiadczen fantomowych, takich jak bol, swedzenie, pieczenie itd. Wydaje
sie, zZe wystapienie fantomu jest niezbedne do pojawienia sie bdlow
fantomowych, ale nie odwrotnie (Hunter i in. 2003). Ponadto,
charakterystyka bdlu fantomowego blizej zwigzana jest z problemem bélu

jako takiego, niz z problemem fantomu ciata.

Fantomy widziane a widziane i odczuwane ciata fantomowe

Zdarza sie czasem, ze pacjent/ka widzi fantom (patrz: Khetab i in.
2009). Ma to jednak miejsce nie w przypadku fantoméw poamputacyjnych,
a tych powstalych w wyniku uszkodzenia o$rodkowego lub obwodowego
ukladu nerwowego®. Jeden z najlepszych przykladéw takiego fantomu -

fantomu poudarowego - zostal opisany przez grupe pod przewodnictwem

7 W tym kontekscie wyjatkowo interesujgce wydaje sie rozwazenie dysmorfofobii (BIID)
jako zaburzenia fantomu ciata (Hilti, Brugger 2010)

& Nalezy tu wprowadzi¢ konieczne rozréznienie. Niewatpliwie w przypadku amputacji
koniczyny, przez usuniecie razem z nig czesci obwodowego uktadu nerwowego, przestaje
on by¢ kompletny, a wiec jest uszkodzony. W pracy tej jednak jako uszkodzenia
traktowane beda te sytuacje, kiedy zaréwno uktad jak i koficzyna nadal sg cze$ciami ciata

pacjenta/ki, natomiast nie dziatajg poprawnie wskutek réznego rodzaju zaburzen.
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Khetaba (Khetab i in. 2009). Przedstawiona przez tych badaczy pacjentka
doswiadczala czego$ wyjatkowego: jej fantom nie tylko byl doswiadczany
multimodalnie (proprioceptywnie/kinestetycznie, wzrokowo, dotykowo), ale
tez byl przez nig kontrolowany i, co najciekawsze, sam powodowatl
doswiadczenia dotykowe (pacjentka czula dotyk w miejscach, w ktérych
sadzila, ze dotyka ja fantom - co potwierdzaly aktywacje w korowych
reprezentacjach twarzy). Ponadto, fantom nie by} caly czas obecny, pojawial
sie jedynie wtedy, gdy pacjentka chciala poruszy¢ sparalizowana dlonig. Cho¢
tak wyjatkowe doswiadczenia nie sa powszechne, to jednak, jak podaje
Antoniello ze wspoélpracownikami (2010), samo wystepowanie fantomoéw
poudarowych, tzw. fantomoéw nadliczbowych, jest duzo powszechniejsze niz
dotad sadzono. Opisane tu doswiadczenia sa wyjatkowo zlozone i wydaje sie,
zew ich przypadku mamy do czynienia z dysfunkcja duzo bardziej
wyrafinowanej formy cielesnej samoswiadomosci, niz tej charakteryzowanej

w naszym artykule.

Opis tej pacjentki nalezy wuzupelni¢ uwaga o zaburzeniach
autoskopowych. Osoby doswiadczajace tych standw czesto widza cale ciala
(zazwyczaj swoje) z réznych perspektyw — w zalezno$ci od tego, na jakiego
rodzaju autoskopie cierpiag (Brugger i in. 1997). Zainspirowalo to Petera
Bruggera do stwierdzenia (Brugger 2006), ze zaburzenia te sa pewna odmiang
konczyn fantomowych. Odmiana do$¢ niezwykla: w przypadku
interesujacych nas fantoméw poamputacyjnych mamy do czynienia
z do$wiadczeniem  somatosensorycznym, w  przypadku fantoméw
nieamputacyjnych - z polaczeniem doswiadczenia somatosensorycznego
idoswiadczenia wzrokowego, natomiast w przypadku autoskopii -
dodatkowo: albo z wzrokowym fantomem ciala, albo z wzrokowym
fantomem ciala i zmiang perspektywy przestrzennej, z ktérej doswiadczamy
wlasnego ciala (patrz: Blanke i Mohr 2005). Wyjatkiem, cho¢ dosy¢
kontrowersyjnym, jest tzw. odczuwana obecno$¢, czyli wrazenie, ze blisko
nas znajduje sie kto§, kogo jednak nie widzimy. Takiego rodzaju
doswiadczenie wiaze sie z doSwiadczeniem propriocepcyjnym (Brugger i in.

1996). Konkluzja ta jest jednak oparta przede wszystkim na wyeliminowaniu
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pozostatych modalnosci zmystowych jako niewaznych dla pojawienia si¢ tego

zjawiska, nie za$ na wykazaniu roli, jaka odgrywa w nim propriocepcja.

Fantomy a osoby niewidome

Powyzsze uwagi powoduja, ze jednym z bardziej interesujacych w tym
kontekscie pytan, jest to o wystepowanie konczyn fantomowych u oséb
niewidomych. Niestety, brakuje jakichkolwiek badan podejmujacych to
zagadnienie (np. serwis PubMed nie odsyla do zadnych). Wydaje sie
to czeSciowo konsekwencja niemal réwnie skromnych danych dotyczacych

ogolnie doswiadczenia wlasnego ciala u 0s6b niewidomych.

Mozna przywola¢ jedynie kilka przypadkow takich badan (patrz:
Crithley 1953; Millar 1975; Kinsbourne i Lempert 1980). Okazuje sie, ze
reprezentacje ciala u os6b niewidomych sg mocno zaburzone, jezeli osoby te
nie zostang poinformowane, gdzie znajduje sie gora, a gdzie dét (Milnar 1975;
Kinsbourne i Lempert 1980). Ponadto, bez wzgledu na wszelkie dostarczone
informacje, nadal zaburzone pozostaja reprezentacje proporcji pomiedzy
rozmiarami poszczegoélnych czesci ciala (bez informacji géra/doét zaburzone

jest rowniez poczucie rozmieszczenia czesci ciala).

Wiedza ta jest posrednio wazna dla prezentowanych tu rozwazan.
Jezeli baza dla fantomdéw amputowanych konczyn jest przede wszystkim
informacja somatosensoryczna, powinny wystepowa¢ one u 0sOb
niewidomych. Ich brak sugerowalby, ze rozwazenia wymaga kwestia roli
wzroku w propriocepcyjnym fantomie ciala. Oznaczaloby to, ze cho¢ fantom
nie zalezy wylacznie od informacji wzrokowej, to jest ona dla niego istotna.
Badania nad niewidomymi pokazuja przeciez, ze prawdopodobnie wzrok nie
pozostaje bez znaczenia dla reprezentacji rozmiaru ciala, wzajemnych
proporcji czesci ciala oraz ich przestrzennego rozmieszczenia. Biorac pod
uwage fakt, ze podstawowym komponentem do$wiadczenia w przypadku
fantomow przestrzennych jest czasowo-przestrzenna reprezentacja ciala

ijego aspekt wlasnos$ciowy, mozna przypuszczac znaczne zaburzenie ksztattu
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i rozmieszczenia fantomu ciala u oséb niewidomych. Warto przywolaé tu
wspomnienia Johna Hulla, ktéry opisywal swoje doswiadczenia po utracie
wzroku:

The fact that one can’t glance down and see the reassuring
continuity in the outline of one's own body, moving a distant foot
which so to speak waves back saying yes I hear you I am there.
There is no extension into space, so that I am nothing but a pure
consciousness, I am dissolving I am no longer concentrated in
a particular location, which would be symbolized by the integrity
of the body (za: Modell 2003: 3-4).

Relacje te Arnold Modell interpretuje jako opis utraty
wlasno$ciowego aspektu do$wiadczenia ciala po stracie wzroku.

Wielu autoréw (np. Bartlet 1951, czy Melzack 1992) zestawia ze soba
zjawisko konczyn fantomowych ze zjawiskiem halucynacji wzrokowych
u 0s6b cierpigcych na katarakte. Niestety, Bartlet omawia tylko przypadek
osoby cierpiacej na katarakte, nie przywolujac przykladu nikogo, kto
doswiadczatby konczyn fantomowych. Ogranicza sie wylacznie do pewnych
spekulacji na temat zwigzkéw pomiedzy oboma zjawiskami. Uwagi Bartleta,
jak 1 innych autoréw podejmujacych to zagadnienie, dotycza analogii
i podobienstwa pomiedzy fantomem ciala i fantomami przedmiotéw u oséb

z katarakta.

Brakowi prac o fantomach u o0séb niewidomych przeciwstawié¢
mozna bogate badania nad rolag wzroku w konczynach fantomowych (dla
wyjatkowo bogatego zastosowania zwrotnej informacji wzrokowej, patrz:
Ramachandran 2009). Badania te zostaly zainicjowane odkryciem roli tzw.
lustrzanego pudelka (mirror box) w leczeniu o0s6b cierpigcych na bdle
fantomowe. Kuracja ta dziala wylacznie dzieki wzrokowej informacji
zwrotnej. Pacjent wkladajac rece do dwdch przegréd pudila (do jednej

zdrowa, do drugiej chorg) widzi dzieki zamontowanemu w $rodku lusterku
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dwie zdrowe, kompletne rece. Proszony o synchroniczne otwieranie
i zamykanie dloni (w rzeczywistos$ci jednej, zdrowej, w wyobrazni za$ — obu),
zaczyna mie¢ wrazenie posiadania dwdch zdrowych, kontrolowanych przez
siebie dloni. Bardzo czesto skutkuje to ustgpieniem bodléow fantomowych
(podobna role odgrywa doswiadczenie i widzenie posiadania amputowanej
dioni w rzeczywistosci wirtualnej (Cole i in. 2009)). Dodatkowym wynikiem
tych procedur jest ,amputowanie” fantomowej dloni — nierzadko w wyniku

widzenia dwdch ,,zdrowych” rak fantom znika.

Hunter wraz ze wspolpracownikami (2003) przeprowadzil badania
nad rolg informacji wzrokowej i dotykowej w przypadku spontanicznych
iwywolywanych fantomoéw, w ktorych wyréznil [a] Swiadomo$¢ fantomu
(pojecie to odpowiadaloby, w pewnym stopniu, stosowanemu w tej pracy
pojeciu fantomu ciala) oraz [b] wrazenia fantomowe (ktére mozna utozsamic
z wyréznianymi w tej pracy somatosensorycznymi komponentami fantomu).
Niestety, nie zaja!l sie pacjentami niewidomymi, skupiajac sie wylacznie na
badaniu, czy widzenie - a dokladnie brak widzenia - ma wplyw na
doswiadczenia i $wiadomo$¢ fantomu. Okazalo sie, ze brak wzroku badz
wzmacnia i umozliwia, badZ nie ma wplywu na wystepowanie swiadomosci
fantomu i wrazen fantomowych. Niestety, jest to wynik tylko czeSciowo
satysfakcjonujacy. Wiemy, ze aktualna informacja wzrokowa nie jest
konieczna do dos$wiadczenia fantomu, co zgodne jest z intuicja o jego
somatosensorycznym charakterze. Nie jest to jednak wiedza umozliwiajaca
nam rozstrzygniecie, czy informacja ta jest kluczowa dla powstania fantomu,
pamieta¢ bowiem musimy o multimodalnosci percepcji (Macaluso 2006)
i wplywie, jaki na informacje proprioceptywna (np. Haggard, Jundi 2009) czy
dotykowa (Longo i in. 2008) ma informacja wzrokowa odniesiona do

wlasnego ciala.

O tresci fantomu ciata

[T2] Doswiadczenie — poamputacyjnej — koriczyny fantomowej jest

zdominowane przez tres¢ propriocepcyjng/kinestetycznqg. Chociaz tresc
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propriocepcyjna jest modulowana przez informacje wzrokowgq, to jest ona
rézna od tresci wzrokowej.

[T2a] Doswiadczenie propriocepcyjne informuje przede wszystkim
o0 obecnosci fantomu. Doswiadczenie to bedziemy nazywali doswiadczeniem

wlasnosciowym - informujgcym o obecnosci wlasnej reki.

Teze T2a wspiera wiele badan. Hunter i inni (2003) pisza:

Some amputees (13-24%) describe PLS as exteroceptive and/or
proprioceptive sensations, such as tingling, itching, pressure,
movement, warmth or cold. However, a larger number of patients
(47-71%) describe their phantom experience as a general
awareness of the presence of the limb rather than a specific
somatic sensation [...]. For example, amputees may experience
conscious awareness of a particular position, shape and size of

their missing limb [...] (za: Hunter i in. 2003).

Ponadto, jezeli zachodzi podobienstwo, a nawet tozsamos¢, tresci
doswiadczenia ciala z tres$ciag doswiadczenia fantomu poamputacyjnego, to
konieczne jest uznanie, ze tre$¢ ta jest nieuchwytna - tak jak kazda tres¢
proprioceptywna jest ona przez wiekszo$¢ czasu uwagowo recesywna
(O'Shaughnessy 1998). Doswiadczenie ciala moze mie¢ charakter
przedrefleksyjny i refleksyjny — w tym drugim przypadku wyrézni¢ mozna
jeszcze doswiadczenie marginalne i centralne. Jednak nawet w momencie,
gdy cialo znajduje sie w centrum uwagi, fenomenalna tre$¢ propriocepcyjna
jest nieprecyzyjna (de Vignemont pisze: phenomenology of ownership is very
weak and elusive (de Vignemont w druku)), gruboziarnista i zwigzana przede

wszystkim z poczuciem wilasnosci (patrz: Gallagher 2003).

Dodatkowa przestanka przemawiajacg na korzy$¢ prezentowanej tu
koncepcji, jest tzw. zjawisko teleskopowe, ktore omawialiSmy juz
charakteryzujgc fantomy. Przypomnijmy je jeszcze raz. Dos$wiadczenie

fantomu jest powszechniejsze w przypadku gwaltowne] utraty konczyny.
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Pacjenci po amputacji do$wiadczaja stopniowego kurczenia sie fantomu
(patrz: Jensen i in. 1984), rozpoczynajacego sie od skracania ,reki”,
przejawiajacego sie nastepnie wrazeniem wystawania, czy przylegania ,reki”
do ramienia 1 konczacego sie calkowitym zanikniecie fantomu.
Najprawdopodobniej mozna to wytlumaczy¢ powolng aktualizacja fantomu

ciala i ,dopasowywaniem” go do ciala fizycznego®.

Pomijamy tu zagadnienie ruchu fantomu (niektérzy pacjenci
doswiadczaja takiego ruchu, a nawet sami potrafig ruszac¢ fantomem, nie jest
to jednak zjawisko powszechne). W podjetych tu rozwazaniach najwazniejsze
bylo wyrdznienie i omdéwienie zmyslowego, a nie motorycznego, aspektu
fantomu ciala.

Konstruujac (emulujac?) fantom ciata

Musimy podja¢ teraz przynajmniej prébe wyjasnienia, jak mozliwe
jest takie, a nie inne ,zachowanie sie” fantomdéw, lub ogdlniej: co funduje
fantom ciala. Uwazamy, ze hipoteza propriocepcyjnie-kinestetycznego
fantomu doskonale laczy sie z zaproponowana przez Grusha (2004)
koncepcja emulacyjnej teorii reprezentacji, cho¢ dotychczasowe prace
amerykanskiego filozofa nie odwolywaly sie — poza skromnymi uwagami np.
o roznicach pomiedzy ruchomym i nieruchomym fantomem - do wyjasnienia
doswiadczania ciala. Sam autor potwierdza te intuicje, choc¢ jej nie rozwija
(patrz: Grush 2010).

Grush (2004/2010) pisze o emulatorach ciala niewiele. Poza
mechanizmami dzialania samych emulatoréw, kluczowy wydaje sie fakt, ze u
podstaw doswiadczenia ciala, a wiec i fantomu, funkcjonuje ich wiele.
Moéwigc dokladniej: nawet jezeli posiadamy fenomenalnie spojna

reprezentacje calego wlasnego ciala, nie oznacza to, Ze u podstaw tej

° Jak juz wspominano, praca ta nie ujmuje zagadnienia fantoméw wrodzonych, jednak
niewystepowanie zjawiska teleskopowego u pacjentéw z fantomami wrodzonymi, wydaje

sie jednym z bardziej problematycznych elementdw w prezentowanej tu koncepcji.
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reprezentacji lezy jeden proces, czy jeden mechanizm. Koncepcja Grusha
zdaje sie przemawia¢ za tym, ze jest odwrotnie - poza lokalnymi
ifunkcjonalnie okreslonymi reprezentacjami ciala, niezbednymi np. do
wykonania okreslonych dzialan, istnieje takze globalna reprezentacja ciala,
bedaca wynikiem funkcjonowania wielu modalnych i amodalnych

(przestrzennych i czasowych) emulatoréw.

Funkcjonowanie amodalnych (czasowych 1 przestrzennych),
emulatorow, jako co$ a priori obecne w systemie, wyjasnialoby fakt, ze
fantomy sa pierwotnie doswiadczane jako posiadajace czasowo-przestrzenne,
ale przede wszystkim przestrzenne wlasnosci: rozcigglos¢, lokalizacje itd.
Czasowe parametry aktualizacji emulator6w odpowiadalyby natomiast za
taki a nie inny przebieg zjawisk teleskopowych, emulatory modalne -
motoryczne, propriocepcyjne, dotykowe itd. - dostarczalyby za$
dodatkowych wlasnosci tych fantoméw. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, ze
jedna z funkcji emulatoréw jest dzialanie pomimo niewystepowania obiektu,
ktory jest emulowany, co doskonale tlumaczy obecno$¢ fantomu po

amputacji koniczyny (Grush 2004).

Jak juz wczes$niej sugerowaliSmy, fantom ciala wydaje sie by¢
jednostka fenomenalno-funkcjonalng. Rozwazajac teze, ze za model ten
odpowiada zesp6l emulatoré6w, musimy zastanowi¢ sie tez nad
pochodzeniem jego aspektu fenomenalnego. Ot6z emulatory mozna
potraktowaé jako ,umozliwiacze” [enablers], ktérych aktywnos$¢ umozliwia
uchwycenie okreslonego rodzaju tresci. To my, jako funkcjonalnie okreslony
zespol emulatorow, chwytamy konkretng tre$¢. Odnosi sie to takze do
Swiadomosci wlasnego ciala i jego otoczenia, a zatem rowniez i do konczyn
fantomowych. Emulatory odpowiadatyby wiec nie tylko za funkcjonalny, ale

i fenomenalny wymiar fantomu ciala.

Zaznaczmy, ze W pracy tej proponuje sie sensoryczne ujecie modelu
ciala. W badaniach Grusha (2004) pojawiaja sie uwagi — odnoszace sie do
wspominanych w pracy wilasnosci fantomu - dotyczace réznicy miedzy

fantomami ruchomymi i nieruchomymi. W artykule tym rozwazamy jednak



240 Fantom ciata jako cielesna samoswiadomos¢

bardziej podstawowe zagadnienia - sam ksztatt i wilasnosci fantomu -
natomiast ruch, bdl, swedzenie itp., sa tu traktowane jako wlasnosci
dodatkowe, ktorych rozpatrzenie wymagaloby odrebnej pracy. Wydaje sie, ze
sprawne funkcjonowanie wymaga nie tylko motorycznego (na ktérym
koncentruje sie Grush (2004)), ale i sensorycznego modelu ciala. Modelu
dlugoterminowego, zwigzanego z modelowaniem opisywanego wielokrotnie
przez Grusha - cho¢ brzmi to niezrecznie — dryfu koficzyn [plant drift] (2004),

czyli cigglymi zmianami, jakie maja miejsce w fizycznym ciele.

Odwolujac  sie do Kkoncepcji emulacyjnej, stajemy przed
zagadnieniem fenomenalnego, wlasnosciowego aspektu fantomu ciala.
Wydaje sie, ze skoro informacja propriocepcyjna jest kluczowa dla
emulacyjnego modelu ciala, a jedna z funkcji emulatoréw jest umozliwianie
dostepu do okreslonego rodzaju tredci, to emulator ciala powinien dawac tez
dostep do aspektu wlasnoSciowego tresci doswiadczenia ciala -
podstawowego zdaniem niektérych badaczy aspektu propriocepcyjnej

Swiadomosci cielesnej (Gallagher 2003).

Wada tego ujecia jest to, ze Grush nie odniost sie w swych badaniach
do tzw. integracji multimodalnej (Macaluso 2006). W zwigzku z tym nie jest
jasne, jak w ujeciu emulacyjnym zachodzilyby interakcje np. pomiedzy
informacjg propriocepcyjna i wzrokowg, czy jak nalezaloby wyjasni¢ to, ze
w $wiadomos$ci dotykowej wazna role odgrywa informacja wzrokowa,
innymi stowy: w jaki sposéb wzrokowy emulator jest jednym z czynnikéw
umozliwiajacych tre$¢ dotykowa. Wydaje sie jednak, ze ujecie emulacyjne nie
wyklucza uwzglednienia multimodalno$ci, potrzebna jest tu po prostu
bardziej subtelna analiza (pewnym rozwigzaniem jest, jak sadze, poréwnanie
badan prezentowanych przez Grusha (2004) z badaniami de Vignemont
(2010)).
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Podsumowanie

Celem tej pracy bylo rozwazenie mozliwego zastosowania spostrzezen
dotyczacych konczyn fantomowych, w badaniach nad cielesna
samo$wiadomos$cia. Koncentrowano sie na: (1) opisie fantomu;
(2) wyja$nianiu samoswiadomosci cielesnej przy pomocy modelu fantomu.
W artykule tym twierdzimy, ze fantom powigzany jest z fenomenalno-
funkcjonalnym modelem ciala. Jest to model dwuaspektowy. Z jednej strony
pelni role funkcjonalng (co nie moze by¢ utozsamiane z reprezentacja ciala
w dzialaniu, czy tez z reprezentacja motoryczng ciala) - jako niejawna
sensoryczna reprezentacja ciala, powigzana z jego wymiarem motorycznym.
Drugi, fenomenalny aspekt tego modelu jest Swiadoma tre$cia doswiadczenia
ciala-fantomu. Ten niejawny, funkcjonalny, ,sensoryczny model” ciala
powiazany jest z przestrzennymi parametrami ciala fizycznego. Teze te
mozna uznac¢ za konsekwencje niektorych ze wspoélczesnie prowadzonych
badan (Longo i Haggard 2010; Haggard i Jundi 2009; Schutz-Bosbach i in.
2009). W pracy tej sugerujemy w zwiazku z niektérymi pogladami, ze ta
funkcjonalna mapa/model ciala jest kluczowa dla wlasnos$ciowych
parametréw ciala (de Vignemont 2007), ktére stanowia tu fenomenalny
aspekt omawianego modelu. Podsumowujac: przestrzenny, funkcjonalny
model ciala, realizowany przez emulatory, jest jednym aspektem fantomu,
drugim jest aspekt fenomenalny, mozliwy dzieki modelowi przestrzennemu,
zawierajacy zaréwno S$wiadoma tre$¢ przestrzenng, jak i komponent
wlasnodciowy. Jest to tre$¢ gruboziarnista 1 niedokladna. Ponadto,
doswiadczenie ciala w swoim fenomenalnym wymiarze zawiera sie
w spektrum od przedrefleksyjnego (Legrand 2007; Gallagher 1986), przez
marginalne (de Vignemont 2004), az po centrum uwagi (Kinsbourne 1998).
Powoduje to, ze cialo jest albo [a] poza centrum i peryferiami uwagi, albo jest
[b] na peryferiach, albo jest w [c] centrum uwagi. W normalnym
funkcjonowaniu ciala kluczowe sa [a] i [b]. Nalezy tez odréznié¢ centrum
uwagi od wzrokowej Swiadomo$ci wlasnego ciala — jest to $wiadomos$é

lokalna (nie dotyczy calego ciala, a jedynie jego czesci), gruboziarnista. Wzrok
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odgrywa wazna role w powstawaniu jej tresci, ktéra ma jednak charakter
kinestetyczno/propriocetywny.

Podsumowujac: uwazamy, ze fantomy konczyn $wiadcza
o wystepowaniu fantomu ciala, ktéry — choé¢ stale zlaczony z wzrokowa
reprezentacjg ciala - jest ciggla propriocepcyjno/kinestetycza baza dla
Swiadomosci wlasnego ciala, informujaca gléwnie o jego przestrzennych
iczasowych  wilasno$ciach oraz towarzyszacych im  wrazeniach
somatosensorycznych. Fantom ciala jest najbardziej podstawowa forma

samos$wiadomosci cielesne;j.

[T3] Zaréwno [T1, Tia], jak i [T2, T2a] opisujq funkcjonalno-
fenomenalne aspekty samoswiadomosci cielesnej, wskazujgc na jej
konstrukcyjny/emulacyjny/fantomowy charakter.
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Body phantom as bodily self-consciousness

Przemystaw Nowakowski

Translation: Pawet Gtadziejewski

Abstract

According to Peter Halligan, [...] it is important to consider that the
experience of our body is largely the product of a continuously updated
»phantom” generated by the brain. (Halligan 2002: 266). Next, he adds: I will
argue (not withstanding pathology to the physical body) that the prevalent
common sense assumption of phantom experience as pathological
iswrongheaded and largely based on a long-standing and pernicious folk
assumption that the physical body is necessary for experience of a body.
(Halligan 2002: 252).

These two remarks can serve as a backdrop for a discussion of the
problem of bodily self-consciousness presented in the article. If experiencing
a phantom of an amputated limb is indeed not pathological, and if normal
bodily experience is de facto based on the body phantom constructed by the
brain, then our conception of this very phantom should prove relevant when

trying to explain bodily self-consciousness.

In the article, I propose that the body phantom is a phenomenal and
functional model of one’s own body. This model has two aspects. On the one
hand, it functions as a tacit sensory representation of the body that is at the

same time related to the motor aspects of body functioning. On the other
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hand, it also has a phenomenal aspect as it constitutes the content of
conscious bodily experience. This sort of tacit, functional and sensory model
is related to the spatial parameters of the physical body'. In the article,
I postulate that this functional model or map is of crucial importance to the
felt ownership parameters of the body (de Vignemont 2007), which are
themselves considered as constituting the phenomenal aspect of the
aforementioned model. In other words, one aspect of the body phantom is
constituted by the spatial, functional model of the body (realized by
emulators, see Grush 2004); and the second, phenomenal aspect is based on
the spatial model that includes both conscious spatial content as well as felt
ownership component. This content is coarse-grained and relatively
inaccurate. Furthermore, the phenomenal bodily experience is considered to
be placed in the “prereflective — marginal - center of attention” spectrum.
This means that the body is either (a) outside the center and periphery of
attention, or (b) on the periphery of attention, or (c) in the centre of attention.
Also, one has to distinguish this type of bodily experience from the visual
consciousness of one’s own body (the latter being kinesthetic/proprioceptive
rather than visual). Finally, this experience is local: one cannot experience

whole body this way, only a part of it.

To tackle the problem of bodily self-consciousness, the following
issuess are discussed in the article: (1) the problem of what is specific for
post-amputation phantoms and what distinguishes them from other kinds of
phantoms; (2) the role specific sensory modalities play in constructing
phantoms, with special attention given to the function of visual information;
(3) specificity of bodily consciousness of blind persons; (4) providing the
description of the conscious experience of post-amputation phantoms. The
article proposes an emulation (Grush 2004) theory of the functional basis of
phantoms and of the role this basis plays in constituting the phenomenal

experience of phantom limbs.

' This thesis follows from the results of certain empirical studies (Longo and Haggard
2010; Haggard and Jundi 2009; Schutz-Bosbach et al. 2009, although in these studies the
body model is not regarded as strictly sensory in nature).
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Wprowadzenie

Anna Karczmarczyk

W dziale tym chcielibySmy zamieszcza¢ krotkie artykuly, powiazane
swobodnie z gléwnymi obszarami zainteresowan obecnymi w naszym
piSmie, zapowiedzi wiekszych prac, szkice pomystéw autorskich
ibadawczych, artykuly recenzyjne i inne podobne, ,lapidarne” formy. Moze
to ryzykowne, ale chcielibySmy tutaj nie tyle epatowaé profesjonalizmem
skoniczonych, przekonujacych tekstéw, ile rozbudzac ciekawos$é, wiodaca tak
przez centra, jak i obrzeza filozofii i nauki, pelne rozwijajacych sie dopiero,
lecz przyciagajacych uwage pomystow.

W tym numerze chcielibySmy zaprezentowac teksty, z ktérych dwa
dotycza idei cielesnej manipulacji jako sposobu do$wiadczania. Victoria Stone
pisze o tym w ramach charakteryzowania enaktywnej teorii percepcji
idzialania, powolujac sie na intrygujacy przyklad doswiadczenia,
generowanego w trakcie wystawy w muzeum Tate w Londynie. Pojecie
manipulacji jest réwniez centralne dla modelu aktywno$ci umystowej Olafa
Jakela, ktory zostal prébnie zaadaptowany do analizy buddyjskiej metaforyki
Ja przez Witolda Wachowskiego. Ostatni tekst, autorstwa Dawida
Lubiszewskiego, dotyczy kwestii zlozono$ci oraz tego, jak jest ona
wykorzystywana i rozwiazywana w nauce. Poniewaz jest rzecza trudna
przedstawi¢ problem zlozonosci w kilku stowach, artykul ten stanie sie

najprawdopodobniej zaczatkiem wieloaspektowego opisu tego zjawiska.

Zapraszamy do lektury i dyskusji.
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The introduction

Anna Karczmarczyk

In this section we wish to introduce short articles linked in a loosen way to
the main topics of interests that can be found in our journal, previews of
major works, sketches of researches, review articles and other similar
“lapidar” forms. It may seem risky, but we wouldn’t like here to impress with
a professionalism of completed and convincing texts, but rather to rise
curiosity, which leads us through the central areas of philosophy and science
as well as through their periphery, full of ideas that are only growing, but
already attracting our attention.

In this issue we would like to present texts, two of which concern the
idea of manipulation as a mode of experience. Victoria Stone writes about it
the frame of enactive theory of perception and action, using as the example
an intriguing kind of experience generated during the recent exhibition in
Tate Museum in London. The conception of manipulation is also central
aspect in the model of human mental activity of Olaf Jakel, which has been
experimentally adapted by Witold Wachowski to analyze Buddhist metaphor
of self. The last text, written by Dawid Lubiszewski, is related to the notion of
complexity and the ways that science deals with it. As it is hard to present the
matter of complexity in short words, the article will possibly become

a starting point for a multidimensional description of this phenomenon.

We invite you to reading and discussion.
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Ztozonos¢ wokot nas. Czes¢ pierwsza:

gra w chaos

Dawid Lubiszewski

Zlozone zjawiska — takie jak struktury czy procesy — interesuja naukowcow
na calym $wiecie. Z wielu powodéw, dla ktérych zlozono$é jest tak bardzo
popularnym przedmiotem badan, pozwole sobie wymieni¢ zaledwie trzy.
Pierwszym jest fakt, z pozoru banalny, ze zZyjemy w zlozonym $wiecie. Lecz
zlozono$¢ nie ogranicza sie jedynie do naszego otoczenia: my sami mozemy
nazwac¢ siebie prawdopodobnie najbardziej zlozonymi jednostkami
istniejacymi w Swiecie; zawdzieczamy to oczywiscie naszemu mézgowi, ktory
sklada sie z miliarddw neuronéw tworzacych jeszcze wiecej polaczen miedzy
sobg. Zatem zrozumienie zloZonych zjawisk moze ulatwi¢ nam lepsze
poznanie nas samych. Z drugiej strony zlozono$¢ jest ciekawym przedmiotem
badan, poniewaz zaskakuje naukowcéw i to przynajmniej na dwa sposoby.
Pierwszy jest zwigzany z samym momentem odkrycia czego$ nowego, jak na
przyklad struktur przypominajacych swoim zachowaniem proste organizmy
zywe W slynnym automacie komorkowym Johna Hortona Conwaya
nazwanym gra w zycie (Gardner 1970). W tym przypadku pojawienie sie
zlozonych struktur zaskoczylo badaczy, o czym $wiadczy okrzyk wydany
przez jednego z naukowcow: PodejdZcie tutaj! Tu cos sie rusza! (thum. wlasne
(Berkelamp i inni 1982), za: (Ilachinski 2001)). Jednakze zaskoczenie nie
ogranicza sie do nieprzewidzenia przez naukowca czego$, co moze nastapic¢
w wyniku danego eksperymentu. Z drugiej bowiem strony zlozono$¢

zaskakuje, gdyz nieprzewidywalno$¢ jakiego$ zjawiska stanowi jego ceche.
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Ma to miejsce w niektorych ukladach zlozonych i znane jest pod nazwa
efektu motyla, oznaczajacego wysoka podatno$¢ na gwaltowne zmiany
w ukladzie w wyniku niewielkich zmian warunkéw poczatkowych (Smith
2007). Oznacza to, ze jedli nie dysponujemy pelnymi danymi na temat ukladu,
nasze przewidywania na temat jego zachowania beda sie rdznic,
a w niektérych przypadkach rdéznica ta bedzie tak drastyczna, ze
przewidywania nasze nie beda nic warte. Ostatni, ale nie mniej wazny
powdd, dla ktérego warto zainteresowac sie zlozonoscig, to fakt, ze naukowcy
w drodze doskonalenia swoich dociekan nad tymi zjawiskami musieli
stworzy¢ nowy jezyk. Moéwig nam oni o fraktalach, stygmergii,
samoorganizacji, emergencji i wielu innych zjawiskach. Ow nowy jezyk
pozwala czasami w do$¢ prosty sposob opisa¢ co$ bardzo zlozonego - co
rowniez jest zaskakujace. Majac na uwadze powyzsze, chcialbym przedstawié¢
w tym wprowadzajagcym artykule jeden z przykladéw zlozonosci
strukturalnej, gdzie zlozone wzorce geometryczne wylaniaja sie na skutek
stosowania prostych regul algorytmu, znanego jako gra w chaos. Niniejszy
tekst ma stanowic jedynie zachete do dalszego i bardziej zaawansowanego

badania zlozonych zjawisk i problemoéw, jakie sg z nimi zwigzane.

Rysunek 1: Trojkat Sierpinskiego otrzymany za pomoca programu Fractal

Explorer 2.02.

Swoja nazwe gra w chaos otrzymala od brytyjskiego matematyka
Michaela Barnsleya (1988) w latach osiemdziesigtych, ktéry uzy! jej na
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okre$lenie metody tworzenia obrazéw, gtéwnie fraktali. Prostota tej metody
jest zaskakujaca, gdyz nie wymaga ona zaawansowanej wiedzy
matematycznej ani rozwinietych zdolnosci plastycznych, a do uzyskania na
przyklad rysunku fraktala, jakim jest trdéjkat Sierpinskiego (rysunek 1),
wystarczy zaledwie kartka papieru, oldwek, szeScienna kos$¢ do gry oraz
troche wolnego czasu (Peitgen, Jirgens i Saupe 2004). Sposéb uzyskania

tréjkata Sierpinskiego na kartce papieru opisany zostal ponize;j.

Pierwszym krokiem jest narysowanie trzech punktéow na kartce,
ktére przypominaja wierzcholki trojkata réwnobocznego. Kazdy z tych

punktéw zostal nazwany odpowiednio: wi, W, i w; (rysunek 2).

w k)

Rysunek 2: Pierwsze trzy punkty.

Kolejnym krokiem jest narysowanie kolejnego punktu w dowolnym
miejscu na planszy — patrz: rysunek 3. Jest to tak zwany punkt wiodacy.
W przeciwienstwie do pierwszych trzech punktéw, ktore sa “stale”, punkty
wiodgce beda zmienia¢ polozenie w kazdym kolejnym ruchu, chociaz
pozostawiac beda po sobie $lad w postaci kropki. Pierwszy z takich punktéw

nazwany zostal n,.
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Rysunek 3: Punkt wiodacy no.

W kazdej kolejnej turze rzuca sie kostka i przeprowadza nastepujace
kroki. Jesli wypadnie 1 lub 2, to Kkolejny punkt wiodacy (n.) bedzie
umieszczony dokladnie w polowie odleglosci, jaka dzieli punkt w; a ny; jesli
za$ wyrzucone zostanie 3 lub 4, to nowy punkt wiodacy bedzie pomiedzy
W, a Ng; natomiast jesli wyrzucone zostanie 5 lub 6, to bedzie on pomiedzy

wsa ne. Ostatnia z mozliwos$ci zostala przedstawiona na rysunku 4.

- -
“] w.

Rysunek 4: Nowy punkt wiodacy w przypadku wyrzucenia 5 lub 6.

Po tym, jak narysowany zostanie nowy punkt wiodacy, nalezy
wybraé kolejny taki punkt wiodacy za pomoca rzutu kostka. Cala procedure
nalezy powtdrzy¢ az do momentu uzyskania interesujacego nas obrazu. Jak
latwo zauwazy¢, rysowanie fraktala za pomoca tej metody nie jest

skomplikowane, ale jednak nudne i dtugotrwale. Dlatego duzo prosciej jest
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postuzy¢ sie programem komputerowym, ktdry bedzie za nas wybieratl
losowo kolejne punkty wiodace i przedstawial uzyskany obraz na ekranie
komputera. Na kolejnym rysunku (patrz rysunek 5) przedstawiona zostala
wlasnie praca takiego programu w réznych odcinkach czasowych, czyli
w turach (jedna tura to narysowanie jednego punktu wiodacego). Pierwszy
rysunek przedstawia otrzymany obraz po dziesieciu, drugi po 100, trzeci po
500, czwarty po 1000, piaty po 5000, za$ ostatni po 10000 turach. Niezaleznie
od ktérego miejsca rozpoczniemy nasza przygode, czyli w ktérym miejscu
narysujemy pierwszy punkt wiodacy (no), to i tak za kazdym razem
otrzymamy ten sam obraz: tréjkat Sierpinskiego.

- 1 - 2 - 3
4 5 6
§ A
Iy,
& .\fg‘%?b

Rysunek 5: Obraz uzyskany za pomoca programu komputerowego dostepnego
pod adresem internetowym
http://www.shodor.org/interactivate/activities/TheChaosGame (data dostepu 15
pazdziernik 2010).

Pomimo iz mowa jest o grze, to w rzeczywisto$ci nie ma w niej
zwyciezcOw ani przegranych, gdyz nie ma w niej graczy. W tym sensie gra

jest tylko z nazwy. Za$ jej mechanizm jest bardzo prosty: to proces kolejnych
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iteracji, czyli ciagle powtarzanie tych samych instrukcji, gdzie wynik
koncowy jednej operacji staje sie dang poczatkowa dla kolejnej. Tak wiec
istotng role odgrywa tutaj sprzezenie zwrotne, ktdre dziala w ten sposéb,
ze jeden punkt wiodacy (bedacy informacja wejsciowa) wplywa na polozenie
kolejnego nowego punktu wiodacego (bedacego informacja wyj$ciowa), za$

ten staje sie dang wejsciowa dla kolejnego punktu (patrz rysunek 6).

DANA . : DANA
WEJSCIOWA — WYBOR POLOZENIA KOLEJNEGO PUNKTU—  DANA |

DANA WYJSCIOWA STAJE SIE DANA WEJSCIOWA

Rysunek 6: Sprzezenie zwrotne w grze w chaos.

Zatem jest to, jak widaé¢, bardzo prosta metoda. Obraz powstaje na
skutek kolejnych iteracji, ktére wykonuje sie tak dlugo, dopoki pozadany
obraz nie zostanie wygenerowany. Gra w chaos jest przykladem systemu

funkcji iterowanych (z ang. iterated function system, w skrocie IFS),

Rysunek 7: Papro¢ Barnsleya wygenerowana za pomocg systemu funkcji

iterowanych w programie Fractal Explorer 2.02.
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za pomocg ktérego konstruuje sie miedzy innymi fraktale. W matematyce
terminu tego uzywa sie takze na okreslenie samej metody konstrukeji figur
geometrycznych. Odkryta przez Barnsleya metoda znalazla zastosowanie
w przemys$le komputerowym, gléwnie w problematyce kompresji danych
graficznych. Jednakze samo nazwisko Barnsleya kojarzy sie nie tyle
z systemem funkcji iterowanych w ogole, ile ze szczegélnym przypadkiem gry

w chaos, czyli paproci Barnsleya (patrz rysunek 7).

Paproc¢ Barnsleya jest fraktalem znanym ze wzgledu na uderzajace
podobienstwo do liSci paproci wystepujacych w przyrodzie. Jest to przyklad
zlozonego obiektu, ktéry moze by¢ opisany za pomoca prostego systemu
funkgcji iterowanych (Barnsley 1988). Gra w chaos nie jest jedynie zabawka
uzyteczna przy tworzeniu wymyS$lnych grafik komputerowych, ale jest
rowniez interesujagcym studium przypadku w dyskusjach nad istota
przyrody. Mozna tu zada¢ pytanie, czy symulacje komputerowe w pelni
oddaja istote odtwarzanych przez nie proceséw zachodzacych w przyrodzie —
czy tez jest to jeden z nielicznych przypadkéw, kiedy to za pomoca
programoéw komputerowych udaje sie w latwy sposob nasladowac nature.
To za$§ prowadzi do kolejnego zagadnienia, czy natura réwniez idzie ,na
skroty” i korzysta z takich rozwiazan. Innymi slowy: czy podstawy naszego
Swiata zapisane sa jezykiem matematyki? Czy moze jezyk matematyki,
symulacje komputerowe sa tylko jednymi z mozliwych sposobéw opisu
otaczajacej nas rzeczywistosci? Sposobu bardzo trafnego, bo w niemal
identyczny spos6b nasladujacego nature. To z kolei wiedzie nas do pytania,
czy poznajemy ostateczne tajemnice naszego Swiata, czy jedynie wskazujemy
na mozliwe mechanizmy lezace u jego podstaw. Wprowadzajacy ton tego
artykulu wskazuje jedynie na niektére z mozliwych sposobdw dalszego
badania zlozonych zjawisk. Postawione za$ na koncu pytania otwieraja droge

do dalszej dyskusji.
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Complexity is around us. Part one:

the chaos game

Dawid Lubiszewski

Complex phenomena - like structures or processes — are intriguing scientists
around the world. There are many reasons why complexity is a popular topic
of research but I am going to describe just three of them. The first one seems
to be very simple and says “we live in a complex world”. However complex
phenomena not only exist in our environment but also inside us. Probably
due to our brain with millions of neurons and many more neuronal
connections we are the most complex things in the universe. Therefore by
understanding complex phenomena we can better understand ourselves. On
the other hand studying complexity can be very interesting because it
surprises scientists at least in two ways. The first way is connected with the
moment of discovery. When scientists find something new e.g. life-like
patterns in John Conway’s famous cellular automata The Game of Life
(Gardner 1970) they find it surprising: In Conway's own words, When we first
tracked the R-pentamino... some guy suddenly said "Come over here, there's a
piece that's walking!" We came over and found the figure...(Illachinski 2001).
However the phenomenon of surprise is not only restricted to scientists who
study something new. Complexity can be surprising due to its chaotic nature.
It is a well known phenomenon, but restricted to a special class of complex
systems and it is called the butterfly effect. It happens when changing minor
details in the system has major impacts on its behavior (Smith 2007). This

means that if we do not have a complete knowledge about the system then
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our prediction can vary and in some cases this prediction can be totally
useless. The last but not least complexity is worth studying because in order
to deal with it the scientists create a new language. They talk about fractals,
stigmergy, self-organization, emergence and other phenomena. This new
language sometimes allows us to describe something very complex in a very

simple way and this is also surprising.

Having that all in mind I would like to focus in this introductory
article on one example of complexity, that is structural complexity where
complex geometrical patterns appear as the result of the simple rules of an
algorithm - known as the chaos game. Therefore the aim of this paper is an

invitation to more advanced research on complexity.

The chaos game is an algorithm invented in the eighties by British
mathematician Michael Barnsley (1988) and has been used to create graphics
of fractals and other figures. The simplicity of this method is surprising
because in order to create such a beautiful fractal as the Sierpinski triangle
(picture 1) the knowledge of higher mathematics or graphic abilities is not
important. What you need is a sheet of paper, pencil, dice and some spare
time (Peitgen, Jirgens and Saupe 2004). The algorithm to create a Sierpinski

triangle is described below.

Picture 1: Sierpinski triangle created in Fractal Explorer 2.02.
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The first step is to draw three points on the paper, which looks like
the apexes of a regular triangle. Each point is named as followed: wi, w, and

w;s (picture 2).

w

Picture 2: First three points.

In the next step one has to choose the next point n, at random and
draw it on the paper. It is the “leading” point. In contrast to the first three
points, which are stable, this one is going to move but after every move it will

leave a trace — a small dot on the paper (picture 3).

. -
\'l_-!

w W
1 :

Picture 3: Leading point no.
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From now at each turn one has to throw a dice and do the following
steps. If one tossed 1 or 2 the next leading point (n,) will be exactly in the
midway between n, and w;. In the case of 3 or 4 the next point will be
midway between w, and n,. In the last case, that is 5 or 6 the new point will

be midway between ws; and n,. The last situation is pictured below (picture 4).

- -
“l Wa

Picture 4: The new leading point (n1) in case of 5 or 6.

After drawing the next point one has to throw a dice again to choose
the new point. The whole procedure has to be repeated until an interesting
picture appears. Therefore drawing a fractal using this method is not
a complicated procedure. However it is very boring and takes a lot of time.
Consequently it is much easier to use a computer program randomly choose
the next point and project the final picture on the screen. In the next picture
(picture 5) are shown the results of a work done by computer program in
different time steps (in each time step one leading point is chosen). The first
picture shows the points drawn after ten steps, the second after a hundred
steps, the third after 500, the next after 1000, the following after 5000 and the
last after 10000 time steps. It does not matter where one places the first point

(no) the final picture is going to be the same - the Sierpinski triangle.
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Picture 1: Pictures generated by computer program in different time steps.
The program is available on the following page
http://www.shodor.org/interactivate/activities/TheChaosGame (date of access
15.10.2010).

The chaos game is not really a game. There are no winners, losers
and most of all any players. “Game” is just in the name. The mechanism of
this algorithm is very simple: it is the process of continuous iteration. In the
other words it repeats the same instruction over time, where the output of
one calculation becomes the input for another. That means that feedback
plays a crucial role in the chaos game, where one leading point n, (input)
influences the position of the next leading point n, (output), which in turn
affects the position of another leading point, that is n, becomes a input
(picture 6).

INPUT —» CHOOSING THE NEXT POINT —» OUTPUT

; OUTPUT BECOMES INPUT 4—'

Picture 6: Feedback in chaos game.
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It has been shown that the chaos game is a very simple method to
create fractal images. The picture is drawn as the result of following
iterations. Therefore the chaos game is an example of an iterated function
system (IFS) which is used to create images e.g. fractals. In mathematical
terms the chaos game refers in general to the method of constructing
geometric figures. The IFS method discovered by Barnsley has been used in
computer science in the area of graphic compression. Barnsley (1988) is
famous because one of his IFS algorithms creates an image of fern which
looks like the Black Spleenwort (picture 7). The image is a fractal and it has
been named after Barnsley so it is called the Barnsley Fern and is very

popular not only among scientists.

Picture 2: Barnsley fern generated by IFS in Fractal Explorer 2.02.

The chaos game is not only a useful tool to create impressive
computer graphics but also is an intriguing case study in debates about the
nature of the world. Are the computer simulations telling us something about
the nature? Are they really mimicking the process or just showing one

possible way to do it? Does nature use the same short path and similar
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methods? This leads to another question: is mathematics a language of
nature? Or maybe mathematics and computer simulations just show one
of the possible descriptions of the universe? Are we really revealing the
mysteries of nature or only pointing at possible solutions? This introduction
shows one of the possible ways of studying complex phenomena and

questions which open the door for further discussion.
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Jaiinne rzeczy.
Wprowadzenie do badan nad buddyjska
metaforyka jazni z zastosowaniem Jakelowskiego

modelu aktywnosci umystowej

Witold Wachowski

Silny zwigzek aktywnosci umyslowej z doswiadczeniami cielesnymi
odzwierciedla sie w komunikacji. Lingwistyka kognitywna wskazuje na
jezykowa wszechobecno$¢ metafory, ktora zawsze operuje fizycznoscia,
cielesnoscia i manipulowaniem, nawet jed$li dotyczy najbardziej
abstrakcyjnych pojec. Szczegdlnie atrakcyjny — bo twdrczo prowokujacy —
wydaje mi sie pewien model dla metafor, ktére mozna scharakteryzowac
ogolnym okres$leniem: Aktywno$¢ Umystowa To Manipulacja. Dla osiagniecia
jaskrawosci przykladu proponuje siegnaé nie do naszego jezyka potocznego,
ale do reprezentatywnej literatury buddyzmu, aby pokazac, ze obecna w niej
metaforyka jazni sprowadza sie do przejrzystego manipulowania prostymi
przedmiotami, bez epatowania zagadkowo$cig, transcendencja czy
mistycyzmem. Najwyzsza aktywno$¢ umystu to jak zjedzenie kleiku i umycie

Po nim miseczki.

Obecny stan rozwoju nauk dobrze charakteryzuje pojecie tak
dialogu, jak interdyscyplinarnos$ci. Szczegélnie odnosi sie to do problematyki
ludzkiej aktywno$ci umyslowej, gdzie spotykaja sie przedstawiciele

neuronauk z humanistami. Réwnocze$nie zrewidowano stosunek
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do pewnych dalekowschodnich tradycji religijno-filozoficznych, doceniajac
ich podejscie do zjawisk mentalnych jako dynamicznych, niejednolitych
iniewyizolowanych (patrz m.in.: Varela, Thompson i Rosch 1991; Austin
2009). Prawdopodobnie niejeden nurt spo$réd tych tradycji mozna zasadnie
omawia¢ bez epatowania mistyka czy transcendencja, bez werbalizmu
iniedoméwien. Postawa z gruntu agnostyczna, oparta na irracjonalnym
uprzedzeniu, kazaca traktowac¢ buddyjskie przekazy jako z natury obce
Europie Zachodniej, nierozkladalne pojeciowo, niewykladalne naukowo, nie
daje sie utrzymac. Wiele z tych przekazéw wydaje sie dobrym materiatem
analiz, miedzy innymi dla jezykoznawstwa kognitywnego. Swiadczy¢ to moze
nie o zubazajacym ich rozumieniu, ale — przeciwnie - o ich uniwersalnej
nos$nosci i autentyzmie oddzialywania. Zastane uprzedzenia przesadzajace
o niepowodzeniu analiz stownych tego fenomenu, jakoby wylacznie

niewerbalnego, paradoksalnie zachecaja do takich préb (patrz: Kozyra 2004).

Obraz jazni, jaki moim zdaniem wylania sie z reprezentatywnej
literatury buddyjskiej, zasadniczo szkicowany jest bardzo konkretnie,
dobitnie, wrecz ,reistycznie”. Ma on szczegdlny charakter z dwdch powodéw.
Pierwszy: obraz ten nakierowany jest na wykazanie plynnosci,
nieesencjalno$ci rzeczywisto$ci otaczajacej wraz z samym podmiotem takim,
jakiego on sam siebie w jej kontekscie odbiera. Drugi: buddyjski spos6b
sprawia wrazenie do$¢ przekornego traktowania zasad logiki (klasycznej)
przypisywanych komunikatom slownym. Na czolo wysuwa sie tutaj
literatura buddyzmu zen, gdzie duze kontrowersje budza koany: swoiste
dylematy stowne, ktérych rozwigzanie jest z koniecznosci bardzo osobiste
inierzadko wyrazane pozawerbalnie. Ich paradoksowos¢! przedstawia sie
jako wyjatkowo atrakcyjna badawczo. Do jej r6l wlasnie nalezy
charakteryzowanie tak zwanej ,prawdziwej natury rzeczy” wraz ze

wspolobecnymi w niej przeciwienstwami (wiecej na ten temat: Kozyra 2004).

' Paradoksowos$¢ to okreslenie utworzone dla odréznienia od stowa ,paradoksalny”,

posiadajacego zbedny tu wydzwiek emfatyczny (Kozyra 2004: 16).
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Spietrzone w metaforach buddyjskich odniesienia daja duze mozliwosci
»0brobki” w ,warsztacie” jezykoznawstwa kognitywnego; stad warto pokusi¢
sie o préby doprecyzowania wzmiankowanego rzeczowego ujecia jazni,
jakiego dostarcza buddyzm.

Nie umniejszajac pozostalym przedstawicielom kognitywnego nurtu
w jezykoznawstwie, w odniesieniu do literatury buddyjskiej wskazalbym na
inspirujacg prace Olafa Jakela (2003), zwlaszcza na jego studium metafory
pojeciowej: Aktywno$¢ Umyslowa To Manipulacja. Wstepnie przekonuje
proponowany tam kompleksowy metaforyczny model kognitywny, bez
calkowitego odrzucania réwnoczesnych modeli alternatywnych. Jak pisze
autor, konceptualizowanie aktywnos$ci umystowej, oparte na metaforycznym
odwolaniu sie¢ do domeny fizycznej manipulacji przedmiotami,
prawdopodobnie przedstawia strategie wystepujagca w réznych kulturach,
moze nawet kognitywne uniwersalium. Przy czym zaznacza, Ze jego
wyidealizowany model nie obejmuje namietno$ci, uczué¢ czy intuicji, ktére
zwykle konceptualizuje sie jako Pasywnos¢ (Jakel 2003: 167, 219). Przyjmujac
to podejscie wzgledem buddyzmu, nalezy by¢ konsekwentnym takze co do
takiej formy aktywnos$ci umystowej jak medytacja, mimo ze przez niektérych

bywa ona okreslana jako stan pasywny (patrz: Jakubczak 2003).

Proponuje przyjrze¢ sie temu, w jaki sposéb mozna wykorzystac
stosowany przez Jakela wyidealizowany model kognitywny (ICM)? metafory
aktywnos$ci umyslowej do zidentyfikowania konceptualizacji jazni
w buddyzmie. Robocza hipoteza takich dociekan moglaby brzmieé: model
jazni, jaki prezentuja pewne reprezentatywne przekazy buddyjskie, opiera

sie na reifikacji i manipulowaniu rzeczami.

Przedstawie w zarysie kontekst badawczy. Powigzanie aktywnosci

umystowej z doswiadczeniami cielesnymi nieodzownie rzutuje na ludzki

2 Wyidealizowany model kognitywny (ICM) - spéjny, ztozony model, na ktéry sktada sie
szereg metafor pojeciowych, o postaciowym charakterze, bedacy pragmatycznym
uproszczeniem bardziej ztozonej rzeczywistosci; swoisty kulturowy model mys$lowy
(za: Jakel 2003).
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spos6b doswiadczania §wiata, komunikacje, funkcjonalne systemy pojeciowe.
Problematyka ta stala sie podstawa teorii i badan waznego tandemu
filozoficzno-lingwistycznego, George'a Lakoffa i Marka Johnsona,
zastuzonych na polu jezykoznawstwa kognitywnego, ale inspirujgcych
rowniez przestawicieli innych dziedzin osadzonych interdyscyplinarnie
(Lakoff i Johnson 1999). Uciele$nienie mys$li }acza oni z innym jej aspektem:
wyobrazeniowos$cia, obrazowos$cia. Nie wiaze sie to dostownie z jakakolwiek
strukturg danych gromadzonych w mdzgu; przywolywanie owych danych
jako specyficznego obrazu percepcyjnego (wiec takze stuchowego,
olfaktorycznego itd.) to formowanie pewnej ich interpretacji — zreszta nigdy
identycznej. Jak pisze Antonio Damasio: obrazy takie, nie bedac dostowna
zawarto$cig, tre$cig mysli, sa niezbedne dla procesu myslowego (Damasio
1999: 122-130).

Uniwersalno$¢ obrazowego nosnika, jakim jest jezyk figuratywny,
obejmuje nie tylko dostownie wyobrazalne obiekty i zjawiska, ale réwniez
sfery wymykajace sie takiej dostownos$ci. Powtarzajac za Anetg Zalazinska:
nawet najbardziej abstrakcyjne pojecia otrzymujg w naszych umystach
obrazowq reprezentacje odnoszqcq sie do cielesnosci, bytowania w Swiecie
fizycznym i manipulacyjnej dziatalnosci nas samych (Zalaziniska 2000: 7).
Metafora, przeno$nia (w znaczeniu zdecydowanie wybiegajacym poza zakres
figury stylistycznej) to najogolniej mowiac przedstawienie czego$ za pomoca
czego$ innego. W ujeciu Lakoffa i Johnsona metafory stanowia narzedzie
poznania i dzialania; sg gtéwnym nos$nikiem rozumienia, znaczgco okres$lajac
dany uzytkowany system poje¢. Nasze metafory nas charakteryzujq; biora
wazny udziat w budowaniu typowo ludzkiej rzeczywistosci: spolecznej,
politycznej i innej. Cala struktura mentalnego bycia w $wiecie zdaje sie
stuzy¢ przenikliwo$ci metafory. Nowa rzeczywisto$¢ w jakimkolwiek
aspekcie traktujemy w taki sposoéb, ze najpierw definiujemy ja w terminach
metaforycznych, a nastepnie dzialamy poprzez kierowanie sie tymi
metaforami® (Lakoff i Johnson 1988: 186-187).

3 Np. (...) wykazano, Ze ci sami fizycy-teoretycy, ktdrzy nie zgadzaja sie na potoczne

ufmowanie zjawisk fizycznych - moéwigc o tych zjawiskach wcigz postuguja sie takimi
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Wilasnego opracowania Kkognitywnej teorii metafory Lakoffa
iJohnsona dokonuje Jékel (2003). Sposrdd réznych kategorii ogélnej metafory
jazni zwraca on uwage miedzy innymi na Kkategorie manipulowania
przedmiotami, a tym samym na osadzong w niej metafore Aktywnosc
Umyslowa To Manipulacja. Przeciwstawia ja mocno docenianej przez
Johnsona metaforze pojeciowej: Rozumienie To Widzenie. Do propozycji
korekty ze strony Jdkela nalezy tez dolaczenie do synchronicznego ujecia

kognitywnej teorii metafory takze wymiaru diachronicznego (Jakel 2003: 55).

Materia my<li

Rozumienie jako
przyblizenie

Zapominanie jako
odleglosé

AKTYWNOSC
UMYSLOWA TO
MANIPULACJA

Przestrzen panugel

1 Przestrzen swiadomosct
jako magazyn

Jjako warsztat

Podejmowam e
decyzji: waga Tworcze myslenie jako
rgkodzielo artystyczne

Scenariusz rozwiazywania
problemu

Komponenty modelu: Aktywnos$¢ Umystowa To Manipulacja (Zzrédto: wtasne na
podstawie: Jakel, 2003: 168-198)

Proponowany przez Jidkela model ICM to kompleksowy model,
w obrebie ktérego wyréozni¢ mozna spora liczbe systematycznie powigzanych
submetafor. Model ten nie ma obejmowac¢ myslowych postaw wyrazajacych
pasywno$¢, nie bierze réwniez pod uwage sfery intersubiektywnej (np.
konwersacji); dotyczy natomiast subiektywnych, aktywnych proceséw

mentalnych. Autor dzieli ten ICM na osiem komponentéw modelu (MK)?*,

schematami, co mozZna zaobserwowac w gestach, jakich uZywaja. Co wiecej,
udowodniono, Ze gdy nauczyciele rezygnuja z przedstawiania uczniom zjawisk
w kategoriach pojemnikdw i przedmiotdw, uczniowie ci przestaja rozumiec wykfady i nie
wykazujg postepow w nauce (Zataziriska 2006: 47).

4 Komponent modelu (MK) - nadrzedna metafora pojeciowa, ktéra wraz z innymi

wspottworzy dany ICM, powigzana z catym obszarem dalszych metafor. Mimo
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systematyzowanego przez ich calkowicie luzng sekwencje skladowych

(Jakel 2003: 165-168).

Omawiajac model Manipulacji, Jakel porusza temat wiazanych z nim
nieporozumien. Jednym z nich jest zarzut splycajacego zmechanizowania,
zautomatyzowania mentalno$ci w wyobrazeniach. Autor przestrzega
oponentdw przed mylnym rozumieniem przeslania ICM-u jako przestania
modelu epistemologicznego badZ psychologicznego. Zalezy mu na pokazaniu
wylacznie uzytkowego charakteru opisywanego metaforyzowania, bez
jakiejkolwiek ingerencji w sedno tresci, ktére sa w taki spos6b omawiane
(Jékel 2003: 202-203). Sadze, ze warto zastrzec sobie ten sam argument
w odniesieniu do préby analogicznego badania wycinka metaforyki
buddyjskie;j.

Dqgzenie do bezposredniego ujmowania natury rzeczywistosci nie
wyklucza mozliwosci wyrazania owej natury w jezyku. W istocie praktyka
wglgdu polega na dqZeniu do zachowania zdolnosci dyskursywnego wyrazania
tresci doswiadczenia przy jednoczesnym nasilaniu skupienia umystu, do
poziomu, ktdry zagwarantuje przejrzyste, bezbledne ujmowanie natury

rzeczywistosci.

Tak status i przywilej jezyka podkres$la Krzysztof Jakubczak przy
okazji omawiania praktyki medytacyjnej w buddyzmie (Jakubczak 2003: 201),
wskazujagc w innym miejscu réwniez na paradoksalno$¢ mysli buddyjskiej
w kontekscie podstawowych jej poje¢ (2003: 180-181). Relacja miedzy
jezykiem a bezpos$rednim do$wiadczeniem nabiera szczeg6lnego charakteru
w ujeciu Agnieszki Kozyry, prezentujacej filozofie buddyzmu zen jako
filozofie paradoksu. Jako przewrotnej ilustracji tego ujecia uzylbym tutaj
sformulowania trawestujacego wypowiedZz Wittgensteina: o czym nalezy
milcze¢, o tym mozna mowic¢. Kozyra pokazuje, jak ograniczony charakter

jezyka moze by¢ wykorzystywany jako jego sila, jedli zastosowal pewne

nadrzednego charakteru MK, nie musi zachodzi¢ tutaj zalezno$¢ hierarchiczna typu:

,0g0Iny/specyficzny” (za: Jakel 2003).
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szczegolne podejscie, ktore wilasciwe jest wypowiedziom zen, w tym koanom.
U podstaw tego podejscia lezy tak zwana logika paradoksowa, dostrzezona
w filozofii zen oraz przeanalizowana przez wspdlczesnego filozofa
japonskiego, Kitaro Nishide (Kozyra 2004).°

Pomyst zastosowania wyidealizowanego modelu kognitywnego
Aktywno$¢ Umystowa To Manipulacja w obszarze buddyjskiej
konceptualizacji juz na wstepie rysuje ciekawe mozliwo$ci; nalezy jednak
pamietac tutaj o dystansie czasowo-kulturowym i w zwigzku z tym o nieco
innym charakterze i mozliwosciach samych przykladéw manipulacji
przedmiotami. Pokaze to na  przykladach, wskazujagc pewne
charakterystyczne obszary, ktére mozna by okresdli¢ ogdlniejszymi
komponentami tego modelu (MK).

MK1: Przestrzen Podmiotu Jako Palenisko:

Jedna z podstawowych ,czterech szlachetnych prawd” buddyzmu sugeruje
stan, w jakim znajduje sie na co dzien Ja jednostkowe® jest to prawda
o wygaszeniu cierpienia (D’Onza 2002: 37). W polaczeniu z pojeciem nirwany,

ktore dostownie oznacza dokonane przez aktywne Ja zdmuchniecie, zgaszenie

> Wedtug Nishidy status rzeczywistosci jest wyrazany dobrze przez pojecie zettaiteki mu,
tlumaczone niezbyt szczedliwie jako ,nicos$¢ absolutna”. Chodzi tu o wskazanie natury
wymykajacej sie klasycznym ujeciom dyskursywnym (przeptywajacej im jak nicos¢ przez
palce) a mozliwej do wyrazenia w jakim$ stopniu przy pomocy wiasnie logiki ,absolutnie
sprzecznej samotozsamosci”, inaczej logiki paradoksowej - hairi no ri (Kozyra 2004:
15-16).

¢ W literaturze buddyjskiej mozna wskaza¢ dwa réwnorzednie funkcjonujace pojecia Ja.
Ja jednostkowe (nie-Ja) oznacza ztudne wrazenie stabilnego, spdjnego i ciggtego ,ja" tu
iteraz, wraz z bagazem doczesnych probleméw jako rzekomo istotnych. Natomiast
aktywne Ja oswiecone traktowane jest jako Ja ,wiasciwe”, ale w sensie stopnia wiedzy
o rzeczywistodci i samowiedzy; jest $wiadome bezmiaru jednostkowych ztudzen
i nastawione na przyszte wyzwolenie z nich. Ja oSwiecone nie przybywa ani nie wytwarza
sie, ale ma by¢ potencjalnie, nieSwiadomie obecne w kazdym cztowieku (Muttavali 1999;
Scott i Doubleday 1995; Kozyra 2004).
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(Jakubczak 2003: 225), uzyskujemy obraz pewnego paleniska, ktore
utrzymywane jest przez nie-Ja w stanie niepozadanym, totez od Ja wymaga sie

aktu zagaszenia plomienia.

Wedtug przekazéw Budda Sakjamuni jest autorem znanej opowiesci
o tym, co dzieje sie po Smierci z mnichem o wyzwolonym umysle: Istnienie
w sansarze jest jak proces palenia sie ognia - dopdki ogien zasilany jest
paliwem, dopdty plonie, lecz kiedy paliwo zostanie strawione, gasnie
(Jakubczak 2003: 228)". Dodajgcym paliwa jest tutaj iluzoryczne, niespokojne
nie-Ja, straznik ognia, podtrzymujacy proces jego palenia si¢ i broniacy
paleniska. Aby przysposobi¢ sie do ugaszenia cierpienia, nalezy odpowiednio
przygotowacé umysl, miedzy innymi w procesie medytacji. Mylilby sie ten, kto

interpretowaltby 6w proces jako bierne kojenie umystu:

MK2: Zagiebianie Sie w Medytacji Jako Organizowanie
i Uzytkowanie Narzedzi Do Obrébki Obiektu-Umystu:

Powyzszy MK obejmuje do$¢ rozlegly obszar submetafor, specyficznych
czesto nie tylko dla réznych szkét buddyjskich, jak i dla poszczegélnych
rodzajow, etapéw i faz medytacji. Dla przykladu: przejScie ze stanu
wstepnego skupienia na wyzsze stopnie warunkowane jest przez obecnos$c¢
pewnych aktywnych czynnikéw. Sa to miedzy innymi: mysl chwytajqca, mysl
badajgca, jednoupunktowienie umystu (na danym przedmiocie). W fazie
dalszej wymagane jest zdecydowane zakotwiczenie umystu w przedmiocie
(Jakubczak 2003: 205). Wida¢ wyraznie, jak zalecenia techniczne, dotyczace
pracy z umystem, korzystaja z manipulacyjnych mozliwosci, aktywizowanych
na wybranym, bardzo konkretnym obiekcie.

Na jeszcze wyzszym etapie medytacji dochodzi — przez bezposrednie

rozpoznanie ,czterech szlachetnych prawd” - do usuniecia pewnych

7 Whbrew popularnym interpretacjom niektérzy badacze wykazuja, ze starozytni Indowie
nie uwazali samego ognia za nietrwaty: gasnac, nie przestawat istnie¢, tylko przechodzit

w bardziej subtelny, nieprzejawiony sposéb istnienia (Jakubczak 2003: 228).
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zanieczyszczen, nazywanych takze truciznami albo skazami (Jakubczak 2003:
208). Obiekt-umyst musi zosta¢ poddany zabiegom oczyszczania zewnetrznego
1 wewnetrznego, by moéc wlasciwie funkcjonowaé; wymagane sa réwniez

inne czynnosci:

MK3: Podmiot-Umyst Jako Chwytajacy i Jako Luzujacy Uscisk:

Trudno by zliczy¢ teksty, w ktérych autorzy sugeruja uchwycenie wzglednosci
rzeczy, prawdy o ich uludzie (Merzel 1995: 64). Chociaz pozadane jest czasem
i zwolnienie uchwytu, w jakim dzierzymy nasz umyst i cale cialo - po to, by
sta¢ sie (w sensie uzmystowienia sobie) jednym z nasza prawdziwa jaznia
(Merzel 1995: 115). Metaforyka recznej manipulacji zasobami mentalnymi nie
jest oczywi$cie zarezerwowana dla przekazéw buddyjskich, jednak wykazuje
rozwiniecie analogiczne do bogactwa zawartych w nich praktycznych

zalecen.

Anty-metaforyka zen

Literatura zen (zwlaszcza Lkoany) czesto charakteryzuje sie wyrazng
komplikacja, pewnym metapoziomem w stosunku do klasycznych
konceptualizacji. Wobec tego nie odwaze sie tutaj nawet na wstepne
generalizacje 1 klasyfikacje omawianego materialu na poszczegdlne MK,
poprzestajac jedynie na wskazaniu paru przykladéw (wraz z uwagami)
inspirujacych do dalszych opracowan.

Warto jednak rozpocza¢ od nastepujacej uwagi Kozyry: Jedng
z charakterystycznych cech jezyka mistrzow zen jest uZywanie metafor
i symboli, ktore okreslitam mianem metafor otwartych, czyli takich, ktérych
znaczenie nie jest konwencjonalne ani przez autora wyjasnione (Kozyra 2004:
181). Niejednokrotnie te niekonwencjonalne metafory zen sa nawigzaniem
do metafor potocznych, klasycznych. Pewne wyobrazenie o réznicy miedzy
bardziej klasycznym dla buddyzmu a typowym dla zen ujeciem przekazu
buddyjskiego daje zestawienie dwdch tekstéw, z ktorych pierwszy napisal
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Shen-hsui, powazany, uczony mnich, kandydat na stanowisko Szostego
Patriarchy w szkole zen: Nasze ciato jest drzewem ,bodhi”, /A nasz umyst
Isnigcym lustrem. /Ostroznie czyscimy je godzina za godzing /I nie zostawiamy
ani pytka kurzu. Drugi natomiast podyktowany zostal przez prostego,
niepiSmiennego Hui-nenga: Nie ma drzewa ,,bodhi”/Ani lsnigcego lustra. /Jesli
nie ma nic, /To na czym ma osiqs¢ kurz? (Scott i Doubleday 1995: 31-32). Jak
mozna sie domysleé, to éw drugi wiersz zostal odebrany jako Swiadectwo
pojecia prawdziwej istoty umystu. Tym samym wychodzi tu na jaw ukryta
tendencja do reifikowania ztudnego nie-Ja - jako obiektu, wobec ktdérego
nalezy wykona¢ pare zabiegow. Tekst Hui-nenga ostro demaskuje bledy
lustrzanej analogii, tkwiacej w poetyzujacej metaforze Shen-hsuia. Nie daje
wlasnej pozytywnej metafory, bedac sam anty-metafora — a jednak tego aktu
odmetaforyzowania réwniez dokonuje przez odniesienie do potencjalnych

przedmiotéw manipulacji.

Inng cecha charakterystyczna sformulowan zen jest ich niejako
»~programowo reistyczny” sprzeciw wobec bombastycznosci, egzaltacji
i doktrynalizacji, wobec falszywych form mistycyzmu, pozoréw
nawiedzenia, efektownego szafowania pozorami wszechwiedzy (Watts 2003).
W tym sensie mozna powiedzie¢, ze zen jest odsymbolizowaniem swiata (za:
Schiller 1997: 44). Czynnosci maja by¢ tym, czym sg z natury, w zwiazku ze
swym przeznaczeniem i niczym wiecej, a umyst ma by¢ nimi w akcie
czynnosci doskonale ,przesigkniety”: Kiedy idziesz, to po prostu idZ, /Kiedy
siedzisz, to po prostu siedZ, /A przede wszystkim dziataj zdecydowanie (Umon,
za: Scott i Doubleday 1995: 12). Wyjatkowo wymowna pod tym wzgledem jest
takze reakcja nauczyciela Chao-chou na prosbe mnicha-nowicjusza
o duchowe wskazdéwki. Mistrz zapytal: — Czy zjadtes juz kleik ryzowy? — Tak,
zjadtem. — Wobec tego umyj miseczke (Shunryu Suzuki, za: Schiller 1997: 305).

Nalezy jednak pamietaé, ze ani metodyka metaforyzowania w zen
(wedlug Kozyry osadzona w logice paradoksowej) nie moze by¢ traktowana
inaczej niz uzytkowo, ani tez dokonywane w ramach zen Kkrytyczne

sweryfikacje” klasycznych tekstéw i sformulowan nie posiadaja wymiaru
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absolutnego, lecz maja raczej zapobiegaé zlym skutkom
skonwencjonalizowanego odbioru tych ostatnich.

Celem tego wprowadzenia byla wstepna prezentacja mozliwosci,
jakie daje wyidealizowany model kognitywny metafory aktywnosci
umystowej, przy probie identyfikacji konceptualizacji jazni w buddyzmie
poprzez domene manipulacji. Nieprzypadkowo w kontekscie zen przytaczane
sg stowa Jacoba Bronowskiego: reka jest ostrzem umystu (Schiller 1997: 310).
Bardziej zaawansowane analizy moglyby pokazac stopien adekwatnosci tego
modelu. Nalezaloby przytoczy¢ tu rowniez jako zastrzezenie wypowiedz
Dignagi, buddyjskiego logika i epistemologa, ktdry podzielil konstrukty
umystu na uprawnione (weryfikowalne empirycznie i przez to cokolwiek
wyjasniajace) oraz nieuprawnione (nieweryfikowalne empirycznie, czyli
zdolne latwo falszowacd) (Jakubczak 2003: 179). Cho¢ projekt badania
buddyjskiej metaforyki aktywno$ci umystowej przy uzyciu takiej analizy
metafor by¢ moze na tym etapie prezentuje sie ryzykownie, warto chyba bra¢
pod uwage wszystkie — w tym nietypowe — mozliwosci badan kognitywno-
lingwistycznych. By¢ moze buddyzm ma do zaoferowania tutaj wazne drogi

na skroty.
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Me and other things.
An introduction to the Buddhist metaphor of self
with the application of Jakel's model

of mental activity

Witold Wachowski

Translation: Anna Karczmarczyk

There can be seen a strong relationship between mental activity and physical
experience in the field of communication. Cognitive linguistics underlines the
linguistic ubiquity of metaphor, which engages physicality, embodiment and
manipulation, even in regard to abstract concepts. The model of metaphor
that seems to be particularly interesting for its creativeness and provocation,
is characterized by the general name: Mental Activity is Manipulation.
To introduce its clear example I suggest to refer to representative works of
Buddhist literature instead of the colloquial speech. The metaphors present in
Buddhist literature are reduced to the pure manipulation of simple objects,
without ambiguity, transcendence or mysticism. The highest form of mental

activity is like eating porridge and washing up the cup afterwards.

Nowadays science easily deals with the notion of dialogue and
interdisciplinary approach. It can be seen in the case of the problem of
mental activity, as this is the topic where neuroscience and humanities come
together. At the same time there has been a revision of the attitude towards

religious and philosophical tradition of the Far East. The scientist started
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to appreciate its account of mental events as dynamic, diversified and not
isolated (see e.g. Varela, Thompson & Rosch 1991; Austin 2009). Probably
many of the streams of the eastern tradition can be described without
engaging mysticism or transcendence, without verbalism and unspoken
assumptions. The view that Buddhist message is essentially strange to
European culture, that it is non-scientific and that its concepts can’t be
analyzed professionally is based on irrational beliefs and cannot be
maintained any longer. Many of Buddhist ideas seem to be good material for
analysis, among others in the field of cognitive linguistics. Prejudice that
Buddhist concepts are a nonverbal phenomenon paradoxically encourages

linguists to study them (Kozyra 2004).

The picture of the self that emerges from Buddhist literature is very
concrete and real, almost reistic. The self appears to be particular for two
reasons. Firstly, its picture is directed towards pointing out fluidity of the
reality, as well as subject’s own reception of himself. Secondly, Buddhist way
of speaking about self and its relation to the environment, although rather
consistent, seems to treat the law of logic in a rather perverse manner. It is
especially true for koans, a kind of verbal dilemmas, which results are closely
related to personal matter and non-verbal forms of expression. Its paradox
resides in characterizing ‘the true nature of things’ altogether with the
contradictions that co-exist in the things (more about this in Kozyra 2004).
Since references that emerges from Buddhist metaphors are rich material for
cognitive linguistic and present themselves intriguing, it is worth to specify

the Buddhist substantial image of self.

I would like to pay attention especially to Olaf Jakel’s works
discussing Buddhist literature, in which he develops his metaphor - Mental
Activity is Manipulation. As he writes, conceptualization of mental activity,
based on metaphorical relations to the domain of manipulating physical
objects, may exemplify a mental strategy present in all cultures — a form of
cognitive universality. Jakel notes however, that his model doesn’t apply to

passion, emotions or intuition, which are usually conceptualized as Passivity
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(Jékel 2003: 167, 219). Taking this approach to Buddhism, one should be also
consistent in regard to this form of mental activity as meditation, even though

it is sometimes described as passive state of mind (see Jakubczak 2003).

I suggest to look closer at how Idealized Cognitive Model (ICM)* of
Jakel can be useful in conceptualization of self in Buddhism. A working
hypothesis here could be as follows: the model of self present in Buddhist
messages is grounded in reification and manipulation of things. Let me first
introduce its empirical context. Connecting mental activity with physical
experience affects the human’s way of perceiving the world, his process of
communication and conceptual systems. This issue is fundamental for the
theory of George Lakoff and Mark Johnson, cognitive linguists who conduct
their researches on interdisciplinary field (Lakoff and Johnson 1999). They
associate the embodied character of thought with its imagery and vividness.
It doesn’t engage any of the structures of data in the brain; the process of
recalling this kind of information as a specific perceptual image (visual,
auditory, olfactory etc.) is a process of forming their interpretation. As
Antonio Damasio writes, these pictures, however they are not the exact
content of thought, are essential for thinking (Damasio 1999: 122-130).

The universality of figurative language is related not only to literally
imaginable objects and phenomena, but also to the aspects that are ineffable.
Following Aneta Zalaziiska: even the most abstract concepts gain their
pictorial representation in our minds, the representation that concerns
embodiment, being in the physical world and manipulative action of ourselves
(Zalazinska 2000: 7, my translation). A metaphor is, generally speaking,
a representation of one thing by another. After Lakoff and Johnson, it is an
instrument of learning and acting, the main bearer of understanding, that
shapes a system of concepts that is in use. Our metaphors express us, and

take part in our social and political reality. Each new reality at the beginning

' Idealized Cognitive Model (ICM) - a coherent, complex model consisting of number of

conceptual metaphors of substantial character, which is a pragmatic simplification

of even more complex reality; a kind of cultural model of thinking (Jakel 2003).
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we define in metaphorical terms so that later we act according to the
metaphor? (Lakoff and Johnson 1988: 186-187).

Lakoff and Johnson’s cognitive theory of metaphor has been
developed by Jakel (2003). He was interested in different categories of
metaphors of self, especially in the category of manipulating objects. In this
category there is embedded the discussed metaphor Mental Activity
is Manipulation. He proposed it in opposition to the metaphor appreciated by
Lakoff: Understanding is Seeing. Jakel decided also to include the diachronic
dimension in the approach to cognitive theory of metaphor, instead

of synchronic dimension only.

Jakel’s ICM model is a complex model with many systematically
connected submetaphors. This model isn’t directed at propositions regarding
passivity (mentioned earlier in the text), or the sphere of intersubjectivity
(involving conversation). It is about subjective, active mental processes. Jakel
divided his model into eight components?® (Jakel 2003: 165-168):

Discussing the model of manipulation, Jédkel pointed out some
of misunderstandings of his metaphor. One of them is related to the objection
towards its automatic approach to mental images. The author notes that ICM
is sometimes mistakenly treated as epistemological or psychological model.
He stresses that the metaphor described has only usable character, without
engaging any of the contents of thoughts (Jéakel 2003: 202-203). I think it is

2 For example, ‘(...) it has been proved that the same physicians-theorethics that don’t
agree with colloquial views on physical phenomena while talking about these
phenomena use the same scheme as shared by non-specialists. This can be seen in
gestures they use. What is more, there is evidence that when teachers give up on
introducing the pheomena to the students by referring to containers and objects,
students don’t understand given examples any longer, what prevents them from making
progress in subject’(Zatazifiska 2006: 47).

3 Component of the model (CM) is a superior metaphor, that forms the Idealized Cognitive
Model with other metaphors, and is related to another ones, relatively distant. In spite of
its superiority, it doesn't need to be engaged in hierarchical relations like

‘general/specific’ (after Jakel 2003).
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worth to keep this argument in mind while referring to the Buddhist

metaphors.

THE MATTER

OF THOUGHT

FORGETTING
AS
DISTANCE

AS GETTING
CLOSER

HE SPACE MENTAL

THE SPACE

OF MEMORY ACTIVITY
AS AS o
MANIPULATION ONSCIOUSNESS

AREHOUSE WORKSHOP

DECISION
MAKING
AS BALANCE

THE PROBLEM
SOLVING
SCENARIO

CREATIVE
THINKING
AS WORK
OF ART

(based on Jakel 2003: 168-198)

Striving to conceive the reality directly doesn’t exclude the possibility
to express it in language. In fact practice of insight consists in both the ability
to formulate the content of experience in a discursive way, and increasing
capacity to concentrate up to the level when one can grasp the reality clearly

and truly.

This is the status and the privilege of language, that describes
Krzysztof Jakubczak, while discussing practice of meditation in Buddhism
(2003: 201). He points out the paradoxicality of Buddhist thought in the
context of its basic concepts (180-181). The relation between language and
direct experience gains a special character in the approach of Agnieszka
Kozyra, who presents the Buddhist philosophy as philosophy of paradox.
To illustrate this I would use a modified statement of Wittgenstein: what we
should be silent about we can talk about. Kozyra shows how the limited
character of language can be its power, when we apply a certain approach

that can be seen in Buddhist koans. Fundamental for this approach is so
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called paradoxical logic, recognized in the philosophy of zen and analyzed by

the Japanese philosopher Kitaro Nishida (Kozyra 2004)%.

The idea to apply the idealized cognitive model Mental Activity is
Manipulation to the domain of Buddhist concepts shows interesting
opportunities; it should be noted, however, that temporal and cultural
distance can modify the character of examples with the notion of object
manipulation. I will illustrate this with pointing out specific domains, that

can be named as general components of this model.

MC1: The space of object as hearth

One of the main ‘four precious truths’ of Buddhism suggests the state that
normally is enjoyed by individual self® - it is the truth about extinguishing the
suffering (D’Onza 2002: 37). Together with the idea of nirvana, which literally
means the process of blowing off by the active self (Jakubczak 2003: 225)¢, we
get the picture of a kind of hearth. This hearth is kept in undesirable state by
no-self, so self is required to blow off the flame.

4 According to Nishida, the status of reality can be expressed in concept of zettaiteki mu,
which is - rather unfortunately - translated as ‘absolute nothingness'. The point here is
to show the nature that escapes the classic discourse, but can be grasped at some point
by means of logic of ‘absolute contradictory self-identity’, that is the paradoxical logic -
hairi no ri(Kozyra 2004: 15-16).

> In Buddhist literature there can be found two equally crucial ideas of self. Individual self
(no-self) means illusory expression of stable, coherent and continuous self, here and
now, with the baggage of earthly concerns as seemingly important. On the other hand,
active enlightened self is the actual self, with the more developed knowledge about the
world and self-knowledge. It is conscious of infinity of individual illusions and directed on
releasing from them in future. The enlightened self doesn't come from anywhere nor is
created, but is potentially, unconsciously present in every human being (Muttavali 1999;
Scott and Doubleday 1995; Kozyra 2004).

¢ Contrary to popular interpretations, some of the researches indicate that ancient Indians
didn't regard fire as endurable, while fading it was still alive, it was just moving on to

another, more subtle form of living (Jakubczak 2003: 228).
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According to the Buddhist messages, Budda Sakjamuni is an author
of famous story about what happens to the monk with released mind after his
death: Existing in sansar is like a process of lighting of bonfire - it is on fire as
long as supported by the fuel (Jakubczak 2003: 228). The one that provides the
fuel is illusory, anxious no-self — a firekeeper. To prepare oneself for
extinguishing the suffering one has to prepare his mind, for instance in the
process of meditation. Understanding this process as passive form of

relieving the mind would be wrong.

MC2: Immersing into Meditation as Organizing and Using the
Tools for Processing the Mind-Object

This component of model includes quite an extensive range of submetaphors,
specific for the Buddhist school, various kinds and phases of meditation but
not only. For example, transition from the introductory state of concentration
to the higher levels is conditioned by some active factors. They are, among
others: a grasping thought, an investigating thought, focusing the mind
precisely on one object. In more advanced stages there is anchoring the mind
in the object required (Jakubczak 2003: 205). It can be clearly seen that
technical clues concerning working with one’s mind use the possibilities of

manipulation for a specific, narrowly defined object.

At the higher stage of meditation, when the four truths have been
recognized, there comes the removal of some of the pollution, which is also
called a poison or a defect. (Jakubczak 2003: 208). Mind-object must undergo
certain procedures of purification, internally and externally, in order to

function properly.

MC3: Mind-subject as Grasping and Loosening a Grip

It would be hard to count how many texts concern the problem of the

relativity of things, and the truth about their delusional character (Merzel
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1995: 64). But sometimes it is even desirable to loosen a grip that holds our
mind and our body, to become (in terms of realizing) united with our true self
(Merzel 1995: 115). Metaphor of manipulating the mental resources isn’t of
course reserved for Buddhism only, but it displays the development

analogical to its riches of practical instructions.

Anti-metaphor in zen

Literature of zen (especially koans) is often characterized by its complication,
a certain meta-level in comparison to the classical method of
conceptualization. For that reason it would be hard to present here the
analysis of the discussed matter in the terms of individual components of the
cognitive model. Instead, I would like to present some examples with the

remarks that may inspire to further researches.

It is worth to begin with the thought of Kozyra: One of the
characteristic features of the language of the masters of zen is using the
metaphors and symbols that I called open metaphors, whose meaning is not
conventional or made clear by the author (Kozyra 2004: 181). Sometimes these
non-conventional metaphors of zen are related to classical, popular
metaphors. A sense of difference between more classical for Buddhism in
general and specific for zen approach to Buddhism gives a combination of
two texts. The first one was written by Shen-hsui, erudite monk, a candidate
for Sixth Patriarch in the school of zen: Our body is a tree, ‘bodhi’/ And our
mind is a glittering mirror./ We clean it hour after hour/ Without leaving
a fleck of dust. Another text was dictated by illiterate Huineng: There is no
such a tree ‘bodhi’/ Nor a glittering mirror/ If there isn’t anything/ Where can
the dust fall? (Scott and Doubleday 1995: 31-32). The second thought is
an illustration of the idea of the true nature of mind. At the same time there
can be seen a hidden tendency for reification of illusory no-self as an object,
that requires undergoing certain procedures. The latter of presented texts
reveals the errors of mirror analogy in the poetic metaphor of Shen-hsui.

Without providing its own positive metaphor, Huineng’s words become
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an anti-metaphor, however, an act of de-metaphorization is still referred to

the manipulation of potential objects.

Another characteristics of zen’s postulates is reism, that makes zen
a form of de-symbolization of the world (by Schiller 1997: 44). Actions should
be what they are by their nature, due to their use, and nothing else, and mind
should be ‘soaked’ in them while acting: When you’re going, just go/ When
you’re sitting, just sit/ Above all, act decidedly (Umon, by Scott and Doubleday
1995: 12). Quite good illustration of this is the answer of Buddhist teacher
Chao-chou when asked for spiritual guidelines by a novice: The master asked:
‘Have you eaten your porridge?’, ‘Yes, I have’, ‘So wash up your cup’ (Shunryu
Suzuki, by Schiller 1997: 305).

It should be remembered that neither the forms of metaphors in zen
(according to Kozyra, grounded in paradoxical logic) nor the ‘verification’ of
classical texts that can be met in zen have an absolute character, but rather
are to prevent the unwelcome effects of the conventional reception of the

latter.

The aim of this article was to make a brief presentation of the
possibilities that result from the idealized cognitive model of mental activity,
with the attempt to recognize the conceptualization of the self in Buddhism
within the use of the domain of manipulation. It is not accidental that in the
context of zen, the following words of Jacob Bronowski are often quoted: the
arm is the blade of the mind (Schiller 1997: 310). More advanced analyses
could show the level of adequacy of the model. It should be also mentioned
the remark of Dignagi, a Buddhist logician and epistemologist, who divided
the constructs of mind into authorized (empirically verified) and
unauthorized (non-verified empirically, misleading) ones (Jakubczak 2003:
179). Even though the project of investigating Buddhist metaphors of mental
activity seems to be quite risky at this stage of reflection, there should be
an effort to take into consideration all opportunities that gives us cognitive

linguistics. It may be that Buddhism offers a shortcut here.
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»Jak to jest”
Czarna Skrzynia Batki a zalety i wady rozwigzania

sensomotorycznego: Wprowadzenie

Victoria Louise Stone

Przetozyli: Jakub Matyja i Piotr Momot

»Jak by tu wejs¢?” mozna zadac sobie pytanie, konfrontujqc sie z ciemnosciq na
progu. Wielu z nas od najmiodszych lat uczy sie bac tego, co obce i nieznane.
Jesli na dodatek nieznane nie jest dostatecznie oswietlone, staje sie dla nas
niestusznie przerazajqce. To, w jaki sposob podchodzisz do niewiadomego, jest
wyjqgtkowe, poniewaz to zawsze ze swojej osobistej perspektywy spotykasz cos
nowego. Wpatrujqc sie w ciemnq otchtan ,,How it is”, mozesz mie¢ wqtpliwosci,
czy w ogdle wykonac krok naprzéd. ,How it is” ucielesnia réwnoczesnie to, co
znane i nieznane. Konstrukcje przypominajqcq jednoczesnie architekture Hali
Turbin i okretowy kontener wypetnia ciemnosc¢. ,Wszystko w porzgdku!”
mowisz, probujqc sie pocieszyc. Co tez moze by¢ w srodku? ,,How it is” jest
kompletne dopiero wtedy, gdy Ty, odbiorca, wstepujesz w czarng czelus¢”.

Dzielo autorstwa polskiego artysty Mirostawa Balki to pozbawione
okien pomieszczenie o wysokosci 13 i dlugosci 30 metréw, zaprojektowane
w celu wytworzenia wewnatrz absolutnej ciemnos$ci. W Hali Turbin TATE
Modern wchodzimy po rampie do kontenera niczym do pokoju. Oto jak to

jest:

' The Unilever Series: Miroslaw Balka Tate Modern 13 October 2009 - 5 April 2010. Zobacz:
http://www.tate.org.uk/modern/exhibitions/unilevermiroslawbalka/
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Im dalej posuwamy sie wewnatrz czarnej skrzyni, tym glebsze
zaczynaja otacza¢ nas ciemno$ci, az w koncu nie mozemy dostrzec
towarzyszacych nam oséb. W takiej sytuacji doswiadcza sie na chwile, jak to
jest nie widzie¢. Méwiac fenomenologicznie, gdy wzrok stabnie, stajemy sie
bardziej $wiadomi swojego ciala. Eksplorujemy dotykiem. Przykladowo:
zaczynamy nagle wyjatkowo $wiadomie stawiaé¢ stopy i dostrajamy sie
do tego, jak automatycznie uzywamy rak jako przedluzenia naszego ciala.
JesteSmy zaskoczeni, kiedy siegamy za siebie i natrafiamy na aksamitng
w dotyku $ciane. Ciche dzwieki w oddali staja sie glosne i wyrazne, jakby
blizsze naszym uszom. Nic nie widzimy. Bez watpienia czujemy jednak, co sie
dzieje dookola nas. Wszystko to umozliwia nam pomyS$lnie pokonac

przestrzen.

Termin ,czu¢” jest obciazony wieloznaczno$cia. Nie zamierzam
jednak docieka¢ natury uczu¢ ani tego, jaka przypisa¢ im tre$¢. Terminu tego
uzywam wyltacznie w odniesieniu do faktu, ze pomimo braku wzroku
jesteSmy wcigz wyraznie Swiadomi tego, co dzieje sie dookola nas; mamy
gleboki i intuicyjny zmys?! poczucia przestrzeni.

Ale jak co$ takiego przezywa sie subiektywnie? Jaka jest
fenomenologia tego? Balka opisuje do$wiadczenia ,How it is” jako wywolane

zaangazowaniem trzech cielesnych aktéw?

»1. Jak? Pytanie dotyczace naszego ciala, ktére zadajemy sobie,
stojac na zewnatrz skrzyni: ,Jak by tu wejs¢?”. To poczatkowe

uczucie niepewno$ci sprawia, ze czujemy sie zaniepokojeni.

2. To. Stojac w wejsciu, jesteSmy niepewni tego, co wilasciwie jest
przed nami. Nie wiemy, czym ,,to” jest.

3. Jest. Dokonujemy aktu eksploracji i odkrywania, uzywajac

naszego ciala. JesteSmy gotowi do uzycia tego aktu, kiedy zadamy

sobie pierwsze pytanie: ,jak”. Dzieki takiemu rozumieniu

2 woryginale: gestures.
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wytwarzamy nasza wiedze o wlasciwym sposobie poruszania sie
w ciemno$ci. Konczymy ,,zdanie”, a opowies¢: ,How it is” staje sie

kompletna.”?

Z tymi trzema aktami wigza sie pewne epistemologiczne
i fenomenologiczne uwarunkowania. Te epistemologiczne manifestujg sie
w sposobie, w jaki niejawnie nabywamy i uzywamy pewnych form wiedzy,
w celu sprawnego poruszania sie w ciemno$ci. Na przyklad ,jak?” jest
pytaniem, ktére zadajemy sobie, kiedy stoimy przed wejSciem do skrzyni,
starajac sie wypracowa¢ wiedze potrzebng do poruszania sie w jak
najbezpieczniejszy sposéb. Fenomenologia za$ okreSlona jest jako efekt
uzywania ciala w celu eksploracji. Niech wiec aspekt fenomenologiczny

wigze sie z ,jest”.

Mysle, ze obserwujac jak ludzie do$wiadczajg Czarnej Skrzyni Balki,
mozemy nauczy¢ sie czego$ o zwigzku percepcji z dzialaniem. Uwazam, ze
sposéb, w jaki uzywa sie w tym celu wiasnego ciala, dostarcza wsparcia teorii
sensomotorycznej: koncepcji wskazujacej na wuzycie sensomotorycznej
wiedzy, czy wiedzy dotyczacej sensomotorycznych zbieznosci, po to, by
kierowa¢ wlasnymi dzialaniami. Jest tak, poniewaz w doswiadczeniu czarnej
skrzyni fenomenalne przezycia i epistemologiczne pytanie o to, jak sie
porusza¢, wydaja sie cze$cia tego samego procesu. W obronie tego
twierdzenia mozemy uzy¢ dwoéch waznych argumentéw. Po pierwsze:
instynktownie wyczuwamy przestrzen wokol nas w taki sposdb, ze nasze
cialo znajduje sie w jej centrum i jest $ciSle sprzezone z otoczeniem.
Po drugie: zaczynamy w pelniejszy sposéb przewidywac¢ konsekwencje
naszych ruchéw. Jest to punkt wyjsScia dla mojej obrony enaktywistycznych
koncepcji percepcji i dzialania, w szczegdlno$ci zaproponowanej przez Alva

Noé teorii sensomotorycznej (Noé 2004; O’'Regan i Noé 2001).

3 Odwiedz? interaktywng strone:
http://www.tate.org.uk/modern/exhibitions/unilevermiroslawbalka/explore/ z opisem
“How it is” Batki.
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W pewnym jednak sensie dokonany przez Balke opis doswiadczenia
Czarnej Skrzyni jest behawiorystyczny. Behawiory$ci twierdza, ze nie ma nic
takiego jak doswiadczenie X, ktdrego nie mozna wyjasni¢ w kategoriach
zachowan. Mozna by jednak zapytaé, czy twierdzenie to jest sluszne.
Enaktywista zakwestionowalby je zauwazajac, ze redukcja fenomenologii do
dyspozycji behawioralnych oznaczalaby, Ze nie ma innego dos$wiadczenia

jednostki niz okres$lone w obrebie poje¢ behawioralnych.

Mozna tez sprzeciwic sie tej tezie — ukazujac, ze enaktywizm stanowi
dla behawioryzmu zreczng alternatywe dzieki sposobowi, w jaki opisuje
fenomenologie, jako regulowana przez procesy interakcji, zachodzace
pomiedzy postrzegajacym a jego otoczeniem. Nie jest to twierdzenie
behawiorystyczne, poniewaz wedlug enaktywizmu procesy nabywania
wprawy maja by¢ warunkiem wstepnym dla fenomenologii, nie za$ tym

samym, co dos§wiadczenie.

W obronie enaktywizmu mozna by powiedzie¢, ze doswiadczenia
zwigzane z obecnos$cia w Czarnej Skrzyni sg por6wnywalne do tych, ktore
towarzyszg przezyciu, okre§lanemu przez enaktywistow mianem ,$lepoty
doswiadczeniowej”. Na czym polega to zjawisko? Mozemy mowic, zZe osoba
jest dotknieta tym rodzajem $lepoty, kiedy — majac nadal normalne wrazenia
wzrokowe — nie jest w stanie prawidlowo pojmowac przestrzeni wokoét siebie.
Dobrym przykladem $lepoty doswiadczeniowej jest widzenie w wypelnionym

mgla pokoju czy tez w trakcie nocnej jazdy samochodem we mgle.

W wypelionym mgla pokoju widzimy jednolita biel. Podobny stan
otrzymuje sie w do$wiadczeniu zwanym przez psychologéw eksperymentem
»Ganzfeld” (Metzger 1930). Aby osiagnac efekt Ganzfeld, badanemu kladzie
sie na oczy poléwki piteczek do ping-ponga, wywolujac w ten sposéb
pozadana iluzje. Doswiadczajaca tego efektu osoba nie potrafi rozpoznawac
ksztaltow w swoim otoczeniu. Widzi wylacznie jednolita biel (dlatego tez nie

jest klasycznie niewidoma), ale z powodu rozmycia pola widzenia nie jest
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w stanie zrozumie¢ ani zinterpretowac otaczajacego ja Srodowiska. To, co

widzi, pozbawione* jest wszelkiej tresci.

Podobnie to, co widzimy, prowadzac noca samochdéd we mgle,
rowniez jest znaczgco wyprane z tresci. Czasem udaje sie dostrzec droge, ale
jest ona niewyrazna i zamazana. W powaznych przypadkach skraj drogi
ipasy staja sie prawie niewidoczne. W takiej sytuacji na ogdét zwalniamy

i korygujemy pozycje ciala, prébujac osiagnaé lepszq widocznos¢.

Takie potraktowanie doswiadczenia Czarnej Skrzyni Balki dostarcza
wsparcia dla mojej koncepcji percepcji i dzialania. Mozliwe jest wykazanie,
ze Slepote doswiadczeniowq i tymczasowa Slepote doSwiadczang w czarnej
skrzyni opanowuje sie w ten sam sposéb: niemozno$¢ prawidlowego
widzenia przezwycieza sie, pojmujac przyszte konsekwencje swojego ruchu.

Chcac jednak bronié¢ teorii sensomotorycznej, musimy rowniez
stang¢ w obronie swego rodzaju eksternalizmu, koncepcji gloszacej,
ze Swiadome doswiadczenie nie jest w calo$ci generowane wewnetrznie,
przez procesy w organizmie (internalizm). Uwazam, ze skuteczna obrona
teorii sensomotorycznej (a zatem tez pewnego rodzaju eksternalizmu)
wymaga sprawdzenia, czy jest ona w stanie rozwigza¢ ,trudny problem”
(Chalmers 1996) S$wiadomos$ci. Chalmersowski trudny problem jest
spojrzeniem na tradycyjny problem cialo-umyst (stawiajacy pytanie, w jaki
sposéb dane subiektywne przekladaja sie na obiektywne). Chalmers uwaza te
kwestia za trudng, poniewaz nie widzi mozliwosci redukcji faktéw
jakos$ciowych, czy jakiej$ okreslonej fenomenologii (na przyklad ,jak to jest”
czu¢ smak pizzy) do procesow fizycznych. Swoje ujecie tego zagadnienia

wykorzystuje do obrony pewnego rodzaju dualizmu.

Mozemy jednak powiedzie¢, ze odpowiedzialne za powstanie
trudnego problemu jest pojecie qualiéw. Dzieje sie tak, poniewaz uznaje sie je
za wewnetrzne wobec organizmu. Problem polega na tym, ze jesdli

doswiadczeniu towarzysza takie wlasnie qualia, to internalizm musi by¢

4w oryginale: bleached - dostownie: wybielony (przyp. ttum.).
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prawdziwy (pamietajmy, ze internalizm zaklada, ze Swiadome doswiadczenie
da sie calkowicie wyjasnié, odnoszac sie¢ do proceséw zachodzacych
wewnatrz organizmu). Teoria sensomotoryczna rzuca wyzwanie
internalizmowi sposobem, w jaki usiluje wyja$ni¢ swiadomos$¢ fenomenalna
w kategoriach czeSciowo zewnetrznych proceséw, takich jak interakcja
doswiadczajacego z jego otoczeniem. Uwazam, Ze teoria sensomotoryczna
w pewnym stopniu falsyfikuje eksternalizm - dzieki temu, jak radzi sobie
Z ,obecnoscia w nieobecno$ci”. Mowa tu o sytuacji, kiedy doswiadczam
obecnosci niewidocznych fragmentéw przedmiotu (na przyklad mam
pewnego rodzaju doswiadczenia drugiej strony lezgcego na moim biurku
jablka, nawet jesli ukryta jest ona przed moim wzrokiem - w ten sposéb

wiem, ze jablko jest pelne, a nie wydrazone).

Teoria sensomotoryczna wyjasnia to konkretne zjawisko
w kategoriach  wiedzy sensomotorycznej, uwzgledniajagc interakcje
postrzegajacego z otoczeniem - proces zachodzacy na zewnatrz jego
organizmu. Wiem, zZe podnoszac jablko z mojego biurka, odkryje jego ukryta
strone; ta wiedza sensomotoryczna wywoluje moje doSwiadczenie ukrytej

strony owocu - jest ona obecna w nieobecnosci.

Mimo to mozna by twierdzi¢, ze internalizm zwigzany z no$nikami
jest prawdziwy, jednoczes$nie nie akceptujac istnienia qualiéw. Jedli jednak
nawet nie wszyscy przedstawiciele tego rodzaju internalizmu akceptujg ich
istnienie, nadal uwazam, ze mozna zaproponowac nastepujaca argumentacje.
Gdyby przyja¢ racje, ktére wymagaja jeszcze dalszych badan, ze qualia sa
w sposob konieczny zwigzane z internalizmem, moglibySmy wykazaé,
ze jezeli qualia nie istniejg, to internaliSci, pragnacy wyjasni¢ calos¢
Swiadomego doswiadczenia w kategoriach proceséw zachodzacych wewnatrz
glowy, sa zbyt ambitni. Rozumowanie to jest poprawne, zgodnie z modus
tollens:
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Jesliptoq, Jesli Qualia (p), to Internalizm (q),
Nie q, Nie Internalizm,

Zatem Zatem

Nie p Nie Qualia

To Joseph Levine (1983) stwierdzil jako pierwszy, ze nie posiadamy
swyjasnienia stanéw mentalnych w kategoriach fizycznych”, podnoszac tym
samym problem ,luki eksplanacyjnej”. Dla nas wazne jest ujecie tego
zagadnienia w kategoriach ,argumentu z wiedzy”, zaproponowane przez
Franka Jacksona (1982, 1986). Wskazal on na ten argument jako na problem
dla fizykalistycznej koncepcji umystu. Fizykalisci twierdzg, ze cale Swiadome
doswiadczenie da sie wyjasni¢ w kategoriach fizycznych lub przygladajac sie

procesom fizycznym.

»Argument z wiedzy” wydaje sie jednak dowodzi¢, ze subiektywne
procesy nie moga zosta¢ opisane w kategoriach fizycznych — nawet jesli
wyjasnimy w ten spos6b wszystkie fakty zwigzane z do§wiadczaniem koloru,
pozostaje nadal co$, czego nie wiemy, dopdki sami nie zobaczymy danej
barwy. Jackson przeprowadzal ta argumentacje, uzywajac eksperymentu
mys$lowego z Mary. Mary jest badaczka zajmujaca sie kolorami — wie o nich
wszystko, ale sama nigdy ich nie widziala, poniewaz od urodzenia zamknieta

jest w czarno-bialtym pomieszczeniu.

Czego nauczylaby sie Mary opusciwszy swoj pokdj? Zwolennicy teorii
sensomotorycznej powiedzieliby zapewne, Ze wylgcznie rozumienia zwigzku
miedzy wygladami rzeczy a tym, jak zmieniaja sie one wraz z ruchem. Mary
nie mogla mieé tego typu orientacji podczas pobytu w czarno-bialym pokoju,
poniewaz nie doswiadczala kolorow ze swej pierwszoosobowej perspektywy,

znala tylko obiektywne fakty.
Nawet jeSli przyznamy racje takiej wersji, to musimy zauwazy¢,
Ze W pewnym sensie teoria sensomotoryczna natrafia na swoje wtasne braki.

Przedstawienie nowej wersji ,argumentu z wiedzy” w Kkategoriach
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sensomotorycznych pokazuje, Ze istnieje rdznica pomiedzy wiedza
proceduralna, ,wiedzie¢, jak”, a wiedza teoretyczng, ,wiedza, ze”. Tylko
z praktyczng ,wiedza, jak” Mary moze uzyska¢ zdolno$ci potrzebne jej
do osiggniecia fenomenologicznej wiedzy czerwieni. Uzyskanie ,wiedzy, jak”
i nauka nowych zdolno$ci sa dla niej natomiast dostepne tylko wtedy, kiedy
jest zaznajomiona z czerwona r6za w $wiecie zewnetrznym. ,Wiedza, ze” nie
jest zatem tym samym, co ,wiedza, jak”. Odnosi nas to do mysli, ze wiedza
teoretyczna nie daje sama wiedzy praktycznej (wiedzy potrzebnej
do osiagniecia zdolno$ci sensomotorycznych). Rezultat - istnieja fakty
dotyczace doswiadczenia, ktére nie dotycza interakcji postrzegajacego

ze Srodowiskiem:

a;) Mary wie wszystko, co mozna wiedzie¢, o interakcji postrzegajacego

Z otoczeniem.

Mary wie wszystko o interakcji postrzegajgcego ze srodowiskiem.
Wiedza ta jest teoretyczna i propozycjonalna — Mary wie ,ze”.

b,) Mary dowiaduje sie czego$ nowego.

Mary uczy sie czegoS w kategoriach proceduralnych lub
praktycznych — uczy sie ,jak”.
Zatem

c2) Istnieja fakty dotyczace doswiadczenia, ktére nie dotycza interakcji

postrzegajacego ze Srodowiskiem.

Wiedzie¢ ,,ze” + wiedzie¢ “jak”.

By¢ moze wiec nie cale doswiadczenie uda sie wyjasnic¢
w kategoriach sensomotorycznych. Je$li nadal, pomimo wspomnianych

wlasnie  problemoéw, chcielibySmy sta¢ na  stanowisku  teorii
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sensomotorycznej, musimy sprawdzi¢, czy mozna w sposob sensomotoryczny
opisa¢ subiektywnos$¢, kwestie tego, ,jak to jest” dla Ciebie czy dla mnie

podlegac okreslonemu doswiadczeniu.

Zagadnienie to powstalo w reakcji na zaproponowane przez
Thomasa Nagela (1974) ujecie problemu cialo-umyst. Nagel przedstawia te

kwestie, proszac nas, bySmy wyobrazili sobie ,,jak to jest by¢ nietoperzem”.

Enaktywisci mogliby odpowiedzie¢ stwierdzeniem, ze subiektywno$¢
jest ucielesniona. Tej tezy mozna broni¢ odnoszac sie do fenomenologii
Merleau-Ponty’ego (1945) i jego pomystu ciala-podmiotu. Jest to rozwigzanie,
jakie Hanna i Thompson (2003) proponuja w kwestii problemu umyst-cialo-
cialo. Wedlug nich, kazda $wiadoma istota jest swoim zyjacym
iprzezywanym ciatem (Leib), ktére mozna utozsamié¢ z byciem okreslonym
zwierzeciem (Hanna, Thompson 2003: 3). Mdéwiac o ciele przezywanym
odnosimy sie zaréwno do ciala jako biologicznego (Korper) jak i do sfery
fenomenologii zwigzanej z cielesnym doswiadczeniem. Z tego wzgledu moze
by¢ ono rozumiane w dwoch wymiarach: subiektywnym i obiektywnym.
Sa to po prostu dwa sposoby pojmowania doSwiadczenia oraz ciala. Mysle,
ze pod pewnym wzgledem przypomina to monizm Spinozy (2004). Zostawiam
was z otwartym pytaniem, czy jest to odpowiedni system metafizyczny dla

zrozumienia umysthu i ciala.
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“How it is”
Balka’s Black Box and the strengths and
weaknesses of the sensorimotor solution:

An Introduction

Victoria Louise Stone

“How should I move forward?” you might ask yourself, as you stand at the
threshold confronted by the darkness ahead. Many of us learn from an early
age to fear the unfamiliar or the unknown. If the unknown is without light, it
can become unjustifiably terrifying. How you approach the unknown is unique,
as your first encounter with anything can only really be as an individual
Staring ahead into the black void of “How it is” you may wonder whether to
move ahead at all. “How it is” simultaneously embodies the unknown and the
familiar. The darkness contained in the structure mimics both the architecture
of the turbine hall and a shipping container. “It’s fine!” you reassure yourself.
What can possibly be inside? “How it is” is only complete when you, the viewer,
enter the black hole™.

The work by Miroslaw Balka, a Polish artist, is a windowless room
13 m high and 30 m long that is designed to create absolute darkness inside.
In the Turbine Hall of the TATE Modern, one walks up a ramp into

a container like room. This is, how it is:

' The Unilever Series: Miroslaw Balka Tate Modern 13 October 2009 - 5 April 2010.
See: http://www.tate.org.uk/modern/exhibitions/unilevermiroslawbalka/

AVANT 01/2010 | www.avant.umk.pl OPEN a ACCESS
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The further one moves into the black box the darker it gets until one
cannot see the person beside them. In this instance one momentarily
experiences what it is like not to see. Phenomenologically speaking, as the
eyes become weaker one becomes more aware of one’s body. One explores in
a tactile way. For example, one is suddenly very aware of one puts one’s feet,
and one becomes more attuned to how they automatically use their arms as
an extension of one’s body. When one reaches the back and feels the furry
wall one will no doubt be surprised. Quiet sounds in the distance become
loud and prominent in the near vicinity of one’s ear. One cannot see. But one
can undoubtedly feel what is going on around them. All of this is to help one

successfully navigate one’s way through the space.

The word "feel" is weighted. I do not intend to pursue an enquiry on
the nature of feelings and what it is to ascribe them content. I use the term
"feel" to refer no more to the fact that despite lack of vision, one is still
explicitly aware of what is going around them; one has a deep and intuitive

sense of feeling of the space.

So how does one subjectively come feel these things? In what does
one’s phenomenology consist? Balka describes the experience of "How it is"

as brought about by employing three bodily gestures:

“1. How? A question one asks themselves concerning the body
when standing outside the box: "How should I enter?" This initial

feeling of uncertainty makes one feel uneasy.

2. It. One is unsure what exactly is in ahead when one stands at

the entrance. The referent of "it" is unknown.

3. Is. One makes the gesture of exploration and discovery through
use of one’s body. One is ready to use this gesture when one has
asked oneself the first question "how". With this understanding

one generates knowledge of the correct way to move in the
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darkness. One finishes the "sentence", and the "How it is" story is

complete.”?

We could see the composite of these three gestures as entailing
epistemological and phenomenological claims. The former is demonstrated
by the way one implicitly acquires and uses some form of knowledge to move
successfully in the darkness. For example, "how?" is the question one asks
themselves when standing outside the box, when trying to formulate the
knowledge needed to move in the safest way. The latter, the phenomenology,
is described as product of using the body to explore. Take the
phenomenological part here to be “Is”.

I think we can learn something about the relationship between
perception and action by looking at one’s experience of Balka’s Black Box.
I think the way in which one uses their body to experience the black box
lends support to the sensorimotor theory, the idea that says one uses
sensorimotor knowledge or knowledge of sensorimotor contingencies to
guide their actions. This is because in one’s experience of the black box the
epistemological question of how to move and one’s phenomenal experience
seem to become part of the same process. There are two important points we
can use to defend this claim. The first is that one viscerally feels the space
around them in a way that is bodily centred and closely coupled with the
environment and the second is the way in which one starts to anticipate more
fully the future consequences of one’s movement. This forms the basis for my
defence of the enactive view of perception and action, and in particular Alva

Noé’s sensorimotor theory (Noé 2004 and O’Regan and Noé 2001).

But there is a sense in which Balka's description of one's experience
of the black box is behaviouristic. The behaviourist says that there is nothing

it is like to experience x that cannot be explained in terms of behavioural

2 See interactive site:
http://www.tate.org.uk/modern/exhibitions/unilevermiroslawbalka/explore/ for Balka's

description of “How it is".
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dispositions. One could question whether or not the behaviourist is right to
make this claim. The enactivist would question this claim because he would
say that reducing phenomenology to behavioural dispositions would mean
that there is nothing it is like for one to have a certain experience in extent of
what can be defined in behavioural terms.* But we can counter this claim by
showing how enactivism, in fact, provides a skilful alternative
to behaviourism. This is in virtue of the way it describes phenomenology as
governed by skilful interactive processes between the perceiver and their
environment. This is not a behaviourist claim because the enactivist wants to
make skilful processes prerequisite for phenomenology, and not the same

thing as a phenomenological experience.

In defence of enactivism I think we can say that one's experience of
the black box is comparable to an experience the enactivist’s call

“experiential blindness”. What is experiential blindness?

One is experientially blind when one still has some sort of normal
visual sensation but cannot properly understand the space around them.
A good example of experiential blindness is one’s experience of a fog-filled

room, or driving through fog at night.

In a fog filled room one experiences a homogenous sheet of white.
Similar conditions can be achieved in what psychologists call the “Ganzfeld”
experiment (Metzger 1930). To achieve the Ganzfeld affect subjects place half
a Ping-Pong ball over their eyes to create the illusion of the experience one
has in fog filled room. When one experiences the Ganzfeld effect one cannot
decipher the figures and shapes in one’s environment. The Ganzfeld victim
can see the homogenous white, (she is not typically “blind” in this way), but
because of the blur distributed across her field of vision she cannot
understand or interpret the environment around her. This means that what

the Ganzfeld victim sees is bleached of any content.

®  Daniel Dennett (1988) says that this is why he is so keen to stress that he is not denying
that experiences seem to have qualia.
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In a similar way, when one is driving in fog at night what one can see
of the road is bleached of a lot of its content too. One may be able to “see” the
road but it may be unclear and blurry. In severe cases boundaries and lanes
become almost invisible. In this situation one finds oneself slowing down and

adjusting the position of one’s body to try to get a better view of the road.

Looking at the experience of Balka’s Black Box in this way lends
support to my view of perception and action because it is possible to show
that one overcomes experiential blindness and the temporary blindness
experienced in the black box in the same way: one overcomes not being able
to see properly because one understands the future consequences of one’s

movement.

But if we want to defend the sensorimotor theory then this in turn
becomes a defence of some sort of externalsim, the view that says not all
conscious experience is generated internally by processes within the
organism (internalism). I think if we are to successfully defend the
sensorimotor theory, (and therefore some sort of externalism), then we must
see whether or not it can dissolve the “hard problem” (Chalmers 1996) of
consciousness. Chalmers’ hard problem is a take on the traditional mind-body
problem, (the problem that raises the issue of how to get subjective facts from
objective fats). This problem is hard for Chalmers because for him it does not
seem possible to reduce qualitative facts or a certain phenomenology such as
the "what it is like" to taste pizza to physical processes. Chalmers uses this

problem as he sees it to defend a sort of dualism.

But we could say, in fact, that it is the notion of qualia that generates
the hard problem. This is because qualia are said to be intrinsic to the
organism. The problem is that if experience has qualia that are intrinsic to
the organism then internalism must be true. (Remember that internalism
says that conscious experience can be fully explained in terms of processes
that are located within the organism). The sensorimotor theory presents
a challenge to internalism because of the way in which it seeks to explain

phenomenal consciousness in terms of partially external processes such as
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one's interaction with the environment. I think that the sensorimotor theory
falsifies internalism to some extent because of the way it deals with “presence
in absence”. Presence and absence is one’s experience of the sides of things
that are hidden from one’s view as present, (for example, I have some sort of
experience of the back of the apple that is on my desk even though its back is
hidden from my view, and in this sense I know that the apple is solid and not
hollow).

The sensorimotor theory can explain this particular phenomenon in
terms of sensorimotor knowledge that involves a perceiver’s interaction with
the environment- processes that are located external to the organism.
In terms of the apple on my desk, I know that picking it up will reveal its
hidden side, and this sensorimotor knowledge generates my experience of its

hidden back; it’s back is present in absence.

That said, one could claim that vehicle internalism is true without
accepting that there are qualia. But even if not all vehicle internalists accept
the existence of qualia I still think that we could propose the following
argumentation. Supposing (for reasons that are worth further investigations)
that qualia are necessarily ascribed to internalism, we would be able to show
that if there are no qualia then we can in turn show that the vehicle
internalist who wants to explain all conscious experience in terms
of processes inside the head is being a little too ambitious. This argument is

valid in accordance with modus tollens (..).

If p then q, If Qualia (p) then Internalism, (q)
Not q, Not Internalism,
Therefore, Therefore,

Not p Not Qualia
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Finally, Joseph Levine (1983) originally said that we lack “an
explanation of the mental in terms of the physical” and coined the problem of
the “explanatory gap”. Frank Jackson’s (1982, 1986) take on this problem in
terms of the “knowledge argument” is important for us. Jackson put forward
the “knowledge argument” as a problem for physicalist accounts of the mind.
Physicalist’s say that all conscious experience can be explained in physical

terms or by looking at physical processes.

But the knowledge argument seems to show that subjective processes
cannot be described in physical terms. This is because even when we explain
all the facts about colour experience in physical terms there remains
something that one cannot know about colour experience until one has seen
colour for oneself. Jackson makes this point using the thought experiment
involving Mary the colour scientist who knows everything about colour but
who has been confined to a black and white room since birth, and so has

never seen colour from her point of view.

What will the sensorimotor theorist say about Mary learns when she
leaves her black and white room? I think it is possible for him to say that all Mary
learns when she leaves her black and white room is how to understand her
relationship between the appearances of things and how they vary with
movement. Mary could not have this sort of understanding whilst she was in the
black and white room because Mary had not experienced colour from her first

person point of view, she only knew all the objective facts.

But even if we accept that Mary learns something new in this way
there is still a sense in which the sensorimotor theory faces a gap of its own.
Presenting a new version of the knowledge argument in sensorimotor terms
shows that there is an equivocation between procedural knowledge, “know
how?”, and theoretical knowledge, “knowledge that”. The idea here is that only
with practical “knowledge how” is Mary able to gain the skills she needs to
achieve phenomenal knowledge of the colour red. And Mary can only get this
“knowledge how” and learn the new skills when she is acquainted with the

red rose in the outside world. This shows that “knowledge that” is not the
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same as “knowledge how”. This translates to the notion that theoretical
knowledge alone does not give one practical knowledge, (the type of
knowledge that is needed for one to gain sensorimotor skills). Result- there
are facts about experience that are not about a perceivers interaction with

the environment:

a,) Mary knows everything there is to know about a perceiver’s interaction

with the environment.

Mary knows everything about a perceiver’s interaction with the
environment in theoretical or propositional terms- she knows
“that”.

b,) Mary comes to know something new.

Mary learns something in procedural or practical terms- she learns

“hOW »

Therefore,

c) There are facts about experience that are not about a perceiver’s

interaction with their environment.

Know “that” # Know “how”.

So there may be more about experience than can be explained in
sensorimotor terms. If we still wish to side with the sensorimotor theorist
despite the issues raised above then we must see whether or not he can
account for subjectivity, why there appears to be “something it is like” for you
or I to undergo a certain experience. This problem arises in response to
Thomas Nagel’s (1974) take on the mind-body problem. Nagel presents the

problem by asking us to imagine “what it is like to be a bat”.
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Enactivists could answer with the statement that subjectivity is
embodied. This view can be defend in terms of Merleau-Ponty’s (1945)
phenomenology and his idea of the body-subject. This is a solution that
Hanna and Thompson (2003) give to the mind-body-body problem. According
to them, every conscious individual being is its living and lived body (Leib),
what is equal to being a human animal (Hanna, Thompson 2003: 3). A lived
body includes both an aspect of the body as corporeal being (Kérper) and
phenomenological aspect related to bodily experience. Therefore it could be
understood in terms of two aspects - the subjective and the objective. These
are simply two ways of conceiving the experience and the body. I say that this
is in some respects similar to Spinoza’s (2004 ed.) monism. I leave you with
this open question, is that the right sort of metaphysical system in which to

understand the mind and the body?
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Wprowadzenie

Tomasz Gorny, Witold Wachowski

Co oznacza¢ ma dla nas wzajemne o$wiecanie sie sztuki oraz nauk i filozofii?
Na pewno oznacza¢é ma réwnouprawniony dialog, spotkanie wiedzione
zaciekawieniem, fascynacja i jednocze$nie ,grzeszng” pokusa zglebienia
jakiej$ ,istoty” sprawy, jezeli taka w ogole istnieje. Idea takiej poznawczej
interakcji by¢ moze juz teraz rozczarowala zwolennikéw traktowania sztuki,
artystow i ich odbiorcow wylacznie w kategoriach obiektéw badawczych.
Zkolei ci, ktérzy pogardzaja wszelkimi probami zagladania artyscie
»do garnka” (albo odbiorcy — pod czaszke), by¢ moze w ogdle do naszego
dzialu czy pisma nie zajrza. I jedna, i druga strona ma pewne racje, z ktérymi

takze chcieliby$my z czasem podyskutowac.

Pie¢ lat temu Piotr Przybysz na lamach Studiow z kognitywistyki
i filozofii umystu wskazat na postepujaca ,kognitywizacje” tych problemoéw
i zjawisk, ktdre do tej pory rezerwowano dla humanistyki i nauk spotecznych,
sugerujac formowanie sie wrecz nowego paradygmatu. Za jeden
znajbardziej kontrowersyjnych efektéw tego uwaza sie tak zwana
neuroestetyke, a wiec dyscypline, ktéra bada percepcje sztuki i towarzyszace
jej emocje w odniesieniu do uwarunkowan neuronalnych (Przybysz 2006:
321-322). Posadzenia o bezwzgledny redukcjonizm zrobily swoje; skutki tego
niechaj zilustruje wypowiedz zastyszana w Srodowisku akademickim: ,.co
neurony majga wspolnego z estetyka?...”
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Nie chcemy rozwija¢ tu deklaracji walki z takim uprzedzeniem -
niech pokaza to kolejne numery Avantu. Nie chcemy réwniez domyka¢ idei
tego dzialu - niech bedzie to raczej zaproszenie do takiego domykania
poprzez wspoiprace dla autoréw, twdércéw i badaczy z zewnatrz. Pozwolimy

sobie natomiast na krotkie przedstawienie naszych obecnych gosci.

Joanna Rzadkowska, Alicja Paracka 1 Natalia Frankowska,
reprezentujace sopocki wydzial Szkoly Wyzszej Psychologii Spolecznej
w Warszawie, sa autorkami studium badawczego: ,Niestymulujaca tradycja:
wplyw temperamentu na preferencje w sztuce”. Podsumowujac swoje
starannie przeprowadzone i omodwione badania stwierdzaja, ze zwigzek
zakladany miedzy temperamentem a preferencjami w odbiorze sztuk
plastycznych daleki jest od jednoznaczno$ci. Okazuje sie, Ze temperament
jest w stanie oddzialywa¢ na zmiany tych preferencji przy silnych
pobudzeniach emocjonalnych. Fakt innego odbioru sztuki w warunkach
neutralnych oraz lekowych moze by¢ istotny miedzy innymi dla terapii
sztuka. Nie wydaje nam sie natomiast, by mialo to jakiekolwiek znaczenie
przy ogoélnej ocenie sztuki nowoczesnej i wyrokowaniu co do jej
»przydatnosci” — o to autorek nie posadzamy. Natomiast jako redaktorzy
Avantu zapewniamy, ze nasz wilasny odbidr sztuki jest entuzjastyczny
ipozanaukowy, a badawcza ciekawo$¢ wobec jej ,kuchennego” zaplecza
w zaden sposéb tego odbioru nie ochladza ani nie wartosciuje. Fascynacja
twérczo$cia artystycznag nie przeszkadza nam w tym, Ze chcieliby$Smy (jak
dzieci?) zajrze¢ do wnetrza $migajacego weza sztuki, da¢ mu sie ,na niby”

potknac, dotknac¢ od $rodka, czy tez ,poczuc sie nim”.

Krzysztof Knittel. Pisze sie o nim jako o jednym z najwybitniejszych
inajbardziej niezaleznych polskich kompozytoréw wspoélczesnych. Jako
autor i wykonawca bral udzial w wielu festiwalach muzyki wspolczesnej w
wiekszodci krajow europejskich, a takze w Azji, Ameryce Pdinocnej
iPoludniowej. Jest autorem licznych kompozycji, w tym utworéw
orkiestrowych, chéralnych, muzyki do filmu, teatru czy baletu. Oprécz

kompozycji Knittel studiowal takze muzyke komputerowa i rezyserie



Wprowadzenie 321

dzwieku na obecnym Uniwersytecie Muzycznym Fryderyka Chopina
w Warszawie. Jego wyksztalcenie obejmuje tez studia z programowania
komputerowego w Instytucie Matematycznym PAN. Sam pracuje tez jako
wykladowca i dziennikarz muzyczny. Eksperymentuje z najrdézniejszymi
gatunkami muzycznymi i sposobami wykonawstwa. Tworzy utwory
elektroakustyczne, instalacje dzwiekowe; uprawia performance. Od lat

zajmuje sie muzyka intuicyjng i swobodnie improwizowana.

Moéwiac o muzyce improwizowanej, Krzysztof Knittel przytacza to, co
na ten temat powiedzial francuski muzyk i teoretyk muzyki Christian
Munthe: improwizacja to tworzenie utworu muzycznego podczas jego
wykonywania. WypowiedZ ta nabiera niebagatelnego sensu, Kkiedy
odpowiednio odniesiemy ja do caloksztaltu ludzkich dzialan w $wiecie.
Doswiadczenie $wiata jako improwizacja wydawa¢ sie¢ moze
nieprawdopodobnie dowolne — a jednak, jak przekonuje nasz rozmoéwca,
improwizacja nie wigze sie z dowolnos$cig jako beztadem. Paradoksalnie tak
zwana free improvisation wymaga ogromnego kunsztu, a zeby ja uprawiac,
nalezy przebic sie przez bariere, ktorg stawia klasyczne podejscie do muzyKki.
Wazniejsza staje sie sprawa ¢wiczen, pamiec¢ ciala, komunikacja poprzez
muzyke.

Badaé¢ zwiqzek sprzecznosci bez falszywego dopasowywania -
te wypowiedZ Krzysztofa Knittla o muzyce chetnie zaadaptowaliby$Smy do
naszych przyszlych poczynan w tym dziale.
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The introduction

Tomasz Gorny, Witold Wachowski

Translation: Krzysztof Cwiklifski

What can the reciprocal enlightenment of art, sciences and philosophy mean
for us? Surely emancipated dialogue, a meeting inspired by curiosity and
fascination as well as the “sinful” temptation of understanding some
“essence” of a matter, if it even exists. The idea of such cognitive interaction
would perhaps disappoint those who are only interested in considering
an art, artists and their public only as research objects. In turn those who are
disdain all efforts to look at the content of an author’s ”kitchen” (or at what’s
in the appreciator's skull) will perhaps not even check out our magazine or at
least this particular section. Both sides have some merits, which we would
like to discuss over time.

Five years ago Piotr Przybysz on under the heading of Cognitive
studies and philosophy of mind pointed at the progressive “cognitivisation” of
these problems and phenomena, which were previously reserved for the
humanities and social sciences — even suggesting forming a new paradigm.
For one of the most controversial areas we consider the so-called neuro-
aesthetics, the discipline which focuses on art perception and the emotions
accompanying it in reference to neuronal conditioning (Przybysz 2006:
321-322). The consequences of accusations of ruthless reductionism are
summed up in the question heard in academic circles: “what have the

neurons to do with aesthetics?*
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We don’t want to develop here a declaration of war against such
prejudice - let subsequent issues of Avant show that. We also do not wish to
determine the nature of this section - let it rather be an invitation for such
determination by the cooperation of artists, creators and other researchers.

We propose to briefly present our current guests.

Joanna Rzadkowska, Alicja Paracka and Natalia Frankowska
(Warsaw School of Social Sciences and Humanities, Faculty in Sopot), are the
authors of the research study: “Non-Stimulating tradition: the influence of
temperament on art preferences”. Boiling down their precise report they
state that the connection between temperament and preferences in
appreciation of the plastic arts is inconclusive. It appears that temperament is
able to influence preference changes during strong emotional arousal. The
fact that we perceive art differently in terms of fear and no fear situations,
may have some implications for art therapy. It doesn’t seem to us that it could
have implications for the general judgement of modern art and its “utility” —

we don’t blame the authors for that.

In turn as Avant’s main editors we can assure readers, that our own
art appreciation is enthusiasthic and metascientific, and the researcher’s
curiosity doesn’t cool down or devalue it. The art fascination as an art doesn’t
bother us, that we would like to still get into (like children?) the charging art
snake, allow it to swallow us accidentally-on-purpose, touch it from inside or

just “fall inside it”.

Krzysztof Knittel is often described as one of the most notable and
independent of Polish modern composers. As an author and performer he
participated in many modern music festivals in most European countries, as
well as in Asia and both Americas. He is the author of numerous
compositions, including orchestral and choir works as well as soundtracks to
ballet, theatre or movies. Besides composing Knittel also studied computer
music as well as sound engineering in the Fryderyk Chopin University of
Music in Warsaw. His education includes also the study of computer

programming in the Mathematical Institute in PAN. He also works as
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a lecturer and music journalist. He is experimenting with different kinds of
music and performance methods. He creates electro-acoustic works and
sound installations, he practices performance. He has been making intuitive

and freely improvised music for years.

Speaking of improvisational music, Krzysztof Knittel commonly
quotes the sayings of French musician and music theorist Christian Munthe,
that improvisation is creating a music work during the performance. This
saying is enriched with sense, when we refer it to the entirety of human feats
in the world. The experience of the world as an improvisation seems to be
incredibly freestyle — however our interviewee claims that this freestyle
factor doesn’t mean chaos. Paradoxically, so-called free improvisation needs
a huge amount of skill, and to practice it, there is a need to pierce through the
barrier which is set by the classical approach to music. The matter of
exercise, body memory and communication through music becomes most

important.

“To investigate the connection of inconsistency without fake fitting” —
this quotation of Knittel about music we would like to adapt to our future

activities in this section.
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Niestymulujaca tradycja

Wptyw temperamentu na preferencje w sztuce

Joanna Rzadkowska, Alicja Paracka, Natalia Frankowska

W tekscie zostaly przedstawione wyniki badan nad wplywem temperamentu
na preferencje dotyczace sztuk. Preferencje te zaleza od wielu zmiennych
osobowo$ciowych.  Opisane badanie bylo powtdrzeniem badan
prowadzonych w nurcie Teorii Opanowywania Trwogi (TOT), z ujeciem
struktur temperamentu jako réznic indywidualnych. Wyniki ujawnily
znaczne roznice w preferowaniu sztuki tradycyjnej i nowoczesnej, zaleznie
od stopnia  harmonizacji struktur temperamentalnych. Sangwinicy
imelancholicy w warunkach Kkontrolnych oceniali najwyzej sztuke
nowoczesng, za$ w warunkach eksperymentalnych (majacych wywolac
u badanych poczucie leku) najwyzej oceniali sztuke tradycyjng. Wyniki
potwierdzaja wplyw réznic indywidualnych, a takze zmiennych

sytuacyjnych, na preferencje dotyczace sztuki.

Wstep teoretyczny

Psychologowie tacy jak Burt (1933) i Eysenck (1940) jako jedni z pierwszych
podjeli sie badan nad zwigzkiem osobowosci z preferencjami dotyczacymi
sztuki. W ostatnich latach ukazaly si¢ — miedzy innymi - wyniki badan:
Furnham’a i Avison (1997), Furnham’a i Walker’a (2001) Zwiegenhafta (2008),
Axelssona (2007), ktére badaja relacje osobowo$ci z preferencjami
muzycznymi czy plastycznymi (réwniez tymi dotyczacymi fotografii).
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Wiekszo$¢ nowoczesnych metod badawczych korzysta z teorii Wielkiej Pigtki
(ekstrawersja, ugodowo$¢, sumienno$é, neurotyzm i otwarto§¢ na
doswiadczenia), stosowanej od lat 90-tych ubieglego wieku (Chamorro-
Premuzic, Furnham, Reimers 2007). Badania te unaoczniaja, ze che¢

obcowania ze sztuka jest zwigzana z otwartos$cia na dos§wiadczenie (tamze).

Niektére badania wskazuja na zwigzek miedzy poszukiwaniem
doznan (thrill and adventure seeking) a preferencja odnoszaca sie do sztuki
reprezentacyjnej: przedstawiajacej gldwnie klasyczne, charakteryzujace sie
subtelng symbolikg kompozycje (Furnham, Walker 2001). Natomiast inne
publikacje prébuja udowodnié, ze poszukiwanie wrazen (sensation seeking)
jest powigzane z wyborem sztuki surrealistycznej oraz odrzuceniem sztuki
reprezentacyjnej (Furnham i Avison 1997).

Powyzsze stwierdzenia potwierdzaja badania terenowe (Mastandrea,
Bartoli, Bove 2009), podczas ktérych przy pomocy odpowiedniego
kwestionariusza przeanalizowano osobowo$¢ gosci odwiedzajacych muzea
sztuki starozytnej i nowoczesnej. Okazalo sie, ze wszyscy zwiedzajacy nie
roznili sie pod wzgledem otwartosci na doswiadczenia. Jednakze ludzie
zwiedzajacy muzeum sztuki nowoczesnej osiagneli wyzsze wyniki w skali
poszukiwania wrazen. Sygnalizuje to by¢ moze, Zze otwarto$¢ na
doswiadczenie decyduje o tym, czy w ogole lubimy sztuke i tym samym
bedziemy pojawiac sie w muzeum, natomiast sam temperament determinuje
wybor poszczegolnych tendencji artystycznych.

Cechy Wielkiej Pigtki rzadko uzasadniaja wiecej niz 10% wariancji
(zmienno$ci wynikéw) (Chamorro-Premuzic, Furnham, Reimers 2007). Cecha
»poszukiwanie doznan” tlumaczy najwiecej wariancji: plasuje sie ona na
dwdch krancach skali, jesli chodzi o sztuke nowoczesna i tradycyjng. Warto
zwrdci¢ uwage na zmienne zwigzane z poziomem pozadanej stymulacji, gdy

pragniemy wytlumaczy¢ preferencje odnos$nie sztuki.

Strelau (2006) pisze, ze temperament odnosi sie do formalnych

iwzglednie niezmiennych cech osobowos$ci. Zgodnie z Regulacyjna Teoria
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Temperamentu (RTT) sklada si¢ on z szeSciu elementow skladowych:
zwawos$ci, perseweratywnosci, wrazliwosci sensorycznej, reaktywnosci
emocjonalnej, wytrzymatlos$ci i aktywnosci (Strelau 1997). Z rozwazan tych
wynika, ze temperament — jako instancja psychiczna regulujgca doptyw oraz
odporno$¢ na stymulacje — moze mie¢ jaki$§ poSredni wplyw na preferencje
bodzcéw wzrokowych (w tym takze i sztuki). Co wiecej, autor sugeruje, Ze na
podstawie owych cech mozna wydzieli¢ dwa typy osobowosci:
zharmonizowany (umiejgcy zapewni¢ sobie optymalng dawke stymulacji;
w typologii Hipokratesa-Galena odpowiadaja mu sangwinicy i melancholicy)
iniezharmonizowany (niepotrafigcy wlasciwie dozowaé sobie stymulacji;
odpowiednio: cholerycy i flegmatycy).

Wielu badaczy sugerowalo powigzania miedzy sztukg i réznymi
typami emocji oraz nastrojéw. Warto omoéwié ten zwiazek w kontekscie teorii
RTT, ktéra zawiera istotny komponent emocjonalny: przekonuje ona

mianowicie, ze emocje moga by¢ istotnym Zrédlem stymulacji.

Konecni (2008) uwaza, ze najbardziej autentycznymi, cho¢ rzadkimi
stanami wywolanymi przez muzyke moga by¢: estetyczny podziw,
poruszenie lub dreszczyk emocji (aesthetic awe, being moved and thrill).
Koresponduje to w jakim$§ stopniu z wymieniong wcze$niej koncepcja
Furnhama i Walkera (2001), ktéra sugeruje, ze poszukiwanie doznan (thrill
and adventure seeking) moze by¢ powigzane z percepcja sztuki czy

poszukiwaniem stymulacji.

Silvia (2005) poddaje Kkrytyce starsze Kkoncepcje laczace emocje
estetyczne z pobudliwoscia (arousability), przykladowo: odrzuca poglady
Berlyne’a (za: Silvia 2005). Tlumaczy zarazem swoja krytyke tym, iz teorie
Berlyne’a opieraja sie na podlozu psychobiologicznym i uwzgledniajg tylko
dwie emocje: przyjemnos$¢ oraz awersje (zwigzane z obszarami kar i nagréd
w mozgu); Berlyne nie bierze w ogoéle pod uwage tematyki indywidualnego
odbioru sztuki (Silvia 2005).
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Silvia odwoluje sie do teorii oceny (appraisal theory), ktora postuluje,
ze zlozone lub nieoczekiwane dzielo sztuki nie wystarczy, aby wzbudzic¢
emocjonalng odpowiedz. Powinno ono by¢ uznane przez postrzegajacego za
zlozone, jak réwniez poddane ocenie dotyczacej tego, w jakim stopniu sobie

z ta zlozono$cia poradzito (ibid.).

Majac na wzgledzie te informacje, przyjmujemy, ze kazde dzielo
sztuki posiada pewien potencjal stymulacyjny. W naszym badaniu bedziemy
traktowac sztuke tradycyjna jako mniej zlozong i stymulujaca niz sztuka
nowoczesna. Analogicznie do zalozen z zakresu teorii opanowywania trwogi
oraz ,amebowej teorii Ja” (Burris, Rempel 2004; Landau, Greenberg, Solomon,
Pyszczynski, Martens 2006) zakladamy, ze osoby, u ktérych wzbudzimy lek,
zmienig swoje preferencje odno$nie dziel sztuki. Zmiana ta ma by¢
uwarunkowana tym, ze ich stymulacyjna dawka bedzie wieksza. Zakladamy
réwniez, ze lek moze wzbudzi¢ poczucie zagrozenia (Burris, Rempel 2004),
ktére moze prowadzi¢ do wyboru bardziej tradycyjnej i ,znanej” sztuki.
Z drugiej strony brak wzbudzania leku moze zwieksza¢ uznanie dla sztuki
nieznanej, zlozonej lub ,,obcej” (Landau, Greenberg, Solomon, Pyszczynski,
Martens 2006).

Metoda

Przebieg badania i osoby badane

Uczestnikdw badania rekrutowano na terenie trojmiejskiej uczelni.
Wigkszo$¢ to studenci Uniwersytetu Gdanskiego, Szkoly Wyzszej Psychologii
Spolecznej w Warszawie oddzial w Sopocie oraz Politechniki Gdanskiej,
ponadto kilku badanych to wuczniowie Liceum Ogdélnoksztalcacego

w Kartuzach. Lacznie w badaniu wzielo udziat 120 oséb.
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Zastosowane narzedzia psychometryczne

W badaniach dokonano pomiaru cech temperamentalnych, stanu i cech leku
oraz poziomu zainteresowania prezentowanymi dzielami sztuki, co bylo
warunkiem wprowadzenia lub niewprowadzenia badanych w stan leku oraz

zobiektywizowanag ocene atrakcyjnosci dziet sztuki.

Do pomiaru cech temperamentalnych zastosowano kwestionariusz
FCZ-KT (Formalna Charakterystyka Zachowania - Kwestionariusz
Temperamentu) (Strelau i Zawadzki 1997), diagnozujacy podstawowe,
biologicznie zdeterminowane wymiary osobowosci, ktére opisuja formalne
aspekty zachowania. Test ten zawiera 6 skal dotyczgcych: Zwawosci,
Perseweratywnosci, Wrazliwos$ci sensorycznej, Reaktywnos$ci emocjonalnej,
Wytrzymalosci oraz Aktywnosci.

Inwentarz stanu i cechy leku (Sosnowski, Wrze$niewski,
Jaworowska, Ferenc 2006) stuzyl do rozroznienia leku: a) jako chwilowego
stanu emocjonalnego (state - anxiety); b) oraz leku rozumianego jako
utrzymujgca sie, trwala cecha osobowos$ci. Kwestionariusz STAI sklada sie
z dwdéch niezaleznych czedci, ktére zawieraja po 20 stwierdzen kazda. Przy
pomocy pierwszej czesci STAI (X-1) mozna bada¢ poziom leku traktowanego

jako aktualny stan emocjonalny.

Do badania oceny atrakcyjnosci zastosowano przygotowana do tego
ankiete, ktora obejmuje pietnascie pozycji. Ankieta sondowala poziom

atrakcyjnosci prezentowanych dziel sztuki na pieciostopniowej skali Likerta.

W Dbadaniu zastosowano réwniez dwa filmy krétkometrazowe
stworzone przez autorow badania: kontrolny (nie wzbudzajacy leku) oraz

eksperymentalny (majacy wywolywac lek).

Obrazy podlegajace ocenie tworzyly trzy kategorie i przedstawiano je
losowo w postaci slajdéw. Na te kategorie skladaly sie obrazy zgromadzone
na podstawie cech wspolnych: tematyki, ogélnej konwencji i stylu. Zalozono,
ze kazda z podanych kategorii jest Zrédlem odmiennego rodzaju stymulacji.
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Wykorzystano nastepujace kategorie i dziela malarskie: sztuka
tradycyjna/konwencjonalna: Pieter Boel, Large Vanitas still Life, Ignacy Henri
Theodore-Fantin Latour, The Rosy Wealth of June, Théodore Rousseau,
Fontainebleau, Titian, Portrait of the man, Eugene Brudin, Laundresses by
a stream; sztuka kubistyczna: Georges Braque, Le Portugais, Juan Gris, Bottles
and Knife, Pablo Picasso, Siedzqca naga kobieta, Georges Braque, Blue Bird,
Philip Absolon, Cassie Thinking About Cubism; oraz sztuka modernistyczna:
Gilbert and George, Bloody Mooning, Andy Warhol, Skull, Salvador Dali,
Premonition of Civil War, Francis Bacon, Figure with meat, Andy Warhol,
Heinz box.

Procedura

Podstawg wynikéw opisywanych w tym opracowaniu jest badanie
przeprowadzone przez studentki psychologii wiosng 2009 roku (byl to projekt
realizowany na potrzeby przedmiotu: ,Praca Empiryczna I”). Badanie to
mialo charakter quasi-eksperymentu. Zastosowany pakiet narzedzi
diagnostycznych uzywany byl w odpowiedniej i ustalonej kolejnos$ci. Przed
podaniem kwestionariuszy badani byli przydzielani losowo do grup:
kontrolnej oraz eksperymentalnej. Nastepnie uczestnicy dostali do
wypelnienia kwestionariusz FCZ-KT, po czym zostali poproszeni o obejrzenie
dwuminutowego filmu: kontrolnego albo wzbudzajacego lek. Projekcje za
kazdym razem uruchamial prowadzacy, kazdy z badanych mial zapewniony
identyczny poziom glo$nosci. Kolejnym krokiem bylo wypekhienie przez
badanych czesci X-1 kwestionariusza STAI. Po wypelnieniu arkusza badani
ogladali pokaz slajdéw, ktory skladal sie z 15 zdje¢ dziel sztuki, a nastepnie
oceniali je w przygotowanej do tej czynno$ci ankiecie. O celu badania
informowano jedynie wodwczas, gdy badani wyrazili wyrazne
zainteresowanie. Odpowiadano, ze badanie dotyczy analizy wplywu réznych

rodzajow stymulacji na wrazliwo$¢ sensoryczna i emocjonalnag.
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Wyniki

W celu sprawdzenia zalezno$ci miedzy zmiennymi przeprowadzono analize
korelacji Pearsona, ktéra wykazala zalezno$¢ pomiedzy oceng sztuki
abstrakcyjnej oraz nowoczesnej na poziomie: r = .25, p < .05. Nie uzyskano
natomiast korelacji miedzy zmiennymi: oceng sztuki nowoczesnej oraz oceng
sztuki tradycyjnej (p = .281), co oznacza, ze skale te sg od siebie niezalezne.
Korelacja potwierdzajaca przestanki teoretyczne to ujemny zwiazek miedzy
ocena sztuki nowoczesnej a wynikami STAI (X-1) na poziomie r = .34, p <.001.
W celu weryfikacji zakladanych hipotez przeprowadzono wieloczynnikowa
analize wariancji w modelu mieszanym. Uzyskano istotne statystyczne efekty
interakcji 1 efekty gldwne, zaréwno dla typow zharmonizowanych

i niezharmonizowanych.

20
18
16
14 W warunek kontrolny

12 O warunek lekowy

10

sztuka sztuka sztuka
tradycyjna abstrakcyjna nowWocCzesna

Ryc 1: Preferencje typdw zharmonizowanych wobec rodzajéw sztuki.

Dla typéw zharmonizowanych istotny okazal sie efekt interakcji obu
czynnikéw: F (2, 94) = 9.12, p < .001, eta2 = .16, ktéry oznacza, ze preferencje
w sztuce zalezaly od warunku eksperymentalnego. Oznacza to, ze o ile osoby
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o typach zharmonizowanych w warunkach kontrolnych ocenialy jednakowo
wysoko kazdy rodzaj sztuki, to po wzbudzeniu leku wyraznie preferowaty
sztuke tradycyjng M = 18.91, mniej abstrakcyjng M = 15.22, a najmniej
nowoczesna M = 11.65, ps < .05 (wyniki przedstawia Ryc. 1). Co ciekawe, typy
niezharmonizowane, niezaleznie od warunku zawsze preferowaly sztuke
tradycyjna, za$ abstrakcyjna i nowoczesna ocenialy réwnie nisko (wyniki
przedstawia Ryc. 2).

20
18
16
14 W warunek kontrolny

12 O warunek lekowy

10

sztuka sztuka sztuka
tradycyjna ahstrakcyjna nowoczesna

Ryc 2: Preferencje typdw niezharmonizowanych wobec rodzajow sztuki.

Dyskusja

Zakladany zwigzek miedzy temperamentem a preferencjami dotyczacymi
sztuki okazal sie niejednoznaczny 1 zalezny od sytuacji. Wyniki
temperamentéw niezharmonizowanych (cholerykéw i flegmatykéw) nie
roznily sie w warunkach eksperymentalnych i kontrolnych, co moze by¢
spowodowane nieelastycznoscia tych typéw, charakteryzujacych sie
nieumiejetno$cig dostarczania sobie wlasciwej dawki stymulacji (Zawadzki

iStrelau 1997). Reakcje typéw zharmonizowanych (melancholikéw oraz
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sangwinikdw) znacznie réznily sie zaleznie od sytuacji. W niewzbudzajacych
leku warunkach kontrolnych nie bylo réznic miedzy preferencjami rodzajow
sztuki, natomiast w warunkach eksperymentalnych (po wywolaniu leku)
rosto uznanie dla sztuki tradycyjnej, za$ spadalo dla sztuki nowoczesnej.
Moze to $wiadczy¢ o elastyczno$ci zachowania i umiejetnosci dostarczania
sobie wlasciwej dawki stymulacji. Zrdznicowanie miedzy sangwinikami
i melancholikami nie jest jednoznaczne. Mniejsze zainteresowanie wzgledem
sztuki nowoczesnej u melancholikéw w warunku eksperymentalnym dosy¢
jednoznacznie $wiadczy o potrzebie ograniczenia stymulacji. Ale czy wzrost
zainteresowania dla sztuki tradycyjnej u sangwinikéw to odstymulowanie
czy dostymulowanie sie? Czy sztuka tradycyjna podwyzsza, czy moze obniza
aktywacje ukladu nerwowego? i wreszcie: jeSli podwyzsza, to dlaczego ten
efekt nie wystepuje w warunku kontrolnym? W Lkontekscie Teorii
Opanowania Trwogi (Landau, Greenberg, Solomon, Pyszczynski, Martens
2006) nie przewidywano wzrostu zainteresowania dla sztuki tradycyjnej,
ktora jednak odnotowano w naszym badaniu. Badacze promujacy TOT
odrzucali takze aktywacje ukladu nerwowego jako mozliwe wytlumaczenie
zmian w percepcji sztuki, dowodzac, ze to tylko lek jako taki (anxiety) — a nie
pobudzenie (arousal) — prowadzit do zmian w percepcji sztuki. W niniejszym
badaniu zalozono jednak za Strelauem (2006), iz pobudzenie oraz poziom
stymulacji w sytuacji eksperymentalnej wplywal na to, w jaki sposéb badani
reagowali na dziela sztuki. Aby dowies¢, jakie typy stymulacji rzeczywiscie
wplywaja na percepcje sztuki, a jakie nie — nalezaloby przeprowadzi¢ kolejne
badania. Odnos$nie tego, co Kone€ni (2008) pisal o roznych emocjach
wywolywanych przez muzyke, wydaje sie interesujace nastepujace pytanie:
czy lek zainicjowany filmem i doznania budzone przez dzieta sztuki moga
by¢ pewna klasa emocji, czym$ podobnym do poruszenia lub dreszczyku
wrazen (being moved and thrilled)? Uczucia te mogtyby korespondowac
z poszukiwaniem doznan Zuckerman’a i zosta¢ powigzane z wymiarami
temperamentalnymi. Méglby o tym $wiadczy¢ fakt, ze ogladanie filmu
wywolujacego niepokéj wplynelo na sposéb, w jaki ludzie postrzegali rézne

kierunki czy prady w sztuce.
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Silvia (2005) apelowal, odwotujac sie do teorii oceny, ze istotne jest
uwzglednienie subiektywnej percepcji sztuki. W teorii RTT Strelaua kazdy typ
temperamentalny indywidualnie odbiera bodzce i dziala w $wiecie. Wyniki
badan potwierdzaja te zalezno$¢; badani reagowali na prezentowane im
w warunku eksperymentalnym dziela sztuki roznie: zaleznie od tego, w jaki
spos6b odebrali film. Z drugiej strony, rezultaty nie wspdlgraja z krytyka
Strelaua odno$nie polaczenia behawioralnej pobudliwosci z emocjami
estetycznymi. Unaoczniajg one raczej, ze mozliwy jest miedzy nimi pewien
zwigzek lub Ze czynniki wplywajace na poziom aktywacji moga réwniez
wplywaé na percepcje sztuki. Mogloby to sugerowag, ze sztuka (pomijajac jej
walory artystyczne), dostarcza nam stymulacji i wplywa na poziom
aktywacji. Podzial emocji estetycznych na przyjemne oraz awersyjne by¢
moze nie pokrywa sie z wachlarzem emocji estetycznych, ktére sa
doswiadczane w warunkach neutralnych, jednak to badanie ukazuje,
Ze emocje awersyjne moga mie¢ pewien wplyw na to, jak postrzegamy

sztuke.

Wyniki naszego badania koresponduja bezposrednio z wynikami
uzyskanymi przez Mastandrea, Bartoli i Bove (2009). Dowiedli oni,
ze odwiedzajacy muzeum sztuki nowoczesnej mocniej przezywali lek
ipodniecenie od odwiedzajacych muzeum sztuki starozytnej. Potrafiacy
dostarczy¢ sobie odpowiednia dawke stymulacji badani (czyli typy
zharmonizowane), u ktérych wzbudzono lek za pomoca filmu, mogly zgodnie
z wlasnymi potrzebami gorzej ocenia¢ sztuke nowoczesng, gdyz stanowila
ona dodatkowa dawke leku, natomiast uznanie dla sztuki tradycyjnej rosto ze
wzgledu na jej "niegrozny" charakter. Inny mozliwy wniosek, ktéry mozna
wyciggnac z badania: nie ma czego$ takiego jak staly ,,smak”, za$ preferencje
wykazuja zmienno$¢ sytuacyjng. Fakt, Ze inaczej odbieramy sztuke
w warunkach neutralnych i lekowych moze tez mie¢ pewne implikacje np.
dla terapii sztuka. Czy niskie uznanie dla sztuki nowoczesnej wszystkich
temperamentéw w warunku lekowym, a takze negatywna korelacja miedzy
sztuka nowoczesng i wynikami w STAI sugeruja, zZe nie warto zapraszac

wspolczesnego artysty do szpitala psychiatrycznego?
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Reasumujac, temperament moze oddzialywaé¢ na zmiany naszych

preferencji, kiedy odczuwamy strach lub silne pobudzenie. Kazda analiza

uwzgledniajaca wplywy temperamentu musi wzig¢ pod uwage zmiennos$¢

sytuacyjna oraz optymalng ilo$¢ stymulacji, jak pokazaly wyniki tego

badania.
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Non-stimulating tradition
The Effect of Temperament on Painting Art

Preferences

Joanna Rzadkowska, Alicja Paracka, Natalia Frankowska

This study examined the effect of temperament on preferences for painted
artwork. Our preferences are determined by different personality traits. The
study presented here was a replication of the current study of Terror
Management Theory (TMT) with the structures of temperament as individual
differences. The results showed significant differences in preferences for
traditional and modern art, depending on the degree of harmonization of the
temperamental structures. Sanguines and melancholics in the no fear
condition evaluated modern art most highly, however in the fear condition
they evaluated traditional art most highly. This effect confirms the
importance of individual differences and the situational variability

of preferences in art.

There is a lot of research about how personality affects preferences
for art. Researchers suggests that people’s aesthetic preferences differ
depending on their personality structure, including temperament. Is it
possible that preferences for modern or abstract painting are related to their
temperament? Could these preferences change under the influence of fear?
Finally, is it possible that biology determines what we like in a particular

context or situation? Are our preferences so variable?
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Burt (1933) and Eysenck (1940) were among the first who studied
personality preferences in art. They found that inborn temperamental factors
could influence on what kind of art will be more preferred. In recent years
the studies of Furnham & Avison (1997), Furnham & Walker (2001),
Zwiegenhaft (2008) and Axelsson (2007) investigated the relationship between
personality and preferences for art in broader terms, mainly preferences for

music and photography.

Chamorro-Premuzic, Furnham, Reimer (2007) argued that in most of
the research in this field there is a lack of appropriate measurement tools, or
a common taxonomy of art. That is why the researchers classified art as
simple and complex art; representational and abstract art; representational
and surreal art (Furnham & Walker 2001).

All these early studies may be criticized for lacking the possibility
of standardization, by conducting meta-analysis and comparison of different
research results. But from the 1990s researchers started to apply the theory of
the Big Five (Chamorro-Premuzic, Furnham, Reimer 2007), which assumes
that personality is a structure consisting of five traits: Openness,
Conscientiousness, Extraversion, Agreeableness, and Neuroticism (Costa
& McCrae 1976). Other personality dimensions that were measured include:
conservatism, schizothymia, tolerance for ambiguity, and sensation seeking
(Furnham & Avison 1997). Studies in which the NEO-FFI inventory was used
(Zawadzki, Strelau, Szczepaniak, Sliwinska 1998) show that openness
to experience is significantly associated with aesthetic preferences, however
openness to experience is not associated with evaluation of art (Chamorro-
Premuzic & Furnham 2004). Openness explained a large part (33 percent) of
the variance in the preferences for paintings. In these studies researchers
also paid attention to other variables, such as intelligence, although
intelligence affected only the evaluation of artistic value, not the preferences.
The same authors, in other studies, have shown that people who preferred
representational art were significantly more conciliatory and conscientious,

while higher performance and appreciation of art were associated with



Non-stimulating tradition 341

openness to experience. It should be noted, however, that in this study
researchers did not take into account flexibility of temperament, that could

affect preferences under the influence of changes in the environment.

The Big Five factors, except for openness, rarely explained more than
10 percent of the variance (Chamorro-Premuzic, Furnham, Reimers 2007).
Other studies indicated relationships between conscientiousness, thrill and
adventure seeking, and a preference for representational art; and
relationships between disinhibition and neuroticism, and pop art and
a preference for abstract art (Furnham & Walker 2004). Test results show that
openness to experience was associated with appreciation of all three types of
art (representational, abstract, pop art), and that it was inversely correlated
with a preference for abstract art. Moreover, regression analysis showed that
sensation seeking explains more variance than the Big Five factors. Other
publications suggest that sensation seeking is related to a preference for
surrealist art and a lack of preference for representational art (Furnham,
Avison 1997).

These studies show that sensation seeking and adventure seeking
explain most of the variance, placing themselves at the two ends of the scale
of modern and traditional art. Therefore it seems worthwhile to pay attention
to the variables related to the desired level of stimulation, to adequately

explain art preferences.

Given the findings from the research cited above we assumed that
temperament is the main factor that affects preferences in paintings, so we
are not pioneers. For a theory of temperament we chose Strelau (1999), who
suggested that temperament refers to formal and relatively unchanging
personality traits. His Regulative Theory of Temperament (RTT) concentrates
on formal aspects of behavior comprising energetic and temporal
characteristics: sensory sensitivity, emotional reactivity, endurance and
activity (energetic aspect), and briskness and perseverance (temporal aspect)
(Strelau 2006). Strelau also suggested that a specific combination of these

traits divided people into four types of temperament: melancholic, sanguine,
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phlegmatic, choleric. Phlegmatic and choleric temperamental structures are
not harmonized, because people with such temperaments are not able to
ensure the right dose of stimulation, whereas sanguine and melancholic are
harmonized and people with these structures are able to ensure the optimal
dose of stimulation. These assumptions show that temperament,
by regulating the flow of mental stimulation and resistance, may have some

indirect impact on preferences for visual stimuli, including the paintings.

Many authors have suggested a strong relationship between art and
different types of emotions and moods. It is worth noting that the RTT also
refers to an important emotional component. Koneéni's (2008) in-depth
analysis of the relationship between music and emotion suggested that
emotions such as joy, sadness, anger and fear are present in response to
music only if these emotions are related to personal behavior, or associations
such as dancing, or whistling. In conclusion, the researcher argued that the
most authentic, but at the same time the most rare states in responses to
music may be: aesthetic awe, being moved and thrilled. His conclusions
correspond with the previously quoted statement of Furnham and Walker
(2001), who suggested that sensation and adventure seeking may be related to
art perception and stimulation seeking. This in turn is related to the bodily
responses to fear for example. TMT (Terror Management Theory) focuses on
the implicit emotional reactions of people that occur when they are
confronted with the psychological terror of knowing they will eventually die
(a large dose of stimulation) (Solomon 2004). TMT researchers have shown
that making mortality salient to research participants will lead to changes in
behaviors and beliefs that seemingly protect their worldview and encourage
striving for self-esteem. We assumed also that different forms of paintings
could lead to changes in human beliefs, especially when such art is

threatening in some way and thus more stimulating.

To summarize all of the above, we assumed that every work of art
has the potential to stimulate. In this study we treated Traditional Art as less

complex and less stimulating, while Modern Art we treated as more complex
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and more stimulating in accordance with the assumptions of the TMT
(Landau, Greenberg, Pyszczynski, Martens 2006). We assumed that when we
induce fear in people, there is a change in art preferences, because of the
increased dose of stimulation. We also assumed that anxiety can cause
insecurity feelings, which may lead to preferences in more traditional and
familiar art, whereas lack of anxiety may lead to the appreciation of
unfamiliar and complex art. TMT assumes an impact on individual
differences, but the authors of the theory studied only differences in personal
need of structure (PNS) and they studied a decrease in preferences for
modern art that is too abstract and senseless.

We were interested in how our art preferences could change and
what that depends on. The Assumptions of the TMT inspired us to explore
whether temperament affects paintings preferences and whether fear could
affect those preferences, depending on degree of harmonization of
temperamental structure. Therefore, we expected that evaluation of paintings
will vary between the no fear condition and fear conditions. This dependence
will be particularly evident for harmonized temperaments such as sanguine
and melancholics, because we assumed that people with such temperamental

structure are able to keep an optimal dose of stimulation.

These hypotheses were tested by the Temperament Inventory (FCB-
TI), developed by Strelau and Bogdan Zawadzki, to probe the relationship
between temperament (as a regulator of stimulation) and art preferences.
Temperament was used for taxonomic purposes, namely to divide
participants into four groups: melancholics, phlegmatics, sanguines, and
cholerics (Zawadzki & Strelau 1997). These categories indicate the reactivity
and activity of participants, which locates them on the sensation seeking and
adventure seeking scales. We predicted that individual temperament and
fear level will have a significant influence on people’s preferences depending
on the situation. Referring to the previously cited studies (Furnham & Avison
1997), we suggest that a low-reactive person may show a preference for more

stimulating art, for example modern art. However this dependence may be
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moderated by a harmonized or non-harmonized temperament (Zawadzki
& Strelau 1997), which is related to the ability to provide the proper, optimal
dose of stimulation.

Method

Participants

The Participants comprised 120 student volunteers (80 university students
and 40 high school students; age range was 16 — 26 years; M = 19.87,SD = 2.13;
67 women and 53 men). We recruited respondents during their daily

activities in schools and colleges.

Materials

The study measured the temperament traits, anxiety characteristics, and the
level of preference for the presented paintings. To measure temperament
traits we used The Formal Characteristics of Behavior - Temperament
Inventory (FCB-TI), developed by Jan Strelau and Bogdan Zawadzki (Strelau
& Zawadzki 1997). In turn to measure fear we used the State-Trait Anxiety
Inventory (STAI), developed by Charles Spielberger and Gorsuch (Strelau
& Zawadzki 1995). To arouse fear in participants we showed them a short
movie (2.18 min.), that included horrible scenes from advertisements, music
videos and horror; in the no fear group we showed a neutral movie, that
lasted 2.18 minutes as well, which was part of the movie of Alfred Hitchcock’s
‘North by North-West’.

A slide-show of 15 images was selected to be complex, abstract and
classic. As a result, images fall into three different categories, on the basis of
the dominant features they have in common: general topics, convention or
style. It is assumed that each of the categories is the source of a different kind

of stimulation. We used these paintings in the following categories:
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Traditional / Conventional

Image 1.

Image 2.

Pieter Boel, Large Vanitas still Life

Ignacy Henri Theodore - Fantin Latour,

The Rosy Wealth of June

Image 3.
Image 4.
Image 5.
Cubism
Image 1.
Image 2.
Image 3.
Image 4.
Image 5.
Modernist
Image 1.
Image 2.
Image 3.
Image 4.

Image 5.

Theodore Rousseau, Fontainbleau
Titian, Portrait of the Man

Eugene Brudin, Laundresses by a stream

George Braque, Le Portugais

Juan Gris, Bottles and knife

Pablo Picasso, Sitting naked woman
George Braque, Blue Bird

Philip Absolon, Cassie thinking about Cubism

Gilbert and George, Bloody Mooning
Andy Warhol, Skull

Salvador Dali, Premonition of Civil War
Francis Bacon, Figure with meat

Andy Warhol, Heinz Box

To examine the assessment of objective attractiveness we used

asurvey designed for this project which includes 15 items. The survey

recorded the level of preference for a presented work of art using the 5 point

Likert scale. Participants rated the items’ global preferability on a scale from

1 (very positive) to 5 (very negative), for example:
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I I I I I

very positive neutral very negative

Procedure

Participants were randomly assigned to one of the experimental conditions,
by means of drawing white or red cards. Drawing a red card assigned them to
the fear group and drawing a white card assigned them to the no fear group.
Subsequently participants completed The Formal Characteristics of Behavior —
Temperament Inventory (FCB-TI). Here is a sample of questions from the
inventory: I always feel even a soft breeze, I am able to do two things at the
same time, I can see stars in the night sky, I can listen to music while reading.
Participants had to answer all questions yes or no. Before completing the
inventory every student heard the following instruction:

Participation in this study is voluntary, you can stop it at any time.
Some of the experimental impacts, [] which you will be subjected to
may arouse different emotions in you. Every tasks [] will be
explained. If you have any questions or concerns, please ask the

experimenter. Make sure you sign all of the sheets you receive.

After completing the inventory of temperament we asked students to
watch a short movie: aversive or neutral, depending on the experimental
group to which they were assigned in advance. The movie was played by the
experimenter each time. Each of the respondents listened to the audio track

with headphones at the same volume level.

Later we asked respondents to complete the first part (X_1) of the
State-Trait Anxiety Inventory (STAI), for the current emotional state. Next,
participants watched a slide-show, [] consisting of 15 images and evaluated

them in a questionnaire containing 15 items on a 5 point Likert scale.
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We informed the participants what the true purpose of the study was only if
they expressed curiosity. Then we explained that the study concerns the
analysis of the impact of different types of stimulation on sensory and

emotional sensitivity.

Results

Preliminary analyses. We first computed the internal consistency of the five
traits of temperament as well as the three kinds of art. Mean correlation of
the temperament traits between briskness, activity and art preference ratings
was r =.19 (p < .05). There was no significant correlation between traditional
art preferences and other kinds of art preferences (modern and abstract)
p =.281, which means that these preferences are independent. The
correlation that supported our predicted and theoretical suggestions was the
negative relation between preference ratings of modern art and level of
State-Trait Anxiety Inventory (STAI) r = .34, p <.001.

Table 1 Correlations Between The Formal Characteristics of Behavior

(Temperament Traits) and Art Preferences

Variable 1 2 3 4 5 6 7 8 9

1. Briskness - - J18*%  -40%*  43%F 32%* - 19*%  19*
2. Perseverance - - 27%  A48**  -32% - - - -

3. Sensory sensitivity .18* .27** - - - - - - -

4. Emotional reactivity -.40** .48*  .08* - -44*%  -42% - - -

5. Endurance A3*F -32% - -44* - - - - -

6. Activity 32wk - - -42% - - - - 27*
7. Traditional art - - - - - - - - -

8. Abstract art 9% - - - - - - - 25%*
9. Modern art A7% - - -19*% - 27 - 24*% -

*p <.01. **p <.001.
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We predicted that participants with a non-harmonized temperament
in the fear condition would rate Abstract and Modern art as worse, and
Traditional as better than participants with a harmonized temperament in
the fear condition. We also predicted that in the no fear condition there
would be no differences between participants’ level of temperamental
harmony. A mixed analysis of variance (ANOVA) showed that the mean effect
of art preference for a harmonized temperament was significant,
F(2,94) = 13.62, p < .001, eta2 = .23, which means that independently from the
experimental condition, the kind of art had a significant influence on

preferences.

| no fear condition

O fear condition
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traditional art. abstract art. modern art.

Figure 1: Ratings of paintings on scale from 0 (very positive) to 5 (very negative)

for a non-harmonized (phlegmatics and cholerics) temperamental structure.

ANOVA also showed no significant effect in the fear condition,
F(1,47) = .87, p = .357. We got a significant interaction effect of both factors —
kind of art and experimental condition, F(2, 94) = 9.12 , p < .001, eta2 = .16,
which means that preferences were dependent on experimental condition.
Participants with a harmonized temperament in the no fear condition rated

art always the same independently of its kind, whereas in the experimental
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condition they rated traditional art as better (M =18.91, SD = 1.15), rated
abstract art as worse (M = 15.22, SD = 1.37), and modern art worst (M = 11.65,
SD = 2.17, p < .05). This shows that experimental condition influenced art
rating, but only for abstract and modern art (p < .01). In the case of traditional
art, art preferences were the same independently of experimental condition
(p = .469).

In case of participants with a non-harmonized temperament, we also
got a statistically significant main art effect, F(2, 42) = 13.20, p <.001, eta2 = .9,
which means that independently of the experimental condition, kind of art
influenced its rating. The Main experimental condition effect wasn’t
significant, F(1, 21) = .91, p = .352. The Interaction effect of these two factors
not significant either, F(2, 42) = .03, p = .975. Participants with no
harmonized$$ temperament structures rated art the same independently of
experimental condition. They rated traditional art better (M = 16.50,
SD = 3.15), whereas they rated abstract and modern art worse (M = 12.75,
SD =1.15and M = 11.87, SD = 2.05, ps < .05).

H no fear condition

O fear condition
20
18
16
14
12
10

L N = = ) I+ s

Ratings Painting Art on scalefrm0to 5

traditional art. abstract art. modern art.

Figure 2: Ratings of paintings on scale from 0 (very positive) to 5 (very negative) for
a harmonized (melancholics and sanguine) temperamental structure.
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Discussion

As has already been discussed in the introduction, there is a long history of
studies of art preference psychology, but this history is not thorough. So far,
researchers have not analyzed temperamental art preferences, so we took

this topic up in our study.

The purpose of this study was to test how different levels of
harmonized temperament structure affect paintings preferences. We
assumed that the temperament and fear level of the individual will have
a significant influence on preferences depending on the situation. Moreover,
we suggested that a low-reactive person may show a preference for more
stimulating art, for example modern art. This dependence, however, may be
moderated by harmonized or non-harmonized temperament. We predicted
all of the above according to the TMT (Terror Management Theory) (Solomon,
Greenberg, and Pyszczynski 2006), which led us to think that activating a fear
of death in participants would allow us to investigate temperamental
differences in art preferences. We also assumed that the particular
temperament type, understood as bhiologically determined structure (Strelau

2006), would affect art preferences.

The assumed link between temperament and preferences for art
seems to be inconclusive and to depend on situational context. In the no fear
condition there was no relationship between temperament and preferences,
which means that temperament type did not differentiate participants with
reference to their art preference. This fact may indicate the influence of other
factors such as personality or intelligence (Chamorro-Premuzic, Furnham,
and Reimers 2007).

Preferences of the non-harmonized temperaments (choleric,
phlegmatic) did not differ between fear and no fear conditions, which may be
caused by the low flexibility of these types. This degree of flexibility, or lack
of it, characterized people who are not able to ensure themselves the

appropriate dose of stimulation. In our study, paintings was such a source of
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stimulation: modern and abstract was highly-stimulating, while traditional
art was less stimulating (Strelau & Zawadzki 2007). In contrast, the
harmonized temperament (sanguine, melancholic) type reactions were
situation dependent. In the no fear condition, there was no difference in
preferences, while in the fear condition, we observed growing appreciation
for traditional art whereas appreciation for modern art was decreased. This
may be caused by the flexibility of a harmonized structure of temperament

and the ability to ensure the appropriate dose of stimulation.

We observed differences between sanguine and melancholics as well.
In the fear condition melancholics preferred modern art less whereas
sanguines preferred traditional art less. But this distinction between
sanguines and melancholics is not clear. Lower preference for modern art in
the fear condition in melancholics quite clearly demonstrates their need to
reduce stimulation. But is the increase in sanguines’ preference for
traditional art an attempt to moderate the level of stimulation? This question
still remains open. Does traditional art cause an increase or decrease of
activation? If an increase, why does this effect not occur in the no fear
condition? It seems that the answer to these questions requires further

research in this paradigm.

In relation to TMT (Terror Management Theory) we can say that not
only do differences in the PNS (personal need of structure) affect the
perception of art, but also differences in temperament have a huge influence
on it. It seems that there is a declining appreciation for not only meaningless
art, but for the meaningful as well, as the works of art used in our study have
themes, and figural and meaningful elements. In The TMT researchers also
did not anticipate an increase in preference for traditional art, which we
noted in our study. The TMT researchers also rejected activation as a possible
explanation for changes in the perception of art, arguing that only the fear
itself, not simply arousal leads to changes in art preferences. In agreement
with Strelau (2007) we assumed that arousal and level of stimulation in the

experimental situation affects how respondents react to individual art.
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To prove what type of stimulation really affects the perception of art further
research should be conducted.

Referring to Konecni (2008) on the different emotions induced by
music, it seems interesting to reflect on whether the fear raised in our study
by film and the emotions raised by the art share a certain class of emotions,
something close to being moved and thrilled. These emotions could
correspond Zuckerman’s theory of sensation seeking and be associated with
dimensions of temperament. The fact that watching a film that induced fear
influenced how respondents perceive the different qualities of art can
support this thesis.

In Strelau’s RTT (Regulative Theory of Temperament), each
temperamental type specifically perceives different types of stimuli and so
they behave differently. The results of our study confirm this relationship. In
the experimental condition, the respondents reacted differently depending on
how the movie was evaluated. On the other hand, the results do not confirm
the criticism of Strelau’s aesthetic emotion which would link to behavioral
arousal. The results show rather that a relationship between them is possible,
or that the factors of the activation level can also affect the perception of art.
This confirms our early predictions that art, despite the artistic values, also
provides stimulation and affects the level of activation. The division into
pleasant, aesthetic and aversive emotions may not coincide with the aesthetic
range of emotions experienced in no fear conditions, but research shows that

aversive emotions can affect how art is perceived and evaluated.

Another possible conclusion that can be drawn from this study is that
there is no permanent taste and preferences could be situation dependent.
The fact that we perceive art differently in terms of fear and no fear
situations, may have some implications for art therapy. Do the lowest
preferences of modern art for all temperaments in the fear condition, and
anegative correlation between modern art and STAI (State-Trait Anxiety
Inventory) results suggest that it is not worth to invite a contemporary artist

to a psychiatric hospital?
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In summary, the temperament may mediate changes in our
preferences when we are frightened or highly stimulated. Any analysis of the
impact of temperament must take into account the situational variability of
the optimal dose of stimulation, as is shown in the results of this study.
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Bez mozliwosci poprawiania.

Wywiad z Krzysztofem Knittlem

Anna Karczmarczyk, Piotr Momot i Witold Wachowski

Redakcja Avant: Panie Krzysztofie: zgadzajac sie wstepnie na wywiad,
zastrzegl Pan, ze jest ,jednak praktykiem, muzykiem i kompozytorem,
a nie naukowcem”. Wiemy, Ze w ramach swojej imponujacej edukacji
m.in. studiowal Pan rezyserie dZwieku, muzyke komputerowa, a nawet
programowanie w Instytucie Matematycznym PAN; prowadzil Pan
wyklady z nowej muzyki; wreszcie: powiedzial Pan kiedy$ (program
Warszawskiej Jesieni ’77), ze chcialby widzie¢ w sztuce nie broszure
propagandowa, ale swoisty papierek lakmusowy, méc poprzez sztuke
»bada¢ zwigzek sprzecznosci bez falszywego dopasowywania”. Jezeli do
tego dodaé nieustajaca postawe niezaleznosci tworczej — paradoksalnie
wylania si¢ nam obraz... naukowca. Ale naukowca takiego, jakiego
chcieliby$Smy widzie€. Czy Pana zdaniem to przypadkowe skojarzenia?

Krzysztof Knittel: Z tego, co pamietam, bylem raczej normalnym dzieckiem,
wolalem sie bawi¢, niz uczyd, itd., ale takim pelnym sprzecznosci, bo — mimo
tej ochoty do zabaw - od dziecinstwa mialem wielki szacunek dla
naukowcow, lekarzy, podziw dla ludzi wytrwalych w zdobywaniu wiedzy, dla
tworczych eksperymentow artystycznych, naukowych i rozwijania swoich
zdolnosci. W sztuce obok waloréw estetycznych szukalem prawdy o $wiecie.

Zapewne niektére moje poglady maja co$ wspdlnego z podejsciem naukowca,
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z dazeniem do zdobywania wiedzy i kolejnych umiejetnosci czy prowadzenia
prac badawczych. Mam tez wielki podziw dla ludzi odwaznych, ktérzy
reaguja na to, co dzieje sie wokol nich. Dla wspotpracownikoéw KOR, ktdrzy
zbierali dane o robotnikach pobitych podczas wydarzen w 1976 roku
w Ursusie i Radomiu, o milicyjnych ,$ciezkach zdrowia” dla strajkujacych.
Pamietam, co robil wtedy Mirek Chojecki jezdzac do Radomia, starajac sie
poméc ludziom krzywdzonym przez komune. Jak wielu z nas, mlodych

wowczas ludzi, mialo jego odwage?...

Ostatni okres w badaniach nad ludzkimi procesami poznawczymi
stopniowo przywraca nauce oraz filozofii dowartosciowanie
perspektywy pierwszoosobowej, wraz z calym bagazem subiektywnosci;
nowego, naukowego wymiaru nabrala fenomenologia. Na tym tle
interesujaco brzmia stwierdzenia takie jak autorstwa filozofa-
kognitywisty Alvy Noégo, Ze sztuka moze wnies$¢ istotny wklad w badania
swiadomo$ci perceptualnej, dostarczajac okazji do specyficznego
rodzaju doswiadczenia. Normalnie doswiadczenie jest dla nas zhyt
przezroczyste; w odbiorze sztuki latwiej nam sie ,potknac¢” o nie... Czy
(ajesli tak, to w jakim stopniu) uznalby Pan zdatno$¢ doswiadczania
tworczosci Krzysztofa Knittla dla potrzeb badacza percepcji? Czy muzyka
wspolczesna moze pomoc zrozumie€ nie tylko swiat, ale i sposoby jego

poznawania?’

Wydaje mi sie, ze przez sztuke, przez muzyke wspolczesng w pewien sposéb
»,o0swajamy” $wiat, poznajemy jego bogactwo, nie przerazajac sie jego
komplikacjami. Dostrzegamy wage piekna, proporcji i harmonii elementéw,
anawet znaczenie wyjatkbw od reguly. Ale moim najwazniejszym
doswiadczeniem zyciowym byla i chyba w dalszym ciagu jest przygoda
z muzyka improwizowang. Czyli to wszystko, co jest kreacja bez mozliwosci

poprawiania, powtarzania, zmiany na lepsza wersje etc. W improwizacji jest

' Psychologia poznawcza postuguje sie wieloma testami, wykorzystujagcymi m.in. iluzje
wzrokowe, nieoczekiwane efekty dZwiekowe itd. Nie chodzitoby jednak o sprowadzenie

nowoczesnej sztuki do generatora takich nowych, dziwnych efektéw.
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tylko TERAZ. Jednoczes$nie to, co gramy jest wynikiem wielu lat réznych
przygotowan, ¢wiczen, dzwiekowych eksperymentéw. Wszystko po to, aby
TERAZ nie powodowalo usztywnienia ze strachu, ze nie dam rady, ze nie
bede mial zadnego pomyshu, ze to co zagram bedzie banalne, bez wiekszej
warto$ci poznawczej i estetycznej. To takze inny sposob poznawania $wiata,
odmienny od samotnej pracy w studio elektronicznym czy od réwnie
samotnej pracy nad partytura. Muzyke improwizowang uprawia sie
najczesciej zespolowo, pojawia sie wiec inna potrzeba - umiejetnosé

wspolnego tworzenia z innymi muzykami, dzielenia sie odpowiedzialnoscia.

Niektdrzy badacze i teoretycy traktuja doswiadczenie nie jako bierny
stan wewnetrzny, ale jako sposéb aktywnego zaangazowania w swiat,
poprzez takie a nie inne cialo wraz z jego mozliwosciami (rozwijanymi).
W konsekwencji: rowniez kontakt ze sztuka domaga sie zareagowania,
obejmuje reakcje w mie$niach, zmiany w os$rodkach ruchowych
w mézgu, zmyst réwnowagi itd. Nawet odbiorca sztuki konwencjonalnej
w jakims$ stopniu angazuje sie calym soba, nie poprzestaje na kulturalnej
refleksji. Joel W. Krueger podkresla gleboko cielesny charakter
przezywania muzyki - i ten fakt wydaje sie traktowany przez tworcow
i wykonawcéw jako kluczowy lub jeden z kluczowych (cho¢ nie zawsze
swiadomie wykorzystuje sie fakt, Ze muzyka zawsze rozgrywa sie miedzy
cialami i w jakims$ otoczeniu z jego warunkami fizycznymi). W tym
kontekscie szczegélnie prezentuje sie forma instalacji, performance itd.
Zapytamy ostroznie: czy np. za tworzeniem instalacji dZwiekowo-
dotykowej Dotykac¢ Weza Od Srodka nie kryly sie podobne przekonania i
intuicje? A moze to juz dla Pana banalne pytanie, a tylko wydaje sie
ciekawe nam, czyli zwolennikom wzajemnego oswiecania sie¢ nauk,

filozofii i sztuki? To pytanie w duzej mierze do Praktyka.

W moich pracach muzycznych czy we wspoélpracy z artystami postuguje sie
czesto intuicja. Ale w tym przypadku musze podkresli¢ role pamieci i to

z okresu dziecinstwa. Jako malolat wybralem sie z rodzicami na przejazdzke
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»kolejka strach6w” na wiedenskim Praterze. Zapamietalem silne wrazZenia
z wedréwki wagoniku w ciemnos$ci wérdd réznych wizualnych, dzwiekowych
czy dotykowych ,horror6w”. Przypomnialem sobie te chwile, kiedy
dowiedzialem sie, ze kuratorami wystawy ,Sztuka dla wszystkich dzieci”

beda dzieci w tym wilasnie wieku.

Labirynt, czyli ,Dotyka¢ (weza od $rodka)” to byla prawdziwie bajkowa
instalacja. Dwoje kuratoréw z Centrum Sztuki Wspodlczesnej, Marek
Gozdziewski i Joanna Rentowska, zajmujacych sie edukacja i sprawujacych
opieke artystyczng nad grupa utalentowanych starszych dzieci, wpadio na
pomyst zorganizowania wystawy, ktorej kuratorami beda... dzieci — one beda
gospodarzami wystawy i wybiora artystéw na podstawie przedstawionych
projektéw. Pomyst zostal zrealizowany przez Narodowa Galerie Sztuki
»Zacheta” i od 17 maja do 29 czerwca 2003 roku tlumy rodzicéw z dziecmi
W najrozniejszym wieku przewalaty sie przez sale wystawowe historycznego
budynku przy placu Malachowskiego w Warszawie ogladajac wystawe
»Sztuka wspolczesna dla wszystkich dzieci”. Na wernisazu otwierajacym
wystawe mlodzi kuratorzy przedstawili krdtkie wierszyki omawiajace kazda
prace, do dzi§ pamietam poczatek tego na temat mojego labiryntu: ,Tu
pomaca, tam pomaca, to Krzysztofa Knittla praca...” Ale jak ona w koncu
wygladala? Pomysl instalacji wzigl sie z dziecinnych wspomnien ze
zwiedzania stynnego lunaparku Prater w Wiedniu - byla tam tzw. kolejka
strachéw, ktéra wzbudzila we mnie i moim bracie najwieksze emocje -
uczucie leku pomieszane z emocja zabawy (bo nie bylo prawdziwego
zagrozenia, wiec i ten strach byl troche na niby), stlowem - adrenalina!
Sprobowalem sprowokowaé podobne emocje projektujgc labirynt, w ktérym
zwiedzajacy porusza sie w ciemnosci, kierujac sie tylko dotykiem i stuchem.
Sciany labiryntu co chwila zmienialy sie — byly delikatne jak aksamit, za
chwile szorstkie, oélizgle, wlochate, czasami wypuklosci, metalowe kratki,
wystawaly z nich jakie§ miekkie, gumowe rury i co chwila zalamywaly sie,
jak to w labiryncie. Zbudowane byly przez Dariusza Kunowskiego, rezysera
i scenografa, p6zniej tez autora wspanialej wystawy w Muzeum Powstania

Warszawskiego, ktory dolozyl} tez kilka swoich pomystéw do idei labiryntu,
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m.in. dziury w $cianie, gdzie mozna bylo wlozyc¢ reke i natknac sie na rézne
niespodzianki - wlosy na glowie manekina sklepowego, piteczki ping-
pongowe, ktérych nie mozna bylo wyjaé, etc. Na te dotykowe wrazenia
nakladaly sie efekty dZzwiekowe: cztery stereofoniczne strefy, przez ktére

przechodzili zwiedzajacy...

Taki badacz jak Marc Leman skupia sie na badaniu tworzenia i odbioru
muzyki w ich ucieleSnionym wymiarze, traktujac cialo wlasnie jako
medium pomiedzy subiektywnym przezywaniem muzyki a naszym
otoczeniem (takze fizycznym). Kreacja muzyczna ma w takim ujeciu
zawsze silny zwigzek z jej lokalizacja przestrzenno-czasowg. Zazwyczaj
takie artystyczne ,tu-i-teraz” sprowadzalo sie do domeny czysto
przezyciowej, osobistego misterium. W tym kontekscie jednak
powiedzenie, Ze méwi¢ o muzyce to jak tanczyé o architekturze, nabiera
niekoniecznie ironicznego zabarwienia’. Mamy natomiast wraZenie,
ze multimedialny charakter wielu poczynan muzycznych, a takze
wykorzystanie Zrédel elektronicznych gdzie$s tam, w jakim$ momencie
(niekoniecznie tylko startowym) angazuje pewna wiedze, uzyskiwana na
biezaco na temat mozliwosci percepcyjno-poznawczych czlowieka (cho¢
czesciej typu know-how niz opisowa). Zaryzykujemy hipoteze, ze taka
wiedza, uzyskiwana przez muzyka/kompozytora, moze mieé¢ wielkie
znaczenie dla badaczy z kregu nauk poznawczych (wcze$niej juz
pytaliSmy juz o poznawcza przydatno$¢ samego fenomenu odbioru

sztuki).

Zdarza mi sie powtarza¢ (juz nie pamietam za kim), Ze najlepsza metoda
analizy utworu jest napisanie wariacji na jego temat. Polecam to jako
¢wiczenie wstepne wszystkim krytykom muzycznym - szczeg6lnie przed
napisaniem recenzji z wykonania jakiego§ utworu. A najlepiej przed

pierwsza recenzja. Bedzie to dla kazdego dobry sprawdzian umiejetnosci

2 Wypowiedz przypisywana réznym osobom: Johnowi Cage, Elvisowi Costello, Frankowi

Zappie, Laurie Anderson... (wymieniam za J.W. Kruegerem).
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analizy — zaréowno dziela, jak i jego wykonania... No i zapraszam do studia
komputerowego w akademii muzycznej w Lodzi lub w Krakowie, gdzie ucze.
Poprzez wlasne proby kompozytorskie i realizacyjne najlepiej mozna poznad,
co jest wartoSciowe w muzyce, nie tylko elektronicznej. A jedli chodzi
o umiejetno$¢ wykorzystywania wiedzy z jednej dziedziny sztuki w innej,
to bez watpienia tego typu talent do kojarzenia badan, faktéw i proceséw

moze by¢ pomocny na wielu polach sztuki i nauki.

Zajmuje sie Pan od lat muzyka improwizowana i intuicyjna. Korzysta
przy tym z brzmien generowanych elektronicznie, malo tego - pisze Pan
o przejSciu na ,dZwieki z marginesu”: ,Zostawilem caly ‘Srodek’
dzwiekowego uniwersum i szukalem na jego obrzezach, w obszarze
szumow, trzaskéw. Uznalem to za swoéj Swiat dZwiekowy, nie zabierajac
chleba muzykom, ktérzy graja na tradycyjnych instrumentach.”?
Zestawiajac tutaj powierzchowne konkluzje: dziwny rodzaj muzyki
i dziwne dZwiegki. Jednakze w tym samym wykladzie wyraZnie sprzeciwia
sie Pan czynieniu z owej ,dziwnosci” sedna sprawy. Tematem jest tam
tzw. Free Improvisation. Przytaczajac wypowiedzi m.in. Christiana
Munthe i Dereka Baileya, pokazuje Pan, ze swobodna improwizacja to nie
rodzaj muzyki, ale sposéb jej tworzenia. Podkreslony zostaje réwniez
intuitywny charakter tej tworczosci. Poniewaz proces tworzenia muzyki
oraz konsekwencje akceptacji wszystkich czynnikéw twdrczosci naleza
do naszych gléwnych zainteresowan — czy mozemy prosi¢ chociaz o kilka
sléw na temat tego, jak zmienialo si¢ Panskie osobiste, subiektywne
nastawienie do tworzenia/wykonywania muzyki w trakcie przechodzenia
kiedy§ na ,fale” improwizacji oraz w trakcie rozwoju tej swojej
muzycznej drogi? Gdyby przesadnie uprosci¢ to pytanie: jak Pan sie czul

w tym czasie i co sie w tych odczuciach jako Praktyka zmienialo?

3 Knittel, K. 2007. Wokét Free Improvisation [pdf]. Zrédlo:
http://www.sme.amuz.krakow.pl/wyklady 2007_2009/FreeImprovisation.pdf, 08.06.2010.



362 Bez mozliwosci poprawiania. Wywiad z Krzysztofem Knittlem

Pisalem i mowilem juz wiele razy na ten temat i — nie chcac sie¢ powtarzac —
odsylam do fragmentéw moich wypowiedzi z wywiadu, przeprowadzonego
przez mojego syna Tomka podczas jego studiéw na wydziale dziennikarstwa

UW w Warszawie (,Improwizacja to codzienne zycie”, 2006):

Kiedy improwizuje, robie to czesto z innymi. Porozumiewam sie przez dZzwieki.
Jest wiec teZ improwizacja radosciq ze spotkania. Graniem i stuchaniem

jednoczesnie.

Nie mysle o pieknie, mysle o prawdzie. To jest naturalne, Ze gra sie po to zZeby
powstalo cos pieknego. Nie trzeba o tym mowic i myslec. To jest w zatozeniu.
To lezy u podstaw kazdego komponowania, grania. Natomiast nie zawsze jest
prawdziwie, mozna robi¢ cos za pieknie, za gltadko, mozna przestodzic, mozna

zrobi¢ piekny kicz.

Krzysztof Knittel: Cimochowizna
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Tutti, wspolne granie tworzy wspdlnq energie, a muzyka jest wymiang energii,
réwniez wymianq energii z publicznosciq. Z dobrq publicznosciq gra sie
znakomicie, poniewaz ona w jakims sensie wspolpracuje z muzykami,
potrzebuje czegos pieknego i pomaga zeby to powstato. Nie wiadomo jak to sie

dzieje, to tajemnicze sprawy.

Wazna jest ,rozmowa” przez diwieki muzyczne, tu nie ma przekazywania
sobie informacji, jakichs szczegdétéw, opisow, nawet nie ma wyrazania emocji,
wbrew temu co czasami ludzie myslg. To jest ukladanie pewnej formy, czystej
formy jak u Witkiewicza, ktora niczemu nie stuzy, ona sama w sobie jest pewnq

wartosciq.

Improwizacja to ciezka praca. Nic nie przychodzi ot tak sobie. Doswiadczenie
zbiera sie latami, Zeby umiec¢ cos zrobi¢ na Zywo; trzeba przerobic¢ tony
dZwiekow, zeby stworzyc cos wlasnego, autentycznie oryginalnego. Oczywiscie
wszyscy od razu zauwazq to, co jest oryginalne, bo tylko to bedzie inne. Czesto
ten wiasnie element improwizacji czy kompozycji prowokuje stuchaczy do
reakcji negatywnych. Nie zauwazajq, Zze za nim Kryje sie ogromna praca, ze
wszystko inne jest czesto powielane po tym czy po tamtym. To praca i diuga
nauka. Nie ma dobrej improwizacji bez warsztatu. Kazda fraza w muzyce,
ktéra potem bedzie brzmiata jak najswobodniej zaimprowizowana, pochodzi
z katalogu milionéw mozliwosci, ktére sq w twojej glowie i w twoich palcach,
ale te miliony muszq istnie¢. Improwizacja nie bierze sie z niczego, bierze sie
Z tego, co zobaczyles, ustyszates, czego sie nauczytes, co wypracowates, co
wielokrotnie zagrates. Im wiecej razy zagrasz, tym lepiej zagrasz to w czasie
improwizowania. W trakcie koncertu nie musisz zastanawiac¢ sie, cO masz

robi¢ w trakcie grania.

Na czym polega mowienie? Na tym, ze musisz mie¢ zestaw stow, ktérymi
bedziesz sie postugiwal, zeby wyrazi¢ swojg mysl. Na tym tez polega granie -
musisz miec zestaw dZwiekow, poznanych przez Ciebie, czasami przejetych od
innych, nauczonych. Ty tez sie uczyles jezyka w szkole, od mamy, piszqc
pierwsze artykuly. To jest to samo. To sq juz twoje stowa. Coraz giebiej

bedziesz rozumiat sens danego stowa. Mozna uzywaé pojecia piekna, czy
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pojecia prawdy. Jednemu te stowa bedq sie kojarzy¢ ze znanym mu dos¢ matym
zakresem ich znaczeri. A komus innemu z wieloma znanymi mu pojeciami
piekna, prawdy.

To, co nazywasz sercem to jest tqczenie tego wszystkiego.

Pamietam takq scene, zapewne autentyczng, z filmu Eda Harrisa o Jacksonie
Pollocku, w ktérej dziennikarz pytat Pollocka ,,Czy pan stosuje przypadek?”
Pollock z tymi swoimi cudownymi, uwielbianymi przeze mnie bazgrotami
odpowiedziat: ,,Nie stosuje przypadku, to wszystko jest sSwiadomy wybor.” To
znaczy, ze tyle lat uczyt sie, probowal, ¢wiczyl, przegrywal, malowal gorsze
czasami obrazy, zeby ten gest reki miat taki, a nie inny charakter. To, zZe on
gdzies walnie farbe, to nie znaczy, ze drugi bedzie umiat tak samo walngc te
farbe. MozZe uda sie to dziecku, ale dziecko to krysztalowa emanacja natury,
wiec moze sie udac. Natomiast Pollock ciezko pracowal, Zeby moc narysowac
tak, jakby to byt przypadek, jakby ten chaos jego pldcien byt przypadkowy.
Przypadek pozytywny tak, przypadek negatywny nie. Zeby improwizacja

nabrata cech pozytywnych musimy zrozumiec, ze to ciezka praca.

Muzycy, pytani o ich zdanie na temat improwizacji, nieraz odwoluja sie
do tajemnicy, ,mistyki” muzycznej - i juz nie ma o co pytaé. A zdaniem
Krzysztofa Knittla: jak to sie dzieje, Ze muzyka improwizowana moze
w ogble powstawaé, zwlaszcza zbiorowo - i czy w ogdle jest tu

jakikolwiek problem, tajemnica?

Ta tajemnica to przede wszystkim sprawa talentu, wyobrazni, odwagi, ale
przede wszystkim umiejetnosci (i przygotowania podczas prob). Niektérym
potrzeba lat, aby nauczy¢ sie dobrze improwizowac, innym udaje sie to ot tak
i to od dziecka. Ale i jedni i drudzy potrzebuja mndstwa pracy i godzin
spedzonych na ¢wiczeniach, aby osiagna¢ odpowiedni poziom

improwizatorskich umiejetnosci.
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Jakiej muzyki Pan... nie lubi?

Wole nie odpowiadac na to pytanie, bo szczero$¢ w tym przypadku moglaby
zostac¢ przez niektore osoby Zle zrozumiana. Ale najogdlniej — napisanej bez

wyobrazni i umiejetno$ci, wykonanej bez talentu i przygotowania.

Dziekujemy za odpowiedzi.
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Interview with Krzysztof Knittel

Anna Karczmarczyk, Piotr Momot, Witold Wachowski

Translation: Krzysztof Cwiklinski

Editors of Avant: Mr Krzysztof, when you initially agreed to this
interview, you declared that your occupations include “being
a practicing musician and composer, not a scientist”. We know that
during your impressive education period you studied acoustics,
computer music, and even programming at PAN’s Mathematical
Institute. You also gave lectures about the new music; eventually: once
you said (program of Warsaw Autumn ’77), that you would like to see in
art not only the propaganda pamphlet, but rather some kind of litmus
paper, to be able “to investigate the connections of inconsistencies,
without fake adjustment”. If we also mention the permanent attitude of
creative independence - paradoxically the revealed picture is... the
picture of a scientist, but the scientist who we would like to expect. In

your opinion are those associations random?

Krzysztof Knittel: As I remember, I was rather an average child, I preferred
playing to learning etc., although I was also filled with contradictions,
because - in spite of all this willingness to have fun - since childhood I had
a great respect for the scientists, physicians and admiration for people

persistent in achieving knowledge, for creative artistic and scientific
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experiments, as well as for those who develop their own skills. In art I was
looking for aesthetic values simultaneously with the truth about the world.
Perhaps some of my views have something in common with the scientist’s
attitude, along with the efforts of getting knowledge and new skills
or conducting scientific works. I also admire courageous people, who react to
what is going around them. The KOR coworkers collecting data about the
persecuted workers during the 1976 events in URSUS and Radom and about
the militia’s health-paths for strikers. I remember the activities of Mirek
Chojecki who, going to Radom, was trying to bring help to the people
tormented by the commies. How many of us, then young people, shared his

courage?...

Recent research on human cognitive processes has gradually revalidated
the first-person perspective in science and philosophy, and
phenomenology has acquired a new, scientific dimension. Against this
background the statements by philosopher-cognitivist Alva Noe sound
interesting. He claims that art can improve research on perceptual
consciousness, giving opportunities for a specific kind of experience.
Normally the experience is too transparent for us; in art appreciation it
is easier for us to stumble on it... Can you (and if so, to what extent)
accept the usefulness of experiencing Krzysztof Knittel’s creation for the
needs of the perception researcher? Could modern music help us to

understand not only the world, but also how it is understood?

It seems to me that through art and modern music in some ways we tame the
world, discovering its wealth and not being frightened by complications. We
notice the gravity of beauty, proportions and harmony between elements and
even the meaning of exceptions to the rule. Anyway for me the most
important life experience was, and perhaps still is, the adventure with
impromptu music, that means all that is created without possibility of
improvement, repeating, changing for a better version etc. During

improvisation only NOW matters. At the same time all we play is the result of
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many years filled with different preparations, practices and sound
experiments. It is all to prevent NOW from paralyzing us because of the fear
that I cannot fend for myself or I will lack the ideas, or what I play will be
trivial and without any cognitive or aesthetic value. That is also a different
method of cognizing the world, different from lone work in an electronic
studio or equally lone work on a score. Improvised music is performed most
frequently as team work, so a new need appears - the ability to mutually

create along with other musicians, and sharing the responsibility.

Some researchers and theoreticians treat experience not as a passive,
inner state but as a method of active engagement with the world,
through this particular same body with all its potential (being
developed). In consequence: contact with art also demands reaction,
even including muscle reactions as well as changes in the brain’s motor
centre and balance sense etc. Even a conventional art appreciator
engages himself entirely, he does not stop at cultural reflexion. Joel W.
Kruger emphasizes the deeply embodied character of musical
experience - this fact seem to be treated by creators and performers as
crucial or one of the crucial elements (although the fact that music
happens between bodies and in some environment with its physical
conditions is not always consciously exploited). In this context
performance art and form of installation etc. presents itself uniquely.
We are going to ask carefully: could the creation of the tactile-acoustic
installation To Touch The Snake From The Inside involve a similar belief
or intuition? Or maybe it is for you already a trivial question, that seems
interesting to us, the enthusiasts of reciprocal enlightenment between
the sciences, philosophy and art? This question is in great measure

addressed to the Practitioner.

In my music works or in cooperation with artists I frequently use my
intuition. But in this case I must emphasize the role of memory, from

childhood. As a youngster I went with my parents on the ghost train at the



370 Without possibility of correction. Interview with Krzysztof Knittel

Viennese Prater fun fair. I can still recall a thrill generated by different visual,
auditory and tactile effects that accompanied the ride. I remembered that
moment when I discovered that the curators of the Art For All The Children

exhibition will be children at exactly same age as I was then.

Labyrinth, that means To Touch (The Snake From The Inside) was truly
a kind of fairy-tale installation. The pair of curators from the Modern Art
Centre, Marek Gozdziewski and Joanna Rentowska, dealing with the
education and taking artistic care for the group of gifted older children, got
the idea to organize the exhibition, whose curators would be... children.
Children host the exhibition and choose the artists relying on attached
projects. The idea was realized by the National Art Gallery Zacheta and from
17th May to 29th June 2003 the crowds of parents with their children of
various ages were storming through the exhibition halls of the historic
building near Malachowski square in Warsaw, viewing the Modern art for all
the children exhibition. During the opening preview the young custodians
introduced us to short poems describing each work, I remember to this day
the beginning of the one about my maze: “To caress, to caress, it is Krzysztof
Knittel’s mess...” But how it looks like eventually? The concept of installation
arose from childhood memories from visiting a famous Prater funfair
in Vienna - there was a so-called scary train, which raised the strongest kind
of emotion in me and my brother - the feeling of fear mixed with the emotion
of fun (because the danger was not real, so this fear was a bit imagined), to
speak briefly — adrenaline! I tried to provoke similar kinds of emotion while
projecting the maze, in which the visitors move in the darkness, directing
themselves via touch and hearing. As going further and further into the
labyrinth, its walls were becoming a source of many unusual sensations: they
were soft like a velvet, then suddenly as slippery as eel or unexpectedly
shaggy. One could come across bulges, metal grating with strange rubber
pipes sticking out of them, and all of this was constantly disappearing and
reappearing while reaching the next angles of labyrinth. It was all built by
Dariusz Kunowski, the director and set designer, later he became also the

creator of a wonderful exhibition in The Warsaw Rising Museum and he
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added several of his ideas to the maze concept, including the hole in the
partition, where it was possible to put a hand inside and meet different
surprises — the hair on a mannequin’s head, ping-pong balls, which you
cannot take out etc. These touch sensations were accompanied by sound

effects — four stereophonic areas, through which the visitors passed...

Marc Leman focuses on researching the creation and appreciation of
music on the embodied level, treating the body exactly as a medium
between the subjective experience of the music and our environment
(also in the physical aspect). Musical creation in this context is always
strongly connected with its space-time localization. Usually this artistic
here and now was diminished to strictly experiencing level, to some kind
of personal mystery. In this context the saying that speaking about music
is like dancing about architecture is not necessarily ironic. We have
a feeling that the multimedia nature of many music activities as well as
the use of electronic sources at some stage (not necessarily the initial
one) engages some kind of knowledge, that is acquired all the time
regarding the perceptual and cognitive possibilities of man (this is more
a know-how type of knowledge than a descriptive one). We are going to
risk the hypothesis that such knowledge being acquired by the
musician/composer can have great meaning for cognitive studies
researchers (we asked earlier about the cognitive usefulness of art

appreciation).

I used to repeat (I don’t remember after whom), that the best method of
composition analysis is writing a variation of it. I recommend this initial
exercise for the music critics — especially before writing a review of some
composition’s performance and even before the first review. It will be a good
test for analytic skill - both composition and performance... Also I invite
everyone to the computer studio in the music academy in £.6dZ or Cracow,
where I teach. It is best to recognize what is most valuable in music (not only

of the electronic variety) through our own attempts to compose and produce.
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And speaking of the ability to apply knowledge from one art domain to
another, without doubt such talent to associate research, facts and advances

could be helpful in many fields of art and science.

Your work for years has been improvised and intuitive music. You are
using electronically generated tones, and what’s more, you write about
shifting to sounds from margin: “I abandoned the ‘centre’ of the sound
universe and I was looking at its borders, in the area of noises and
cracks. I accepted this as my world of sounds, so I choose not to collide
with regular musician’s affairs, which use traditional instruments”
(translation: Krzysztof Cwiklinski)!. Here you use the superficial
concepts: a strange kind of music and strange sounds. However, during
the same lecture you are clearly against emphasizing this strangeness
thing. The main topic is the so-called Free Improvisation. Quoting the
speeches among others of Christian Menthe and Derek Bailey you show
that free improvisation is not a kind of music, but rather the method of
creating it. The intuitive character of this creative activity is then
emphasized. Because advances in creating music and the consequences
of taking on board all the factors of creativity are amongst our main
interests — can we ask for at least a few words about how your personal,
subjective alignment has changed on creating/performing music during
the on-going waves of improvisation and during the development of your
musical path? If we could excessively simplify this question: how were
you feeling at that time and what was changing in these impressions for

you as a Practitioner?

I have written and talked many times already on this subject and - to avoid
repeating myself — I am attaching excerpts of my words from the interview by
my son Tomek during his studies in the journalism faculty at UW in Warsaw
(“Improvisation is everyday life”, 2006):

' Knittel, K. 2007. Wokét Free Improvisation. Source:

http://www.sme.amuz.krakow.pl/wyklady 2007_2009/FreeImprovisation.pdf, 08.06.2010.
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When I am improvising, I do it often with others. I am communicating through
the sounds, so improvisation is also joy of meeting. It is playing and listening at

the same moment.

I do not think about beauty, I do think about truth. The need to play in order to
create something beautiful is natural. There is no necessity to talk and think
about it. It is the assumption. It is in the basics of each composition and
performance. However, this is not essentially true, because you can do it too
wonderfully, too soft and exaggerated with cuteness, you can create beautiful
kitsch.

Tutti, team performance creates team energy, and music is energy exchange, as
well as the exchange of energy with the audience. With a good audience also
the performance is great, because in some sense the audience is cooperating
with musicians, they need something beautiful and help to create it. We do not

know how it happens, those are mysterious matters.

The discussion through the music sounds is important, there is no sending of
information, any details, description, not even emotional expressions, as
opposed to what people sometimes think. This is specific forms building, the
pure form — as Witkiewicz would say - form without purpose, is alone the value

in itself.

Improvisation is hard work. Nothing comes easily, without effort. The
experience is gained over years, to achieve something during live performance
you need to dig yourself through tons of sounds to create something of one’s
own, truly original. Of course what’s original and what’s not will be spotted,
because only the original solution will be different. Often exactly this aspect of
improvisation or composition provokes the listeners to negative reactions. They
do not notice the great effort behind this, that everything else is simply pasted
after this or that. This is a difficult and long process of learning. There is no
good improvisation without preparation. Each phrase in music, which will
later sound like the most freely improvised, originates from a catalog of

a million possibilities, which are in your head and in your fingers, but those
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millions have to exist already. The improvisation does not appear from
nowhere, it appears from what you have seen and heard, what have you
learned and what you have earned. The more times you play something, the
better you are during improvisation. At the moment of the live concert you do

not have to wonder what you should do during performance.

What does talking depend on? On this, that you have to have the set of words
which you will be using to express your thought. The same is true with playing
- you need to have the set of sounds, known by you, sometimes these sounds are
taken from others, sometimes they are learned. You were also learning the
language at school, from your mother and writing the first articles. Here it is
the same. These are your words. You will understand more deeply the sense of
a particular word. You can use the notion of beauty or truth. For someone
these words may really engage their broad sense, while for somebody else they

may relate to a rather narrow range of meanings.
What you call the heart is the binding together of all this.

I remember a scene, most likely the authentic one from the Ed Harris movie
about Jackson Pollock. In this scene the reporter asked Pollock a question: “Are
you using chance in your works?” Pollock, with all his wonderful scribble so
beloved by me, answered: “ I don’t use chance, it is all conscious choice”
(translation: Krzysztof Cwikliriski). That means, that for years he was learning
and trying, he was practicing and painting sometimes worse pictures to achieve
the particular nature of his hand gesture. The fact that he could smack the
paint somewhere does not mean that another person could put the paint the
same way. Perhaps it is possible for a child, but it is a crystal emanation of pure
nature, so it is probably possible. Anyway Pollock was working hard to be able
to paint it in a chaotic-like manner, as if the chaos of his canvases was
accidental. He said yes to positive accidents, and no to negative ones. To allow
improvisation to get positive features we must understand that this is really

hard work.
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Musicians asked their opinion on improvisation, frequently appeal to the
secret, musical mystique — and then there is nothing left to ask. And in
the opinion of Krzysztof Knittel: how does it happen that improvised
music can be born at all, especially how can it be born collectively — and

is there any problem at all, any kind of mystery?

This mystery is most of all a matter of talent, imagination and courage, but
above all the skills (and preparations during rehearsal). Some need years to
learn how to improvise properly, while the others just succeed in this from
childhood. All of them need much work and hours spent on practicing, to

achieve a satisfying level of improvisational skills.

Which music... do you not like?

I would rather not answer this question, because honesty could be
misunderstood in this case. But speaking in general — I do not like music
written without imagination and skills, performed without talent and

preparation.

Thank you for your answers.
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